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18 lat temu w NJ
W Jeleniej Górze wzrosła cena prze-

jazdów taxi. Za przejechanie pierwszego 
kilometra, klient płaci teraz o 10 tys. zł 
więcej. Wskazanie licznika mnoży się, jak 
dotychczas, razy pięćset.

n
Regionalny Sztab Strajkowy „Solidar-

ności” wytypował na obradach w Jeleniej 
Górze, że do strajku w najbliższym czasie 
przygotowanych będzie 7 zakładów woje-
wództwa, odmówiono nam jednak podania 
nazw tych zakładów. O strajku sztab posta-
nowił zawiadomić na 24 godziny przed jego 
ewentualnym rozpoczęciem.

n
Konserwator i jego inspektorzy wskazują 

wiele budynków w okolicy jeleniogórskiego 
rynku, w których inwestorzy, głównie wła-
ściciele sklepów, samowolnie dopuścili się 
zmian, naruszających zabytkowy charakter 
tych obiektów. Jedna z kamienic przy ul. 
Konopnickiej otrzymała w części partero-
wej tak zwane licowanie z marmurowych 
płytek.

n
Wiceprezyden t 

Józef Kusiak chodzi 
do pracy na piechotę, 
a ukradziona mu w 
lipcu łada samara 
ciągle jeszcze nie 
została odnaleziona. 
Jest myśliwym, ale 
od dawna „nie prak-
tykującym”. Wybrany do rady i na funkcję 
wiceprezydenta z rekomendacji SLD.

n
Prokuratura Wojewódzka w Jeleniej 

Górze od kilku miesięcy prowadzi śledztwo 
wyjaśniające okoliczności prywatyzacji 

„Fampy”. Śledztwo to jest pokłosiem wnio-
sku złożonego przed rokiem przez Konfe-
derację Polski Niepodległej w prokuraturze 
warszawskiej, zarzucającego Ministerstwu 
Przekształceń Własnościowych, najogólniej 
mówiąc, działania na szkodę Skarbu Pań-
stwa, niekompetencję oraz marnotrawstwo 
majątku narodowego.

Policjanci z Karpacza mają pewnie bardzo duże samochody, 
skoro potrzebują aż dwóch parkingów. A gdzie mają postawić 
auto ich interesanci? Nie podejrzewamy oczywiście, że brak 
parkingu dla poszkodowanych to sposób, by zniechęcić ich 
do zgłaszania przestępstw. Choć statystyka pewnie od razu by 
się poprawiła...                                                                 (kos)
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Od paru lat nasila się zjawi-
sko medialnego ekshibicjoni-
zmu. I nie myślę tu bynajmniej 
o amatorskich materiałach por-
nograficznych pojawiających 
się w sieci, które praktycznie 
uśmierciły biznes filmów dla 
dorosłych. Sprawa jest o wiele 
poważniejsza.

Najbardziej drastycznym przy-
kładem jest historia rodziców 
tragicznie zmarłej Madzi. To oni 
uczynili ze swojego życia i nie-
szczęścia spektakularny serial 
medialny. Trudno ocenić, ile 
zasługi w tym całym zamieszaniu 
jest ich głupoty, ile lekkomyślno-
ści, a może wyrachowania. Teraz 
ci sami ludzie, którzy niedawno 
zapraszali kamery do swojego 
mieszkania, oskarżają media, że 
te nazbyt ingerują w ich życie. 
Ale nietrudno zauważyć, że na 
każdej kolejnej „sesji zdjęciowej” 
Katarzyna i Bartłomiej, rodzice 
małej Madzi, prezentują nową 
wersję koloru włosów i fryzury. 
Niby nic złego. Może to taki spo-
sób na przeżywany stres. A może 
wydaje im się, że biorą udział 
w konkursie na popularność i 
trzeba w nim dobrze wyglądać? 

Oglądając telewizyjne wido-
wiska polegające na wyszu-
kiwaniu wszelakiego rodzaju 
talentów, odnoszę wrażenie, że 
ci zamierzają nie tylko pochwa-
lić się swoimi zdolnościami czy 
umiejętnościami, ale od razu 
zaczynają snuć opowieści o 
swoim życiu, zwierzają się mi-
lionowej widowni ze swoich naj-
bardziej skrywanych tajemnic. 
Łzy się leją, głos łamie, tylko 
czy rozum jeszcze pracuje? Za-
stanawiam się, czy zdają sobie 
oni sprawę z konsekwencji ich 
telewizyjnego „5 minut”?

Chęć zaistnienia w przestrze-
ni publicznej jak tak wielka, że 
na serwisach społecznościo-
wych zdjęcia z wakacji już prze-
stały być hitem. Teraz wpisy są 
mniej więcej takie. „Obudziłem 
się”, „zjadłem śniadanie” plus 
fotka kanapki i filiżanki kawy. 

„Co mam dziś włożyć na siebie” 
i fotka z szafy. „Teraz do pracy” i 
zdjęcie przy aucie albo na przy-
stanku autobusowym. Kiedyś 
jedna ze znajomych z zapałem 
opisywała swoją podróż z War-
szawy do Jeleniej Góry, dokąd 
udawała się na pogrzeb babci. 
Wpisy odbiegały nastrojem 
od czekającej jej na miejscu 
uroczystości. „Jak cudownie 
podróżować busem przewoźni-
ka.... gdzie jest dostępne wi-fi”. 
I dalej w tym samym tonie. Bab-
cia, gdyby była już pochowana, 
pewnie przewracałaby się ze 
wstydu i wściekłości w grobie.

Młodzi, kształcie się na psy-
chologów i psychiatrów. Wasze 
gabinety zapełnią się pacjenta-
mi. Pracy wam nie zabraknie.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Matka 10-miesięcznej Justynki 
została aresztowana w ubiegłym 
tygodniu pod zarzutem znęcania się 
nad swoim dzieckiem. Niemowlak, 
decyzją sądu rodzinnego, został 
umieszczony w placówce opiekuńczej. 
Tymczasem krewni konkubenta matki 
dziecka mówią nam, że już kilka tygo-
dni temu informowali policję, ośrodek 
pomocy społecznej i sąd o tym, że 
Justynce dzieje się krzywda.

Przed ponad tygodniem o interwen-
cję policji w mieszkaniu, w którym prze-
bywała 24-letnia Katarzyna ze swoim 
dzieckiem, poprosiła ekipa pogotowia. 
Matka dziecka nie chciała dobrowolnie 
oddać Justynki policjantom, więc mu-
sieli użyć siły, by zabrać dziecko.

- Tego dnia moja siostra powiedziała 
do Marty, żeby wyszła z dzieckiem na 
dwór, bo taka ładna pogoda była. Ona 
odpowiedziała, że nigdzie z takim po-
obijanym dzieckiem nie pójdzie. Ale w 
końcu wzięła ją do wózka i spacerowała 
przy domu - opowiada osoba z rodziny 
konkubenta Marty K. Nie chce ujawnić 
swojej tożsamości w obawie przed Mar-
tą K., która groziła jej nawet w sms-ach.

Jak udało nam się ustalić, Marta K. 
ma jeszcze dwoje innych dzieci, dwu- i 
trzyletnie, które zostały jej odebrane 
decyzją sądu. Kobieta pochodzi spod 

Warszawy. Prawdopodobnie była uza-
leżniona od narkotyków i dlatego trafiła 
do ośrodka Monaru w Nowolipsku. Tam 
miała poznać chłopaka, swojego rówie-
śnika, pochodzącego z Sobieszowa.

- Oni uciekli z tego ośrodka, jakiś czas 
mieszkali pod Warszawą, a w listopadzie 
przyjechali do Sobieszowa. Na początku 
wydawało się, że może ułożą sobie życie. 
On znalazł pracę, wynajmowali miesz-
kanie. Ale nic z tej pracy nie wyszło, a 
kiedy skończyły się pieniądze, wzięli 
na litość jego babcię, która przyjęła ich 
z dzieckiem do siebie - opowiada nam 
osoba z rodziny mężczyzny.

Dodaje, że niemal od początku, 
kiedy zamieszkali w Sobieszowie, z 
małą Justynką były problemy. Dziec-
ko ciągle płakało.

- Rano się budziło i płacz. Czasem 
słychać było jakieś stuki, hałas, a 
potem mała darła się wniebogłosy. 
Czasem dziecko potrafi głośno płakać, 
ale momentami to był krzyk - opowia-
da inna krewna konkubenta Marty K.

Kobiety mówią, że już w lutym in-
formowały opiekę społeczną i policję 
o podejrzeniach krzywdzenia dziecka 
przez matkę. Napisały nawet do sądu 
anonimowy list.

- Ale chyba nikt tego nie potraktował 
poważnie - dodaje nasza rozmówczyni.

Edyta Bagrowska, rzeczniczka 
jeleniogórskiej policji, potwierdza, że 
w mieszkaniu, w którym przebywała 
Marta K. z dzieckiem, były wcześniej 
interwencje policji.

- Reagowaliśmy na każdy sygnał, 
ale policjanci nie widzieli żadnych 
wyraźnych oznak, że dziecku może 
dziać się krzywda. Założyli jednak tzw. 
niebieską kartę, a informację z każdej 
interwencji przesyłali do sądu rodzin-
nego. Bez decyzji sądu nic więcej nie 
mogli zrobić - dodaje.

Krewne konkubenta Marty K. twier-
dzą, że mężczyzna nie bardzo intere-
sował się dzieckiem. 

- Całymi dniami nie było go w domu. 
Czasem dziecko było głodne, a oni 
dzwonili do nas wieczorem, czy nie 
moglibyśmy kupić małej mleka, bo 
im zabrakło. Zresztą Justynka była 
zaniedbana od dawna - dodaje nasza 
rozmówczyni.

Wojciech Łabun, dyrektor Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecznej w 
Jeleniej Górze, przyznaje, że pierwsze 
informacje na temat sytuacji rodzinnej 
Marty K. i jej dziecka MOPS rzeczywi-
ście otrzymał w styczniu tego roku.

- Była to informacja z Ośrodka Pomo-
cy Społecznej w Warszawie dotyczące 
zaniedbań i trudnej sytuacji Marty K., 

jej córki Justyny oraz konkubenta tej 
kobiety. Z wywiadów środowiskowych 
przeprowadzonych w styczniu, lutym 
i w marcu wynikało, że w rodzinie nie 
występowały zaniedbania i przemoc 
w stosunku do dziecka. Pracownicy 
socjalni za każdym razem stwierdzali, 
że dziecko było zadbane, czyste, miało 
swoje łóżeczko. Z rozmów przeprowa-
dzanych ze wspólnie zamieszkującymi 
dziadkami konkubenta Marty K. wyni-
kało, że rodzina jest na ich utrzymaniu. 
Sytuację rodziny konsultowano z kura-
torem zawodowym sądu rejonowego 
oraz funkcjonariuszami policji. Z uwagi 
na otrzymywane na początku marca 
anonimy dotyczące złego traktowania 
dziecka, a także braku możliwości jed-
noznacznego ustalenia sytuacji rodziny, 
wystąpiliśmy do sądu o ingerencję w 
sytuację rodziny - wyjaśnia W. Łabun.

Prokuratura Rejonowa w Jeleniej 
Górze prowadzi śledztwo w sprawie 
znęcania się nad dzieckiem. Prokura-
tor Adam Kurzydło dodaje, że jednym 
z kluczowych dowodów będzie opinia 
na temat obrażeń u dziecka i przyczyn 
ich powstania oraz opinia sądowo-
psychiatryczna podejrzanej kobiety. 
Śledczy będą chcieli sprawdzić także, 
jak wyglądała opieka nad dzieckiem 
od chwili jego narodzin.                  GOK

Znęcała się nad dzieckiem

Na koncert muzyki popularnej w 
wykonaniu przyjaciół rotarian z ze-
społu Sygit Band z Wrocławia zaprosił 
Rotary Club Jelenia Góra. Dochód z 
imprezy (bilety po 50 złotych) w ca-
łości zostanie przeznaczony na zakup 
dwóch kardiomonitorów do sali inten-
sywnego nadzoru Kardiologicznego 
Wojewódzkiego Centrum Szpitalnego 
Kotliny Jeleniogórskiej. Z akompania-
mentem trzynastoosobowego zespołu 
muzycznego Macieja Sygita znane 
utwory z okresu międzywojennego 
oraz słynne i lubiane piosenki z ostat-
nich lat zaśpiewali w kilku językach 
znani wrocławianie. Reprezentowali 
środowisko medyczne, gospodarczo- 
biznesowe, naukowe i wolne zawody. 

Aplauz towarzyszył każdemu z utalen-
towanych artystycznie wykonawcy. 

Sporadycznie pojawiający się na 
scenie w roli piosenkarza prof. Jan 
Miodek najpierw wykonał jeden ze 
szlagierów Louisa Armstronga z wła-
snym tłumaczeniem tekstu. 

Wśród koncertowej widowni byli 
senator Józef Pinior, posłanka na Sejm 
RP Małgorzata Sekuła-Szmajdzińska i 
gubernator dystryktu 2230 Mirosław 
Gawryliv z Ukrainy. Rotary Club jest 
organizacją pożytku publicznego. Jej 
dewiza brzmi „Uczynność ponad po-
trzeby własne”. Rotarianie z Jeleniej 
Góry służą lokalnej społeczności od 
1997 roku.

Henryk Stobiecki 

Profesor Jan Miodek zaśpiewał szlagier Armstronga
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W doniesieniu czytamy mię-
dzy innymi: ”Informuję, że na 
terenie wszystkich szkół miasta 
oraz gminy Kamienna Góra, oraz 
w przedszkolach z zerówką, od 
wielu już lat i na coraz większą 
skalę, nauczyciele angażują się 
w rozprowadzanie nowych pod-
ręczników szkolnych. Proceder 
ten dotyczy głównie najdroż-
szych książek, czyli gotowych 
zestawów dla klas 0-3 i książek 
do języka angielskiego oraz 
podręczników zawodowych dla 
techników i ZSZ”. 

O co tak naprawdę chodzi? 
Rafał Czerniga z księgarni Atena 
w Kamiennej Górze tłumaczy:

- Niektórzy nauczyciele zbie-
rają już w czerwcu od rodziców 
swoich uczniów pieniądze na 
zakup podręczników na nowy 
rok szkolny. Przepisy na to nie 
pozwalają. Po pierwsze, za obrót 
dużymi sumami, bo jeden zestaw 
podręczników kosztuje nawet 250 
zł, nie są odprowadzane podatki. 
Po drugie, część pedagogów 
czerpie z procederu korzyści w 
postaci netbooków, wyjazdów na 
szkolenia do ośrodków SPA, albo 
w postaci konkretnych sum pie-
niężnych. Można o tym poczytać 
na forach internetowych.

W piśmie do prokuratury i urzę-
du skarbowego księgarz powo-
łuje się na następujące przepisy, 
zabraniające pośrednictwa szkół 
w zakupie podręczników: Kartę 
nauczyciela, Ustawę o systemie 
oświaty oraz kodeks karny skar-
bowy. 
„Myślę, że dopóki szkoły nie 

staną się ofi cjalnie prywatnymi 
folwarkami osób chcących się 
dorobić, nauczycielom wolno 
tylko to na co prawo im pozwala, 

a nie jak przypadku prywatnych 
przedsiębiorców, wszystko, cze-
go prawo nie zabrania. A prze-
kazywanie części zysków np. na 
zieloną szkołę (SP nr 1) nic tutaj 

nie zmienia” - napisał Rafał Czer-
niga do prokuratury. 

Małgorzata Chodasewicz, dy-
rektor Szkoły Podstawowej nr 1 
w Kamiennej Górze, mówi, że 
nie ma niczego złego w tym, że 
szkoły pośredniczą w kupnie 
książek, ponieważ jest to ułatwie-
nie dla rodziców. Jednocześnie 
twierdzi:

- Nieznane mi są przypadki, by 
nauczyciel bez mojej wiedzy i zgo-
dy kupował uczniom podręczniki. 
U nas sytuacja taka się nie zdarza. 
Księgarz dzwonił w tej sprawie tak-

że do mnie. Było to kilka miesięcy 
temu. Podał nawet nazwiska na-
uczycieli, którzy mieli się pośred-
nictwem zajmować. Sprawdziłam. 
To nieprawda. Jeśli cokolwiek się 
działo, to poza moją wiedzą.

Co ciekawe, Małgorzata Cho-
dasewicz dodaje jednocześnie, iż 
szkoła otrzymała w pakiecie edu-
kacyjnym od jednego z wydaw-

nictw netbooki. Wykorzystywane 
są w klasach. 

Zdziwiony jest tym burmistrz 
miasta, Krzysztof Świątek. „Nic o 
tym nie wiem” - twierdzi. 

- W naszej szkole podręczni-
ków dla dzieci nie kupuje żaden 
nauczyciel - informuje Lidia 
Rukowicz,  dyrektor  Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Kamien-
nej Górze. - Nie czynimy tego, 
ponieważ jest to zabronione 
przepisami.

- Czyżby? - nie dowierza Rafał 
Czerniga. - Tydzień temu pienią-

dze na książki zbierał tam nauczy-
ciel języka angielskiego!

Rafał Czerniga wyjaśnia, że 
niedawno prawie wszystkie wy-
dawnictwa szkolne podpisały 
umowę o stosowaniu dobrych 
praktyk handlowych. Zobowiązu-
je je ona między innymi do tego, 
by nie proponować nauczycie-
lom, w zamian za wybranie ich 
podręczników, żadnej korzyści 
materialnej. 

- I proszę sobie wyobrazić, że 
nie podpisały tej deklaracji tylko 
dwa wydawnictwa - z jednego 
korzysta SP nr 1, a z drugiego SP 
nr 2 - mówi. 

Poza tym księgarz przekonuje, 
że rodzice, którzy decydują się na 
kupno podręczników od nauczy-
cieli, wcale nie płacą za nie mniej, 
niż gdyby kupili je w księgarni.

- Gdyby zgłosili się grupą, dali-
byśmy im 15 proc. zniżki - wyja-
śnia. - Szkoły nie dają, bo za te 
zniżkę dostają właśnie netbooki 
lub zaproszenia na kilkudniowe 
konferencje w atrakcyjnych miej-
scowościach i hotelach. 

Podręczniki kupowane były 
również w szkołach podstawo-
wych w Jeleniej Górze. Tak działo 
się w latach ubiegłych na przy-
kład w SP 11 i SP 2.

- Uczuliliśmy dyrektorów szkół, 
by tego nie robili - mówi Paweł 
Domagała, naczelnik wydziału 
oświaty Urzędu Miasta w Jele-
niej Górze. - Mam nadzieję, że 
posłuchali.

- My zaś wydaliśmy pisemny 
zakaz pośredniczenia w kupnie 
książek przez szkoły - wyjaśnia 
Krzysztof Świątek - Jeśli informa-
cje księgarza potwierdzą się, na 
pewno na to zareaguję.

Zbigniew Rzońca

W nowej części ma powstać m.in. 
multikino. Na najbliższej sesji rada 
miasta rozpatrzy wniosek inwestora 
o konieczne zmiany w planie zago-
spodarowania przestrzennego tego 
kwartału miasta.

Obiekt miałby być rozbudowany 
w kierunku skarpy i ulicy Jeleniej. 
Zapytaliśmy inwestora, kiedy nastąpi 
otwarcie galerii, jakie znane marki 
będą miały swoje sklepy w obiekcie, 
czy znajdzie się tam jakiś market 
spożywczy. Marta Kostyk ze spółki 
Ariadne odpowiedziała jedynie, że in-
westor wyda w tej sprawie komunikat 
w ciągu dwóch tygodni.

Galeria handlowo-rozrywkowa 
„Centrum” powstała jako obiekt o 
powierzchni sprzedaży do 2 tysięcy 
metrów kwadratowych, a więc nie jest 

wielkopowierzchniowym obiektem 
handlowym, którego budowa wyma-
gałaby opinii samorządu miasta i wo-
jewódzkiego. Zresztą inwestor nigdy 
nie występował o zgodę na tego typu 
obiekt. Co więcej, lokalizacji obiektu 
o powierzchni sprzedaży ponad 2 
tysięcy metrów kwadratowych nie 
przewiduje w tym miejscu ani studium 

uwarunkowań i kierunków zagospo-
darowania przestrzennego, ani plan 
zagospodarowania przestrzennego.

W decyzji o warunkach zabudowy i 
wydanym na jej podstawie pozwoleniu 
na budowę dla inwestora jest mowa 
o galerii handlowo-usługowej o po-
wierzchni sprzedaży około 2 tysięcy 
metrów kwadratowych.

REKLAMA I PROMOCJA

Inwestor chce więcej

Definicja powierzchni sprzedaży mówi 
o tej części ogólnodostępnej powierzchni 
obiektu handlowego stanowiącego ca-
łość techniczno-użytkową, przeznaczo-
nego do sprzedaży detalicznej, w której 
odbywa się bezpośrednia sprzedaż towa-
rów (bez wliczania do niej powierzchni 

usług, gastronomii oraz powierzchni 
pomocniczej - biur, magazynów komuni-
kacji, ekspozycji wystawowej, itp.)

Obiekt przeszedł już odbiór technicz-
ny i właściciel płaci za niego do miej-
skiej kasy podatek od nieruchomości. 

GOK

Galeria „Centrum”

Księgarz donosi do prokuratury na nauczycieli

Netbook w pakiecie
Pracownik kamiennogórskiej księgarni złożył w prokuraturze zawiadomienie o podejrzeniu łamania prawa przez 
niektórych nauczycieli szkół podstawowych. Zawiadomił o tym także urząd skarbowy oraz władze samorządowe. 
Sprawa ma wymiar szerszy, dotyczy również szkół w Jeleniej Górze. 

- Zdecydowana większość nauczycieli postępuje etycznie i nie łamie prawa, a wobec tych, 
którzy to czynią należy wyciągnąć konsekwencje - mówi Rafał Czerniga.
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O rozbudowę o kolejnych około 6 tysięcy metrów kwadratowych powierzchni galerii handlowej przy ulicy Pijarskiej 
w Jeleniej Górze wystąpił do urzędu miasta inwestor, spółka Ariadne. 
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Zatelefonowała do nas pani, która 
od 30 lat mieszka w Belgii, a teraz 
przebywa z wizytą u koleżanki z lat 
szkolnych.

- Dawno nie byłam w Polsce - 
mówiła. - Jelenia Góra bardzo się 
zmieniła, wypiękniała, ludzie są na 
ulicach zadowoleni, choć wiem, że 
im się w domach nie przelewa, a w 
kraju panuje bezrobocie. Nie mogę 
przyzwyczaić się do jednego: że 
jak wchodzę do sklepu, to nigdy 
sprzedawca nie wita mnie, mówiąc 

„Dzień dobry”. Najczęściej wybału-
sza na mnie oczy i nic nie mówi. Tak 
samo jest, gdy wychodzę. W Belgii, 
Holandii, czy we Francji to nie do 

pomyślenia! Klienci witani są uśmie-
chem i to właściciel im się pierwszy 
kłania. Warto, by wiedziano o tym 
także w Jeleniej Górze. 

Kilku kierowców prosiło, by napisać 
o wielkich dziurach na jeleniogórskich 
ulicach. Pojawiły się po mroźnej zimie 
i jak dotąd nie wywołały poruszenia 
wśród właścicieli dróg. Dziury znaj-
dują się na przykład na ul. Wyszyń-
skiego, Wojska Polskiego i Koziej. Ta 
ostatnia wygląda jak szwajcarski ser. 

Czytelnik z ul. Słowackiego skarżył 
się, że nie może załatwić pozwolenia 
na wycięcie lub przycięcie, rosnącego 
pomiędzy jego domem a domem 
sąsiada, modrzewia.

- Drzewo jest już wiekowe i oba-
wiamy się, że pewnego dnia wiatr 
połamie część jego gałęzi - mówił. 

- Oszacowaliśmy, że mogłyby uszko-
dzić wówczas aż sześć budynków. 
Kto będzie odpowiadał wtedy za 
zniszczenia? 

Czytelniczka z Osiedla Robotnicze-
go skarżyła się, że od ubiegłego roku 
wyłączone są latarnie przy ścieżce ro-
werowej prowadzącej wzdłuż Młynówki.

- Osiedle Robotnicze jest remonto-
wane i wiele osób wraca do domów 
właśnie tą ścieżką - opowiadała. - Po 
zmroku jest to niebezpieczne. Tele-
fonowałam do zakładów energetycz-
nych, lecz bezskutecznie. 

Mieszkaniec ul. Różyckiego skar-
żył się natomiast na fatalną jakość 
regionalnego programu Telewizji 
Wrocław. Odbiera ją w sieci kablo-
wej „Vectra”. Próbował zaintereso-
wać problemem biuro tej firmy, ale 
bez efektu.

Niech służby ochrony środowiska 
przyjrzą się temu, co się dzieje przy 
ul. Malinnik - prosił jeden z jelenio-
górzan. - Trwa tam budowa. Wielkie 
samochody wzniecają tumany kurzu, 
a poza tym wycięto wzdłuż drogi wiele 
drzew. Nie jestem przekonany, że 
była na to zgoda. Koniecznie należy 
to sprawdzić. 

(zra)

Tel. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 
na uwagi i pytania 

czytelników odpowiadać 
będą przedstawiciele 

jeleniogórskiej 
Straży Miejskiej. 

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 602 151 552
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

W minionym tygodniu przy redakcyjnym telefonie sygnałów, 
co denerwuje i niepokoi naszych Czytelników w otaczającej 
ich rzeczywistości, wysłuchał Zbigniew Rzońca.

O uschniętych drzewach 
i dziwnych obyczajach

W Karpaczu rozpoczęła się budowa tune-
lu pod stokiem Kolorowa w centrum miasta. 
To najważniejsza i najkosztowniejsza 
część robót w ramach budowy tak zwanej 
obwodnicy centrum, czyli przedłużenia i 
przebudowy ulicy Parkowej.

Kolorowa zostanie najpierw przekopana. 
W powstałym wykopie wybudowana zo-
stanie droga samochodowa, która będzie 
przedłużeniem ulicy Parkowej. Potem 
wykop zostanie przykryty ziemią. 

Prace mają zostać zakończone jesienią 
2012 roku. Wykonawcą jest firma Skanska. 
Karpacz zapłaci jej w głównej mierze z pie-
niędzy unijnych, w których przekazaniu po-
średniczy Dolnośląski Urząd Marszałkowski. 
Cała inwestycja pochłonie ponad 20 mln zł.

W przyszłości, gdy tunel zostanie 
udostępniony dla ruchu samochodowego, 
centralny odcinek ulicy Konstytucji 3 Maja - 
głównej arterii miasta, stanie się deptakiem. 

(kos)

Budują tunel pod Kolorową

W MZK chcą 
podwyżek

O 100 złotych brutto podwyżki płacy 
zasadniczej domagają się związkowcy 
MZK od zarządu spółki. Miasto, jako 
właściciel spółki, nie chce na to przystać.

Pracownicy chcą, by podwyżka była 
liczona od początku roku. - To nie są 
duże pieniądze, nie zrujnują budżetu 
spółki - mówi Mieczysław Wójtowicz, 
przewodniczący Związku Zawodowego 
Pracowników Komunikacji Miejskiej. 
Zaznacza, że w ostatnim czasie wzrosły 
opłaty za prąd, gaz, wodę.

Na razie nie ma porozumienia w tej 
sprawie. - Spotkaliśmy się z przedsta-
wicielami MZK - przyznaje Hubert Papaj, 
zastępca prezydenta miasta. Miasto jest 
właścicielem spółki komunikacyjnej. - 
Przedstawiliśmy im nasze propozycje. 
To nie były finalne rozmowy, daliśmy 
sobie jeszcze 10 dni na ostateczne 
decyzje - mówi H. Papaj. Nie chciał 
powiedzieć, ile zaproponowało miasto. 

- Nie ukrywam, że były rozbieżności po-
między naszą propozycją a propozycją 
związkowców. W najbliższym czasie 
przeanalizujemy możliwości finansowe. 
Jestem przekonany, że podobnie jak w 
ubiegłym roku, dojdziemy do porozu-
mienia - powiedział H. Papaj.

W ubiegłym roku sytuacja była 
znacznie bardziej napięta. Związki do-
magały się podwyżek, weszły nawet w 
spór zbiorowy z zarządem. Ostatecznie 
stanęło na tym, że pracownicy dostali 
podwyżki po 160 złotych brutto i spór 
został zakończony.                     (ROB)

Przy sądzie rodzinnym na Nor-
wida rozpoczęła się kilka tygodni 
temu także nowa inwestycja - 
powstaje tam od podstaw budy-
nek, który zostanie połączony z 
obecnym obiektem. Rozbudowa i 
remont potrwają do roku 2015. Po 
zakończeniu inwestycji oprócz do-
tychczasowych wydziałów przenie-
siony zostanie tam także wydział 
karny i cywilny Sądu Rejonowego.

Koszt inwestycji szacowany jest 
na 35 milionów złotych. W nowym 
budynku przybędzie prawie 4,5 
tysiąca metrów kwadratowych 
powierzchni użytkowej. Nowo-
czesny gmach z betonu, stali i 
szkła pomieści nowe sale roz-
praw, sekretariaty i gabinety. W 
podziemiach będzie stanowisko 
garażowe dla konwoju z zatrzy-
manymi oraz miejsca parkingowe 
dla pracowników. Wykonawcą 
inwestycji jest fi rma z Miłkowa - 
PreFabrykat.

- Budowa nowego gmachu sądu 
była koniecznością, bo dziś sąd 
rejonowy mieści się w trzech bu-
dynkach, a w niektórych pomiesz-
czeniach biurowych komfort 
pracy nie jest najlepszy - mówi 
Danuta Kowal, dyrektor Sądu 
Okręgowego w Jeleniej Górze.

W tymczasowej s iedzibie 
na Wzgórzu Kościuszki dwa 

wydziały sądu będą pracowały 
normalnym trybem. O szcze-
góły można pytać, dzwoniąc 
pod numer: 7229202 - wydział 
rodzinny, 7229210 - wydział 
gospodarczy.  Przystosowa-
nie opuszczonego przez izbę 
skarbową wiele lat temu bu-
dynku wymagało jedynie od-
świeżenia ścian i drobnych 
remontów. Wynajęcie obiektu 
od miasta było najtańszą ofer-
tą na rynku.

Do obiektu na Wzgórzu Ko-
ściuszki dojechać można od 
ulicy Chełmońskiego, skręcając 
w drogę do parku przy kempingu. 
Można też dojść od ulicy Cheł-
mońskiego z drugiej strony - wej-
ście w pobliżu ulicy Krasickiego. 
W biurze podawczym sądu w 
budynku przy Wojska Polskiego 
można wziąć sobie mapki z wy-
rysowanym dojściem do tymcza-
sowej siedziby wydziałów sądu.

GOK

Nowy sąd 
za cztery lata
Wydział rodzinny i nieletnich oraz wydział gospodarczy 
jeleniogórskiego Sądu Rejonowego przeprowadziły się 
z dotychczasowej siedziby przy ulicy Norwida do obiektu byłej izby 
skarbowej na Wzgórzu Kościuszki. Budynek sądu przy Norwida 
przejdzie generalny remont i rozbudowę.

Tak będzie wyglądał gmach sądu przy Norwida po rozbudowie.

G
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W jeleniogórskim szpitalu po raz 
pierwszy przeprowadzono zabieg 
wszczepienia pacjentowi urządzenia 
kardiowertera defibrylatora. - To 
oznacza duży komfort dla chorych na 
serce - mówi doktor Leszek Bystryk, 
ordynator oddziału kardiologii.

- Kardiowertery defibrylatory 
wszczepiane są u chorych, u 
których doszło do istotnego 
uszkodzenia funkcji mięśnia lewej 
komory serca, u których istnieje 
ryzyko groźnych komorowych za-
burzeń rytmu, częstoskurczu ko-
morowego czy migotania komór 

- mówi Bystryk. - Wszczepiamy 
te urządzenia, żeby tych chorych 
chronić przed nagłym zgonem.

Urządzenia te natychmiast wy-
krywają zaburzenia pracy serca, 
np. arytmii, i podają impuls, który 
ma przerwać te zaburzenia.

Kardiowertery defibrylatory są 
niedużej wielkości, są wszyte pod 

skórą, połączone elektrodami z ja-
mami serca. - Nie stanowią żadnego 
obciążenia dla chorego, może on żyć i 
funkcjonować normalnie - mówi ordy-
nator Bystryk.

Mogą być stosowane u chorych za-
kwalifikowanych do przeszczepu serca, 

ale często zakłada się je u pacjentów, u 
których nie ma dużego nasilenia niewy-
dolności serca, żeby kwalifikować ich 
do przeszczepu. Mogą oni żyć z tymi 
urządzeniami przez wiele lat.

Dla pacjentów to duży komfort, gdyż 
do tej pory na taki zabieg kierowani byli 
do ośrodków we Wrocławiu. Pacjent z 
takim urządzeniem musi zgłaszać się 
też systematycznie do kontroli.

- Kontrole są prowadzone dwa razy 
do roku. Ocenia się funkcję tego urzą-
dzenia, pobiera dane, czy były rejestro-
wane epizody, ocenia się żywotność 
baterii - mówi Leszek Bystryk.

W sobotę w Wojewódzkim Centrum 
Szpitalnym Kotliny Jeleniogórskiej 
przeprowadzono pierwsze dwa takie 
zabiegi. Prowadził je doktor Jacek Lach.

Ordynator Leszek Bystryk liczy, 
że w ciągu roku kardiowertery defi-
brylatory będą wszczepiane 20-30 
pacjentom.

(ROB)

- W Trójcy pod Zgorzelcem z 
prywatnego terenu ukradziono 
nocą dwa samochody Mitsubishi 
Pajero - mówi Violetta Niziołek, 
rzecznik prasowy jeleniogórskiej 
Prokuratury Okręgowej. - Teren 
był ogrodzony. Samochody nale-
żały do spółki z Warszawy. 

Tą spółka jest właśnie Mitsu-
bishi. Auta były ubezpieczone. 
Sprawę kradzieży prowadzi Pro-
kuratura Rejonowa w Zgorzelcu. 
Violetta Niziołek po więcej infor-
macji odesłała nas właśnie tam. 
Dariusz Kończyk, prokurator rejo-
nowy w Zgorzelcu, nie był jednak 
wylewny. Dodał tylko, iż wartość 
aut oszacowano wstępnie na 
360 tys. zł. Dowiedzieliśmy się 
również, iż do kradzieży doszło w 
nocy z 19 na 20 lutego. Śledczy 
powiadomieni zostali o zdarzeniu 
cztery dni później. Nie było w tym 
niczego dziwnego - wcześniej 
sprawą zajmowała się bowiem 
miejscowa policja. 

- Nie mogę udzielić szczegóło-
wych informacji o tym, co się sta-
ło - mówi mł.asp. Antoni Owsiak, 
ofi cer prasowy Komendy Powiato-
wej Policji w Zgorzelcu. - Dodam 

jedynie, iż skradzione mitsubishi 
to nie były wozy rajdowe, miały 
stanowić reklamę teamu, w któ-
rym jeździł Małysz. 

Albert Gryszczuk, zarządca 
teamu, który ma siedzibę pod 
Zgorzelcem, potwierdza te słowa. 
O samej kradzieży mówi nato-
miast, iż była bardzo tajemnicza. 

Samochody stały na posesji jego 
rodziców od jesieni ubiegłego 
roku. Na kilka dni przed „zniknię-
ciem” palił się obok tartak. Być 
może ma to jakiś związek z tym, 
co wydarzyło się później.

Feralnej nocy nieznani spraw-
cy wyłamali część płotu i przez 
powstałą w ten sposób dziurę 
odjechali. Albert Gryszczuk mówi, 
że policja nie zdołała nawet 
zabezpieczyć na śniegu śladów 
opon. Pierwszych przesłuchań 
w jego fi rmie dokonała dopiero… 
po naszej wizycie w Zgorzelcu.

- W Rajdzie Dakar jechałem mit-
subishi pajero, ale własnym - po-
wiedział nam Adam Małysz. - Był 
on sportowy, a skradzione auta 
były seryjne. 

Małysz opowiada, że w zespole 
związanym ze Zgorzelcem znalazł 
się niejako przypadkowo. Jego 
kolega z Rybnika zaproponował 
mu występy w grupie, której był 
właścicielem.

- Później do teamu wszedł ze 
Zgorzelca Gryszczuk, jako wspól-
nik mojego kolegi - opowiada 
Adam Małysz. - Obiecywali złote 
góry. Mówili, że tworzy się profe-

sjonalny team, a ja 
jestem łatwowierny 
i uwierzyłem w to…

Małysz o kradzie-
ży samochodów 
dowiedział się od 
znajomego, dzień 
przed rozmową 
z nami. Kilka dni 
wcześniej zmienił team. Przeko-
nuje, że to przypadek. Podobnie 
twierdzi Gryszczuk. Tłumaczy, że 
tak naprawdę decyzja o rozstaniu 
zapadła wiele miesięcy temu. Z 
jej ogłoszeniem czekano do naj-
lepszej marketingowo chwili. Dziś 
wiadomo już, że Małysz jeździć 
będzie w zespole Red Bull. W 
teamie Gryszczuka pojawi się 
natomiast inny wielki sportowiec, 
również wielokrotny mistrz świata. 
Ma nim być ponoć Dariusz Mi-
chalczewski.

Nieoficjalnie dowiedzieliśmy 
się tymczasem, że w zespole, w 
którym kierowcą był nasz znako-
mity skoczek narciarski, były dwie 
osoby wcześniej karane - mecha-
nik i pomocnik. Jeden w sprawie 
za narkotyki, drugi za prowadze-
nie samochodu po pijanemu oraz 

z art.203 kk. Mówi on o tym, iż ten 
”Kto, przemocą, groźbą bezpraw-
ną, podstępem lub wykorzystując 
stosunek zależności lub krytycz-
ne położenie, doprowadza inną 
osobę do uprawiania prostytucji, 
podlega karze pozbawienia wol-
ności od roku do lat 10”.

- Nie miałem o tym pojęcia! - 
twierdzi Adam Małysz. - O wielu 
rzeczach mnie w teamie nie infor-
mowano. Między innymi dlatego 
właśnie z zespołu odszedłem.

- Zatrudniłem te dwie osoby 
dwa lata temu - wyjaśnia Albert 
Gryszczuk. - Przez sport i uczciwą 
pracę dałem im szansę na powrót 
do normalnego życia. W pełni 
ją wykorzystali. Od tego czasu 
nigdy nie mieli już problemów z 
prawem. Ufam im. 

                  Zbigniew Rzońca 

BOLESŁAWIEC 16- i 17-latek okradli 
matkę pierwszego z nich. Zabrali z 
mieszkania dwa laptopy, konsolę do 
gier oraz zestaw samochodowy do od-
bioru telewizji satelitarnej. Większość 
łupów, wartych w sumie prawie 8 tys. 
zł, policja znalazła w domu 17-latka. 
Zatrzymała też 19-letniego pasera, 
zamieszanego w tę sprawę. 

Dwaj 19-latkowie wybili szybę w 
oknie pawilonu handlowego, weszli do 
środka i ukradli papierosy warte prawie 
sto złotych. Dopuszczalna kara - 10 lat 
pozbawienia wolności. 

JELENIA GÓRA Były strażak, 60-la-
tek, został zatrzymany przez policję 
podczas wypalania traw w rejonie 
ulicy Ludowej. Nie potrafił wyjaśnić, 
dlaczego się tym zajmuje. Grozi mu 
kara aresztu lub grzywny. 

39- i 40-latek ukradli mężczyźnie 
piwo i kiełbasę, gdy zrobił sobie z nich 
kolację w nocy na ławce. Gdy kupił 
kolejne piwo i zasiadł znowu na ławce, 
sprawcy wrócili do niego, by go pobić 
i ukraść portfel z pieniędzmi. Policja 
zatrzymała napastników. Możliwa kara 
za rozbój - do 12 lat więzienia. 

Za kierownicą mercedesa wiszą-
cego wieczorem na skarpie na ul. Su-
deckiej policjanci znaleźli 56-letniego 
taksówkarza. Miał ponad 3 promile 
alkoholu. Czeka go sprawa karna. Za-
pewne straci na kilka lat prawo jazdy. 

Policja zatrzymała drugiego ban-
dytę, który 12 marca uczestniczył w 
napadzie na sklep sportowy w Jeleniej 
Górze. 28-latkowi grozi do 12 lat za 
kratami. Wcześniej śledczy schwytali 
24-latka. Rabusie pobili sprzedawcę 
i klienta oraz ukradli ubrania warte 6 
tys. zł. 

(kos) 

Wiadomo na pewno, że zmarły w 
ubiegłym tygodniu mężczyzna, którego 
zwłoki znaleziono w mieszkaniu matki 
na jeleniogórskim Zabobrzu, miał 44 
lata. Był rozwiedziony, ale utrzymywał 
kontakty z pewną kobietą. Dlaczego 
zmarł i czy mogły się do tego przy-
czynić działania osób trzecich na razie 
nie wiadomo. Wiadomo natomiast, że 
mężczyzna miał problem z alkoholem.

O zwłokach ze śladami obrażeń 
leżących w mieszkaniu powiadomiła 

policję matka denata. Siniaki na ciele 
mężczyzny, ani ślad, prawdopodobnie 
po ukłuciu nożem na pośladku, zda-
niem patomorfologa, nie były oznaką 
obrażeń, które mogłyby doprowadzić 
do śmierci.

- Liczymy, że odpowiedź na pytanie o 
tę przyczynę dadzą nam dodatkowe ba-
dania histopatologiczne i toksykologicz-
ne - mówi Adam Kurzydło, prokurator 
rejonowy w Jeleniej Górze.

GOK

Przez cały najbliższy weekend od 
godziny 8 do 17 na targowisku przy 
ul. Ogińskiego będzie trwał świąteczny 
jarmark „Dzielmy się radością świąt”. 
Po raz pierwszy stragany z warzywami 
zastąpią stoiska z tradycyjnymi produkta-
mi wielkanocnymi takimi jak ekologiczne 

jaja i pisanki, baranki cukrowe, chlebki 
oraz baby wielkanocne. Na spragnionych 
słodkości będą czekać z kolei mazurki, 
a na dzieci czekoladowe jaja i króliczki. 
Swoje wyroby będą prezentować głównie 
regionalni wystawcy i koła gospodyń 
wiejskich, które przypomną tradycje wiel-

kanocnych świąt. Waloru estetycznego 
dodadzą stoiska z palmami, świeżymi 
kwiatami i kolorowymi ozdobami świą-
tecznymi. Jarmark zorganizowało Sto-
warzyszenie Nowoczesne Miasto i Zarząd 
Spółki Kupieckiej Targowiska „Zabobrze”. 

(AJS)

Małysz 
łatwowierny
Z teamu Adama Małysza, w którym uczestniczył w Rajdzie Dakar, skradziono 
dwa samochody. Nic o tym nie wiedziałem - mówi nasz mistrz. Teraz ma 
jeździć w innym zespole - Red Bull. 

Kradzież samochodów i karani w byłym zespole naszego mistrza

Świąteczny jarmark na zabobrzańskim ryneczku

Serce pod kontrolą

W sobotę w jeleniogórskim szpitalu 
przeprowadzono pierwsze dwa takie 
zabiegi.

Zagadkowa śmierć na Zabobrzu

- Być może więcej w tej spra-
wie będę mógł powiedzieć pod 
koniec kwietnia - mówi proku-
rator Dariusz Kończyk.

Obiecywali złote góry, miał być profesjonal-
ny team... mówi Adam Małysz, który właśnie 
zmienił zespół.
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LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie komforto-
we 110 m w centrum Kowar. Tel.
502-849-773. F1327-G

£ADNE mieszkanie dwupoziomo-
we na Kadetów 96 m kw. bez poœred-
ników- pilne. Tel. 533-75-22-22.

F1330-G

POKOJE na doby, godziny, cen-
trum, 511-043-209. F1350-G

NIERUCHOMOŒCI

DZIA£KA us³ugowo- mieszkaniowa
przy drodze do Karpacza 3100 m kw.
190.000,- Tel. 792-048-009. F1331-G

MOTORYZACYJNE

TOYOTA corolla 1,6; 2002, przebieg
155000 km, gara¿owany, serwisowany,
II w³aœciciel, kupiony w salonie, manu-
alna klimatyzacja, ABS, 2 poduszki po-
wietrzne, czerwony metalik, 16.500,- do
negocjacji, 721-321-044. F1349-G

US£UGI

PROFESJONALNE docieplenia
obiektów budowlanych, 504-67-99-36.

F1333-G
US£UGI ogólnobudowlane, zabudo-

wy G-K, g³adzie, malowanie, monta¿
okien, drzwi itp., 504-679-936.F1334-G

PRACA

POMOCNIK na budowê,
509-608-323. F1337-G

NAUKA

SZKOLENIE psów metodami pozy-
tywnymi. Pos³uszeñstwo. P.T., cour-
sing, tor agility. Tel. 668-849-789.

F1338-G

ZRANIONYM
Wiele ju¿ razy

temat ten podej-
mowa³em. Jak bu-
merang powraca
w rozmowach, w
listach. Ludzie, w
¿yciu których po-
wtarzaj¹ siê przy-
kre chwile - nie ko-
rzystaj¹ z doœwiadczeñ minionych -
stale od nowa pytaj¹: Jak sobie ra-
dziæ?

Rany cielesne, gdy nie s¹ œmiertel-
ne - powiada przys³owie - leczy czas.
Ran serca CZAS nie goi - on je najwy-
¿ej trochê znieczula. Dlatego tak czê-
sto staje siê udzia³em cz³owieka zra-
nionego smutek, ¿al i ból. ZNIECZULE-
NIEM mo¿e byæ wiara, praca, poœwiê-
cenie jakiejœ spo³ecznej idei - jakaœ
¿yciowa pasja, pisanie wspomnieñ. To
dobry sposób. Mo¿e byæ równie¿ alko-
hol, seks, narkotyki. Im tego wiêcej -
tym gorzej.

Darowany cz³owiekowi przez Los
TRUDNY CZAS. Nie tak ³atwo o pogod-
ne wype³nianie obowi¹zków. Niemal
niemo¿liwe - wzajem dla siebie - mieæ
uœmiech na twarzy. A przecie¿:
UŒMIECH na TWARZY - cokolwiek siê
ZDARZY, to motto na bie¿¹cy rok.

Gdy nie ma ucieczki od krzy¿a - nie
wolno dopuœciæ, by sta³ siê wewnêtrzn¹
ZGRYZOT¥. Jeœli mo¿liwe - poszukaæ
wsparcia u bliskich. Choæ i tak: z tym,
co w œrodku - cz³owiek zdany jest na
samego siebie. A wiêc: Przetrzymaæ.
Trwaæ. Nie braæ do serca. Robiæ upar-
cie swoje. Czekaæ.

Mo¿na siê BUNTOWAÆ, z³oœciæ.
Mieæ pretensje do Losu i Boga. Wtedy
budzi siê w sercu zapiek³y ¿al, osacza
rozgoryczenie. Nie da to ukojenia.

Mo¿na OBNOSIÆ siê z cierpieniem
czy doznan¹ krzywd¹. Czyniæ z tego
widowisko - z radiem czy telewizj¹,
wypowiedziami do prasy czy na w³a-
snym internetowym blogu. Na pewno
ulgi to nie przyniesie. Raczej w koñcu
dopadnie niesmak.

Mo¿na OBWINIAÆ bliŸnich. Na oto-
czenie skierowaæ agresjê. I ani siê cz³o-
wiek spostrze¿e - jak jego ciê¿ki Los
staje siê niedol¹, krzy¿em dla bliskich.
Poszerza siê kr¹g zranionych i nieza-
dowolonych. Nie powróci uœmiech na
twarzy - najwy¿ej rozgoœci siê na niej
GRYMAS.

Jakie WYJŒCIE? Powtórzê: Przetrzy-
maæ. Trwaæ. Uparcie robiæ swoje. Cze-
kaæ. DO£O¯Ê: Nie biadoliæ. Patrzeæ
przed siebie - z podniesion¹ g³ow¹. Bo
jak inaczej stwarzaæ samego siebie, by
w kszta³towaniu w³asnego cz³owieczeñ-
stwa coraz bardziej byæ sob¹? Prze-
cie¿ wiesz, Czytelniku, ¿e trud cz³owie-
czego ¿ycia to jak Los mitycznego Sy-
zyfa: Stale zaczynaæ od nowa.

Ró¿a to piêkno ¿ycia us³ane ciernia-
mi codziennoœci. M¹droœæ ¿yciowa:
Lepiej koncentrowaæ siê na tym, co
mobilizuje i co cieszy - ni¿ skupiaæ siê
na tym, co doskwiera. Bardzo wiele
jest piêknych i dobrych chwil w ¿yciu
cz³owieka.

Ciernie czy kolce, mi³y Czytelniku,
nie przys³aniaj¹ piêkna ró¿y. ZRANIE-
NIA serca: kolce bólu, ciernie osamot-
nienia czy gorycz smutku i ¿alu - doj-
rza³emu cz³owiekowi - nie niwecz¹
SENSU ¿ycia ani nie przys³aniaj¹ jego
piêkna i wartoœci.

Ludzie podatni s¹ na zranienia. Los
nie szczêdzi przykrych doœwiadczeñ ni-
komu. Chcia³em pomóc - w TRUD-
NYCH czasach z CIÊ¯KIM ¿yciem ra-
dziæ sobie m¹drze.

- Umiesz tak...?
KUBEK

W œrodê, 21 bm. rozpoczê³y siê ca-
stingi do wyborów regionalnych Miss
Polonia Ziemi Jeleniogórskiej. Kolejna
szansa dla bezdzietnych panien w wie-
ku 18-25 lat i bez tatua¿y na ciele,
codziennie od 28 do 30 bm. Kandydat-
ki s¹ mile widziane w siedzibie redak-
cji Telewizji DAMI przy ulicy Kiliñskie-
go 4 w Jeleniej Górze, w godzinach od
15 do 17.

Podobne castingi odbywaj¹ siê dla
dziewcz¹t z legnickiego, wa³brzyskiego
i z Wroc³awia. Na dolnoœl¹ski fina³ wy-
borów Miss Polonia 2012 zapraszamy
26 maja br. do Teatru Zdrojowego. Wraz
z koron¹ laureatka otrzyma czek na
kwotê 5 tysiêcy z³otych, wicemisski od-
bior¹ na nagrody po 3 i 2 tysi¹ce.

- Dla wielu urodziwych, mi³ych i inte-
ligentnych dziewcz¹t regionalne wybo-
ry Miss Polonia s¹ pocz¹tkiem kariery,
startem w doros³e ¿ycie, motywacj¹ do

sukcesów, doskonalenia siê, zdobywa-
nia wiedzy i doœwiadczenia - mówi Ma-
rzena Szymczyk z Agencji Reklamy i
Promocji DAMI. - Laureatki z tytu³em
Miss reprezentuj¹ nasz kraj w wielu
konkursach miêdzynarodowych, m. in.
w Miss International, Miss Universe i
World Miss University. Z naszego re-
gionu najwy¿sze laury ogólnopolskie
zdobywa³y Angelika Jakubowska i Pau-
lina Kwaœniewska oraz Maria Nowakow-
ska i Marta Horuk.

Organizacj¹ regionalnych wyborów
Miss pod honorowym patronatem pre-
zydenta Jeleniej Góry Marcina Zawi³y
zajmuj¹ siê Telewizja DAMI i Tele Me-
dia House. Partnerem g³ównym jest
Tauron Ekoenergia. Patronat medialny
„Nowiny Jeleniogórskie” i portal
www.nj24.pl oraz Muzyczne Radio i
portal jg24.pl.

(STOB)

Szansa dla
piêknych panien

Niespe³na miesi¹c temu uczniowie
i nauczyciele Zespo³u Szkó³ Ogólno-
kszta³c¹cych i Zawodowych w Lwów-
ku cieszyli siê, ¿e powiat zaniecha³
planów likwidacji tej placówki. Na-
uczyciele zgodzili siê zap³aciæ za to
obni¿kami pensji - zadeklarowali ob-
ni¿enie swoich etatów. To ju¿ jednak
nieaktualne, zarz¹d powiatu znowu
przedstawi projekt uchwa³y likwidu-
j¹cej szko³ê.

„W dniu 22 marca 2012 r. zarz¹d
powiatu podj¹³ decyzjê o ponownym
przed³o¿eniu radzie powiatu lwówec-
kiego projektów uchwa³ o rozwi¹za-
niu Zespo³u Szkó³ Ogólnokszta³c¹cych

i Zawodowych w Lwówku Œl¹skim i
pozostawieniu Liceum Ogólnokszta³-
c¹cego w Lwówku Œl¹skim jako sa-
modzielnej jednostki” - tak brzmi za-
sadniczy przekaz oœwiadczenia zarz¹-
du powiatu lwóweckiego, opublikowa-
ny na stronie internetowej.

Poœwiêcona tej sprawie sesja rady
powiatu odbêdzie siê 28 marca. W dal-
szej czêœci oœwiadczenia zarz¹d t³u-
maczy zmianê decyzji niewywi¹zaniem
siê czêœci nauczycieli z deklaracji. Zgo-
dy na zmianê warunków pracy i p³acy
nie podpisali wszyscy pedagodzy. Jak
uda³o nam siê dowiedzieæ, czworo pra-
cowników szko³y nie zgodzi³o siê na

gorsze warunki, a to, zdaniem zarz¹-
du, uniewa¿ni³o ca³¹ tê d¿entelmeñsk¹
umowê.

G³osowanie nad projektem tym ra-
zem nie zapowiada siê jednak jako spa-
cerek. Radni, którzy ju¿ przed miesi¹-
cem bronili szko³y, mówi¹, ¿e ich gru-
pa jest dziœ liczniejsza, bo ca³a kon-
cepcja zmian w lwóweckiej oœwiacie
ponadgimnazjalnej budzi ró¿ne w¹t-
pliwoœci.

Powrót do koncepcji likwidacji ZSO-
iZ to bardzo przykra wiadomoœæ
przede wszystkim dla uczniów placów-
ki, którzy z olbrzymim zaanga¿owa-
niem i chyba dobrym skutkiem wziêli

siê za promowanie swojej szko³y (ni-
ski nabór, to praprzyczyna k³opotów
ZSOiZ).

W³adze powiatu likwidacjê szko³y
uzasadniaj¹ niedotrzymaniem d¿en-
telmeñskiej umowy przez nauczycie-
li. Jednoczeœnie zapominaj¹, ¿e za-
war³y inn¹ umowê: tê z uczniami i
rodzicami uczniów ZSOiZ. Nie d¿en-
telmeñsk¹, ale formaln¹. Tej jakoœ
nie musz¹ dotrzymywaæ, ale to ju¿ w
Polsce staje siê norm¹, ¿e dotrzy-
mywaæ zobowi¹zañ musz¹ tylko oby-
watele, organów pañstwa to nie do-
tyczy…

(mal)

ZSOiZ w Lwówku Œl¹skim - znowu do likwidacji

12100 z³otych brutto - tyle zno-
wu wynosi miesiêczne wynagro-
dzenie burmistrza Karpacza Bog-
dana Malinowskiego. Kiedyœ ju¿
tyle zarabia³, ale na pocz¹tku tej
kadencji, czyli pó³tora roku temu,
rada miasta obni¿y³a mu pensjê
do 10540 z³.

Podwy¿kê zaproponowali rad-
ni: Miros³aw Czubak, Dariusz Ja-
niszewski, Janusz Motylski, An-
drzej Talaga oraz Irena Seweryn.
Ich zdaniem burmistrz powinien
wiêcej zarabiaæ, bo postara³ siê o
ponad 9 mln z³ na przebudowê
ulicy Parkowej (czyli tak zwan¹
obwodnicê centrum z tunelem
pod stokiem Kolorowa) i o 315
tys. z³ na budowê boisk wielofunk-
cyjnych. Radni dowodzili, ¿e o
skutecznoœci szefa miasta œwiad-
czy tak¿e wysoka pozycja w ró¿-
nych rankingach i liczne nagrody,
które otrzymuje miasto.

Przeciwnicy podwy¿ki byli obu-
rzeni. Radny Wies³aw Czerniak
twierdzi³, ¿e pieniêdzy na Parkow¹
miasto jeszcze nie dosta³o, wiêc
nie powinno siê nagradzaæ za coœ,
co nie jest do koñca pewne.

Radni hojni dla Bogdana Malinowskiego

1560 z³ podwy¿ki
dla burmistrza

- Burmistrz nie wykona³ bud¿e-
tu za 2011 rok po stronie przy-
chodów. Rada miasta by³a wpro-
wadzana w b³¹d odnoœnie od-
szkodowania dla w³aœciciela Ko-
lorowej w zwi¹zku z budow¹ tu-
nelu pod ni¹! - mówi³ Wies³aw
Czerniak. - Dlaczego bardzo do-
bre kontakty pomiêdzy burmi-
strzem a panem Go³êbiewskim
nie id¹ w parze z nale¿nymi dla
miasta p³atnoœciami, to jest op³at¹
za œmieci i podatkiem od nieru-
chomoœci?

Grupa za podwy¿k¹ nie da³a siê
jednak przekonaæ. Nawet Ewa
Walczak, mówi¹ca zawsze to, co
myœli, czyli nie boj¹ca siê krytyko-
waæ burmistrza, argumentowa³a,
¿e sporo dzia³añ w³adz miasta,
uchodz¹cych wœród radnych za
kontrowersyjne, odpowiada bar-
dzo wielu mieszkañcom Karpacza.

Wiceprzewodnicz¹cy rady mia-
sta Dariusz Janiszewski powie-
dzia³ nam, ¿e niektórzy przeciw-
nicy lokalnych w³adz mogliby od-
dzieliæ swój stosunek do burmi-
strza od stosunku do Bogdana
Malinowskiego. Chodzi o to, by

nie cierpi¹c go jako cz³owieka, po-
trafili doceniæ jego skutecznoœæ na
rzecz Karpacza.

Gdy pó³tora roku temu rada
miasta w nowym sk³adzie, tu¿ po
wyborach, obni¿a³a Bogdanowi
Malinowskiemu wynagrodzenie o
1560 z³, argumentowano, ¿e jeœli
bêdzie dobrze pracowaæ, znowu
bêdzie zarabia³ tyle, co dawniej.
Ocena pracy najwyraŸniej wypa-
d³a pozytywnie, skoro za pod-

wy¿k¹ g³osowa³o 9 radnych, prze-
ciwko tylko trzech (Czerniak, Ku-
bik i Jêcek), a dwóch (Dobiecki i
Pleœniarski) wstrzyma³o siê od
g³osu. Jeden (Pajdzik) by³ nie-
obecny.

Urzêdnicy t³umaczyli, ¿e pieni¹-
dze na podwy¿kê s¹ w bud¿ecie
- bêd¹ pochodziæ z oszczêdnoœci
w funduszu p³ac (m. in. dziêki
urlopom bezp³atnym i zwolnie-
niom lekarskim).               (kos)

Burmistrz dosta³ pó³tora tysi¹ca podwy¿ki: Bogdan Malinowski
przekona³ do siebie radnych pozyskaniem milionów na inwe-
stycje.
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Plac czarownic - powieść w odcinkach (13)

W kancelarii pachniało świę-
coną wodą. Eugen nie znał tego 
zapachu. Dziwił mu się więc z 
każdą minutą coraz bardziej. 
Przez chwilę myślał nawet, że to 
perfumy, których używa ksiądz 
Adam. 

- Więc, co pana tu sprowadza? 
- zapytał proboszcz.

- Przeszłość - odpowiedział 
zgodnie z prawdą, a Magda 
zachichotała. - Szukam korzeni 
i wypełniam ostatnią wolę ojca. 
Kazał mi przyjechać w miejsce, 
skąd ten napis… Tylko że nie 
wiem, co on oznacza. Wisiał u 
nas, to znaczy w jego warsztacie.

- Proszę pana, oprócz kaplic 
wokół kościoła rozciągał się kie-
dyś cmentarz - tłumaczył ksiądz. 

- Nikt o niego nie dbał. Kościół też, 
ale on nie należał do kościoła, 
więc pan rozumie… Państwo, 
bo to był cmentarz państwowy, 

zlikwidowało go. Przyjechały 
koparki… Niby kości gdzieś prze-
niesiono, tylko że nikt nie wie, 
gdzie… Jeśli tam był grób pana 
przodków, to szans już nie ma…

- Ale może jednak był w kapli-
cy… - odpowiedział bez więk-
szego przekonania, wierząc, że 
niemiecki as luftwaffe nie skryłby 
tajemnicy w miejscu, które grozi-
łoby unicestwieniem. A cmentarz 
pewnie już wtedy popadał w 
ruinę. No, taką miał w każdym 
bądź razie nadzieję… Głośno 
zapytał zaś: - Mogę pochodzić 
po terenie? Proboszcz nie ma 
nic przeciw?

- Ależ skąd! Proszę bardzo. 
W samym kościele też proszę 
bardzo, tylko nie w czasie Mszy 
Świętej, bo…

Magda znów zachichotała. 
Eugen stanowczo zaprotestował, 
nie pozwalając księdzu skończyć.

- O, ja, ja! Oczywiście!
- A skąd pan tak dobrze mówi 

po polsku? - zapytał proboszcz?
- Moje kinder wychowywała 

niania z Polski - skłamał. - 13 lat! 
Każde wakacje!

- A no tak… - ksiądz podrapał 
się po głowie. - Ja w każdym 
bądź razie służę pomocą. Oto 
mój telefon, jak by trzeba było, 
proszę dzwonić.

Z Magdą przyklejoną do ramie-
nia włóczyli się po alejkach pra-
wie do zmierzchu. Rozczytywał 
nagrobne inskrypcje, szukając 
jakiegoś w nich tropu, ale na nic 
ciekawego nie natrafił. Również 
we wnętrzu świątyni nie znalazł 
czegoś, co przybliżyłoby jego 
misję do końca. „Rozwiązanie 
musi kryć się na wyciągnięcie 
ręki” - myślał. „Franz świetnie 
przecież musiał sobie zdawać 
sprawę z tego, że w innym przy-

padku nikt nigdy nie dowie się, 
gdzie ukrył broń, która miała 
uchronić od nieuchronnej klęski 
III Rzeszę”.

- Wracamy - zwrócił się nagle do 
Magdy. - Oczywiście zapraszam 
cię na kolację.

- OK. - pocałowała go zalotnie 
w policzek. - Wracamy.

Zaparkowane BMW znów 
jednak było zakute w blokadę. 
Eugen głośno przeklął, a Magda 
parsknęła śmiechem… Kilka mi-
nut później doznał déjà vu.

- Pani Eugenie - zwrócił się do 
niego ten sam misiowaty straż-
nik. - Czy w Niemczech też pan 
tak parkuje? Tym razem mandat 
wyniesie już 300 zł, ja?

Nic nie mówiąc, skinął tyl-
ko głową. „Zapamiętam cię” 

- pomyślał. „Zapamiętam - cwa-
niaczku”.

n

Kiedy rankiem następnego 
dnia otworzył oczy, Magda wła-
śnie się ubierała. Patrzył, jak 
zakłada sukienkę, kołysząc po-
nętnie biodrami. 

- Gdzie ty naprawdę uczysz? - 
zapytał

- A w takiej jednej szkole - zachi-
chotała. - Zaraz się przez ciebie 
spóźnię na lekcję. Muszę zbiec 
na Sudecką, a potem jeszcze 
autobusem. 

- OK. Ja znów pójdę do kaplic. 
Może dzisiaj coś znajdę… 

Pocałowała go czule na po-
żegnanie i pobiegła. Eugen 
przeciągnął się, później sięgnął 
po telefon.

- Na razie nic - meldował. - Oba-
wiam się, że zabawię tu dłużej. 
Nie mam pomysłu… Tak jest, 
mam pomysł! - odruchowo zerwał 
się na nogi. - Tak jest! Tak jest!

Zbigniew Rzońca

Rozmowy

Wraz z nadejściem wiosny 
ruszyły roboty związane z przy-
wróceniem blasku zabytkowemu 
Parkowi Norweskiemu. Przewidują 
one między innymi; remont ka-
miennego mostku, kładki łukowej, 
renowację układu wodnego, insta-
lację fontanny napowietrzającej. 
Zostaną przebudowane parkowe 
alejki, a także trakty piesze i rowe-
rowo-piesze. Wszystko razem po-
chłonie około 9 mln zł. Inwestycja 
potrwa aż do przyszłego roku. Po 
jej zakończeniu zabytek, w odróż-
nieniu od sąsiedniego „spokojne-
go” Parku Zdrojowego, nabrać ma 
charakteru rekreacyjnego. Będą w 
nim możliwe do zorganizowania 
nawet koncerty muzyczne.

- Przyjechali robotnicy i zaczęli 
od ścinki dwóch drzew - mówi 
Czesław Narkiewicz, mykolog z 
leżącego w parku Muzeum Przy-
rodniczego. - Drzewa były zdrowe 
i ja nie widziałem najmniejszej 
potrzeby ich wycinania.

Bożena Gramsz, ornitolog z 
Muzeum Przyrodniczego, jest 
zbulwersowana nie tylko samą 
wycinką, ale również tym, że 
dokonano jej pomimo tego, iż na 
drzewach mieszkały ptaki. 

- Na jednym mieszkał dzięcioł 
zielony - opowiada. - Na drugim 
szpak. Dzięcioł mógł już mieć w 
gnieździe jajka. Jeśli tak było, to 
zostały zniszczone, a to barba-
rzyństwo!

Renowację prowadzi Wydział 
Inwestycji Urzędu Miasta w Jele-
niej Górze. Naczelnik Jolanta Pia-
secka-Nowak przekonuje, że ptak 
jajek jeszcze nie złożył, ponieważ 

- jak obrazowo zauważa - dopiero 

na gniazdowanie się umawia. 
Prowadzone z rozmachem roboty 
spowodują, iż najprawdopodob-
niej przeprowadzi się do Parku 
Zdrojowego.

- Rozumiem panią Gramsz - 
mówi Jolanta Piasecka-Nowak. 

- Jest ornitologiem, my zaś przy-
wracamy parkowi jego historycz-
ną wartość i przeznaczenie. Nie 
zamierzamy wycinać bezsen-
sownie drzew. Opieramy się na 
fachowcach z wielu dziedzin. Park 
ma być dla kajakarzy, rolkarzy, 
rowerzystów; ćwiczeń fizycznych. 
Część ptaków na pewno się z 

niego przeprowadzi. Nie ma na 
to jednak rady. 

Ponieważ park ma charakter 
zabytkowy, najważniejsze zezwo-
lenie na rozpoczęcie rewitalizacji 
pochodzi od konserwatora za-
bytków.

- Do wycinki wytypowanych 
zostało 27 drzew - wyjaśnia 
Krzysztof Kurek z jeleniogór-
skiej delegatury Wojewódzkiego 
Urzędu Ochrony Zabytków we 
Wrocławiu. - Jedne ze względów 
estetycznych, inne dlatego, że są 
zagrożone chorobami. Przyczyn 
jest wiele. 

Zgoda została obwarowana do-
piskiem, iż „prace należy wykony-
wać z uwzględnieniem osobnych 
przepisów ochrony przyrody, mię-
dzy innymi uwzględniając ochronę 
lęgową ptaków i gatunki chronio-
ne”. Uznano przy tym, że ciąć 
drzewa można do końca marca.

- Nie wiem, skąd się wzięła 
taka data - kręci głową Bożena 
Gramsz. - Bezpieczny termin dla 
wycinki drzewa, na którym miesz-
ka dzięcioł, to grudzień - luty. 

Czesław Narkiewicz dodaje, że 
na brzegu stawu rosły irysy. Lada 
dzień zostaną zniszczone. Nawet 

gdyby zaraz potem znów zostały 
nasadzone, to takie jak w ubie-
głym roku będą dopiero za 20 lat! 

- Ścięte wierzba i olcha były 
zdrowe - ocenia Narkiewicz. - 
Pod wierzbą lubili fotografować 
się nowożeńcy, ponieważ była 
piękna. Nie rozumiem, co ona 
komu przeszkadzała?! Robotni-
cy, którzy ją ścinali, wyrazili się 
w sposób następujący: teraz to 
dopiero początek, za kilka dni 
będzie tu jeden wielki plac budo-
wy! Skandal!

- Jeśli staw zostanie ogołocony, 
to będzie zwykłym zbiornikiem 

„pepoż.” - dodaje Bożena Gramsz.
Zbulwersowany wycinką drzew 

jest także Ryszard Literacki ze 
Stowarzyszenia Miłośników Cie-
plic. Przypomina, że już w czasie 
renowacji Parku Zdrojowego były 
kontrowersje związane z wycinką 
drzew.

- Niczego się nasza władza od 
tego czasu nie nauczyła! - twier-
dzi. - Nie było żadnych konsultacji. 
Drzewa wycięto znienacka! 

Ewa Ciechanowicz z jelenio-
górskiego Wydziału Spraw Te-
renowych Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska we Wrocła-
wiu mówi, iż w piśmie, jakie pre-
zydent Jeleniej Góry wystosował 
do RDOŚ, przyrzeka nie wycinać 
drzew, obiecuje nawet nowe na-
sadzenia.

- Gdy robiliśmy Park Zdrojowy, 
też było nerwowo - odpowiada 
tymczasem naczelnik Jolanta Pia-
secka-Nowak. - Myślę, że za rok 
wszyscy będziemy się cieszyć z 
tego, jak w Cieplicach jest pięknie. 

Zbigniew Rzońca

Po wierzbie, pod którą lubili fotografować się nowożeńcy, pozostał tylko pień.

Ciepliczanie oburzeni wycinką drzew w Parku Norweskim

Przeprowadzka dzięcioła
Rozpoczęła się rewitalizacja Parku Norweskiego. Inwestycję prowadzi samorząd miejski. Kilka dni temu wycięto 
dwa drzewa. Przyrodnicy alarmują: były zdrowe, a w jednym mieszkał dzięcioł zielony! Przeprowadzi się  
do Parku Zdrojowego - odpowiadają urzędnicy.
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REKLAMA I PROMOCJA

Umowa o dofinansowanie nr PL.3.22/2.2.00/09.01498/1 
Projekt ”Atrakcje przemysłu i techniki Euroregionu Nysa” jest współfinansowany  ze środków Unii Europejskiej 

w ramach Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego. 
Przekraczamy Granice.

Serdecznie zapraszamy przedstawicieli branży turystycznej do udziału  
w Konferencji „Razem zarabiajmy na turystyce na polsko-czeskim pograniczu”,

która odbędzie się 18 kwietnia 2012 w Hotelu Mercure w Jeleniej Górze 
Szczegółowy program oraz formularz zgłoszeniowy dostępny na stronie  

www.karr.pl
Zgłoszenia udziału do 05.04.2012

Udział w konferencji jest bezpłatny
Konferencja jest realizowana w ramach projektu, pn.: ”Atrakcje przemysłu i techniki Euroregionu Nysa”, 

współfinansowanego ze środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego. 
Przekraczamy Granice.

Organizatorzy:

Karkonoska Agencja 
Rozwoju Regionalnego S.A.

Powiatowa 
Izba 
Gospodarcza 
w Jabloncu n.N.

Tel.: 75 75 27 500

Na 29 marca zaplanowano 
otwarcie dużego sklepu samo-
obsługowego Tesco w Karpaczu. 
Tuż przy nim kończy się budowa 
stacji benzynowej. Oba budynki 
wzniesione zostały pomiędzy 
wjazdem do Karpacza od strony 
Jeleniej Góry a nieczynną linią 
kolejową. 

Inwestorem jest bolesła-
wiecki przedsiębiorca z branży 
paliwowej Jan Cołokidzi. Tesco 
będzie czwartym sklepem 
samoobsługowym w Karpa-
czu, w tym trzecim sieciowym. 
Również przy wjeździe do Kar-

pacza z Jeleniej Góry, ale bliżej 
centrum, działają Biedronka 
i Netto. 

Jak powiedział nam burmistrz 
Karpacza Bogdan Malinowski, 
o kolejnych marketach w swoim 
mieście nie słyszał. Uważa, że 
po otwarciu Tesco rynek będzie 
nasycony takimi placówkami. 
Burmistrz nie wyklucza nato-
miast przejęć marketów jednej 
sieci przez inną. Doszły do nie-
go nieoficjalne wieści, że Piotr 
i Paweł może przejąć sklep, w 
którym obecnie jest Netto. 

(kos)

List zawiera wiele pomówień naj-
cięższego kalibru. Gdyby były praw-
dziwe, Eugeniusz Ragiel, kierownik je-
leniogórskiego schroniska dla małych 
zwierząt, nie tylko straciłby zajmowane 
stanowisko, ale najprawdopodobniej 
odpowiedział za niektóre czyny karnie. 

„Kilka razy zdarzyło się, że w schro-
nisku wybuchła epidemia parwowirozy, 
jednym razem rozpoczęła się ona pod 
nieobecność lekarza weterynarii z po-
wodu urlopu. Zwierzęta narażone na 
straszne niebezpieczeństwo i cierpie-
nia, bez lekarza i odpowiednich leków 
zdane były na śmierć. W okresie tym 
pracownicy nie chcieli otwarcie mówić 
o epidemii i o złym stanie zwierząt, lecz 
dzięki wolontariuszom oraz wolontaria-
towi (który aktualnie jest ograniczony, 
w niedługim czasie spodziewamy się 
zakończenia wolontariatu) udało się 
uratować kilka psów. Wolontariuszki 
w godzinach nocnych woziły SAME, 
swoimi prywatnymi autami zwierzęta 
do lecznicy na Grunwaldzkiej, wiele 
zwierząt nie udało się odratować, było 
za późno. Zastrzeżenie co do leczenia 
parwowirozy. Jak wiadomo parwowiro-
za atakuje układ pokarmowy. Zwierzęta 
mają wtedy straszną biegunkę i wymio-
tują. Nie chcą wtedy jeść i pić, stają się 
odwodnione. Jedynym ratunkiem są 
dla nich kroplówki, których w schro-
nisku jest bardzo mało, a nawet mogę 
powiedzieć że w schronisku ich nie ma. 
Lecz gdy grasowała parwowiroza było 
kilka kroplówek, lecz to za mało jak dla 
tak dużej ilości psów. Psom dożylnie 
podawano w formie kroplówki wodę z 

KRANU.” To tylko jeden z zarzutów za-
wartych w liście. Jest ich dużo więcej. 

List otrzymał między innymi radny 
PiS, Rafał Szymański. Uznał on, że 
choć jest anonimowy, to na tyle ważny, 
że nie można go zlekceważyć. Złożył 
więc interpelację do Prezydenta Miasta. 
Napisał w niej między innymi: „Jako, że 
Miasto wspiera finansowo Schronisko, 
proszę Pana Prezydenta o bliższe przyj-
rzenie się sprawie i podjęcie stosow-
nych kroków w celu jej wyjaśnienia.”

W schronisku wolontariat nie jest 
duży. Bierze w nim udział około 10 
osób. Spróbowaliśmy więc ustalić 
autorów anonimu. Nikt się do niego 
nie przyznał. Jedna z dorosłych osób 
powiedziała, iż napisał go nieletni. To 
sugerowało wprost, iż autorem po-
mówień jest… czternastolatek, uczeń 
jednego z jeleniogórskich gimnazjów. 
Jako jedyny zresztą nie wstydził się 
w mailu do naszej redakcji podpisać 
imieniem i nazwiskiem. Prosił o zain-
teresowanie się tematem.

- To nie ja napisałem ten list - mówił 
zaskoczony. - Ja tylko zrobiłem w 
schronisku trochę zdjęć. Nic więcej.

Chłopiec to jeszcze dziecko. Trudno 
oprzeć się wrażeniu, iż został przez 
dorosłych wykorzystany. 

- Rzeczywiście przychodził do nas i 
robił psom zdjęcia - mówi Eugeniusz 
Ragiel. - Początkowo był bardzo 
zainteresowany pomocą dla zwierząt, 
później straciliśmy do niego zaufanie, 
bo zaczął się zachowywać dziwnie. In-
teresowało go fotografowanie chorych 
zwierząt. A wiadomo, że w chorobie 

inaczej się zachowują… Na fotogra-
fiach wygląda to później dwuznacznie.

Eugeniusz Ragiel jest doświad-
czonym człowiekiem, świetnie zatem 
zdaje sobie sprawę z tego, że gim-
nazjalista nie byłby w stanie napisać 
takiego donosu, jaki krąży w sieci i na 
forach poświęconych psom.

- Podejrzewam kilka osób - mówi. - 
Mam właściwie pewność, kto to zrobił. 
Sprawę kieruję do sądu. Nie mogę 
pozwolić na to, by ktoś rozpowszechniał 
informacje szkalujące moje dobre imię. 
Niczego nie ukradłem, niczego nie sprze-
niewierzyłem. Schronisko działa bardzo 
dobrze, należy do lepszych w kraju.

Potwierdza te słowa Michał Kaszte-
lan, prezes Miejskiego Przedsiębior-
stwa Gospodarki Komunalnej. Mówi, 

iż w roku ubiegłym przez schronisko 
przewinęło się 450 psów i kotów. 
Ponad 80 proc. znalazło nowych wła-
ścicieli. To wynik bardzo dobry.

- Pewnie, że mogłoby być lepiej - 
uważa Michał Kasztelan. - Brakuje 
jednak pieniędzy. - Mimo tego roz-
budowujemy się. Powstaje dziesięć 
nowych boksów.

Tadeusz Sokołowski, lekarz wete-
rynarz, informację o tym, że podawał 
psom w kroplówkach wodę z kranu, 
uważa za absurdalną. 

- Nie ma co tego komentować - kiwa 
głową. - To nonsens! Osoba pisząca 
anonim nie ma pojęcia o tym, o czym 
pisze. Nie wie na przykład, że proce-
dury zakładają podawanie szczepionek 
psom chorym na parwowirozę dopiero 

po 14 dniach kwarantanny. Podana 
wcześniej zabiłaby je!

Nie potwierdziły się także informa-
cje zawarte w e-mailu, iż dużo psów 
w schronisku jest usypianych. W roku 
ubiegłym taki smutny los spotkał zale-
dwie 15 chorych czworonogów.

- Wszystko jest opisane; odbyło się le-
galnie - przekonuje Tadeusz Sokołowski.

- Mieliśmy tu wiele kontroli i żadna 
niczego złego nie wykryła - dodaje 
Eugeniusz Ragiel. 

Słowa te potwierdza także Elżbieta 
Matiasz, inspektor krajowy Towarzy-
stwa Opieki nad Zwierzętami. Prze-
konuje, że zawarte w liście zarzuty to 
zwykłe pomówienia.

Po co wolontariusze mieliby poma-
wiać Eugeniusza Ragiela?

- Chcą przejąć prowadzenie schroniska 
- odpowiada Eugeniusz Ragiel. - Mam na 
to dowody. Nawet w postaci nagrań… 
Pokażę je jednak dopiero w sądzie.

- Tylko część wolontariuszy próbuje 
oczerniać pracowników schroniska - po-
wiedziała nam wolontariuszka, pracująca 
w schronisku od 10 lat. - To dokładnie 
cztery osoby. Przykro mi z tego powodu.

Sytuacja w schronisku stała się na 
tyle napięta, iż wolontariat został za-
wieszony. Michał Kasztelan zaprzecza 
jednak, by powodem był anonim.

- Prawda jest taka, że MPGK to spół-
ka, a w spółce wolontariat nie może 
działać - tłumaczy. - Bardzo zależy nam 
na pomocy młodych ludzi. Musimy tyl-
ko wypracować jakiś niełamiący prze-
pisów sposób na ich funkcjonowanie. 

Zbigniew Rzońca 

Rusza Tesco  
w Karpaczu 

Tesco powstanie tuż przy linii kolejowej, którą do końca po-
przedniego wieku przyjeżdżały pociągi z Jeleniej Góry.
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Anonimem w schronisko dla małych zwierząt

Wrobić gimnazjalistę
W internecie rozpowszechniany jest list, stawiający szereg zarzutów Eugeniuszowi Ragielowi, szefowi schroniska 
dla małych zwierząt. List trafił między innymi do urzędu miasta i radnych. Nikt nie miał odwagi się pod nim 
podpisać. Sprawa trafi zapewne do sądu. Kozłem ofiarnym może stać się czternastolatek.

Eugeniusz Ragiel przeciwko domniemanym autorom anonimu 
kieruje sprawę do sądu.
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Śmiało można powiedzieć, że 
ich protest odniósł spodziewa-
ny skutek, choć nie udało się 
ostatecznie rozwiesić ogromnego, 
400-metrowego transparentu z 
napisem „WĘGIEL + DREWNO TO 
NIE ZIELONA ENERGIA”. Wiał zbyt 
silny wiatr i ekolodzy musieli po 
prostu odpuścić. 

W późnych godzinach nocnych 
na szczyt chłodni dotarła wiado-
mość o tym, że Ministerstwo Go-
spodarki pracuje nad wyłączeniem 
pełnowartościowego drewna z tzw. 
współspalania wraz z węglem. Mi-
nisterstwo zgodziło się na środowe 
spotkanie z działaczami Greenpe-
ace’u w Warszawie i poinformowało, 
że przygotowywana jest obecnie 
nowa regulacja prawna dot. współ-
spalania. W opracowywanej aktual-
nie ustawie o odnawialnych źródłach 
energii mają się znaleźć zapisy 
ograniczające możliwość współ-
spalania biomasy z kopalinami, aż 
do ostatecznej likwidacji takiej opcji. 

Przypominamy - obecnie polskie 
prawo dopuszcza i sankcjonuje 
współspalanie drewna z węglem, 
uznając taką metodę za ekologiczny 
sposób produkowania energii. Co 
więcej, jest ona wspierana finanso-
wo poprzez tzw. zielone certyfikaty. - 
Przyznawanie zielonych certyfikatów 
i wielkich pieniędzy firmom produku-
jącym energię ze spalania drewna 
zmieszanego z węglem to zwykłe 
oszustwo - uważa Robert Cyglicki, 
dyrektor programowy Greenpeace 
Polska. - Płacimy za nie wszyscy w 
rachunkach za energię. Na dodatek 
wmawia się nam, że w ten sposób 
robimy coś dobrego dla środowiska. 

Pełne zrozumienia sygnały pły-
nące z ministerstwa sprawiły, że 

ekolodzy zwinęli obóz na szczycie 
chłodni. Całe szczęście, bo warunki 
100 metrów nad ziemią były ekstre-
malne. Ludzie mieli do dyspozycji 
jedynie wąską betonową półkę, 
do której przypinali się sprzętem 
wspinaczkowym. Z jednej strony 
przepaść, z drugiej zaś 40-metrowy 
lej, czyli wnętrze chłodni. Do tego 
porywisty wiatr, zimno, i wilgoć 
związana z emisją pary wodnej. 

Gdy Greenpeace zaczął schodzić 
z chłodni w późnowieczornych 
godzinach, od razu przejęła go 
policja. 13 aktywistów zostało 
aresztowanych i trafiło „na dołek” 
w Komendzie Powiatowej Policji 
w Zgorzelcu. - Wtargnęli na teren 

elektrowni, który był ogrodzony, i 
nie opuszczali miejsca pomimo żą-
dania uprawnionych do tego osób 

- informuje rzeczniczka Prokuratury 
Okręgowej w Jeleniej Górze, Violet-
ta Niziołek. - Tego typu zachowanie 
wyczerpuje znamiona przestępstwa 
określonego w art. 193 k.k., czyli 
naruszenia miru domowego. 

Podejrzani, zgodnie z sugestią 
kierownictwa Prokuratury Rejonowej 
w Zgorzelcu, doprowadzeni zostali 
do Sądu Rejonowego, do rozpo-
znania w tzw. trybie uproszczonym. 
Za okupację chłodni groziła im kara 
grzywny, ograniczeniawolności albo 
pozbawienia wolności do roku. Nim 
jednak aresztanci zostali doprowa-

dzeni do sądu. Greenpeace poinfor-
mował przez Internet:

- SKANDAL!!! 10 godzin na komi-
nie, 24 godziny w areszcie, woda 
cudem dostarczona przez prawnika, 
żadnych podstawowych środków 
higieny jak mydło czy pasta do 
zębów - w tak skandaliczny sposób 
traktowani są aktywiści Greenpeace 
na powiatowej komendzie policji w 
Zgorzelcu!!! Jedziemy im pomóc. 
Trzymajcie za nich kciuki!!!

Wbrew tym alarmującym donie-
sieniom policja zapewnia, że wobec 
zatrzymanych spełnione zostały 
wszystkie, ściśle określone warunki. 
Aresztowani wegetarianie i weganie 
mieli do wyboru dżem i pasztet 

sojowy, więc oskarżenia formuło-
wane przez zespół Greenpeace są 
bezpodstawne. Tymczasem Jacek 
Winiarski, rzecznik organizacji, 
uważa, że takie rzeczy byłyby nie 
do pomyślenia w innych europej-
skich krajach. - To nie są brutalni 
chuligani, lecz działający pokojowo 
aktywiści Greenpeace - podkreśla. 

Aresztowani stanęli przed sądem 
w środę, tego samego dnia, gdy 
pozostali spotkali się w Warszawie 
z przedstawicielami Waldemara 
Pawlaka. Sąd Rejonowy nie wydał 
wyroku od razu, ale uwolnił wszyst-
kich zatrzymanych. Wyznaczono 
termin kolejnej rozprawy, ale ekolo-
gów - w większości cudzoziemców 
z sześciu krajów europejskich - już 
na niej nie będzie. W ich imieniu 
wystąpi obrońca. Tymczasem mi-
nisterstwo potwierdziło, że zgadza 
się z postulatami Greenpeace do-
tyczącymi współspalania. Przeka-
zano nawet informację, że już w tej 
chwili gotowe jest rozporządzenie 
eliminujące możliwość spalania 
pełnowartościowego drewna z 
węglem. Cyglicki określił ten, wciąż 
jeszcze trwający, proceder mianem 
gigantycznego oszustwa. W latach 
2006-2010 firmy współspalające 
biomasę (w tym także elektrownia 
Turów) uzyskały łącznie dodatkowe 
przychody w postaci zielonych 
certyfikatów w wysokości prawie 
4 mld zł. Ekolodzy podkreślają, że 
skutki uboczne transportu biomasy 
z ogromnych odległości - nawet z 
Afryki! - tak bardzo podnoszą emi-
sję zanieczyszczeń, że nazywanie 
energii wyprodukowanej z takiej 
biomasy energią ekologiczną staje 
się absurdem. 

(mat)

Zeszli z chłodni po 11 godzinach

Greenpeace wolny,  
ale nie bezkarny
Okupacja elektrownianej chłodni trwała o wiele krócej, niż można się było spodziewać. Aktywiści Greenpeace 
zeszli ze stumetrowej konstrukcji jeszcze tego samego dnia, którego na nią weszli, czyli w poniedziałek 19 marca. 

Warunki na szczycie chłodni  
były bardzo ciężkie. Dobrze,  
że protest zakończył się szybko  
i nikomu nic się nie stało. 

Lwówecki Klub Honorowych Dawców 
Krwi apeluje do krwiodawców o donacje 
w miejscowym Punkcie Poboru Krwi. To 
odpowiedź na apel Regionalnego Cen-
trum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa 
w Wałbrzychu, które napisało „szpitalne 
banki krwi potrzebują 100 donacji grupy 
0; proszę do końca miesiąca zorganizować 
akcję”. Zdaniem zarządu HDK w Lwówku 
aktywność miejscowych krwiodawców 
pozwoli utrzymać stacjonarny pobór 
krwi w tym mieście. Inaczej, zgodnie z 
zapowiedziami, punkt przestanie istnieć 
z końcem marca. Krew można będzie 
oddawać w „krwiobusie”, który regularnie 
będzie przyjeżdżał do Lwówka i innych 
miejscowości regionu (harmonogram 
wizyt prezentujemy na nj24.pl).

Nadziei lwóweckiego KHDK nie po-
twierdza dyrektor ds. lecznictwa RCKiK 
Piotr Popławski. - Ten apel nie odnosi 
się wyłącznie do Lwówka. Zgłosiliśmy 
go do wszystkich klubów HDK w regio-
nie, bo taka jest po prostu w tej chwili 
potrzeba. Aktywność krwiodawców w 

Lwówku nie wpłynie na zmianę decyzji 
- informuje.

Planowana likwidacja stacjonarnego 
Punktu Poboru Krwi w Lwówku wzbudziła 
spory rezonans, znaczne większy niż takie 
już dokonane zmiany w dużych ośrodkach 
jak Lubań, Bolesławiec czy Zgorzelec. Ale 
Lwówek na mapie honorowego krwiodaw-
stwa, to miejsce szczególne. Za sprawą 
nieżyjącego już Józefa Gielerta stał się 
symbolem tej formy donacji, właśnie tu 
dawcy oddawali statystycznie najwięcej 
krwi w całym kraju. 

Także w odwołaniu do tej symboliki 
działacze Klubu Honorowych Dawców 
Krwi i sami krwiodawcy ciągle walczą 
o utrzymanie punktu stacjonarnego i 
krytykują wprowadzane zmiany.

Halina Urbańska, prezes lwóweckiego 
KHDK, przekonuje, że likwidacja stacjo-
narnego punktu przyniesie więcej szkody 
niż pożytku. - To prawda, że w ostatnim 
czasie liczba krwiodawców spadła. 
Przyczyniła się do tego także RCKiK 
m.in. choćby likwidując zwrot kosztów 

dojazdu autem. To jednak ciągle około 
10 osób dziennie, liczba, której nigdy nie 
osiągnie się przy wykorzystaniu „krwio-
busa”, bo przecież krwiodawcy w dużej 
części mają własne sprawy i nie będą 
mogli podporządkować się sztywnym 
terminom przyjazdu - argumentuje. - To 
zresztą już było widać podczas ostatniej 
wizyty, gdy do mobilnego punktu przez 
cztery dni zgłosiło się tylko 21 osób, o 
połowę mniej niż w punkcie stacjonar-
nym. Nie chcę być złym prorokiem, ale 
mobilny system oddawania krwi zniszczy 
ideę honorowego krwiodawstwa... 

Zdaniem pani prezes taka akcja, jak 
właśnie ogłoszona przez RCKiK najlepiej 
potwierdza potrzebę funkcjonowania 
stacjonarnych punktów. - Jest apel o 
100 donacji, więc możemy zareagować, 
zaktywizować dawców, którzy mogą bez 
trudu pójść oddać krew. A jeśli punktu 
nie będzie? Co z tego, że zorganizuje 
chętnych, skoro „krwiobus” będzie 
wtedy akurat w Zgorzelcu. Przecież z 
Lwówka tam nie pojadą... 

Piotr Popławski ma jednak swoje 
argumenty. Ten najważniejszy to niska 
efektywność punktu stacjonarnego. 
Nawet 10 osób dziennie to za mało, aby 
było racjonalnym utrzymanie personelu 
i infrastruktury. Ale w Lwówku dziś nie 
ma już nawet tylu krwiodawców. - To 
dane na tę chwilę - podaje w trakcie 
rozmowy dr Popławski - od początku 
roku w Lwówku było 380 pobrań, co daje 
5-6 osób dziennie. 

Co więcej, praktyka pokazuje, że nie-
prawdziwa jest teza H. Urbańskiej o niechęci 
krwiodawców do „krwiobusa”. - W Lwówku 
rzeczywiście zainteresowanie było niewiel-
kie - przyznaje P. Popławski, ale to skutek 
zupełnie irracjonalnego i sprzecznego z ideą 
krwiodawstwa bojkotu. Bardziej wymierne 

są efekty uzyskane w innych miastach, 
Lubaniu czy Bolesławcu - a tam „krwio-
bus” brzydko mówiąc, „pokrywa” donacje 
wcześniej dokonywane w punktach stacjo-
narnych - ocenia dyrektor, zapowiadając 
jednocześnie, że każdy stacjonarny punkt 
krwiodawstwa, w którym będzie mało 
dawców, zostanie zlikwidowany. - Jeleniej 
Góry nie wyłączając.

- Prawdę mówiąc ta walka KHDK o 
utrzymanie punktu stacjonarnego jest 
dość nieracjonalna. Przecież tu ważny 
jest dar krwi, a nie miejsce, w którym 
jest oddawana. Niech robią akcje, niech 
zachęcają, a my zawsze zapewnimy 
możliwość oddania krwi - dodaje jeszcze 
P. Popławski. 

(mal) 

100 krwiodawców nie uratuje punktu krwiodawstwa w Lwówku...

Zostanie krwiobus

REKLAMA I PROMOCJA

K
. M

AT
LA



10
Nr 13, 27 marca 2012nowiny KULTURALNE

Jelenia Góra
Zdrojowy Teatr animacji zaprasza 27 

marca o godz. 19, w Międzynarodowym 
Dniu Teatru, na polską premierę widowiska 
dla dorosłych „Wiedźma” „Hagazussa” w 
reżyserii Steffi Sembdnera. 

W ramach „filmowych wtorków” w 
DKF „KLAPS” 27 marca o godz. 18 zapla-
nowano projekcję komedii romantycznej 
Woody Allena pt. „Co nas kręci, co nas 
podnieca”. 

W kawiarni Muza ODK na Zabobrzu 28 
marca o godz. 19 koncertować będzie Natalia 
Niemen & Piotr Baron Quintet.

Projekcję filmu dokumentalno/polityczne-
go „Najgroźniejszy człowiek w Ameryce: Daniel 
Ellsberg i dokumenty Pentagonu” zapowiedzia-
no na 29 marca na godz. 18 w sali teatralnej 
ODK na Zabobrzu. Po projekcji dyskusja, którą 
poprowadzi Wojciech Wojciechowski.

29 marca o godz. 19 w cieplickim Muzeum 
Przyrodniczym Grzegorz Wójcik opowie (pre-
lekcja ilustrowana przezroczami) o wyprawie 

„Od Sydney do Perth”.
Polsko-Czeską Wielkanoc organizuje 

sobieszowski Muflon 30 marca. Warsztaty dla 
dzieci już od godz. 10. Prezentacja czeskiego 

zespołu ludowego „Nisanka” i zespołu „Jele-
niogórzanie” o godz. 17. Wstęp wolny. 

najnowszy spektakl Kabaretu Bella Mafia 
zaprezentowany zostanie w sali widowiskowej 
JCK przy ul. Bankowej 30 marca o godz. 18.

W ramach cyklu „niedzielne spotkania w 
muzeum” 1 kwietnia o godz. 11 w Muzeum 
Karkonoskim o tradycji Świąt Wielkanocnych 
opowiedzą Mariya Ivanyshyn z Ukrainy oraz 
Katarzyna Szafrańska.

Pokazy taneczne „Uwolnij emocje - po 
prostu tańcz” w wykonaniu uczestników zajęć 
szkoły Dance Emotion będzie można obejrzeć 1 
kwietnia godz. 16.00 w sali widowiskowej JCK.

ODK na Zabobrzu zaprasza 2 kwietnia na 
dwa wernisaże: o godz. 17 Jan Bancewicz 

w Galerii Promocje zaprezentuje akwarele i 
rysunki, a pół godziny później w Galerii „Hall” 
Teresa Olszewska-Bancewicz „Chochoły”. 

Koncert Marcina Wyrostka & Coloriage 
rozpocznie się 2 kwietnia o godz. 19 w 
Teatrze Norwida.

ŁOMniCa
30 marca o godz. 13 w Pałacu Łomnica 

zaplanowano wernisaż wystawy „Tkacze”, 
prezentującej historię powstania drama-
tu i prezentacji scenicznych w Polsce i 
Niemczech.

BOlesŁaWieC
29 marca o godz. 19 w sali Forum aktorzy 

Teatru Polskiego ze Szczecina pokażą „Bal 
Manekinów” wg Brunona Jasieńskiego. 

KarPaCZ
30 marca o godz. 18 w Muzeum Sportu 

i Turystyki Kazimierz Pichlak zaprezentuje 
przezrocza z „Dhaulagiri”.

30 marca o godz. 20 duo „Jak Amadeusz” 
koncertować będzie w świątyni Wang. 

sZKlarsKa POręBa
Michał Jarnecki opowie i zaprezentuje 

fotografie z Libii w Chacie Izerskiej 30 marca 
o godz. 18.30. 

ZGOrZeleC
Koncert Zgorzeleckiej Orkiestry Mando-

linistów z udziałem Zbigniewa Wodeckiego 
odbędzie się 31 marca o godz. 18 w Centrum 
Sportu i Rekreacji w Zgorzelcu. 

MPP 

AKTORZY TEATRU 
CINEMA z Michałowic:

Monika 
strzelczyk 
sms o treści: 
TEATR32

Małgorzata 
Walas-
antoniello 
sms o treści: 
TEATR33

Paweł 
adamski 
sms o treści: 
TEATR34

Jan 
Kochanowski 
sms o treści: 
TEATR35

Tadeusz 
rybicki 
sms o treści: 
TEATR36 

AKTORZY TEATRU 
NASZEGO z Michałowic:

Jadwiga 
Kuta 
sms o treści: 
TEATR37 

Tadeusz 
Kuta 
sms o treści: 
TEATR38

Jacek 
szreniawa 
sms o treści: 
TEATR39

AKTORZY TEATRU MASKA 
z Jeleniej Góry:

Honorata 
Magdeczko-
Capote 
sms o treści: 
TEATR40

AKTORZY TEATRU 
im. C.K. NORWIDA:

elwira 
Hamerska-
Kijańska
sms o treści: 
TEATR1

Katarzyna 
Janekowicz 
sms o teści: 
TEATR2 

elżbieta
Kosecka
sms o treści: 
TEATR3

Magdalena 
Kępińska
sms o treści: 
TEATR4 

iwona 
lach 
sms o treści: 
TEATR5

anna 
ludwicka
sms o treści: 
TEATR6

Marta
Łącka 
sms o treści: 
TEATR7

agata 
Moczulska 
sms o treści: 
TEATR8

Małgorzata 
Osiej-
Gadzina 
sms o treści: 
TEATR9

robert 
Dudzik 
sms o treści: 
TEATR10 

Jarosław 
Góral 
sms o treści: 
TEATR11

Jacek 
Grondowy 
sms o treści: 
TEATR12

andrzej 
Kępiński 
sms o treści: 
TEATR13

Piotr 
Konieczyński 
sms o treści: 
TEATR14

igor 
Kowalik 
sms o treści: 
TEATR15 

Kazimierz 
Krzaczkowski 
sms o treści: 
TEATR16

robert 
Mania 
sms o treści: 
TEATR17

Jacek 
Paruszyński 
sms o treści: 
TEATR18

Bogusław 
siwko 
sms o treści: 
TEATR19

Tadeusz 
Wnuk 
sms o treści: 
TEATR20

irmina 
Babińska 
(aktorka 
współpracująca) 

sms o treści: 
TEATR21

Głosuj na aktora - plebiscyt 
„SREBRNY KLUCZYK 2012”!

AKTORZY ZDROJOWEGO 
TEATRU ANIMACJI: 

Dorota 
Bąblińska-
Korczycka 
sms o treści: 
TEATR22

Dorota 
Fluder sms 
o treści: 
TEATR23

lidia 
lisowicz 
sms o treści: 
TEATR24

Katarzyna 
Morawska 
sms o treści: 
TEATR25 

Bogna von 
Woedtke 
sms o treści: 
TEATR26 

radosław 
Biniek 
sms o treści: 
TEATR27

rafał 
Ksiądzyna 
sms o treści: 
TEATR28

sylwester 
Kuper 
sms o treści: 
TEATR29

Jacek 
Maksimowicz 
sms o treści: 
TEATR30

sławomir 
Mozolewski 
sms o treści: 
TEATR31

Krzysztof 
rogacewicz 
sms o treści: 
TEATR41

ryszard 
Wojnarowski 
sms o treści: 
TEATR42

To już ostatni moment, aby 
zagłosować na najpopular-
niejszego aktora/aktorkę scen 
jeleniogórskich! Laureat uho-
norowany zostanie Srebrnym 
Kluczykiem. Głosować można 
tylko do środy, 28 marca do 
godziny 23:59:59!

W plebiscycie głosować moż-
na metodą tradycyjną - wypeł-
nione kupony prosimy zostawiać 
w sekretariacie redakcji lub 
przesłać na adres „Nowin Je-
leniogórskich” (58-506 Jelenia 
Góra, ul. Curie-Skłodowskiej 13). 

W głosowaniu smsowym 
należy na numer 7155 wysłać 
sms o treści: TEATR i podać 
numer zaznaczony przy na-
zwisku danego aktora/aktor-
ki. Całkowity koszt jednego 
sms - 1,23 zł brutto (w tym 
23 proc. VAT) we wszystkich 
polskich sieciach telefonii 
komórkowej. 

MPP

Gala Srebrnych Kluczyków  
po premierze „Wojny bajek”! 

W najbliższą sobotę, 31 marca na Dużej Scenie Teatru Norwida w Jeleniej Gó-
rze premiera spektaklu Bogdana Kocy pt. „Wojna bajek”. Bezpośrednio po spek-
taklu odbędzie się gala wręczenia teatralnych Nagród Srebrnego Kluczyka 2012! 

- To nie jest bajka, tylko przedstawienie o bajkach. Spektakl dla całej rodziny, nie 
tylko dzieci - zapowiada premierę autor sztuki i reżyser spektaklu, Bogdan Koca.

Kanwą teatralnej opowieści jest spotkanie postaci z tradycyjnych bajek z boha-
terami bajek komputerowych. Disneyowskie postaci nawiedzają małego chłopca 
zafascynowanego grami komputerowymi. W wyniku zamieszania, w które 
wplatany jest szczur z „Ołowianego żołnierzyka”, prowadzone jest dochodzenie... 

-Tytuł nieco ironicznie nawiązuje do „Gwiezdnych wojen”. Bajki tradycyjne i 
komputerowe spotykają się w sieci, co wywołuje nieco zamieszania. Ale prze-
cież wszystkie bajki, czy to w sieci, czy w książce na parapecie, choć różnią się 
formą, wspólną mają twarz - mówi reżyser spektaklu.

„Wojna bajek” jest spektaklem muzycznym, w którym piosenka, zabawa i efekty 
wizualne występują w roli głównej. Muzykę napisał Janusz Grzywacz. Autorem pio-
senek jest Bogdan Koca. Scenografię i kostiumy opracował Wojciech Jankowiak. 

Premierze „Wojny bajek” towarzyszył konkurs plastyczny dla przedszkoli i 
szkół dotyczący bohaterów Andersena. Do Teatru Norwida napłynęło blisko 700 
prac konkursowych! nagrodzony rysunek agaty szutkowskiej można podzi-
wiać na... plakacie zapowiadającym najnowszą premierę w Teatrze norwida.

Bezpośrednio po spektaklu na Dużej Scenie Teatru Norwida rozdamy Nagrodę 
Publiczności i Nagrody Kapituły Srebrnego Kluczyka 2012 za najlepszy spektakl 
roku, kreację aktorską, zjawisko teatralne oraz poznamy werdykt publiczności 
w plebiscycie na ulubionego aktora, aktorkę scen jeleniogórskich!             MPP 
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Fotografie Janiny Hobgarskiej pre-
zentuje galeria Miejskiego Domu 
Kultury „Muflon” w Jeleniej Górze 

- Sobieszowie. 
To ważne wydarzenie warte uwagi z 

kilku powodów. Przede wszystkim ze 
względu na autorkę prezentowanych 
w „Muflonie” prac. Janina Hobgarska 
jest jedną z najważniejszych postaci 
życia kulturalnego regionu. Od wielu 
lat udanie kieruje jeleniogórskim 
Biurem Wystaw Artystycznych i 
znana jest u nas przede wszystkim 
jako dyrektorka tej niezwykle ważnej 
i renomowanej instytucji kulturalnej. 
Choć sama jest aktywnym twórcą, 
członkiem Związku Polskich Artystów 
Fotografików, na co dzień zajmuje się 
głównie prezentacją dzieł innych arty-
stów reprezentujących najróżniejsze 
dziedziny sztuki. Swój wystawowy 
debiut fotograficzny zaprezentowała w 
1987 roku w Łodzi. Od tego czasu jej 
prace z powodzeniem prezentowane 
były w wielu ważnych salonach sztuki 
w całej Polsce i za granicą. Tymcza-
sem w Jeleniej Górze swoją ostatnią 
autorską wystawę miała ponad 10 lat 
temu - jeszcze w latach 90. ubiegłego 
wieku. Od tego czasu niewielkie ze-
stawy jej prac pokazywane były tutaj 
nieczęsto i wyłącznie podczas wystaw 
zbiorowych. Jest więc oto wyjątkowa 
okazja zobaczenia na miejscu tego, 
czym osobiście zajmuje się słynna 
promotorka sztuki. 

Wystawa Janiny Hobgarskiej zain-
teresować powinna też entuzjastów 
samej fotografii. Jakie są prace Janiny 
Hobgarskiej? Klasyczne, niezwykle 
proste w formie. Surowe, czarno-białe 
krajobrazy bez jakichkolwiek udziwnień 
i plastycznych fajerwerków. Mocno 
zakorzenione w istocie fotograficznego 
dokumentu. Subtelnie wnikające jed-
nak w sferę twórczego przetwarzania 
otaczającej nas rzeczywistości spoj-
rzeniem artysty uzbrojonego w oko 
aparatu fotograficznego. Fragmenty 
górskiego krajobrazu wyrwane z topo-
graficznego kontekstu i pozbawione 
geograficznego znaczenia. Wystawę 
tworzą fotografie wykonane w latach 
2005-2011 w Karkonoszach. Próżno 
szukać w nich jednak „pocztówkowych” 
widoków zarejestrowanych w dosko-
nale znanych tu okolicach. 

Hobgarska fascynuje się miejscami, 
które przyciągają ją swoją energią i 
emocjami, jakie wywołują. Nie doku-
mentuje Karkonoszy, bardziej swoją w 
nich obecność. Najbardziej podobają 
mi się kadry wciągające niesamowitą 
przestrzenią, oddechem otwartego 
krajobrazu, pozbawione - w zasadzie - 
linii horyzontu. Nie ma w nich ostrych 
rysów kamiennych detali. Są nato-
miast plastyczne plamy zgaszonego 
światła, ledwie zarysy ziemi płynnie 
przenikającej w powietrze. Miękkie 
kształty spowite aurą ciężkiego, gę-
stego od chmur nieba. 

- Zawsze fascynowa-
ła mnie przede wszyst-
kim przestrzeń pełna 
powietrza, styk nieba 
i ziemi. I takie foto-
grafie wydawały mi 
się zawsze najbliższe. 
Przygotowując tę wy-
stawę, sama zdziwiłam 
się jednak, że mam na 
swoich zdjęciach tak 
dużo wody - opowiada 
autorka, wyjaśniając 
zawartość prezento-
wanego w „Muflonie” 
zbioru. - Postanowi-
łam pierwszy raz poka-
zać tę swoją wodę, bo 
jak widać i te strumie-
nie, stawy, wodospady 
zostają we mnie.

Wszystkie fotografie 
J. Hobgarskiej, nawet 
te, które z natury rze-
czy spowite powinny 

być szumem wody, mają istotną, 
wspólną cechę. Bijącą z obrazów - ci-
szę. Owa cisza budująca szczególny 
rodzaj napięcia, stawia rejestrowaną 
przez artystkę rzeczywistość poza cza-
sem i mapą. Jeśli wciąga w jakąkolwiek 
podróż, to tylko tę wiodącą w głąb 
wewnętrznego świata samotnego fo-
tografa rejestrującego swoje przeżycia. 

- Mam swoje ulubione miejsca w 
górach. Wracam w nie często, sama nie 
wiedząc dlaczego. Te bagienka, stawy, 
łąki same mnie przyciągają i każą patrzeć 
przed siebie. Nie fotografuję dużo. W 
zasadzie tylko wtedy, gdy zaczynam 
odczuwać potrzebę zapisu chwili, która 
mną zawładnęła - mówi o swoich gór-
skich wędrówkach J. Hobgarska. - I jesz-
cze ten kwadrat. Chyba już nie potrafię 
kadrować inaczej jak tylko w kwadracie. 
Uwielbiam prostokąt, ale kwadrat jest 
dla mnie magiczny. To klucz do tej 
wystawy i całej mojej fotografii. 

Oprócz trzydziestu powiększeń kwa-
dratowych kadrów karkonoskich Janiny 
Hobgarskiej na wystawie zobaczyć moż-
na też obiekt stworzony z jej fotografii. 
To niewielka kostka ze ścianami wy-
pełnionymi górskimi obrazami artystki. 
Plastyczny sześcian ma w sobie coś 
magnetycznego. Niczym fotoplastykon 
kusi przerzucaniem obrazków, których 
każda seria wydaje się skokiem w inną 
przestrzeń i okazją do niecodziennego 
spojrzenia z góry na góry. 

Daniel Antosik 

Na szczególny, refleksyjny czas 
Wielkiego Postu poprzedzającego 
święta wielkanocne jeleniogórska 
filharmonia przygotowała kolejne Dni 
Muzyki Pasyjnej. 

Będzie to trzeci już cykl specjalnych 
koncertów z muzyką oratoryjną opartą 
na motywach religijnych, nawiązu-
jącą wprost do męczeńskiej śmierci 
Chrystusa. Poprzednie edycje Dni 
Muzyki Pasyjnej zorganizowane przez 
Filharmonię Dolnośląską cieszyły się 
wielkim zainteresowaniem publicz-
ności. Stąd też ich kontynuacja. W 
tym roku w ramach tego wydarzenia 
w jeleniogórskiej sali koncertowej FD 
zabrzmią dwa koncerty. 

Już w najbliższą środę 28 marca o 
godz. 19.00 koncert kameralny zaty-
tułowany „Bądź pozdrowion Krzyżu 
Święty” w wykonaniu śpiewaków 

- Bogdana Makala (bas/baryton) i 
Magdaleny Wachowskiej (sopran) 

oraz pianisty Tomasza Kaczmarka. 
Nastrojowy wieczór muzyczny sło-
wem poprowadzi poeta, scenarzysta i 
reżyser Janusz Telejko. W programie 
pieśni Stanisława Moniuszki (Pieśń 
Pokutna, Duet Exaudi Deus), Antonina 
Dvoraka (Pieśni bilblijne op. 99 nr 1), 
Johannesa Brahmsa (Vier ernste Ge-
sange op. 121) i Carla Jenkinsa (Duet 
Ave Verum). 

W piątek 30 marca spektakularny 
koncert oratoryjny „Spotkanie z 
Haendlem - Oratorium Mesjasz” 
przygotowywany przez wybitnego 
specjalistę w tej dziedzinie sztuki 
muzycznej, znakomitego dyrygen-
ta Sławka A. Wróblewskiego. W 
programie fragmenty Oratorium 
Mesjasz G. F. Haendla w wykonaniu 
Orkiestry Symfonicznej Filharmonii 
Dolnośląskiej, Chóru dziecięcego 
Iuventus Gaude! z czeskiego Ja-
blonca oraz grona śpiewających 

solistów: Michaliny Bienkiewicz 
(sopran), Małgorzaty Przybysz (alt), 
Tomasza Tracza (tenor) i Kamila 
Kaznowskiego (bas/baryton). Partie 
klawesynowe i organowe wykonywać 
będzie specjalizująca się w muzyce 
dawnej Maria Erdman. 

Początek tego wyjątkowego wieczo-
ru muzycznego o godz. 19.00. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin 
Jeleniogórskich” mamy po trzy 
dwuosobowe zaproszenia na każdy 
z dwóch koncertów tegorocznych Dni 
Muzyki Pasyjnej w jeleniogórskiej fil-
harmonii. Rozdamy je osobom, które 
najszybciej zatelefonują na redak-
cyjny numer 756424410 w najbliższą 
środę 28 marca, o godz. 14.00. Jedy-
nym warunkiem odbioru zaproszenia 
jest posiadanie aktualnego wydania 
naszego tygodnika z niniejszą za-
powiedzią muzycznego wydarzenia. 
Zapraszamy!                            (dan)

W Szkole Tańca Krzysztofa Cie-
ślaka ostro tańczą razem od 2,5 lat. 
Przez krótki moment traktowali taniec 
hobbystycznie. Później rozpoczęli 
intensywny trening. W maju, przed 
dwoma laty, pojechali na pierwszy 
swój ogólnopolski turniej tańca se-
niorów i... stanęli na podium: w tań-
cach standardowych zajęli pierwsze 
miejsce, w łacińskich czwarte. Póź-
niej na Mistrzostwach Południowej 
Polski powyżej 35 roku życia wytań-
czyli 2 miejsce w łacinie i 4 miejsce w 
standardzie. Od tamtej pory... 

- Nie było w Polsce turnieju, gdzie 
nie stanęliśmy na pudle - uśmiechają 
się zawodnicy: Elżbieta Król i Adam 
Suszczewski. 

Od pudła do pudła
Brali udział w cyklu turniejowym 

Grand Prix Polski Senior Open Plus 
(w kategorii senior 2 od 45 do 54 lat): 
po 10 turniejach w 2010 i 2011 roku 
w klasyfikacji zdobyli 1 miejsce w 
tańcach standardowych 
i 2 miejsce w łacińskich. 

Od grudnia 2011 roku 
na turniejach tańczą 
w zaawansowanej już 
kategorii „Senior Sport”.

Rok 2012 rozpoczęli 
od Mistrzostw Polski 
Senior Sport w stan-
dardzie w Nowej Rudzie 
(luty br.), gdzie wytań-
czyli wicemistrzostwo! 
Konsekwencją tamtego 
turnieju będzie start w 
Mistrzostwach Świata 
w Barcelonie 7 kwietnia. 

Dwa tygodnie póź-
niej w Bydgoszczy na 
Mistrzostwach Polski 
Senior Sport w tańcach 
latynoamerykańskich 
wytańczyli 3 miejsce, 
czyli drugie wicemi-
strzostwo! Konsekwen-
cją wygranej będzie udział w Mi-
strzostwach Świata na Majorce 29 
kwietnia br. 

11 marca br. w Łomiankach pod 
Warszawą na Mistrzostwach Polski 
Senior Sport w 10 tańcach zajęli 
pierwsze miejsce. W październiku 
pojadą do Belgii, gdzie będą repre-
zentować na turnieju polskie pary. 

Późna fascynacja
- Konkurujemy z parami, które w 

młodości tańczyły sportowo, miały 
przyznane klasy taneczne - mówią. 

Jeleniogórska para nie ma za 
sobą lat spędzonych na parkiecie w 
czasach dzieciństwa czy młodości. 

- Pierwszy raz stanąłem na parkie-
cie już po czterdziestce - opowiada 
Adam Suszczewski. Przez cztery lata 
tańczył hobbystycznie i turniejowo w 
Szkole Tańca Kurzak Zamorski. Jego 
partnerka, Elżbieta Król, zafascyno-
wała się tańcem dopiero teraz. 

- To jeden z nielicznych sportów, 
które można uprawiać razem i to 
długo - dodaje Adam Suszczewski. 
Nawet bardzo długo. Na zawodach 
tańczą pary po siedemdziesiątce. A 
na turnieju w ratuszu w Wiedniu 
wśród startujących zawodników 
była para z Australii: partner ma 85 
lat, jego żona (Czeszka zresztą) także 
jest po osiemdziesiątce. 

Intensywnie trenują w każdy dzień, 
łącznie z sobotami. 

- Tańczymy wieczorami - precyzu-
ją - w dzień intensywnie pracujemy 
zawodowo.

Adam Suszczewski jest stoma-
tologiem, prowadzi gabinet w Je-
leniej Górze i Szklarskiej Porę-
bie. Elżbieta Król jest protetykiem 
stomatologicznym.

- Kiedy koncentruję się na tańcu, za-
pominam o kłopotach dnia codzienne-
go - tłumaczy partnerka - To połączenie 
miłego z pożytecznym. Taniec pozwala 
utrzymać dobrą formę fizyczną.

Standard przed łaciną
Na parkiecie najlepiej czują się w 

tańcach standardowych:
- Młodym ludziom łatwiej tańczyć łaci-

nę. My musimy włożyć dużo pracy, aby 
pokonać sztywność ciała, ale wyniki są. 
To duża zasługa trenera Cieślaka, wkła-
da w treningi całą swoją pasję - Adam 
Suszczewski chwali trenera i... taniec 

standardowy, który „wymaga dobrej 
techniki, piekielnego zgrania czasowe-
go, rytmicznego, uniesień” z partnerką.

- W standardzie nie da się oszu-
kać, w łacinie można zamarkować 
żywiołowym gestem - przytakuje 
Elżbieta Król.

Sposób na dojrzałe życie
- Mamy swoje zawody, prace. Ta-

niec to hobby, przyjaźnie zawarte na 
świecie, sposób spędzania wolnego 
czasu i zwiedzania świata - zawodni-
cy przyznają, że to kosztowne hobby. 

- Panom łatwiej - uśmiecha się 
partner - panie lubią zmieniać kreacje.

- ... bo trendy się zmieniają - tłu-
maczy partnerka - Jeszcze niedawno 
obowiązywały pióra, halki, teraz w 
modzie zwiewne sukienki. 

Kreacja dla pań do tańca stan-
dardowego waha się od dwóch do 
ośmiu i więcej tys. zł, do łaciny od 
dwóch do czterech tys. zł. 

- Kreacje nie są najważniejsze. Dla nas 
liczy się zabawa tańcem. Wychodzimy 
na parkiet i staramy się zatańczyć na 
maxa. To wszystko - kończą swoją 
opowieść o fascynacji tańcem Elżbieta 
Król i Adam Suszczewski. W Jeleniej 
Górze parę będzie można podziwiać na 
parkiecie dopiero podczas wrześniowe-
go turnieju Karkonosze Open.

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska 

Przestrzeń 
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Ogińskiego 17 na Zabobrzu to duża 
wspólnota mieszkaniowa. Dziewięcio-
klatkowy, łamany blok zamieszkuje 90 
rodzin. Faktura za ciepło, którą otrzy-
mała wspólnota w lutym, podniosła 
lokatorom ciśnienie.

- Mieliśmy do zapłaty ponad 20 
tysięcy złotych i to tylko za sam sty-
czeń. Nowa taryfa weszła w życie 26 
stycznia, więc grzaliśmy według wyż-
szych cen tylko sześć dni, a różnica w 
płatności była znaczna. Poprosiliśmy 
ECO o wyjaśnienia - mówi Antoni Bra-
cławski, przewodniczący wspólnoty 
mieszkaniowej.

Wspólnota przeanalizowała skład-
niki taryfy i okazało się, że najbardziej 
zdrożała opłata stała za usługi prze-
syłowe - o 93 procent. Samo ciepło, 
czyli cena gigadżula energii, zdrożało 
zaledwie o 1,41 procent, ale o ponad 
jedną czwartą podrożała opłata za za-
mówioną moc cieplną, a o 10 procent 

- opłata zmienna za usługi przesyłowe. 
W górę poszła o nieco ponad 2 pro-
cent cena nośnika ciepła, czyli wody.

- Koszty ciepła stanowią znaczącą 
pozycję w ogólnych kosztach utrzy-
mania nieruchomości, więc robiliśmy 
wszystko, by je ograniczyć. Ociepli-
liśmy budynek, stropodach, wstawi-
liśmy wszystkie brakujące szyby w 
piwnicznych oknach, a niemal wszyscy 
lokatorzy wymienili sobie okna. Dzięki 
temu budynek stał się cieplejszy, a 

przez to mogliśmy obniżyć moc zamó-
wioną ciepła. Obliczyliśmy, że rocznie 
zaoszczędzimy w ten sposób około 4 
tysięcy złotych. Ale te przewidywane 
oszczędności diabli wzięli, bo zje 
je styczniowa podwyżka - dodaje A. 
Bracławski.

Tymczasem prezes spółki ECO 
zaopatrującej w ciepło Zabobrze oraz 
część śródmieścia i Cieplic wyjaśnia, 
że nowa taryfa cen ciepła została 
zaakceptowana przez Urząd Regulacji 
Energetyki.

- Ceny ciepła przez ostatnie dwa 
lata nie zmieniały się, a w tym czasie 
węgiel zdrożał o 34 procent. Jeśli 
dodamy do tego także 7-procentową 
inflację, to wprowadzona przez nas 
12-procentowa podwyżka cen energii 
cieplnej nie jest wygórowana - mówi 
Wojciech Makarski.

Prezes ECO dodaje, że spółka 
poczyniła oszczędności na kosztach 
zmiennych, ale na ceny podstawo-
wego surowca, z którego produkuje 
ciepło, nie ma wpływu. Poza tym 

spółka zakończyła wielomilionową in-
westycję, czyli budowę spinki między 
dawną ciepłownią „Zabobrze” a elek-
trociepłownią „Miasto”. Inwestycja ta z 
jednej strony wpływa na koszty amor-
tyzacji przesyłu, a z drugiej - pozwala 

na wyprodukowanie większej ilości 
energii elektrycznej, która wpływa na 
obniżenie kosztów produkcji ciepła dla 
naszych klientów.

Szef ECO dodaje, że firma ciągle 
wykonuje nowe podłączenia chętnych 
na ciepło systemowe.

Przewodniczący wspólnoty przy 
Ogińskiego zastanawia się, czy w 
sytuacji, kiedy ceny ciepła będą rosły 
w kolejnych latach, nie znaleźć innego 
dostawcy ciepła.

- Szpital mamy naprzeciwko, a oni 

mają własną kotłownię gazową. Jeśli 
mają rezerwy mocy i bylibyśmy się 
w stanie dogadać, to kto wie. Wy-
starczyłoby wykonać tylko przyłącze i 
przekopać się pod jezdnią - dywaguje 
A. Bracławski.

Grzegorz Koczubaj

Andrzej ma 31 lat. Przystojny, 
postawny młody człowiek. Nie ma 
zawodu, nigdzie nie pracuje. Śpi w 
ubraniu, nie dba o siebie. Pewnie 
gdyby przyjmował regularnie leki, 
funkcjonowałby lepiej. Ale leków nie 
bierze, bo uważa, że nic mu nie jest. 
W maju skończy mu się renta socjal-
na. Za co będzie żył?

Młodemu mężczyźnie, choremu 
na schizofrenię, chce pomóc jego 
ciotka. Tyle tylko, że poza chęcią, 
podejmowanymi próbami z chorym 
bratankiem i współpracą z pracowni-
kiem socjalnym z MOPS-u, niewiele 
może zrobić. Choć to krewna, to 
jednak w wielu formalnych sytuacjach 
traktowana jak osoba obca.

- Lekarz mi nic nie powie o jego sta-
nie zdrowia, bo jestem obca. W jego 
imieniu nic w urzędach nie załatwię, 
bo nie dość, że jestem obca, to on for-
malnie jest w pełni władz umysłowych. 
Nie wiem gdzie szukać pomocy - żali 
się pani Krystyna.

I ojciec, i babcia
Andrzej miał trudności ze skończe-

niem podstawówki, ale - jak mówi ciotka, 
„jakoś udało się go przepychać z klasy 
do klasy”. Do żadnej szkoły średniej nie 
chodził, bo jego stan się pogarszał.

Chłopak mieszkał z rodzicami i bab-
cią ze strony matki. Na schizofrenię 
zapadł ojciec Andrzeja i jego babcia.

- Nic dziwnego, że chłopak zachorował, 
skoro dorastał w takim otoczeniu. Jego 
ojciec, a mój brat został aresztowany w 
stanie wojennym. Po trzech miesiącach 

wypuścili go, bo wtedy chyba ujawniła 
się choroba. Potem skierowano go do 
ośrodka psychiatrycznego. Gdy wyszedł 
stamtąd po paru miesiącach, był już nie 
do życia. Wtedy też choroba rozwinęła 
się u jego teściowej - babki Andrzeja. 
Moja bratowa w tej sytuacji też była 
bliska obłąkania. Nie mogła tego unieść. 
Gdy Andrzej osiągnął pełnoletność, jego 
matka wyjechała do Niemiec. Andrzej 
został pod opieką babci - opowiada 
ciotka chłopaka.

Kobieta wystąpiła do sądu z wnio-
skiem o ubezwłasnowolnienie brata i od 
1986 roku jest jego prawnym opiekunem.

- Brat mieszka u mnie, mam go pod 
kontrolą, pilnuję, żeby brał leki. I on 
całkiem nieźle funkcjonuje. W mojej 
firmie wykonuje drobne prace, czuje 
się potrzebny, dostaje ode mnie za-
wsze jakieś parę groszy. Chciałabym 
też mieć taki kontakt z bratankiem, bo 
on nie jest groźny dla otoczenia, ale 
choroba powoduje, że sam dla siebie 
stanowi zagrożenie.

Dziesięć lat temu sądownie została 
ubezwłasnowolniona częściowo także 
babcia Andrzeja. U niej choroba ob-
jawiała się, między innymi, agresją. 
Starsza pani też nie bardzo chciała 
przyjmować leki, a gdy wcześniej była 
hospitalizowana, opuszczała szpital 
na własne żądanie. Andrzej nie umiał 
się też zająć babcią jak należy, a poza 
tym uważał, że babci nic nie jest.

- Babcia Andrzeja miała ustanowione-
go prawnego opiekuna, swojego syna. 
Ale on się nie bardzo nią zajmował. Ja 
tam bywałam częściej i mój syn. Opła-

caliśmy prywatnie pielęgniarkę, która 
przyjeżdżała dawać zastrzyki leku o 
przedłużonym działaniu. Babcia Andrze-
ja zmarła trzy miesiące temu. Chłopak 
został sam - opowiada jego ciotka.

Występując z wnioskiem o ubez-
własnowolnienie babci Andrzeja, 
ciotka chłopaka napisała także do 
sądu, by ubezwłasnowolnił chłopaka, 
bo choroba postępuje. Sąd jednak 
wniosek oddalił.

Gdy Andrzej skończył 18 lat, z 
pomocą mamy napisał do sądu wnio-
sek o zmianę nazwiska. Nie chciał 
nazywać się tak jak tato, który jest 

„dziwny”. Chłopak przyjął panieńskie 
nazwisko matki.

- Teraz zimą, jak były takie straszne 
mrozy, on w ogóle nie palił w piecu. 
Spał w ubraniu, bo było tak zimno. 
Nie dba o higienę, często ma pustą 
lodówkę. Jeździłam do niego, robiłam 
mu zakupy, ale wiele razy mnie nie 
wpuszczał. Tyle dobrego, że dostaje 
z opieki talony na obiady, to w ciągu 
tygodnia chociaż coś ciepłego zje. Ale 
w sobotę i niedzielę ta stołówka jest 
nieczynna - dodaje pani Krystyna.

Prokuratura: wszystko w porządku
Ciotka Andrzeja złożyła wniosek do 

prokuratury, by ta wystąpiła do sądu 
o ubezwłasnowolnienie mężczyzny. 
Ale prokuratura odmówiła, uznając, 
że po ostatnim leczeniu szpitalnym 
stan zdrowia psychicznego mężczy-
zny poprawił się i jest on zdolny do 
samodzielnego funkcjonowania i 
świadomego podejmowania decyzji.

- Tak, po szpitalu, gdzie go „wypro-
wadzą” trochę na prostą, gdzie po-
dają mu leki, jego stan się poprawia. 
Ale chodzi o to, by tak nie było trzy 
czy cztery razy w roku, kiedy trafia 
do szpitala, tylko na co dzień. Ja się 
o niego naprawdę boję. Ostatnio po-
wiedział mi, że rozmawiał z księdzem. 
Powiedział, że w wieku siedemnastu 
lat kradł prąd. Ksiądz mu na to, że 
powinien jakoś to odpokutować. 
Wie pan, co Andrzej zrobił? Napisał 
list na policję, w którym wszystko 
opisał. I co ciekawsze - podpisał się 
swoim wcześniejszym nazwiskiem, 
bo zrozumiał, że tamtych czynów 
dokonał, gdy nosił jeszcze nazwisko 
ojca - uśmiecha się ciotka Andrzeja.

Kobieta mówi, że takie sytuacje 
mogą się wydawać śmieszne dla 
kogoś z zewnątrz, ale bliskim do 
śmiechu nie jest.

- Andrzej wyspowiadał się też z 
masturbacji. Ksiądz mu powiedział, 
że to ciężki grzech i musi jakoś się z 
tego oczyścić. I on mi powiedział, że 
jak „to” sobie utnie, to go nie będzie 
kusiło. Ja nie wiem, czy on tego 
nie zrobi. Lekarze mówią, że gdyby 
brał leki, jego stan byłby bardziej 
stabilny.

W ubiegłym roku na wniosek 
jeleniogórskiej Prokuratury Okręgo-
wej skierowano do sądów około 60 
wniosków o ubezwłasnowolnienie 
osób. Sąd Okręgowy rozpatrzył 
w sumie 186 wniosków, a w 134 
przypadkach przychylił się prośbom 
wnioskodawców.

Dorota Witek, przewodnicząca wy-
działu cywilnego Sądu Okręgowego w 
Jeleniej Górze, przyznaje, że procedu-
ra poprzedzająca wydanie orzeczenia 
w sprawie ubezwłasnowolnienia jest 
długotrwała, ale w tym czasie sąd gro-
madzi nie tylko informacje medyczne i 
opinie biegłych, również informacje i 
dane o osobie z innych źródeł.

- Poza prokuraturą, z wnioskiem o 
ubezwłasnowolnienie mogą wystąpić 
krewni w bliskiej linii osoby, która 
ich zdaniem nie może samodzielnie 
funkcjonować. W opisywanym przy-
padku ciotka mężczyzny do grona 
tych osób nie może być zaliczona 

- dodaje sędzia.
Z takim wnioskiem mogłaby wystą-

pić matka mężczyzny, ale ta - jak opo-
wiada pani Krystyna - nie wiadomo z 
jakich względów, boi się podjąć decyzji.

- Mówiła mi, że zabrałaby go do 
siebie, ale tam nie ma warunków. 
Andrzej nie dostanie tam żadnych 
świadczeń, a jej nie stać na utrzyma-
nie go. Matka przyjeżdża tu kilka razy 
w roku, często do Andrzeja dzwoni. 
To jednak nie rozwiązuje sprawy. 
Mówiła mi, że jak wypracuje sobie 
emeryturę, to może wróci do Polski i 
się nim zajmie. Ale tak bezczynnie nie 
można czekać kolejnych kilkunastu 
lat. Jestem załamana - płacze kobieta.

Pomocy w rozwiązaniu problemu 
opieki nad Andrzejem podjęło się 
udzielić pani Krystynie Centrum In-
terwencji Kryzysowej.

Grzegorz Koczubaj
PS. imiona bohaterów zostały zmienione

Od podwyżek cen ciepła robi się gorąco
O 12 procent zdrożało ciepło produkowane przez jeleniogórskie ECO. Wielu odbiorców podwyżka zszokowała, a zwłaszcza 
wzrost kosztów opłaty stałej za usługi przesyłowe - powyżej 90 procent. Producent ciepła zaznacza, że ceny energii od dwóch lat 
pozostawały na stałym poziomie, a ceny węgla rosły.

- Skrupulatnie rozliczamy wszystkie koszty utrzymania budynku. 
Ciepło to znacząca pozycja - mówi Antoni Bracławski (z lewej).
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Składniki ceny ciepła
Opłata stała za moc zamówioną - raz w roku odbiorca ciepła może określić, 

jaką moc energii cieplnej zamawia u wytwórcy. Oblicza się wtedy moc mak-
symalną, np. dla danej wspólnoty. Ta moc musi wystarczyć na zapewnienie 
odpowiedniej temperatury wszystkim lokatorom w budynku przy określonych 
warunkach pogodowych. Odbiorca ciepła płaci miesięcznie 1/12 ustalonej kwoty 
za megawat mocy. Stawka wynika z taryfy.

Opłata za ciepło - to opłata zmienna za faktycznie zużyte ciepło wyliczona 
na podstawie wskazań urządzeń pomiarowych. Stawka za gigadżul energii 
wynika z taryfy.

Opłata za nośnik ciepła - jest pobierana za każdy miesiąc, w którym nastąpił 
pobór nośnika ciepła, czyli wody użytej do uzupełnienia instalacji grzewczej. 
Wyliczana jest na podstawie pomiaru zużycia wody i stawki wynikającej z taryfy.

Opłata stała za usługi przesyłowe - wynika z konieczności utrzymania przez 
dystrybutora ciepła (najczęściej jest nim także producent) sieci i urządzeń prze-
syłowych. Wyliczana co miesiąc jako iloczyn mocy zamówionej i 1/12 stawki 
wynikającej z taryfy dla danej grupy odbiorców.

Opłata zmienna za usługi przesyłowe - opłata za przesłanie ciepła w ilości 
rzeczywiście dostarczonej do obiektu odbiorcy, poprzez sieci i inne urządzenia 
ciepłownicze. Wyliczana jako iloczyn stawki wynikającej z taryfy i ilości prze-
słanego ciepła.

Chce pomóc, ale nie może
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„Pedałujący palikotowcy, młodzi 
socjaliści, starzy komuniści, trawę ja-
rający oraz innej maści DEWIANCI po-
stanowili w dniu dzisiejszym otworzyć 
biuro poselskie w Zgorzelcu” - takim 
hasłem odpowiedziała terenowa orga-
nizacja Narodowego Odrodzenia Polski 
na przyjazd posła Henryka Kmiecika do 
Zgorzelca. Zresztą nie tylko takim. 

Parlamentarzysta odwiedził miasto 
nad Nysą, by uroczy-
ście zainaugurować 
działalność swego 
kolejnego, piątego już 
biura poselskiego w 
regionie. Miało być 
kulturalnie, z klasą, 
ponad podziałami i 
w międzynarodowym 
towarzystwie, a to 
za sprawą nowego 
asystenta posła Kmie-
cika, byłego wicebur-
mistrza Zgorzelca i 
wieloletniego radnego, 
Ireneusza Aniszkiewi-

cza. Aniszkiewicz zorganizował przy-
zwoite otwarcie, na które zaprosił całą 
samorządową śmietankę z obydwu 
brzegów Nysy, łącznie z niemieckimi 
parlamentarzystami. Co najważniejsze - 
okazał się skuteczny, bo powitać posła 
reprezentującego raczej kontrowersyjne 
ugrupowanie przyjechało wiele osób, 
spod różnych szyldów. Tymczasem u 
wejścia do kamienicy, w której mieści 

się nowe biuro, czekała na przybywa-
jących gości demonstracja w wyko-
naniu młodzieżówki NOP-u. Dowodził 
wszystkim Grzegorz Stemler, były 
samorządowiec i współautor nieuda-
nego referendum w sprawie odwołania 

burmistrza Rafała Gronicza. 
„Zgorzelec wolny od DEWIANTÓW” i 

„Precz z Ruchem Palikota” można było 
przeczytać na ulotkach rozprowadza-
nych wśród przechodniów. Wszystkie-
mu towarzyszyły dosadne, prymitywne 

przyśpiewki, emitowane z radia na klatce 
schodowej. Poza tym goście posła 
Kmiecika, wędrujący na ostatnie piętro 
budynku, musieli minąć jeszcze okolicz-
nościową gazetkę z posłem Palikotem 
w roli głównej. Palikot prezentowany 
był z wyskakującą mu z głowy trupią 
czaszką i zielem, w otoczeniu haseł typu: 

„Trawa dla bydła”, „Zakaz palikotowania”, 
„Dzisiaj homoseksualiści, jutro pedofile”, 
„Zakaz pedałowania”, „Ręce precz od 
krzyża”, itp. Poseł Kmiecik i reszta 
towarzystwa spełnili toast, udając, że 
wszystko gra i nic się nie stało, ale 
nadburmistrz Goerlitz Joachim Paulick 
wyglądał na nieco spłoszonego. Tym 
bardziej, że u sąsiadów za chwilę od-
będą się wybory samorządowe. Takie 
publicity z polską awanturką w tle chyba 
niekoniecznie przysłuży się kandydatowi 
na kolejną kadencję. 

Całe zdarzenie było dość zabawne, 
bo dotąd to raczej ugrupowanie Pali-
kota szokowało i prowokowało. Tym 
razem ono samo zostało zaatakowane.

(mat)

Płace w sektorze oświaty i szkolnictwa 
wyraźnie wzrosły w ostatnich latach. 
Pedagodzy ciągle jednak jeszcze nie są 
usatysfakcjonowani ich poziomem. Ich 
punktem odniesienia są prawnicy czy 
medycy, a do nich im ciągle daleko.

Nauczyciele to grupa zawodowa o 
bardzo zunifikowanym wynagrodzeniu. 
Zasadniczy poziom wynagrodzeń ustala 
ministerstwo oświaty, a większość do-
datków jest pochodną pensji zasadniczej. 
Prowadzące szkoły samorządy mają 
wpływ na wysokość wynagrodzenia 
za wychowawstwo, a dyrektorzy - na 
wysokość dodatków motywacyjnych. To 
jednak sprawia, że różnice w wynagrodze-
niu nauczycieli nie są duże. Teoretycznie 
gminy mogłyby płacić nauczycielom 
powyżej wytycznych, ale chyba nie ma 
takiej, która skorzystałaby z tego prawa. 

Tylko część nauczycieli ma szanse 
na dorobienie, bo możliwość udzielania 
korepetycji nie dotyczy wszystkich. Naj-
lepiej mają językowcy, nieźle nauczyciele 
przedmiotów ścisłych, choć eldorado 
dla matematyków (efekt wprowadzenia 
powszechnej matury z tego przedmiotu) 
już się skończyło. Takich możliwości 
dorobienia nie mają nauczyciele klas I-III 
czy np. geografii. 

Większe zróżnicowanie widać w szko-
łach na stanowiskach kierowniczych - tu 
samorządy dostosowują wynagrodzenia 
do wielkości i poziomu szkoły oraz we-
dług dyrektorskich dokonań.

W szkolnictwie wyższym o poziomie 
płac decydują rektorzy (w zakresie odgór-
nego taryfikatora). I zwykle wybierają pu-
łapy z niższej części widełek. Nauczyciele 
akademiccy mają jednak spore możliwości 
dorobienia (zwłaszcza uczelni technicz-
nych i ekonomicznych). Pytanie jednak, 
jak ta konieczność wpływa na jakość wy-
konywania podstawowych obowiązków. W 
liście płac podajemy także stawki za usługi 

z oświatowego podziemia. To nieuczciwy, 
ale wciąż powszechny, proceder.

Wszystkie wynagrodzenia podane są 
jako kwoty brutto. To nie dotyczy wyna-
grodzeń uzyskiwanych poza oficjalnym 
system płac (korepetycje, pomoc w 
przygotowywaniu prezentacji itp.). 

3-10 proc. całkowitego kosztu inwe-
stycji za sporządzenie skomplikowanych 
projektów i planów przez pracowników 
naukowych wyższych uczelni (nawet kil-
kadziesiąt tysięcy zł, z czego 70-95 proc. 
trafia do kieszeni wykonawców, ale przy 
skomplikowanych projektach są to prace 
zespołowe).

8,5 proc. sumy wynagrodzeń rocz-
nych nauczyciela - nagroda roczna (tzw. 

„trzynastka”).
6,68 - 29,11 zł - sprawdzanie pisem-

nych prac kończących zasadnicze etapy 
nauki (11,20 za arkusz sprawdzianu szó-
stoklasistów; 9 zł za część humanistyczną 
i 6,68 zł za część matematyczno-przyrod-
niczą egzaminu gimnazjalistów; 29,11 zł 
za sprawdzony arkusz matury z języków, 
24,91 i 20,71 zł za pozostałe przedmioty 
odpowiednio w zakresie rozszerzonym i 
podstawowym). Zwykle do sprawdzenia 
40-60 prac.

15-20 zł - godzina korepetycji (zega-
rowa; język polski, matematyka, fizyka, 
także języki obce itp.) prowadzona w gru-
pie 3-5-osobowej - od osoby; anglistka z 
Jeleniej Góry, mająca 3 grupy 5-osobowe 
(z każdą spotyka się 2 razy w tygodniu po 
godzinie) dorabia w ten sposób prawie 
2000 zł miesięcznie. 

Od 20 zł - za stronę tekstu do prezen-
tacji maturalnej. 

27,76-39,30 - godzina lekcyjna po-
nadwymiarowa (najniższa: nauczyciel 
stażysta, najwyższa: dyplomowany). 

40-50 zł - już kiedyś wykorzystana 
prezentacja maturalna (nieoryginalna) z 
internetu; bazy po 900 tytułów.

40-70 zł - indywidualne korepetycje 
(wszystkie „ważne” przedmioty - godzina 
zegarowa) (u studentów 25-40 zł, górna 
stawka za języki). 

40-100 zł - stawka godzinowa przyjmo-
wana do prac zleconych wykonywanych 
przez pracowników naukowych wyższych 
uczelni technicznych i ekonomicznych. 

69 zł - dodatek mieszkaniowy dla na-
uczyciela (podstawówka, dyplomowany) 
zatrudnionego w miejscowości do 5 tys. 
mieszkańców (zależy od wynagrodzenia i 
liczby osób w rodzinie).

189 zł - wychowawstwo klasy, szkoła 
podstawowa, (ustala samorząd gminny, 
zależy od liczby uczniów). 

299 zł - dodatek wiejski dla nauczy-
ciela (podstawówka, dyplomowany) 
zatrudnionego w miejscowości do 5 tys. 
mieszkańców (zależy od nauczycielskiego 
wynagrodzenia).

300-7000 zł - ubiegłoroczna nagroda 
dla nauczyciela z okazji Dnia Edukacji 
Narodowej (najniższa: w jednej z podje-
leniogórskich gmin, po równo i dla prawie 
wszystkich; najwyższa: nagroda MEN dla 
21 dolnośląskich pedagogów).

Od 500 zł - praca licencjacka/magister-
ska (już kiedyś wykorzystana - nieorygi-
nalna; przeróbki w zakresie kupującego).

1350 zł - sprzątaczka (mała szkoła pod-
stawowa), po wzroście płacy minimalnej 
zmniejszono jej wymiar etatu. 

1480 zł - emerytura nauczycielki z 
28-letnim stażem pracy z bardzo „starego 
portfela” (odeszła na emeryturę w 1986 r.). 

1500 zł - (miesięcznie) indywidualne 
douczanie przez jeleniogórską anglistkę 
tegorocznego maturzysty; zajęcia według 
potrzeb, tak aby spełnić „gwarancję”, że do-
uczany zda rozszerzoną maturę na bardzo 
dobry; uczeń z solidnymi podstawami, gdy-
by był słaby, nauczycielka zażądałaby więcej. 

Od 1500 zł (lub od 30 zł/strona) - ory-
ginalna praca licencjacka/magisterska. 

1899 zł - emerytura nauczycielki mia-
nowanej po 30 latach pracy (od 7 lat na 
emeryturze).

1900 zł - kucharka szkolna (szkoła podsta-
wowa, miasto poniżej 5 tys. mieszkańców).

2182 zł - nauczyciel stażysta po licen-
cjacie z przygotowaniem pedagogicznym 

- wynagrodzenie zasadnicze. 
2200 zł - dostaje na rękę przedszko-

lanka, w tym dodatek motywacyjny, 5 lat 
w zawodzie.

2400-4000 zł - asystent na wyższej 
uczelni (na jeleniogórskich uczelniach 
wynagrodzenia są zwykle bliżej dolnego 
pułapu). 

2600 zł - nauczycielka mianowana z 
długim stażem, w szkole prowadzonej 
przez stowarzyszenie; straciła 1100, a ma 
10 godzin lekcyjnych więcej; zmiana była 

„nie do odrzucenia”.
2700 zł - sekretarka (staż 13 lat) w 

szkole podstawowej (dochodzą premie).
2995 zł - nauczyciel dyplomowany z 

przygotowaniem pedagogicznym, pensja 
zasadnicza.

3776 zł - nauczyciel mianowany, polo-
nistka (wychowawstwo, dodatki wiejski 
i mieszkaniowy, motywacyjny - 3 proc., 
stażowy - 9 proc. godziny ponadwymia-
rowe - 5 w tygodniu).

4000 zł - obcokrajowiec, nauczyciel 
w szkole językowej (80 godz.) na firmę.

5700 zł - adiunkt z tytułem doktora, z 
dodatkami.

3540-7000 zł - profesor nadzwyczajny 
(profesor wizytujący). 

3800 zł - nauczyciel mianowany w 
szkole specjalnej (w tym 20 proc. dodatku 
za pracę w szczególnych warunkach i 10 
proc. dodatku za staż pracy; bez godzin 
ponadwymiarowych.

3865 - 8000 zł profesor nadzwyczajny 
z tytułem.

4500 zł - dyrektor małej szkoły podsta-
wowej (powiat lwówecki).

4145-10000 zł - profesor zwyczajny.
4500 zł - polonista dyplomowany, 

szkoła podstawowa, miasto do 5 tys. 
mieszkańców - wszystkie dodatki i 5 
godzin ponadwymiarowych tygodniowo.

4800 zł - wycena ekspertyzy wykonanej 
przez pracownika uczelni technicznej na 
potrzeby sądu, wykazano 120 godzin 
pracy - realnie o połowę mniej; sędzia 

„ściął” wynagrodzenie o 1000 zł.
5000 zł - dyrektor Oświatowego 

Zakładu Budżetowego (gmina średniej 
wielkości).

5000 zł - (około) wizytator przedmio-
towy kuratorium oświaty (w tym dodatek 
stażowy). 

5100 zł - dyrektor zespołu szkół gim-
nazjalno-licealnych w okolicach Jeleniej 
Góry.

5200 zł - dyrektor wiejskiej szkoły 
podstawowej (powiat lwówecki).

5800 zł - dyrektor gimnazjum Lubań.
6250 zł - dyrektor zespołu szkół ogól-

nokształcących (powiat jeleniogórski).
6300 zł - dyrektor szkoły średniej 

Jelenia Góra. 
8700 zł - profesor nadzwyczajny 

(Uniwersytet Ekonomiczny) z dodatkiem 
funkcyjnym. Profesorowie i doktorzy 
habilitowani zwykle dorabiają jeszcze raz 
tyle etatami na uczelniach niepublicz-
nych. Stawki są nieznacznie niższe niż na 
uczelniach macierzystych; tylko w dużych 
ośrodkach akademickich bywają nawet o 
25 proc. wyższe. Od kilkuset zł do kilku 
tysięcy zł (sporadycznie nawet kilkanaście 
tysięcy zł) średnio miesięcznie można 
dorobić publikacjami i pracami nauko-
wymi wykonywanymi na zlecenie. Zwykle 
jednak aktywność badawcza uniemożliwia 
pracę na drugim etacie).

11.300 zł - w przeliczeniu dostaje 
nauczyciel odpowiednika polskiego gim-
nazjum w Luksemburgu. ma 15-letni staż.

(mal)

Poseł Kmiecik otworzył biuro

Antypalikotowa 
demonstracja

Młodzieżówka NOP-u jednoznacznie wyarty-
kułowała, co sądzi o Ruchu Palikota. 

Poseł Kmiecik (z kwiatami) i gospodarz nowego biura poselskie-
go, I. Aniszkiewicz, próbowali ignorować przeszkadzaczy.
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Lista płac - oświata i szkolnictwo wyższe
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W wielu miastach studenci 
nadają ton i charakter życiu towa-
rzyskiemu i kulturalnemu. W Je-
leniej Górze miejsca, gdzie takie 
życie powinno się koncentrować, 
świecą pustkami, bo - między 
innymi - drastycznie zmniejsza 
się liczba studentów. Od dawna 
mówią o tym szefowie knajp na 
placu Ratuszowym. 

Na uczelniach zapytaliśmy, 
jak to wygląda pod względem 
statystycznym. Wyniki, niestety, 
potwierdzają wrażenia właścicieli 
lokali. Na wydziale Uniwersytetu 
Ekonomicznego w 2002 roku stu-
diowało około 2600 osób, a wedle 
ostatnich danych (z listopada 
2011) - 1710. 

W Zamiejscowym Ośrodku Dy-
daktycznym Politechniki Wrocław-
skiej przed około pięcioma laty 
studiowało ponad siedemset osób, 
a obecnie o około dwieście mniej. 

- Mamy w granicach dwóch ty-
sięcy studentów. W okresie apo-
geum naszej działalności, czyli 
sześć-osiem lat temu, było ich 
grubo ponad trzy tysiące - mówi 
rektor Karkonoskiej Państwowej 
Szkoły Wyższej (dawnego Ko-
legium Karkonoskiego), dr hab. 
Henryk Gradkowski.

W ślad za malejącą liczbą stu-
dentów na razie uczelnie nie mu-
szą równie drastycznie zmniejszać 
kadry dydaktycznej i naukowej. 
Bez zwolnień nie obyło się tylko 
w KPSW. Powodem była decyzja o 
wygaszaniu nauki na polonistyce. 

- Kiedyś mieliśmy od 30 do 
50 tysięcy nadgodzin, potem 
10 tysięcy, a ostatnio jeszcze 
mniej - mówi dziekan Wydziału 
Uniwersytetu Ekonomicznego, 
prof. Marek Walesiak. Nie ukrywa 
jednak, że w niedalekiej przyszło-
ści może stanąć przed konieczno-
ścią zmniejszenia kadry.

Nie tylko demografia
Studentów ubywa w Jeleniej 

Górze nie tylko dlatego, że - jak 
w całej Polsce - jest mniej mło-
dzieży. Jednym z powodów jest 
także słabość lokalnego rynku 
pracy. Ludzie po studiach mają 
bardzo małe szanse na dobrą 
pracę. To dlatego, jeśli tylko ich 

stać, wyjeżdżają na studia do 
większych miast.

Wykładowcom nie wypada o 
tym mówić oficjalnie, ale nie jest 
tajemnicą, że dzieci większości z 
nich studiują poza Jelenią Górą. 

- Nie dzieje się tak dlatego, że 
nie mamy zaufania do swoich 
umiejętności czy w ogóle do 
poziomu naszej uczelni. One w 
niczym nie ustępują tym z wiel-
kich aglomeracji - mówi nam 
jeden z doktorów. - Chodzi o to, 
że tam, gdzie się studiuje, siłą 
rzeczy poznaje się dużo ludzi, 
odbywa się praktyki i wsiąka w 
środowisko, co potem bardzo 
pomaga w znalezieniu pierw-
szej pracy.

Taką logiką, poza oczywiście 
naturalną w młodym wieku chęcią 
wyrwania się z domu i spróbo-
wania życia w większym mieście, 
kieruje się wiele osób, które wy-
jeżdżają na studia z Jeleniej Góry. 
Robią tak właściwie wszyscy, 
których rodziców stać na pomoc 
w trakcie studiów poza domem. 

Hitem studia magisterskie
Szefom uczelni nie można 

odmówić starań o utrzymanie re-
krutacji na jak najwyższym pozio-
mie. Politechnika Wrocławska od 
dawna zbiera informacje o losach 
swoich absolwentów, by móc 
potem chwalić się ich karierami w 
materiałach promocyjnych (obec-
nie, po zmianie prawa, obowiązek 
monitoringu losów absolwentów 
mają wszystkie uczelnie).

Uniwersytet Ekonomiczny in-
tensywnie promuje się w szkołach 
średnich. Jego pracownicy i spe-
cjalistka od promocji jeżdżą po 
regionie i zachęcają maturzystów 
do studiowania w Jeleniej Górze.

- W przyszłym roku odwiedzimy 
dwa razy więcej szkół niż teraz - 
zapowiada profesor Walesiak.

Kanclerz KPSW Grażyna Mal-
czuk: - Uruchomiliśmy samodziel-
ny dział promocji i zwiększamy 
środki na nią. Cały czas udosko-
nalamy bazę. Budujemy basen.

Rektor KPSW Gradkowski uwa-
ża, że hitem będą studia drugiego 
stopnia, czyli magisterskie, na 
dwóch kierunkach na KPSW - 

fizjoterapii i pedagogice. Ruszą 
- jak dobrze pójdzie - od paździer-
nika 2013. Pójdzie dobrze wtedy, 
gdy uczelnia spełni określone 
warunki, z których najważniejszy 
to zatrudnianie na pierwszym 
etacie na obu kierunkach trzech 
samodzielnych pracowników na-
ukowych (w sumie więc potrzeba 
sześć takich osób). Zatrudnienie 
na pierwszym etacie oznacza, 
że nie mogą to być osoby, które 
pracują przede wszystkim gdzie 
indziej, a w Jeleniej Górze sobie 
tylko dorabiają. 

Henryk Gradkowski uważa, że 
ten warunek można spełnić, gdy 
zaoferuje się kandydatom dobrą 
płacę i mieszkanie. To drugie 
zresztą nie musi być konieczne. 
Zajęcia dla pana/pani profesor 
można skumulować w ciągu 
jednego dnia. Propozycja z Je-
leniej Góry może być atrakcyjna 
zwłaszcza dla naukowców z du-
żym dorobkiem, których rektor 
określa jako „rześkich emerytów” 

- w słusznym wieku, ale ciągle 
aktywnych i w wysokiej formie.

Dyrektor ZOD PWr. Maciej 
Pawłowski twierdzi, że w Jeleniej 
Górze przydałaby się debata na 
temat rynku pracy dla ludzi po 
studiach. Może udałoby się dzięki 
niej skorelować kształcenie z tym, 
co dzieje się na rynku, by absol-
wenci mieli szansę na pracę na 
miejscu. Warto w każdym razie 
spróbować.

Leszek Kosiorowski

W ramach walki o młodzież w mieście przybędą studia 
magisterskie na dwóch kierunkach

Jelenia Góra mniej studencka
O prawie dwa tysiące zmniejszyła się liczba studentów w Jeleniej Górze w ciągu ostatnich kilku lat. Straty są 
na wszystkich uczelniach. Ich szefowie mówią, że na zmiany demograficzne nie ma mocnych. Jak zamierzają 
powalczyć o udany nabór? Mają parę ciekawych pomysłów.

Nowa, przestronna biblioteka w Karkonoskiej Państwowej Szko-
le Wyższej. Dobra baza ma zachęcać do studiów na tej uczelni.
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To był jeden z domów wczaso-
wych „Jaś i Małgosia” Fundusz 
Wczasów Pracowniczych. Pozostałe 
zostały sprywatyzowane i służą 
teraz turystom. Ten jeden, przy 
ul. Turystycznej, po komunalizacji 
ponad 20 lat temu, pozostaje w rę-
kach miasta. Już z daleka rzuca się 
w oczy jego zniszczony, zardzewiały 
dach i obskurna elewacja. 

- 200 metrów od wyciągu Pietkie-
wiczówka, 150 metrów od wyciągów 
na Szrenicę, tuż przy jednej z dwóch 
głównych dróg do nich. Wstyd! - 
mówi jeden z lokatorów.

Jego sąsiadka opowiada, że ludzie 
wstydzą się mieszkać w takiej ruderze. 
Kiedyś jeden z lokatorów, gdy narcia-
rze szli akurat drogą, nie wszedł do 

domu, ominął go i poszedł dalej. Było 
mu po prostu głupio.

Wszystkie mieszkania pozostają lo-
katorskie. Ludzie mówią, że niektórzy 
z nich chcieli je wykupić, ale władza 
zgadzała się na to pod warunkiem, że 
wszyscy mieszkańcy zdecydują się 
na wykup. To zaś nie wchodzi w grę.

- Narciarze biorą nas za meneli, 
a władze traktują nas jak meneli - 
uważają mieszkańcy. Mają pretensje 
do Miejskiego Zakładu Gospodarki 
Lokalowej, że przestał ogrzewać 
mieszkania.

- Jest nas osiem rodzin - mówią lu-
dzie. - Całe nasze zadłużenie to ponad 
2 tysiące złotych. Powstało z powodu 
rozliczenia ciepła za cały rok. Każą 
nam szybko spłacać wysokie kwoty!

Dwoje lokatorów zarzeka się jednak, 
że nigdy z niczym nie zalegało. Odci-
nanie ciepła, w ramach stosowania 
odpowiedzialności zbiorowej, uważają 
za bezprawne.

- Z ośmiu rodzin sześć było zadłu-
żonych - odpowiada kierownik MZGL 
Robert Szawłowki. - Kupiłbym im opał, 
ale nie miałem żadnych pieniędzy! Po-
wiedziałem im, żeby oddali choć część 
zaległości, bo dzięki temu będę miał im 
za co kupić koks. Zapłacili 1362 złote. 
Za 1340 kupiłem im koks. Gdy się skoń-
czy, niech znowu coś wpłacą, to kupię 
im kolejną partię koksu.Dotrwamy tak 
do końca sezonu grzewczego.

Robert Szawłowski podkreśla, że 
dwóm rodzinom, które nie mają zale-
głości za ogrzewanie, zaproponował 

piece akumula-
cyjne. Jedna od-
mówiła przyjęcia, 
a druga wzięła. 
Lokator, który 
się na to zdecy-
dował, narzekał 
w rozmowie z 
nami, że piec jest 
bardzo drogi w użyciu. Nie opłaca się 
go stosować.

Kierownik MZGL też odnosi wra-
żenie, że zniszczony dom komunalny 
przy Turystycznej fatalnie prezentuje 
się w pensjonatowej dzielnicy miasta. 
Zgadza się, że najlepiej byłoby dać 
ludziom mieszkania gdzie indziej, a 
ruderę sprzedać. W takim punkcie 
miasto dostałoby za nią sporą sumę. 

Oczywiście nie za budynek, ale  
za doskonale położony grunt.

- Mieszkań wolnych niestety bra-
kuje - tłumaczy Robert Szawłowski. 

- Choć niebawem może się to zmienić. 
Wiosną ruszymy z realizacją eksmisji. 
Mamy do wykonania około dwudzie-
stu. Tylko czy lokatorzy z Turystycz-
nej zgodzą się na przeprowadzki do 
mieszkań po eksmitowanych?

(kos)

Nie dość, że mieszkają w slumsie, to jeszcze muszą marznąć

Wstyd za dom pod wyciągami
- Gdy turyści tędy przechodzą, pokazują nasz dom palcami, a nas mają za meneli - 
mówią mieszkańcy budynku komunalnego przy dojściu do wyciągów narciarskich na 
Szrenicę w Szklarskiej Porębie. Wśród eleganckich pensjonatów wygląda jak slums.

Dom komunalny przy ul. Turystycznej szpeci 
przy pełnej penjosnatów ulicy, prowadzącej  
do wyciągów na Szrenicę.
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Późną jesienią ubiegłego roku 
głośnym echem odbiło się przedsię-
wzięcie prowadzone przez Stowarzy-
szenie Miłośników Górnych Łużyc. Na 
lubańskiej Kamiennej Górze podjęto 
wtedy prace ziemne w poszukiwaniu 
poniemieckich sztolni. Przyniosły 
sukces - potwierdzono podziemne 
budowle i znaleziono do nich wejścia. 
To wzbudziło falę entuzjazmu wśród 
mieszkańców Lubania. Ale teraz od-
zywają się też krytycy podjętych prac.

Nie wszystkim się podoba
Sygnały napłynęły niemal rów-

nocześnie z kilku źródeł. Z jednej 
strony są osoby zaniepokojone 
bezpieczeństwem, związanym z 
wielkimi wykopami, które pozostały 
po jesiennych pracach. Z drugiej - 
pojawiły się głosy oceniające prace 
jako dewastację Kamiennej Góry i 
kwestionujące ich legalność.

Zwłaszcza pierwszy sygnał za-
sługuje na uwagę. Wielkie wykopy 
pojawiły się w trzech miejscach. Ten 
przy ścianie bazaltowej został czę-
ściowo zniwelowany, ale dziury przy 
Parkowej oraz Zamkowej i Moniuszki 
wyglądają groźnie. Niebezpieczny 
jest przede wszystkim wykop przy 
ul. Parkowej, bo sąsiaduje z placem 
zabaw dla dzieci. Dziura jest głęboka, 
z grożącymi obsypaniem brzegami. 
Z trzech stron ogrodzono siatką, ale 
tam gdzie dzieciom najłatwiej dostać 
się na niebezpieczny teren, czyli od 
frontu - jest tylko niestanowiąca 
przeszkody taśma,

- Nie powinno tak być - mówi 
zaniepokojony rodzic, który już za 
chwilę chciałby, aby jego dziecko 

mogło korzystać z placu; przecież dni 
coraz cieplejsze. - Wiem, że rodzice 
powinni pilnować dzieci, ale to jest 
życie... Ktoś się zagapi, jakiś dzieciak 
nie będzie pod opieką i nieszczęście 
gotowe. Tak jak jest teraz, to skrajna 
nieodpowiedzialność. 

Nie wszyscy doceniają też wartość 
prowadzonych prac, a właściwie 
wprost kwestionują ich sens.

- Nie mogłem uwierzyć, a z pew-
nością nie sam w tym przekonaniu 
jestem, kiedy zobaczyłem w grudniu 
2011r. skutki bezmyślnej, infantylnej 
dewastacji tego, co przez pokolenia 
powstawało - napisał mieszka-
niec Lubania o prowadzonych na 
Kamiennej Górze poszukiwaniach. 
Autor, który kwestionuje odkrycie, 
bo „sztolnie były otwarte do końca 
lat sześćdziesiątych ubiegłego wieku 

i starsi mieszkańcy, zwłaszcza okolic 
Kamiennej Góry, znają te rewelacje” 
pisze jeszcze: 

- Trudno to inaczej nazwać jak tylko 
dewastacją i rozbojem. To wykopy, 
których głębokość przekracza 4 m, w 
zabytkowym drzewostanie parku. (...) 
Kilka drzew usunięto, ponieważ stały 
na drodze, więc trzeba było się ich 
pozbyć, najlepiej bez śladu. Wkopanie 
się w skarpę o stromym nachyleniu 
spowodowało naruszenie stabilności 
warstwy urodzajnego gruntu, powsta-
jącego przez setki lat. 

Autor nie może pojąć, że takimi 
„samowolnymi pracami poszukiwaw-
czymi” nie zainteresował się nadzór 
budowlany, starostwo, ochrona śro-
dowiska... No i miasto, które powinno 
wykazać więcej troski o wspólny 
majątek mieszkańców Lubania.

Dla wspólnego dobra
O sygnalizowane problemy zapy-

taliśmy Tomasza Bernackiego, który 
mógł wystąpić w tej sprawie w dwóch 
rolach. To jego znalezisko w archiwum 
zainicjowało przedsięwzięcie, a pan 
Tomasz, choć jest tylko szerego-
wym członkiem prowadzącego prace 
Stowarzyszenia, to jednak stał się 
dzięki licznym wypowiedziom twarzą 
przedsięwzięcia. Do tego jest szefem 
miejskiego wydziału ochrony środo-
wiska i gospodarki przestrzennej, czyli 
wydziału, który ma sporo do powie-
dzenia przy takich przedsięwzięciach.

Pytany o bezpieczeństwo dzieci na 
placu zabaw, bez ociągania przyznał, 
że wykop potrzebuje dodatkowego 
zabezpieczenia i takie zostanie szybko 
zrobione. - Wprawdzie obecne zabez-
pieczenia są wystarczające (nawet nikt 
nie ukradł siatek chroniących przed 
wpadnięciem do wykopu), ale to miej-
sce jest szczególne, więc będziemy je 
zabezpieczać dodatkowo, m.in. beto-
nowymi kręgami - obiecuje Tomasz 
Bernacki i zapewnia także prace na 
placu zabaw, m.in. oświetlenie. - Z 
nadejściem wiosny dzieci będą mogły 
bezpiecznie bawić się na placu.

Co do „samowolnych prac po-
szukiwawczych” naczelnik wydziału 
zapewnia, że malkontenci nie mają 
racji. - Jest zgoda miasta, zgoda 
konserwatora zabytków, nad pracami 
prowadzony jest nadzór archeologicz-
ny. Charakter, zakres i przeznaczenie 
prac są udokumentowane i mają one 
wszelkie potrzebne uzgodnienia.

Faktycznie, w wydziale architek-
toniczno-budowlanym lubańskie-

go starostwa powiedziano nam, że 
prowadzone prace mają „charakter 
przemieszczania mas ziemi” i jako 
takie nie wymagają zezwolenia, ani 
nawet zgłoszenia. W powiatowym 
inspektoracie nadzoru budowlanego 
dowiedzieliśmy się, że temat prac na 
Kamiennej Górze jest im nieznany.

Tomasz Bernacki nie kryje pewnego 
rozczarowania postawą tych miesz-
kańców, którzy kwestionują sens 
poszukiwań. - Jako Stowarzyszenie 
robimy to wszystko społecznie. Nie 
korzystamy z ani złotówki publicznych 
pieniędzy, prace możliwe są dzięki 
sponsorom. Robimy to dla wspólnego 
interesu, bo przecież chyba nikt nie za-
kwestionuje, że udostępnienie sztolni 
może być turystyczną atrakcją. A i tak 
znajdzie się ktoś, kto ma za złe...

Co dalej?
Tomasz Bernacki mówi, że i tak będą 

robić swoje. - Zlokalizowaliśmy sztol-
nie, odkryliśmy wejścia do nich i nie 
zamierzamy na tym poprzestać - zapo-
wiada. - Niebawem ruszą dalsze prace, 
których ostatecznym efektem będzie 
udostępnienie atrakcji zwiedzającym. 
Nie wiem jeszcze, czy do korytarzy 
(mają około 40 metrów) będzie można 
wchodzić, czy tylko do nich zaglądać 
przez zakratowane wejście. To zależy 
od pozwoleń i uzgodnień, które trzeba 
będzie uzyskać. Konstrukcyjnie sztolnie 
jednak wyglądają bardzo solidnie, a są 
przy tym bardzo ciekawe.

A Kamiennej Górze na pewno to 
nie zaszkodzi. Po zakończeniu prac, 
wszystko, co możliwe zostanie przy-
wrócone do stanu początkowego.

(mal) 

Na lubańskiej Kamiennej Górze wielki wykop sąsiaduje z placem zabaw 

Wielkie szukanie, ale czy bezpieczne?

Eksplorerzy Kamiennej Góry obiecują, że dzieci będą mogły 
bawić się bezpiecznie na placu zabawy przy ich wykopie.
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Spółka Emitel, właściciel radiowo-tele-
wizyjnych urządzeń nadawczych w Polsce, 
zapewnia, że harmonogram wdrażania te-
lewizji cyfrowej nie jest zagrożony, ale na 
forach internetowych poświęconych DVB

-T osoby bardziej lub mniej znające temat 
piszą, że nasz region będzie skansenem.

Naziemna telewizja cyfrowa poza 
zwiększeniem ilości programów ofe-
ruje lepszą jakość obrazu i dźwięku, a 
także umożliwia dodanie dodatkowych 
komponentów, takich jak wiele ścieżek 
dźwiękowych, w tym także dźwięk prze-
strzenny czy szczegółowy przewodnik 
po programach. Możliwe jest także 
dodawanie usług interaktywnych oraz 
serwisów płatnych.

Programy poszczególnych nadawców 
zostały przypisane do tzw. multipleksów 
(MUX), czyli wiązek programów nadawa-
nych na określonym kanale. Jako pierw-
szy dla naszego regionu dostępny będzie 
MUX1 zawierający programy Telewizji 
Polskiej (TVP1, TVP2, TVP Info), Eska TV, 
TTV, Polo TV i ATM Rozrywka. 

Drugi multiplex z RTCN „Śnieżne Kotły” 
ruszy według planów do końca przyszłego 
roku. Na MUX2 dostępne mają być programy 
Polsat, TVN, TVN7, TV4, TV Puls, TV6 i Polsat 
Sport News. Docelowo osiem programów.

Harmonogram uruchomienia trzeciego 
multipleksu (TVP1, TVP2, TVP Info - wersja 
regionalna, TVP Kultura, TVP Polonia, TVP 
Historia) jest na razie bardzo ogólnikowy. 
Ze „Śnieżnych Kotłów” ma rozpocząć 
nadawanie do kwietnia 2014 roku.

Aby odbierać telewizję cyfrową, trzeba 
mieć dedykowany dekoder/odbiornik. W 
najnowszych telewizorach jest on integral-
ną częścią składową urządzenia. W przy-
padku starszych odbiorników konieczne 
jest zakupienie zewnętrznego urządzenia - 
tzw. „set top box”. Urządzenie instaluje się 
pomiędzy anteną a odbiornikiem telewizyj-
nym. Do odbioru telewizji cyfrowej DVB-T 
stosuje się takie same anteny na pasmo 
UHF, jak do odbioru telewizji analogowej. 
W Polsce do kompresji obrazu wybrano 
standard MPEG-4.

GOK

Kiedy u nas telewizja cyfrowa
Do końca maja mieszkańcy regionu jeleniogórskiego powinni móc odbierać telewizję cyfrową z Radiowo-
Telewizyjnego Centrum Nadawczego „Śnieżne Kotły”. Będzie to jednak tylko oferta pierwszego multipleksu,  
bo na drugi multiplex trzeba będzie poczekać nawet do końca 2013 roku.

RTCN Śnieżne Kotły - stąd nadawana będzie naziemna telewizja cyfrowa dla 
regionu.
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Nie 30 kwietnia, jak pierwotnie 
obiecywano, ale dopiero 30 wrze-
śnia zakończy się przebudowa 
stadionu przy ulicy Złotniczej. Mia-
sto tłumaczy, że... tak miało być.

- Zmieniła się data zakończenia 
inwestycji na tablicy informa-
cyjnej - zwrócił uwagę jeden z 
czytelników.

Sprawdziliśmy: rzeczywiście 
termin zakończenia inwestycji na 
tablicy informacyjnej budowy to 
30 września 2012 roku. To o tyle 
dziwne, że kiedy ogłaszano prze-
targ, miasto wyraźnie zaznaczało, 
że musi być on gotowy przed 
Euro 2012, czyli do 30 kwietnia. 
Liczono bowiem, że będzie służył 
jako baza treningowa dla jednej 
z drużyn. Nic z tego nie wyszło: 
Jelenia Góra nie będzie centrum 
treningowym, ale władze miasta  

i tak wielokrotnie podkreślały, że 
nie będzie to miało znaczenia na 
termin wykonania zadania. Wiosną 
miała być siana trawa na stadionie.

- Termin zakończenia prac mo-
dernizacji stadionu od początku 
był planowany na 30 września 

- mówi tymczasem Cezary Wiklik, 
rzecznik prasowy prezydenta. - 
Natomiast do 30 kwietnia miał 
być zakończony pierwszy etap, 
który umożliwiał Jeleniej Górze 
uruchomienie centrum pobytowe-
go. W momencie podpisywania 
umowy gmina nie wiedziała, czy 
będzie tu centrum, dlatego umo-
wa była podpisana wariantowo: 
wykonawca miał zbudować to, co 
było niezbędne dla centrum, do 
30 kwietnia, pozostałe elemen-
ty, m.in. lekkoatletyczne, do 30 
września. W sytuacji kiedy miasto 

nie będzie miało centrum, weszła 
w grę ta druga opcja, czyli inne 

rozłożenie poszczególnych prac 
w czasie przy niezmienionym 

terminie oddania całej inwestycji.
Szkoda tylko, że o wariantach 

nie poinformowano mediów 17 
listopada, kiedy to w obiektach 
MOS-u podpisywano umowę z 
wykonawcą. Wówczas utrzymy-
wano, że jedyny i nieprzekraczal-
ny termin to 30 kwietnia. Zastęp-
czyni prezydenta Mirosława Dzika 
mówiła wręcz, że w przypadku 
niedotrzymania umowy miasto 
będzie stosowało kary umowne.

O tym, że inwestycja zakończy 
się z końcem kwietnia, zapewniał 
też Piotr Krupski, przedstawiciel fir-
my Tamex - głównego wykonawcy.

Kibicom i drużynom piłkarskim 
korzystającym z obiektu pozo-
staje jedynie cierpliwie poczekać 
na - miejmy nadzieję szczęśliwy 

- koniec remontu.
(ROB)

- Tour de Pologne to świetna impreza, 
znakomicie promująca miasto, ale 
mamy nadzieję, że ogromna pomoc dla 
niej ze strony urzędu miasta nie oznacza, 
że zabraknie jej dla nas - mówią organi-
zatorzy innych wydarzeń rowerowych.

Jak przypomina Maciej Grabek, 
organizator Bike Maratonu, oficjalna 
umowa władz Jeleniej Góry z Tour de 
Pologne mówi o kwocie 300 tysięcy 
złotych. Plus 120 tysięcy dla firmy 
Czesława Langa na Grand Prix MTB 
Trophy Maja Włoszczowska. 

- Trzeba jednak pamiętać, że orga-
nizatorzy Tour de Pologne przysyłają 
zawsze długą listę wymagań, doty-
czących organizacji, jak choćby udo-
stępnienie kserokopiarek określonych 
marek - mówi Maciej Grabek. Te do-
datkowe koszty szacuje na co najmniej 
około sto tysięcy złotych.

Tour de Pologne pokazywany ma 
być w Eurosporcie, dzięki czemu Je-
lenią Górę zobaczy bardzo wielu ludzi 
na całym świecie. Siła promocyjna 
wyścigu jest potężna. 

Co innego wyścig MTB Maja Włosz-
czowska - retransmisję w niszowej TVP 
Sport obejrzy kilkadziesiąt tysięcy ludzi. 

Bike Maraton do Janowic?
Maciej Grabek, w ramach swojej 

jeleniogórskiej firmy Grabek Promo-
tions, od 11 lat organizuje Bike Ma-
raton - największy w Polsce cykl ma-
ratonów rowerowych dla wszystkich 

- zarówno dla trenujących wyczynowo, 
jak i dla amatorów. W tym roku w jego 
kalendarzu jest czternaście imprez, 
między innymi we Wrocławiu, Jeleniej 
Górze, Świeradowie Zdroju, Karpaczu, 
Szklarskiej Porębie, Piechowicach, 
Zdzieszowicach i Wieluniu. Koszty 
maratonów pokrywane są z wpisowe-
go uczestników, wsparcia sponsorów 
oraz pomocy miast, na terenie których 
są rozgrywane. Budżet jednego mara-
tonu waha się w granicach 120-150 
tysięcy złotych.

- W ubiegłym roku Jelenia Góra 
wsparła nas kwotą około 45 tysięcy 
złotych brutto - mówi Maciej Grabek. - 
W tym roku nic nie dostaniemy, choć 
jeszcze w grudniu wydawało się, że de-
cyzja będzie na tak. Pomoc miasta jest 
dla nas bardzo ważna. O sponsorów 
w czasach kryzysu jest bardzo ciężko.

Gdyby wiedział wcześniej, że nie 
dostanie od władz Jeleniej Góry ani 
grosza, poszukałby wsparcia gdzie 
indziej i być może przeniósłby zawody 
w terminie (4 sierpnia) przeznaczonym 
dla Jeleniej Góry, tam gdzie znalazłby 
pomoc. Teraz będzie o to trudno, bo 
zrobiło się późno. Miasta mają już 
zatwierdzone swoje budżety i kalen-
darze zawodów. W grę wchodzi jednak 
wyniesienie się z Bike Maratonem 
do Janowic Wielkich. Trasa i tak w 
dużej mierze wiedzie po Rudawach 

Janowickich, a gmina, choć groszem 
nie śmierdzi, powita ponad tysiąc 
rowerzystów z otwartymi ramionami.

Dirt Town i cykliści
Mieszkańcy Cieplic, kuracjusze i 

turyści w trzech minionych latach 
oglądali na placu Piastowskim skoki 
i inne wyczyny rowerzystów podczas 
imprezy o nazwie Dirt Town.

Dominik Kołodziejczyk: - W po-
przednich latach była pomoc urzędu 
miasta. Impreza miała być rozwijana, a 
prezydent się zadeklarował, że pomo-
że. W tej sytuacji zobaczymy, czy da 
się ją w ogóle zrobić. Nie mam jeszcze 
ostatecznej odpowiedzi. Szkoda, że o 
niczym nas nie uprzedzono wcześniej. 
Nikt z nami nie porozmawiał.

- Jesteśmy świeżo po wyścigu o Puchar 
Piastów Śląskich - opowiada Wiesław 

Kucab, prezes Karkonoskiego Stowarzy-
szenia Cyklistów. - Kosztował 22 tysiące. 
Miasto dało nam 12 pucharów plus torby 
i materiały reklamowe. W ubiegłym roku 
wsparło nas kwotą 5800 złotych.

Stowarzyszenie ma bogate plany 
na 2012 rok, ale prezes Kucab mówi 
otwarcie, że skoro urząd miasta oddał 
wszystko Langowi, oczekuje jasnego 
określenia się władz Jeleniej Góry, czy 
może na nie liczyć. Przygotowywanie 
imprez utrudnia bowiem nie tylko 
brak pieniędzy, ale także niepewność 
i brak informacji, na czym się stoi, jeśli 
chodzi o zachowanie urzędu miasta. 

Bez przeszkód odbędzie się wyścig 
szosowy Liczyrzepa, w której uczest-
niczy około pół tysiąca zawodników o 
różnym stopniu wytrenowania.

- Wiem, że nic nie dostaniemy, bo 
jest Tour de Pologne i wyścig Majki 

Włoszczowskiej, ale postaramy się 
przygotować nasz wyścig tak dobrze, 
jak tylko się da - mówi Stanisław 
Chromiński.

Gwarancje dla dwóch
Cezary Wiklik, doradca prezydenta 

Jeleniej Góry Marcina Zawiły, pełniący 
rolę rzecznika, potwierdza: Gwaran-
towane finansowanie, jeśli chodzi o 
imprezy rowerowe, mają tylko dwa 
etapy Tour de Pologne i MTB Maja 
Włoszczowska. Zdaniem rzecznika 
trudno nie sfinansować drugiego z 
tych wydarzeń, skoro jego bohaterka 
jest elementem promocji miasta. Tym 
bardziej, że to rok igrzysk olimpijskich, 
na których będzie startować. 

Z wyjaśnień Cezarego Wiklika wyni-
ka, że jeśli chodzi o imprezy rowerowe, 
to nie ma problemu co do intencji 
władz - chcą pomagać organizatorom. 
Problem polega na braku pieniędzy, 
których w kasie nie ma. 

Targujcie się
Kinga Pasiek-Stefanicka, która przez 

wiele lat pracowała przy organizacji Bie-
gu Piastów, a teraz współorganizuje Bike 
Maraton, uważa, że na problem warto 
spojrzeć szerzej. Po pierwsze: Jelenia 
Góra ma wpisaną w swojej strategii 
rozwoju turystykę aktywną, do której z 
pewnością zaliczają się imprezy rowe-
rowe dla amatorów. Po drugie: organi-
zatorem Bike Maraton jest firma, która 
zatrudnia przez wiele miesięcy w roku 
26 osób z Jeleniej Góry, więc zasługuje 
na wsparcie co najmniej tak samo, jak 
pochodzący z zewnątrz Lang Team. Po 
trzecie: jeleniogórskich przedsiębiorstw 
(takich jak Bike Maraton), które realizują 
z sukcesem przedsięwzięcia ogólnopol-
skie, jest w Jeleniej Górze bardzo mało, 
bo ludzie, których na to stać i którym 
chce się takie duże rzeczy robić, zwykle 
to miasto opuszczają. Warto więc wspie-
rać tych, którzy tu zostali.

Leszek Kosiorowski

Stadion dopiero we wrześniu

Przebudowa stadionu potrwa do września, a nie do kwietnia.
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Miasto finansuje Tour de Pologne, niektóre inne imprezy mogą być odwołane

Cała pula dla Langa
Bike Maraton, w którym co roku uczestniczy ponad tysiąc osób, może nie odbyć się w Jeleniej Górze. Zagrożony jest także Dirt Town 
w Cieplicach. Organizatorzy liczyli na wsparcie miasta, ale cały miejski fundusz na imprezy rowerowe dostanie firma Czesława Langa.
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Maciej Grabek od 11 lat organizuje Bike Maraton. W tym roku nie może liczyć na wsparcie Jeleniej Góry.
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Dyrekcja Wojewódzkiego Centrum Szpitalnego  
Kotliny Jeleniogórskiej  

zaprasza do skorzystania z usług Oddziału Opieki Poszpitalnej 
z Elementami Rehabilitacji w Jednostce Zamiejscowej  

w Kowarach
Oddział Opieki Poszpitalnej z Elementami Rehabilitacji zlokalizowany w Jed-
nostce Zamiejscowej w Kowarach ,,Wysoka Łąka” świadczy usługi dla osób 
przewlekle chorych i niepełnosprawnych, które obejmują swoim zakresem 
opiekę pielęgnacyjną z elementami rehabilitacji. Celem pobytu pacjenta w 
oddziale jest zapobieganie powikłaniom wynikającym z procesu chorobowe-
go i unieruchomienia, aktywizacja i usprawnianie ruchowe po odbytej ho-
spitalizacji, zapewnienie bezpieczeństwa i opieki oraz wzmacnianie zdrowia.

Na Oddziale przygotowujemy podopiecznego do samoopieki i samopie-
lęgnacji. W ramach Oddziału świadczone będą:

- usługi rehabilitacyjne - aktywizacja, rehabilitacja psychiczna i ruchowa

- usługi pielęgnacyjne - wynikające z diagnozy pielęgniarskiej, diagno-
styczne - niezbędne do monitorowania stanu zdrowia podopiecznego 
lub interwencji w przypadku zaostrzenia objawów chorobowych oraz 
dietetyczne w zakresie promocji zdrowia.

  Oddział zajmuje się także edukacją zdrowotną, udzielaniem pomocy w 
podstawowych czynnościach życiowych.

Oferta kierowana jest przede wszystkim dla osób wymagających długo-
terminowej opieki oraz dla rodzin, które nie są w stanie zapewnić stałej 
i fachowej opieki swoim najbliższym. 

W cenie pobytu oferujemy naszym podopiecznym:

- usługi rehabilitacyjne

- usługi pielęgnacyjne

- opieka lekarska - 2 razy w tygodniu badanie lekarskie.

- zakwaterowanie w pokojach dwuosobowych, 

- wyżywienie składające się z 5 posiłków dziennie.

 Profesjonalnie przygotowani pracownicy medyczni, posiadający dyplom 
potwierdzający ich kwalifikacje zawodowe są do dyspozycji naszych 
podopiecznych. 

Zapraszamy wszystkie osoby chcące skorzystać z naszych usług a także 
rodziny osób wymagających troskliwej i profesjonalnej opieki do zapo-
znania się z naszą ofertą.

Szczegółowe informacje można uzyskać pod nr telefonu 75-645-88-16

- Nie mam najmniejszych wątpli-
wości, że gdybyśmy obu szpitali 
nie połączyli, to dziś „Wysokiej 
Łąki” już by nie było - uważa Jerzy 
Pokój, przewodniczący sejmiku 
województwa dolnośląskiego. 

- Uratowaliśmy budynek, zapew-
niamy finansowanie placówki. 
Jako osobna jednostka nie mia-
łaby na to żadnych szans.

Szpitale połączono 1 września 
ubiegłego roku. Wcześniej per-
sonel z Kowar nie chciał nawet 
o tym słyszeć. Panowała opinia, 
że „Wysoka Łąka” będzie kulą 
u nogi jeleniogórskiej lecznicy; 
obawiano się zwolnień z pracy, 
likwidacji placówki, a później 
sprzedaży jej pięknego budynku. 
Właściwie nic z tych przepowiedni 
się nie spełniło.

- Zwolniono tylko pracowników 
administracji - przyznaje Marian 
Krakowiak, który szefuje „Wyso-
kiej Łące”. - Pozostał jednak cały 
biały personel, „kuchnia”, salo-
we… Nadal panuje u nas rodzin-
na atmosfera, a pacjenci zmiany 
nie odczuli. Jeśli zaś odczuli, to 
jedynie na lepsze, ponieważ mają 
teraz szybszy dostęp do dodatko-
wej nowoczesnej diagnostyki w 
Jeleniej Górze. 

Fuzja przyniosła także efekty 
namacalne. W tej chwili trwa 
pierwszy od stu lat remont da-
chu kowarskiej lecznicy. Zakres 
prac jest olbrzymi - łączny koszt 
inwestycji, która zakończy się 
jeszcze w tym roku, wynosi 3,2 
mln zł. 

- Niebawem rozpocznie się 
remont oddziału ftyzjatryczne-
go - zapowiada Marian Krako-
wiak. - Jest na to 2,05 mln zł. 

Pieniądze na remont oddziału, a 
także dachu, pochodzą z Urzędu 
Marszałkowskiego oraz z Unii 
Europejskiej.

Na oddziale przeciwgruźli-
czym znajduje się obecnie 20 
łóżek. W ubiegłym roku sko-
rzystało z nich nieco ponad stu 
chorych. Po remoncie łóżek 
będzie siedemnaście. Ftyzjatria 
stanie się jednak jedną z naj-
nowocześniejszych w Polsce. 
Zostanie odizolowana od „świata” 
śluzami dla personelu i chorych. 
Stworzone zostaną izolatki. 

- Spełnimy tym samym na-
wet najsurowsze normy unijne 

- twierdzi Marian Krakowiak. - Na 
zewnątrz będziemy mieścić się w 
tak samo pięknym budynku, ale 
wewnątrz będziemy na wskroś 
nowocześni!

Wicemarszałek dolnośląski, Je-
rzy Łużniak, który posądzany był 
w ubiegłym roku o obiecywanie 
zatrudnionym w szpitalu gruszek 
na wierzbie, nie tylko nie wycofuje 
się dziś ze swych obietnic, ale 
składa nowe:

- Myślimy o otwarciu w przy-
szłości w „Wysokiej Łące” od-
działu paliatywnego i geria-
trycznego. Jeśli więc ktoś nadal 
twierdzi, iż chcemy placówkę 
zlikwidować, a budynek sprze-
dać, to po prostu bredzi. 

Jerzy Pokój dodaje, że udało 
się nie tylko uratować „Wysoką 
Łąkę”, ale także szpital w Ja-
nowicach Wielkich. Jemu także 
wieszczono w ubiegłym roku 
zamknięcie. Załoga od niemal 
dziesięciu lat straszona była zwol-
nieniami. Z tego powodu podjęła 
nawet akcje strajkowe.

- Dziś ma ogromne wręcz za-
sługi w przywracaniu sprawności 
ludziom po wylewach - twierdzi 
Jerzy Pokój. - Niebawem bę-
dzie wiodącym ośrodkiem tego 
typu na Dolnym Śląsku. Jego 
przyszłość maluje się w jasnych 
barwach.

Czy wszystkie zatem ubiegło-
roczne marszałkowskie obietnice 
udało się wprowadzić w życie? 
Na pewno nie. Do pełni szczę-
ścia brakuje bowiem zwiększenia 
kontraktu szpitala wojewódzkiego, 
który po połączeniu z „Wysoką 
Łąką” nazywa się Wojewódzkim 
Centrum Szpitalnym Kotliny Jele-
niogórskiej. 

- Wrocławskie szpitale o po-
równywalnej wielkości i porów-
nywalnym zakresie świadczenia 
usług, mają kontrakty z NFZ o 
40-50 mln zł wyższe niż szpital 
z ul. Ogińskiego - mówi Jerzy 
Pokój. - Należy ten stan rzeczy 
zmienić. Szpitalowi brakuje 
około 20-25 mln zł z kontraktu. 
W przyszłym roku powinien o 
te pieniądze walczyć. Z moich 
obserwacji wynika, iż trwa w 
nim konsolidacja i odbudowa 
zespołów lekarskich. Jestem 
optymistą.

- Już dziś spełniamy wszystkie 
warunki, by otrzymać kontrakt 
wyższy od obecnego o 20-25 mln 
zł - uważa Stanisław Woźniak, dy-
rektor szpitala z ul. Ogińskiego. - 
Czy otrzymamy, tego nie wiem. To 
pytanie natury politycznej i należy 
je zadać politykom. Ja wiem jed-
no: Wrocław powinien przestać 
patrzeć na region jak na coś, co 
ma mniejsze potrzeby. 

Zbigniew Rzońca

REKLAMA I PROMOCJA

Po połączeniu „Wysokiej Łąki” i Szpitala Wojewódzkiego 

Operacja się udała
Nie mieli racji ci, którzy mówili, iż połączenie „Wysokiej Łąki” ze Szpitalem 
Wojewódzkim w Jeleniej Górze oznacza dla tej pierwszej placówki 
degradację. Zamiast wieszczonej likwidacji, trwa w Kowarach remont, a to 
dopiero początek zmian.

- Remont dachu na taką skalę prowadzony jest pierwszy raz od wybudowania szpitala - mówi 
Marian Krakowiak.

Dziewiętnaście stacji paliw w 
regionie jeleniogórskim skon-
trolował w ubiegłym roku Urząd 
Ochrony Konkurencji i Kon-
sumentów wraz z Inspekcją 
Handlową. W ramach ogólno-
polskiej kontroli jakości sprze-
dawanych paliw, inspektorzy 
badali próbki oleju napędowego, 
benzyny i gazu skroplonego. 
Na stacjach paliw w naszym 
regionie poważnych nieprawi-
dłowości nie stwierdzono.

Inspektorzy kontrolowali sta-
cje, które sami wytypowali, ale 
też i takie, na które skarżyli się 
klienci. Tych drugich kontroli 
było więcej.

Na Dolnym Śląsku skontrolo-
wano w sumie 73 stacje paliw i 
3 hurtownie. Badania wykazały, 
że aż 10 procent paliw na sta-
cjach, o których złe zdanie mieli 
klienci, nie spełniało wymagań. 
Najczęściej kwestionowanym 
parametrem była przekroczona 
zawartość siarki.

W naszym regionie tylko na 
stacji Orlenu w Karpaczu oraz na 
prywatnej stacji paliw w Siedlę-
cinie kontrole wykazały pewne 
odstępstwa od normy dla oleju 

napędowego i benzyny w za-
kresie odporności na utlenianie 
i temperatury końca destylacji.

Badania próbek LPG ze 
stacji paliw na terenie Dolnego 
Śląska nie wykazały żadnych 
nieprawidłowości.

GOK

Stacje paliw 
po kontroli

Tylko w dwóch stacjach paliw 
w regionie jeleniogórskim 
badane paliwa nie spełniały 
wszystkich norm

G
O
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Postawił na jawność
Szermowanie obietnicami trans-

parentności w działaniach to dość 
powszechny element kampanii wybor-
czych. Zwłaszcza gdy najpoważniejszy 
rywal znany jest raczej z unikania 
szczerych kontaktów z wyborcami. Tak 
było w gminie Lubań przed wyborami 
samorządowymi z 2010 r. Ówczesny 
wójt znany był raczej ze wstrzemięź-

liwości w tej sferze niż bliskiego 
kontaktu z mieszkańcami. 

Tyle że równie często po osią-
gnięciu wyborczego celu wygrani o 
obietnicach zapominają. Wprawdzie 
formalnie uprawnienia obywateli do 
kontrolowania działań władz pocho-
dzących z wyboru są naprawdę spore, 
ale zawsze znajdzie się jakiś kruczek 
pozwalający wykpić się rządzącym. A 
przykład idzie z samej góry, choćby od 
Prezydenta RP, który do dziś nie po-
kazał opinii ekspertów o przekazaniu 
części składek z OFE do ZUS.

Samorządowe władze gminy Lubań 
wybrały inny model działania i zapew-
nienie, że mieszkańcy będą mieli pełny 
wgląd w prace samorządu, a trudne 
pytania zawsze znajdą odpowiedź, jak 
dotąd są realizowane. W różny sposób. 
Raz w tygodniu wydłużono czas pracy 
urzędu aż do godziny 17 (w innych 
gminach to co najwyżej godz. 16). 
Wójt przyjmuje interesantów codzien-
nie (inni szefowie gmin ograniczają te 
kontakty do jednego dnia w tygodniu). 
Obrady sesji są transmitowane on 
line, a zapis już następnego dnia jest 
do ściągnięcia w internecie. Po 100 
dniach urzędowania wójt zaprezento-
wał na publicznym forum sprawozda-
nie z podjętych w tym czasie działań i 
zaprosił do ich publicznej oceny. 

Anonimy mu niestraszne
Te małe kroki na pewno ułatwiają 

mieszkańcom kontakt z władzami 
samorządowymi. W tym roku jednak 
wójt zrobił krok wielki. Zobowiązał się 
odpowiadać publicznie na każde pytanie, 
jeśli tylko jest ono z zakresu kompeten-
cji władz gminy. Pytania wójtowi zadaje 
się na wydzielonym forum niezależnego 
portalu luban24.pl i choć forum jest 
moderowane przez urząd gminy, dotąd 

nie było ingerencji w pytania i komen-
tarze (bo na pewno informacja o tym 
byłaby wykrzyczana na innych forach).

Można powiedzieć, że to nic niezwy-
kłego. Ta forma komunikowania się 
z mieszkańcami, choć ciągle niezbyt 
powszechna, powoli zdobywa popular-
ność. Tyle że inaczej niż gdzie indziej, 
w przypadku gminy Lubań kontakt 
odbywa się poza stroną internetową 

urzędu, a to znacząco wpływa na po-
czucie anonimowości pytających (są 
wprawdzie zarejestrowani na portalu, 
ale anonimowi dla urzędu).

Na czym polega różnica, pokazuje 
porównanie z Zawidowem, gdzie 
pytania burmistrzowi można zada-
wać od 2010 r. Tyle że poprzedza 
je obowiązek podania ulatwiających 
identyfikację danych. Efekt: przez 2 
lata zadano tam 10 pytań, ostatnie 
w kwietniu ubiegłego roku. Z możli-
wości zadania pytania Z. Hercuniowi 
już w pierwszym terminie (można je 
stawiać od 1 do 3 każdego miesiąca) 
skorzystało 6 internautów; w marcu 
pytań było już w sumie kilkadziesiąt. 
W tym trudne; choćby o podejrze-
nie nieprawidłowości przy wyborze 
nowej przewodniczącej rady, kulisy 
powołania zastępczyni wójta i - bodaj 
najliczniejsze - dotyczące wątpliwości 
związanych z zamierzeniami budowy 
farm wiatrowych na terenie gminy (w 
tej ostatniej sprawie także o to, kto fi-
nansował wyjazd radnych do Darłowa).

Jak dotąd żadnego z pytań wójt nie 
pozostawił bez odpowiedzi, publikując 
m.in. szczegółowe wyjaśnienia i dane 
dotyczące zatrudnienia swojej zastęp-
czyni czy pełną korespondencję z urzę-
dem wojewódzkim w sprawie wyboru 
przewodniczącej, a także informując, 
że koszty sesji w Darłowie opłaciła 
spółka Windfarm (a więc potencjalny 
inwestor). Co więcej, odpowiedzi nie 
wzbudziły jakichś żywiołowych reakcji 
internautów, więc można sądzić, że 
były kompetentne i wyczerpujące. 

Bez względu na pytania
Tyle że to jednak ciągle chyba droga 

wyjaśniania wątpliwości dla nielicznych. 
Z pytanych o inicjatywę wójta mieszkań-
ców Uniegoszczy, Radogoszczy i Nawo-

jowa tylko jedna osoba coś słyszała o 
internetowych pytaniach do wójta. Co 
nie zmienia faktu, że Zbigniewa Hercu-
nia oceniano bardzo pozytywnie, choć 
jednocześnie nikt nie potrafił wskazać 
konkretnych przedsięwzięć, które za-
wdzięczają nowej władzy samorządowej.

Sam wójt deklaruje, że jawność 
działań pozostanie dla niego prioryte-
tem, bez względu na to, jakie pytania 
padną na forum. 

- Zaryzykowałem, decydując się na 
kontakt z mieszkańcami poza urzędową 
stroną internetową. Mogły spotkać mnie 
inwektywy, nieracjonalne pretensje. Ale 

okazało się, że mam do czynienia z 
racjonalnymi ludźmi zadającymi kon-
kretne ważne pytania. Ja też staram się 
odpowiadać konkretnie i wyczerpująco, 
bo tylko z takim założeniem ma to sens. 
I mogę zapewnić, że będzie tak nadal, 
jeśli tylko wypowiedzi na forum nie 
przerodzą się w pyskówkę - zapewnia 
Zbigniew Hercuń i przyznaje, że jednak 
zastanawiał się nad wprowadzeniem 
zasady, by pytający przedstawiali się 
nie tylko poprzez nick. - Ja występuję z 
imienia i nazwiska, może moi rozmów-
cy też powinni? Choć może z drugiej 
strony anonimowość pytających jest w 

tym wypadku zaletą… W każdym razie 
stopień „trudności” zadawanych pytań 
na pewno nie spowoduje zlikwidowania 
forum. 

Tę determinację zweryfikuje czas. 
Wójta Hercunia można jednak trzymać 
za słowo i wierzyć, że nie zniechęci 
się do odpowiadania na pytania, gdy 
przyjdzie wyjaśniać problemy trudniej-
sze do wytłumaczenia lub usprawiedli-
wiać się z popełnionych (oby takich nie 
było) błędów. Na razie jednak, to, co 
robi w sferze przejrzystości swojego 
urzędu, zasługuje na uznanie.

(mal)

REKLAMA I PROMOCJA

W gminie Lubań stawiają na bezpośredni kontakt z mieszkańcami

Transparentny wójt
Odpowiedzi na trudne pytania zadawane na internetowym forum, publiczne dyskusje nad działaniami 
samorządu, relacje on line z obrad rady gminy - mieszkańcy gminy Lubań mają sporo możliwości, by poznawać 
kulisy budzących wątpliwości spraw. Zbigniew Hercuń, wójt Lubania, przedwyborczą obietnicę o pełnej jawności 
pracy samorządu potraktował poważnie. Jego gmina może być pod tym względem wzorem dla innych organów 
władzy publicznej, instytucji i urzędów.

Wójt Hercuń  
nie boi się 
trudnych  
pytań.
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Kiedy czytacie Państwo te słowa, 
Damian Drobyk najprawdopodobniej 
jest już gdzieś w Holandii. Zamierza 
wjechać tam na tamtejszy najwyższy 
szczyt - pagórek o nazwie Vaalser-
berg, położony zaledwie 322 m n.p.m. 
Później promem przedostanie się do 
Anglii. W sumie wyprawa na Wyspy 
Brytyjskie zajmie mu pięć tygodni.

Damian mieszka na Zabobrzu. 
Pracuje jako ratownik w szpitalu przy 
ul. Ogińskiego. By spełnić marzenia o 
wyprawie do Indii, wziął siedem mie-
sięcy bezpłatnego urlopu. Na oddział 
ratunkowy wraca 1 listopada.

- Trenowałem całą zimę - mówił 
przed blokiem przy ul. Noskowskie-
go. - Pięć razy dziennie, nawet w 
najwyższy mróz, robiłem po 10 - 30 
kilometrów. Przy temperaturze -21 
stopni przejechałem ponad 10 km - do 

„końca obwodnicy” w Maciejowej i z 
powrotem. Wjeżdżałem też po śniegu, 
drogą od Jeżowa Sudeckiego, na Górę 
Szybowcową i na Kapelę. Uwielbiam 
jeździć rowerem, gdy sypie śniegiem! 

Zimę nasz jeleniogórski „góral” 
przepracował więc bardzo sumiennie. 
Wczesną wiosną kupił w markecie 
namiot za 36 zł. To w nim będzie sypiał 
w czasie rozpoczętych już wypraw. 
Namiot, choć tani, waży zaledwie 1,4 
kg, nie przemaka i jest zielony, a więc 
nie rzuca się w oczy. Uważa go zatem 
za prawie doskonały. 

- Najpierw przez Niemcy i Holandię 
dojadę do Anglii - opowiadał przed 
rozpoczęciem wyprawy. - Z niej udam 
się do Irlandii, później Irlandii Północ-
nej, Szkocji, Walii i zjadę do Londynu. 

Po drodze zaliczy wszystkie naj-
wyższe szczyty, na które da się wje-
chać rowerem. Szacuje, że dziennie 
wyda na wyprawę 2-3 euro. Tyle 
kosztować go bowiem będzie kup-
no w hipermarketach czegoś do 
jedzenia. Obiadów praktycznie nie 
jada, zatem nastawia się na budy-
nie, kisiele…. Część pożywienia 
zasponsorowała mu jedna z firm ze 
zdrową żywnością. W ogóle poradził 
sobie znakomicie: rower otrzymał od 
jednego z najlepszych producentów 

tego typu sprzętu, najnowocześniej-
szego smartfona od Chińczyków 
z Tajwanu (baterię ładować będzie 
dynamem), aparat fotograficzny od-
porny na upadki - spółka z Japonii… 
Ma również koszulkę, czapkę i flagę 
Jeleniej Góry oraz naklejki „Nowin 
Jeleniogórskich”. 

- Wielka Brytania i jej szczyty to tylko 
rozgrzewka przed tym, co nastąpi póź-
niej - śmiał się. - Zaraz po powrocie do 
Jeleniej Góry przejrzę sprzęt i ubrania, 
a potem pojadę na kilka dni w Tatry. 

Chcę objechać je, tak jak objeżdża się 
Karkonosze.

Objazd Tatr to około 200 km przez 
drogi Polski i Słowacji. Zamierza 
stracić na to dobę. Później, prosto 
spod „samiuśkich Tater” uda się ro-
werem do Rumunii. Obawia się tylko 
niedźwiedzi. Wie, że kluczem do tego, 
by nie wywąchały w torbie żywności, 
będzie dokładne jej zapakowanie. W 
Rumunii planuje wejście na najwyższy 
tamtejszy szczyt - Moldoveanu, który 
leży 2544 m n.p.m., i wjechać na pięć 

najwyżej położonych rumuńskich 
przełęczy. Właśnie po to się tam wy-
biera. Wraca pod koniec maja, by zaraz 
udać się w przeciwnym kierunku, we 
francuskie Alpy.

- No a po powrocie chwilka wy-
tchnienia w Jeleniej Górze i 27 
czerwca rosyjskimi liniami lotniczy-
mi udam się do Delhi - opowiadał 
w ubiegłym tygodniu. - Przesiadkę 
będę miał w Moskwie. Bilet już ku-
piłem. W obie strony nie kosztował 
nawet 2 tys. zł. 

Po wylądowaniu w Delhi wsią-
dzie na rower i pojedzie do Leh. W 
jedną stronę 1,5 tys. km… Droga z 
Manali do Leh jest jedną z najwyżej 
położonych na świecie, a przełęcz 
górska Khardung La uważana była 
do niedawna za najwyższą przejezdną 
przełęcz drogową na świecie. Naj-
nowsze pomiary pokazały jednak, że 
rzeczywista wysokość Khardung La 
to 5359 m n.p.m., a miano najwyższej 
przejezdnej przełęczy przypadło Semo 
La, której wysokość wynosi 5565 m.

31 lipca wraca do Polski i zapowia-
da start w wyścigu rowerowym na 
Śnieżkę. „Jeśli tym razem nie wjadę 
w czasie poniżej godziny, to skończę 
przygodę z rowerami” - żartował. 

Ostatnią wyprawą będzie wyjazd do 
Hiszpanii. Chce w niej przejechać 6-7 
tys. km. Do Jeleniej Góry wróci pod 
koniec października, na kilka dni przed 
końcem urlopu. 

Jedni podziwiają, inni zazdroszczą, 
jeszcze inni kręcą z niedowierzaniem 
głowami. A on samotnie pokonuje świat.

Zbigniew Rzońca 

Ma 62 lata, drugą grupę inwalidzką z 
powodu wady wzroku i mnóstwo entu-
zjazmu, którym mógłby obdzielić wiele 
znacznie młodszych osób. Pochodzi z 
Jeleniej Góry, gdzie mieszkał na stałe 
pierwszą połówkę życia. Pracował w 
Simecie. Potem żona dostała pracę 
w Kozienicach, więc się wyprowadził 
razem z nią, ale w Jeleniej Górze bywa 
regularnie. Mają nawet tutaj z mał-
żonką mieszkanie. Jest bazą podczas 
wypadów na biegówki do Jakuszyc.

- Za dwa lata przejdę na emerytu-
rę - opowiada. - Wtedy wrócimy do 
Jeleniej Góry już na zawsze. 

Najdalej, najładniej...
Pracuje w spółdzielni inwalidów w 

Kozienicach, od 30 lat biega na nartach. 
Na stole w jeleniogórskim mieszkaniu 
ma książkę Andrzeja Martynkina „Prze-
biegłem Bieg Wazów”. Napisana była w 
latach PRL, gdy ciężko było o wyjazdy 
zagraniczne, a udział w Biegu Wazów 

wydawał się czymś niemożliwym dla 
mieszkańca Polski. Pan Adam mógł 
sobie wtedy tylko poczytać i pomarzyć. 
I poczekać na lepsze czasy dla podróży.

Zaczął w 1997, za namową Juliana 
Gozdowskiego, od Jizerskiej Pade-
satki. Trzy lata później był na Koenig 
Ludwig Lauf. Kolorowa brać narciar-
ska z całego świata, przyjacielska 
atmosfera i wspaniałe krajobrazy tak 
go zafascynowały, że marzył o kolej-
nych narciarskich podróżach. Kupił 
paszport Worldloppet - Światowej 
Narciarskiej Ligi Biegów Długich, do 
którego zbierał pieczątki potwierdza-
jące kolejne starty. Norwegia, Kanada, 
Stany Zjednoczone, Francja, Japonia, 
Australia, ale też nasz Bieg Piastów.

- Najtrudniej było w Norwegii - 16-kilo-
metrowy podbieg. Najłatwiej na Koenig 
Ludwig Lauf, choć gdy byłem tam w 
tym roku, było tak zimno, że odmroziłem 
palucha - wspomina. - Najdalsza podróż 

- oczywiście do Australii, zorganizowana 

wspaniale przez Czecha. W dziesięć dni 
odwiedziliśmy osiem parków narodo-
wych. Wszystko razem za dychę!

Najpiękniejsza trasa - 54-kilome-
trowy Birkebeinerrennet w Norwegii, 
zwłaszcza wspaniały widokowo odci-
nek wiodący krawędzią gór. Cudnie 
było też na szwajcarskim Engadinie 
oraz na włoskiej Marcialondze, której 
70 kilometrów leci alpejskimi dolinami.

Najtaniej wypadały wyjazdy na Bieg 
Piastów, sponsorowane przez stowa-
rzyszenie Start z Radomia. Najdroższy 

- biorąc pod uwagę stosunek kosztów 
do odległości - okazał się wypad na 
45-kilometrowy szwedzki HalvVasan. 
To bieg, który odbywa się w ramach 
tygodnia Biegu Wazów.

- Wszystko razem wyniosło mnie 
ponad trzy tysiące złotych! - mówi.

Podróże po świecie i starty w wiel-
kich biegach to kosztowna pasja, ale - 
choć pan Adam do majętnych nie należy 

- nie żałuje ani jednego grosza wydanego 

na ten cel. Kocha bieganie 
na nartach, podróżowanie 
oraz poznawanie ludzi.

- Ratuję się kasą zapo-
mogowo-pożyczkową w 
zakładzie pracy, no i mogę 
liczyć na pomoc bliskich i 
przyjaciół - mówi. - Amery-
kę, na przykład, fundnął w 
dużej mierze zięć. Gdy do-
wiedział się, że brakuje mi jej 
do skompletowania biegów 
z Worldloppet, bo podróż 
bardzo droga, powiedział: 
przecież musisz tam pobiec!

Adam Andrzej Fijałkowski nie zna 
dobrze żadnego języka (bardzo żałuje, że 
nie nauczył się angielskiego), ale jest tak 
otwarty i kontaktowy, że zna mnóstwo 
ludzi z różnych stron globu. Kiedyś na 
mecie Biegu Piastów witał się z Japoń-
czykami, jakby znali się od lat (co było 
zresztą prawdą). Dzięki takim narciarskim 
znajomościom wiele razy mógł liczyć na 

życzliwość innych biegaczy. Tym z Jele-
niej Góry i okolic dziękuje za inspirację i 
pomoc przez wiele lat startów i podróży.

Co teraz, gdy wszystkie wielkie biegi 
ukończone, a kontynenty odwiedzone?

- Będę biegał dalej, do końca życia - 
mówi. - Teraz z wnuczkami. Mam ich 
aż sześć!

Leszek Kosiorowski

Pod naszym patronatem rozpoczął przygodę życia

Sam naprzeciwko świata
Kilka dni temu rozpoczął przygodę życia. Rowerem objedzie Wielką Brytanię, Hiszpanię, Alpy francuskie, Tatry i Rumunię. Zrobi 
3 tys. km po najwyżej położonych drogach Indii. Wziął siedem miesięcy bezpłatnego urlopu. Do Jeleniej Góry na dłużej wróci 
pod koniec października.

Damian Drobyk ma przesyłać 
nam z podróży zdjęcia i rela-

cje. Będziemy je zamieszczać 
na naszej stronie internetowej 

www.nj24.pl.
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Jeleniogórzanin czwartym Polakiem ze światowym tytułem

Narciarski marzyciel dopiął swego
- Zawsze sobie mówiłem: nie rezygnuj z marzeń. Nigdy! - mówi Adam Andrzej Fijałkowski - 
czwarty Polak, który zdobył tytuł Global Worldloppet Skier, przyznawany tym, którzy ukończą 
piętnaście największych biegów narciarskich w Europie, Azji, Ameryce i Australii.

Adam Fijałkowski przed startem HalvVa-
san - 45-kilometrowego biegu w Szwecji, 
ostatniego do kompletu Worldloppet.

ar
ch

. P
R

YW
.



20
Nr 13, 27 marca 2012nowiny SPORTOWE

Maciej Staręga (UKS Rawa 
Siedlce) i Agnieszka Szymań-
czak (Klimczok Bystra) zostali w 
Jakuszycach pierwszymi złotymi 
medalistami mistrzostw kraju w 
biegach narciarskich. 

Pierwszego dnia kobiety i męż-
czyźni rywalizowali w sprincie 
na 1360 metrów. Maciej Staręga 
ze sporą przewagą wygrywał 
wszystkie biegi, wyprzedzając 
w finale Konrada Motora (AZS 
AWF Katowice/SMS Zakopane) 
i Mateusza Ligockiego (NKS 
Trójwieś Beskidzka). Mistrzyni 
kobiecego sprintu, kadrowiczka 
z PŚ, Agnieszka Szymańczak wy-
przedziła Ewelinę Marcisz (Halicz 
Ustrzyki Dolne) i Kornelię Marek 
(AZS Katowice). Ta ostatnia wy-
startowała do zakończeniu dwu-
letniej dyskwalifikacji (16 bm.) za 
stosowanie niedozwolonego do-
pingu podczas zimowych igrzysk 
w Vancouver. Choć Kornelia nie 
uzyskała niezbędnej do udziału 
w MP drugiej klasy sportowej (nie 
wystartowała w mistrzostwach 
Karkonoszy, których termin roze-
grania przyśpieszono o trzy dni), 
Polski Związek Narciarski dopu-
ścił ją do walki o medale. 

Czwarte miejsce wywalczyła 
Marcelina Marcisz. Piąta była 

wychowanka trenera Artura 
Bodzka z UKS-u Pod Stróżą 
w Miszkowicach, obecnie w 
barwach AZS AWF Katowice, 
Justyna Mordarska. 

- Zasługuję już na powrót do 
reprezentacji Polski, wygrałam z 
trójką narciarek z kadry narodo-
wej, zdobyłam złoty medal na dy-
stansie 5 km stylem klasycznym. 
To mój drugi krążek po brązowym 
w sprincie kobiet.

Tak w drugim dniu mistrzostw 
Polski w biegach narciarskich 
Jakuszycach powiedziała 27-let-
nia Kornelia Marek. Zawodniczka 
AZS AWF Katowice potwierdziła 
wysoką klasę w krajowej rywali-
zacji. Na trudnej trasie, na której 
niedawno rozegrano zawody 
Pucharu Świata, Kornelia o 14,3 
sekundy wyprzedziła Agnieszkę 
Szymańczak (Klimczok Bystra) i 
o 34 sekundy Marcelinę Marcisz 
z Ustrzyk Dolnych. 

Biegacze dwukrotnie poko-
nywali klasykiem 5-kilometrową 
pętlę PŚ. Dzięki doskonale przy-
gotowanym nartom (smarowanie) 
na zmienne warunki pogodowe 
rywali zdeklasował Mariusz Mi-
chałek. Drugiego na mecie klu-
bowego kolegę z NKS-u Trójwieś 
Beskidzka Sebastiana Gazurka 

zdeklasował o 1:22,9 minuty, a 
trzeciego Pawła Klisza (Klimczok 
Bystra) o 1:35,7 min.

Dodatkowo najlepszej zawod-
niczce i zawodnikowi z Dolnego 
Śląska wręczono dwa tablety 
ufundowane przez burmistrza 
Szklarskiej Poręby Grzegorza 
Sokolińskiego. Otrzymali je 
narciarze karpackiej Śnieżki, 
Urszula Łętocha i Mariusz Dziad-
kowiec-Michoń.

W sobotę, 24 bm. w ostatniej 
konkurencji indywidualnej Kor-
nelia Marek zdobyła drugi złoty 
krążek w biegu kobiet na 15 km 
stylem dowolnym. Druga była 
Justyna Mordarska (obie AZS 
AWF Katowice), trzecia Mag-
dalena Kozielska z Kościeliska. 
Kolejność na mecie wśród pa-
nów w biegu na 30 km Mariusz 
Michałek, Paweł Klisz, Maciej 
Staręga.

W niedzielnej rywalizacji w Ja-
kuszycach dominowały kobieca 
sztafeta 4 x 5 km z katowickiego 
klubu z Kornelią Marek w składzie 
i męska sztafeta 4 x 10 km z NKS 
Trójwieś Beskidzka.

Oprócz Justyny Kowalczyk w 
mistrzostwach Polski nie starto-
wała Sylwia Jaśkowiec. 

Henryk Stobiecki

Rewelacyjny powrót Kornelii Marek

Biegowi 
mistrzowie Polski

W Legnicy rozegrano dolno-
śląskie finały igrzysk młodzieży 
szkolnej w minipiłce ręcznej 
dziewcząt. W meczach 2 x 12 
minut systemem „każdy z każ-
dym” rywalizowały reprezenta-
cje czterech najlepszych szkół 
podstawowych wyłonionych w 
eliminacjach międzyszkolnych i 
strefowych.

- Młodziutkie szczypiornistki 
z zabobrzańskiej „Jedenast-
ki” kolejny raz udowodniły, że 
można i warto połączyć naukę z 
wytężonymi treningami w klubie 
sportowym (KPR), bo efekty 
poświęconego czasu przynoszą 
zadowolenie, medale i laury 

- powiedziała trenerka jeleniogó-
rzanek Dilrabo Samadowa.

Dziewczęta z SP 11 pewnie, 
19:12 pokonały SP z Kobierzyc 
(wrocławskie), potem ziębicką 

„Czwórkę” 16:6 (wałbrzyskie) i w 
finale SP 9 z Legnicy 17:11. Pił-
karki z zabobrzańskiej placówki 
zdobyły mistrzostwo wojewódz-
twa dolnośląskiego i teraz w 
ogólnopolskim finale w Elblągu z 
udziałem szesnastu najlepszych 

drużyn powalczą o mistrzostwo 
kraju w kategorii szkół podsta-
wowych.

W składzie SP 11 grają bram-
karki Anna Rzeczycka i Dominika 
Płudowska oraz Natalia Janas 
(strzeliła 13 bramek), Agata 
Skowrońska (12), Anna Derwich 

(7), Aleksandra Bielecka (7), 
Dagmara Chlebosz (6), Weroni-
ka Wojtas (3), Magdalena Star-
czyk (2), Marta Łukaszewska (1), 
Weronika Bachurska (1), Marika 
Klimaszewska, Magdalena Paku-
ła i Marlena Grabarczyk.

(STOB) 

Piłkarki  
na złotym podium
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Dopiero w piątej kolejce drugiej 
rundy rozgrywek Tauron Basket Ligi 
koszykarze PGE Turowa odnieśli 
pierwsze zwycięstwo. We Włocław-
ku pokonali Anwil 83:72 (22:25, 
26:15, 13:19, 22:13). 

Wicemistrzowie Polski ze Zgo-
rzelca przerwali fatalną serię dzięki 
zmianom w składzie. Nowi zawod-
nicy nie zawiedli oczekiwań. Jeden 
z najlepszych polskich strzelców w 
ekstraklasie, silny skrzydłowy, były 
kapitan PBG Basketu Poznań Da-
mian Kulig zdobył 15 punktów (3 x 
3) i miał siedem asyst. Amerykański 
rozgrywający z Los Angeles Arthur 
Lee, który od 1999 roku występował 
w kilku europejskich klubach, m. 
in. w Turcji, Chorwacji, Francji i w 
Czechach (CEZ Nymburk), dobrze 

wkomponował się w zespół czarno- 
zielonych. Trafił za siedem punktów 
i zanotował dwie asysty. Najlepszymi 
strzelcami Turowa okazali się Ronald 
Moore (aż 11 asyst) i Daniel Kickert 
(obaj po 18 pkt.).

Kluczem do sukcesu podopiecz-
nych trenera Jacka Winnickiego była 
świetna skuteczność z półdystansu. 
Zza łuku 6,75 metrów koszykarze 
PGE Turowa celnie rzucili dziesięć 
razy już w pierwszej połowie, co 
pozwoliło im zdobyć przewagę. W 
zespole brunatnych zabrakło kon-
tuzjowanego Konrada Wysockiego.

W szóstej kolejce grupy z miejsc 
1-6, w sobotę 31 bm. koszykarze 
PGE Turowa zagrają w Zielonej Gó-
rze z Zastalem.

(STOB) 

Przełamanie Turowa

Znów nie powiodło się koszyka-
rzom z Jeleniej Góry. Zdecydowanie, 
67:85 przegrali wyjazdowy mecz I 
ligi mężczyzn w Krośnie z ekipą PBS 
Bank MOSiR. Gospodarze to jedna 
z najsłabszych drużyn (13. miejsce 
w tabeli), która podobnie jak Sudety 
musi walczyć o przedłużenie ligo-
wego statusu.

Zespołowi trenera Ireneusza Ta-
raszkiewicza (15. lokata) nie udało 
się zrewanżować za porażkę 50:60 z 
pierwszej części sezonu zasadniczego 
i przerwać serię sześciu ostatnich, 
kolejnych wpadek z rzędu. To już 24. 
przegrany pojedynek w I lidze (tylko 
trzy zwycięstwa). 

Od początku spotkanie ligowych 
słabeuszy toczyło się pod dyktando 

zawodników z Krosna, w kwartach 
25:18, 16:10, 25:21, 19:18. Go-
spodarze utrzymywali bezpieczną 
przewagę, na przerwę schodzili do 
szatni przy wyniku 41:28. Przyjezdni 
mieli kiepską skuteczność, zaledwie 
35-procentową w rzutach za dwa 
punkty. Niewiele celniejsze (47 
proc.) były też trzypunktowe próby 
z półdystansu.

W Sudetach zabrakło Łukasza Nie-
sobskiego. Najwięcej „oczek” zdobyli 
Jarosław Wilusz 20, Sebastian Balce-
rzak 19 i Tomasz Prostak 10.

W ostatnim, 28. meczu sezonu 
zasadniczego nasi koszykarze w jele-
niogórskiej hali zagrają w środę, 28 
bm. z Rosą Radom.

(STOB)

Wysoka porażka Sudetów 

Koszykarki ze Swarzędza były 
jedyną drużyną I ligi centralnej, 
którą zwyciężyły jeleniogórzanki 
64:48. Niestety, rewanżowy mecz 
nie był tak udany. Dziewczęta 
z BasketPro zostały pokonane 
na wyjeździe 81:77, w kwartach 
16:18, 14:24, 23:20, 26:17.

Dzięki skutecznym rzutom do 
przerwy drużyna trenera Marcina 
Markowicza prowadziła z Liderem 
AZS II Swarzędz dwunastoma 
punktami (42:30). Po przerwie 
spotkanie miało bardziej wyrów-
nany przebieg. Wielokrotnie był 

remis, ostatni ponad pół minuty 
przed końcową syreną (po 77). 
Zespół ze Swarzędza lepiej ro-
zegrał decydujące akcje i wygrał 
różnicą czterech oczek. 

Dla pokonanych najwięcej 
punktów zdobyły Marzena Kowal-
czyk 19, Paulina Podgajna i Jasti-
na Kosalewicz po 18 oraz Joanna 
Pawlukiewicz 16. W następnej 
serii w grupie D (o utrzymanie) 
koszykarki BasketPro pauzują. 
Potem czeka je ostatni mecz z 
MKK Siedlce.

(STOB)

BasketPro bez wygranej

Reprezentantka MKS-u Karkonosze - 
Sporty Zimowe Róża Łyjak na trasach 
Wisły Kubalonki zdobyła srebrny medal 
mistrzostw Polski UKS-ów (Uczniow-
skich Klubów Sportowych). W biegu 
na 3 km techniką klasyczną w kategorii 
juniorka C do najszybszej narciarki 
Agaty Warło (UMKS Marklowice), je-
leniogórzanka straciła równe dziewięć 
sekund. Brązowy krążek (strata 10,6 
sekundy do mistrzyni) odebrała Daria 
Krupa (SSR LZS Sokół Szczyrk). 

Kamila Boczkowska została sklasyfi-
kowana na 13, Michał Skowron na 14, 
Natalia Traczyk (wszyscy MKS Karko-
nosze - SZ), na 20. pozycji.

W drugim dniu zawodów miłą niespo-
dziankę sprawił Klaudiusz Kogut (MUKN 

„Pod Stróżą” Miszkowice). Wychowanek 
trenera Artura Bodzka został mistrzem 
Polski juniorów C. Wyprzedził narciarzy 
z Marklowic i Osieczan. W pierwszym 
biegu Klaudiusz zajął trzynaste miejsce. 

W innych juniorskich kategoriach (D 
i E), na dystansie 2,5 i 2 km dominowali 
biegacze i biegaczki z klubów w Trójwsi 
Beskidzkiej, Ptaszkowa, Ustrzyk Dol-
nych i Tomaszowa Lubelskiego.

W najbliższą sobotę, 31 bm. w 
Jakuszycach zaplanowano ostatnie 
zawody w tym sezonie. O godzinie 10 
początek biegów dystansowych stylem 
klasycznym w ramach 38. memoriału 
Włodzimierza Paszkiewicza w narciar-
stwie biegowym. 

(STOB)

Biegowe niespodzianki

Pamiątkowe zdjęcie mistrzyń szczypiorniaka z „Jedenastki”  
ze złotymi medalami. Teraz kolej na trofea z krajowego  
czempionatu szkół podstawowych. 



Nr 13, 27 marca 2012
21 nowiny SPORTOWE

Międzyszkolny Ośrodek Sportu w Jeleniej Górze 
organizuje po raz pierwszy imprezę pn. Olimpiada 
Małolata. Przeznaczona jest dla pięcio- i sześciolat-
ków z zerówek oraz ich rodziców.

To odpowiednik niezwykle popularnej w mieście 
Olimpiady Malucha. Tyle że przeznaczony dla naj-
młodszych dzieci ze szkół. Nowością jest, że dzieci 
będą w swoich drużynach występować razem z 
rodzicami (mogą być to także pracownicy szkół). Dru-
żyny składają się z 12 osób (6 dzieci i 6 dorosłych). 
Będzie slalom, przejście przez szarfę i wiele innych 
konkurencji sprawnościowych.

Na 10 szkół podstawowych do Olimpiady Małolata 
zgłosiło się 7. Każde dziecko otrzyma pamiątkowy 
imienny dyplom, a także medal. Najlepsze drużyny 
dostaną także puchary.

Impreza odbędzie się w najbliższą sobotę (31 mar-
ca) w hali MOS-u przy ul. Złotniczej w Jeleniej Górze. 
Początek imprezy o godzinie 10. MOS zaprasza rodzi-
ny występujących dzieci do kibicowania. Podobnie jak 
przy Olimpiadzie Malucha, będzie można zasiąść na 
trybunach i zdzierać gardła, dopingując w ten sposób 
swoje pociechy.                                             (ROB)

Lotnik gromi Orła 9:1
To było jednostronne spotkanie. Już 

do przerwy borykający się z kłopotami 
kadrowymi i walczący o uniknięcie 
degradacji zespół z Wojcieszowa 
przegrywał z Lotnikiem 0:4. Wynik 
mógł być zresztą wyższy, ale piłkarze 
z Jeżowa Sudeckiego nie wykorzystali 
kilku dogodnych sytuacji pod bramką 
Grzegorza Janca, który miał słabszy 
dzień i fatalnie interweniował. To samo 
dotyczy pasywnej postawy obrońców. 

Najpierw do siatki Orła, już w 6. 
minucie, z narożnika pola karnego 
trafił Leszek Kurzelewski. Po upływie 
kwadransa mogło być 1:1, jednak 
mocny strzał Roberta Łużnego trafił w 
lewy słupek. Na 2:0 podwyższyła „Je-

denastka”, czyli Damian Górgul, na 3:0 
nowy nabytek Lotnika z Kowar, Jacek 
Hobgarski. Przed przerwą Grzegorz 
Janc jeszcze raz musiał wyjmować 
piłkę z siatki po uderzeniu Damiana 
Górgula.

Po zmianie stron swoją zdecy-
dowaną przewagę drużyna trenera 
Kazimierza Hamowskiego potwier-
dziła kolejnymi pięcioma golami, stąd 
końcowy wynik piłkarskiej demolki 
9:1. Celnie strzelali wprowadzeni po 
przerwie Radosław Paradowski i Łu-
kasz Zwierzyński, Leszek Kurzelewski 
i Jacek Hobgarski. W drugiej połowie 
zagrali w składzie Lotnika ponadto 

Tomasz Palimąka i Filip Pieńkowski. 
Pogrom bezradnych piłkarzy z Woj-
cieszowa mógł być bardziej okazały, 
nawet dwucyfrowy. Honorowe tra-
fienie dla Orła w 81. minucie zano-
tował Robert Łużny. Jesienią Lotnik 
wygrał 4:2.

W 72. minucie przy próbie inter-
wencji po strzale L. Kurzelewskiego z 
rzutu wolnego głową w słupek uderzył 
bramkarz Orła. Po zniesieniu z boiska 
Grzegorza Janca z konieczności mię-
dzy słupkami musiał stanąć stoper 
Marcin Sporny. 

Piłkarze z Jeżowa Sudeckiego tracą 
do liderów z BKS-u tylko cztery punkty. 
O awans do IV ligi starają się zawodni-
cy pięciu klubów. 

 Sprawiedliwy remis 
W hitowym meczu 17. serii okrę-

gówki lider z Lubania zremisował 2:2 
(0:0) z Czarnymi Lwówek Śl. Bramki 
dla osłabionych brakiem Krzysztofa 
Mazura i Marka Majki (pauzowali za 
kartki), Łużyc zdobyli Paweł Modze-
lewski i Grzegorz Malinowski, dla 
gości Jan Wrona i Arkadiusz Bowszys. 
Podział punktów z lokalnym rywalem 
kosztował drużynę trenera Waldemara 
Wolreitera stratę pozycji numer jeden 
w tabeli i spadek na trzecie miejsce.

Pierwsza część nie dostarczyła spo-
dziewanych emocji. Gra toczyła się głów-
nie w środkowej strefie boiska, a obaj 

bramkarze nie mieli okazji do wykazania 
swoich umiejętności. Od pierwszego 
gwizdka sędziego kibice Łużyc oglądali 
nowych zawodników, bramkarza Grze-
gorza Majchrzaka i obrońcę Przemka 
Sorokulskiego. Ten drugi z debiutantów 
dwukrotnie posłał piłkę nad poprzeczkę 
po rzutach wolnych. W 73. minucie 
Czarni prowadzili 2:1 po technicznym 
uderzeniu grającego trenera Jana Wrony 
z 30 metrów. Siedem minut później, po 
dobrym zagraniu Łukasza Kusiaka piłkę 
w długi róg skierował do siatki Grzegorz 
Malinowski. Szansę na wynik 3:2 miał 
w końcówce Paweł Jakimowicz z Łużyc, 
jednak z zamieszaniu podbramkowym 
Rafał Golba nie dał się zaskoczyć. 

Inne wyniki 17. kolejki z 24 i 25 bm.: 
Olimpia Kowary - Pri-Bazalt Włók-
niarz Mirsk 2:1 (1:0); Sebastian Szu-
jewski (z karnego), Bartosz Chrząszcz 
oraz Jarosław Wichowski. Czerwone 
kartki Marcin Zagrodnik, Andrzej Gliń-
ski i Jan Szaciłło (wszyscy Olimpia); 
Olsza Olszyna - Pagaz Krzeszów 2:2 
(1:1), Krzysztof Gajewski, Marcin Cie-
ślak oraz Konrad Rosłan, Piotr Śliwak; 
Piast Wykroty - BKS Bolesławiec 1:2 
(1:0), gole dla BKS-u Marek Kumoś 
i Łukasz Filipiak; Leśnik Osieczni-
ca - GKS Warta Bolesławiecka 1:1 
(0:1), Bartosz Jackowiak i Spychalski; 
Victoria Ruszów - GKS Raciborowice 
3:1 (0:0), Dariusz Dziewiątak z rzutu 
karnego, Tomasz Muła i Bartłomiej 
Stelwach oraz Mariusz Wieczorek; 
Olimpia Kamienna Góra - Piast Dzi-
wiszów 4:2 (2:1), Dominik Grzesiak 
2, Marcin Dobrzański, Marek Paul z 
Piasta (samobójcza) oraz Maciej Zyner 
i Antoni Podobiński.

Henryk Stobiecki 

Olimpiada małolata 
już w sobotę

Klasa okrêgowa
    (po 17. meczach)
1. BKS Bobrzanie Boles³. 39 50:22
2. Olimpia Kowary 37 40:18
3. £u¿yce Lubañ 37 41:16
4. Leœnik Osiecznica 36 43:15
5. Lotnik Je¿ów Sudecki 35 56:21
6. Pri-Bazalt W³ókniarz Mirsk 32 40:22
7. Czarni Lwówek Œl. 30 44:22
8. Olimpia Kamienna Góra 28 29:24
9. Piast Wykroty 23 30:35
10. GKS Warta Boles³awiecka  
  22 29:42
11. Victoria Ruszów 19 26:33
12. Piast Dziwiszów 13 17:38
13.  Olsza Olszyna 13 24:57
14. Orze³ Wojcieszów 10 31:64
15. Pagaz Krzeszów 8 19:58
16. GKS Raciborowice 6 17:49

Na stadionach okręgówki

Ruszył wyścig po awans
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Tabela IV ligi
    (po 19. serii)
1. Foto Higiena Gaæ 38 35:17
2. Œlêza Wroc³aw 38 45:21
3. Piast ¯migród 36 23:11
4. GRANICA BOGATYNIA 32 27:30
5. KARKONOSZE JELENIA GÓRA  
  29 20:17
6. Orkan Szczedrzykowice 26 33:30
7. MiedŸ II Legnica 25 29:26
8. GKS Kobierzyce 24 24:27
9. Sokó³ Wielka Lipa 24 22:20
10. Konfeks Legnica 23 19:24
11. PIAST ZAWIDÓW 23 17:24
12. AKS Strzegom 23 25:30
13. NYSA ZGORZELEC 21 20:30
14. Strzelinianka Strzelin 20 18:24
15. Puma Pietrzykowice 17 16:24
16. Iskra Kochlice 17  18:36 

Karkonosze przegrywają  
z faworytem

Karkonosze Jelenia Góra - Ślęza 
Wrocław 1:3 (1:2)

bramki: Walczak 25’ - Brusiło 23’ i 
38’, Dorobek 51’

Walcząca o awans do III ligi Ślęza 
Wrocław nie pozostawiła złudzeń, kto 
jest lepszy i zasłużenie wygrała 3:1 
na stadionie przy ul. Lubańskiej z 
Karkonoszami.

Optyczną przewagę od początku 
meczu osiągnęli przyjezdni. Mimo 
tego, jeleniogórzanie dobrze się bronili. 
Największe zagrożenie Ślęza stwarzała 
po stałych fragmentach gry. Tak padł 
pierwszy gol, po wrzutce przed bramką 
Dubiela powstało spore zamieszanie, 
które wykorzystał Rafał Brusiło.

Przyjezdni cieszyli się z prowadzenia 
niecałe 2 minuty. Po szybkiej akcji Kar-
konoszy przed polem karnym gości piłkę 
dostał Walczak i uderzył bez zastano-
wienia czubkiem buta. Piłka szybowała 
w okienko, odbiła się jeszcze od słupka 
i wpadła do bramki.

Karkonosze uwierzyły w siebie i po 
chwili mogły nawet prowadzić. Bednar-
czyk przedarł się lewą stroną i dograł 
do stojącego w polu karnym Majera, ale 
ten z kilku metrów nie trafił do bramki.

Goście nadal grali swoje i przyniosło 
to efekt w 38 minucie. Była to niemal ko-
pia pierwszego gola. Po rzucie wolnym 
w zamieszaniu pod bramką ponownie 
Brusiło zachował się najprzytomniej.

Na początku drugiej połowy goście 
strzelili trzeciego gola. Podanie z rzutu 
rożnego otrzymał włączający się do 
akcji ofensywnej obrońca Mateusz 
Stadnik, dośrodkował wprost na głowę 
Grzegorza Dorobka, który ustalił rezultat 
spotkania.

Ślęza nadal przeważała, a Karkonosze 
szukały swojej szansy w nielicznych 
kontrach. W 74 minucie znakomitą oka-
zję na zmniejszenie strat miał Piaszczyk, 
ale nie wykorzystał jej.

- To było zasłużone zwycięstwo Ślęzy. 
Widać, że ten zespół jest dobrze poukła-
dany i przewyższał nas praktycznie pod 
każdym względem - powiedział trener 
Karkonoszy Artur Milewski. - Wobec na-
szych kłopotów kadrowych, chcieliśmy 
nie stracić bramki i coś strzelić. Niestety, 
traciliśmy gole po stałych fragmentach 
gry. Nie powinno się nam to przytrafić, 
bo zespół jest w takich sytuacjach usta-
wiony i powinien sobie poradzić.

Fotorelacja na www.nj24.pl
(ROB)

Nysa z Sokołem na remis
Nysa Zgorzelec - Sokół Wielka Lipa 

2:2 (0:1)
0:1 - Pyzłowski (42. min.), 1:1 - Ja-

błoński (50.; k.), 1:2 - Pyzłowski (59.) 
2:2 - Machowski (65.)

W meczu Nysy Zgorzelec z Sokołem 
Wielka Lipa spotkały się drużyny, które 
w rundzie rewanżowej nie doznały 
porażki. I po sobotnim spotkaniu to 
się nie zmieniło, pojedynek zakończył 
się remisem, i ten wynik chyba trochę 
bardziej cieszy miejscowych, bo to oni 
dwa razy niwelowali przewagę rywala, 
a w końcówce meczu przed porażką 
uratowała ich poprzeczka.

Inna sprawa, że spotkanie toczyło 
się pechowo dla zgorzelczan. Już w 
pierwszej połowie boisko musiał opu-
ścić Borowy (z kontuzją kolana trafił 
do szpitala), w drugiej - staw skokowy 
skręcił Kościuk. Utrata podstawowych 
graczy nie ułatwiła gry.

Mecz toczył się ze zmienną przewagą 
obu drużyn. Lepiej zaczęli zgorzelczanie, 
którzy wypracowali sobie 3 - 4 okazje, 
niestety żadnej nie zamienili na bramkę. 
Potem goście opanowali środek boiska 
i już do końca pierwszej połowy to oni 

prezentowali się korzystniej i wyszli na 
prowadzenie po serii błędów zgorzelec-
kiej obrony. Miejscowi wyrównali z rzutu 
karnego podyktowanego za faul na Ry-
dolu; co do zasadności decyzji sędziego 
nikt nie miał wątpliwości. W drugiej 
części znów nie popisała się obrona 
Nysy i goście ponownie prowadzili. Na 
szczęście szybko wyrównał Machowski. 

Obie drużyny do końca walczyły o 
komplet punktów i obie miały okazje 
by ograć przeciwnika. Lepszą jednak 
goście - w samej końcówce zabrakło 
im niewiele, piłka trafiła w poprzeczkę 
i odbiła się w okolicy linii bramkowej; 
zdaniem przyjezdnych - już w bramce. 
Co wywołało mnóstwo dyskusji. Sę-
dzia, po konsultacji z asystentem, nie 
odgwizdał bramki.

(mal)

Granica na plus 
Kibice beniaminka z Bogatyni znów 

mają powody do radości. W minioną 
sobotę, 24 bm. piłkarze Granicy wyko-
rzystali atut własnego boiska i zrewan-
żowali się na porażkę 0:4 we Wrocławiu 
ze Ślęzą. Drużyna trenera Wojciecha 
Szymkowa okazała się lepsza od GKS-u 
Kobierzyce.

Po bezbramkowej pierwszej połowie 
gospodarze bez pauzującego za kartki 
obrońcy Jewgena Sawczuka strzelili 
bramkę w 65. minucie. Po zagraniu 
Marcina Chrzanowskiego piłkę prze-
jął Michał Marszałek i odegrał ja do 
Krzysztofa Tkaczyka. Po uderzeniu 
pomocnika Granicy zza pola karnego 
futbolówka odbiła się od słupka i wpadła 
do siatki. Bramkarz Jarosław Krawczyk 
nie zareagował.

Z bogatyńskiego zespołu okazje do 
zmiany wyniku mieli Tkaczyk, Marszałek 
i Chrzanowski, dla gości z Kobierzyc 
Adam Kubasiewicz i Radosław Niełacny. 

Beniaminek z Bogatyni nadspodzie-
wanie dobrze radzi sobie w wyższej lidze, 
stąd wysokie, najlepsze z drużyn regio-
nu jeleniogórskiego czwarte miejsce. 

Niezawodny Grabowski
Najskuteczniejszy piłkarz zawidow-

skiego Piasta, 27-letni napastnik To-
masz Grabowski (6 goli jesienią) znów 
dał kolegom komplet punktów. Już na 
początku wyjazdowego meczu w Kochli-
cach z outsiderem zdobył on jedynego 
gola po prostopadłym zagraniu Marcina 
Michalkiewicza. Potem z optycznej prze-
wagi Iskry nic nie wynikało. Zabrakło 
klarownych sytuacji ma polu karnym. 
Zespół trenera Rafała Wichowskiego 
grał swoim stylem, czyli podobnie jak 
w pierwszej rundzie IV ligi bronił się 
na różne sposoby i gdy nadarzyła się 
szansa, wyprowadzał szybkie kontry. 
W Piaście, po wyleczeniu urazów, znów 
mocnym punktem jest pomocnik Grze-
gorz Grześkiewicz.

Trzy punkty z Kochlic pozwoliły ekipie 
z Zawidowa awansować o dwie lokaty, 
na jedenaste miejsce. Celem drużyny 
wiosną jest obrona zajmowanej lokaty 
i spokojne utrzymanie w czwartej lidze.

(STOB) 

Z boisk IV ligi

Nowy zawodnik Lotnika, poprzednio Olimpii Kowary, Jacek Hob-
garski (z piłką), strzelił Orłowi dwie bramki. Nie przeszkodziła mu 
„opieka” Mariusza Kaniewskiego (nr 10), Jarka Opaczewskiego 
(w środku) i Marcina Klawińskiego.   
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Ruszyła A-klasa

Grupa I

1. Pogoń Świerzawa  35 45:15
2. Endico-Mitex Podgórzyn 33 57:17
3. Orzeł Lubawka  29 42:22
4. 1946 Chełmsko Śl.  22  29:24
5. Pub Gol Jelenia Góra  22  29:30
6. Woskar Szklarska P  20  24:15
7. Chojnik Jelenia Góra  19  39:40
8. Victoria Czadrów  18  25:30
9. Czarni Strzyżowiec  17  24:38
10. Piast Bolków  16 31:33
11. KS Łomnica  14 22:40
12. Orzeł Mysłakowice  14  17:35
13. Nysa Wolbromek  12 26:45
14. Halniak Miłków  10  17:43
(po rundzie jesiennej OZPN zweryfikował wynik meczu 
Woskar - Chełmsko na walkower dla Szklarskiej Poręby). 
Najlepsi Strzelcy: Adamowicz (Lubawka), Golasiński 
(Chełmsko) - 16, Wyderkowski (Pub Gol), Woźniczka 
(Podgórzyn) - 15,  Musiał (Lubawka), Sielach (Świerza-
wa) - 14, Romaniak (Strzyżowiec), Wolny (Świerzawa) - 
13, Kurek(Świerzawa) - 10, Nosal (Podgórzyn), Z Nowak 
(Bolków) - 9, Kleszcz (Wolbromek) - 8 

Grupa II

1. Bazalt Sulików  30 41:20
2. Kwisa Świeradów Zdrój 28 41:16
3. Włókniarz Leśna 28 31:17
4. Gryf Gryfów Śl. 27 37:22
5. Pogoń Markocice 26 33:27
6. Chmielanka Chmieleń 21 30:29
7. Stella Lubomierz 20 34:31
8. Skalnik Rębiszów 20 26:27
9. LZS Radostów 17 35:42
10. Cosmos Radzimów 15 29:25
11. Błękitni Studniska Dolne 15 22:44
12. Orzeł Platerówka 13 35:40
13. Sudety Giebułtów 13 26:49
14. Jaśnica Opolno Zdrój 7 20:50

Najlepsi strzelcy: Wojciech Ostrejko (Kwisa) 
- 21, Krzysztof Złocik (Gryf) – 16, Mateusz 
Płowaś (Bazalt) – 15, Krzysztof Stanowski (LZS 
Radostów) – 14, Wojciech Downar (Orzeł) – 13, 
Krzysztof Kolek (Bazalt) i Bartosz Panek (Włók-
niarz) – po 11, Grzegorz Michoński (LZS) – 9.        

Grupa III

1. Jawa Otok  14 35 40:14
2. Iskra Łagów  14 31 51:32
3. Sparta Zebrzydowa  14 30 48:16
4. Apis Jędrzychowice  14 28 42:26
5. LKS Ocice  14 28 43:31
6. Hutnik Pieńsk  14 21 23:25
7. KS Łąka  14 21 36:41
8. LZS Radogoszcz  14 19 29:44
9. Górnik Węgliniec  14 16 38:49
10. GKS Tomaszów Bolesławiecki
 14 14 32:36
11. GKS Iwiny  14 14 27:34
12. Cosmos Milików  14 13 22:29
13. LZS Łaziska  14  12  26:43
14. Pryszłość Dłużyna  14 2 23:60

Najlepsi strzelcy: Krzysztof Lechowski (Sparta 
Zebrzydowa), Wojciech Radziul (Iskra Łagów) 

– po 17. Piotr Kaleta (Górnik Węgliniec) – 15. 
Dariusz Ginda (KS Łąka) – 13. Sebastian 
Hajdamowicz (KS Łąka) – 12.

W poniedziałek, 2 kwietnia, ruszają 
zapisy na IV Maraton Karkonoski - 
bieg na 44 km ze Szklarskiej Poręby 
na Śnieżkę, a potem na Szrenicę. Tylko 
2 kwietnia opłata startowa wynosi 100 
złotych. Potem zdrożeje do 125 zł (od 
3 do końca kwietnia) i 150 zł. Maraton 
odbędzie się w sobotę, 4 sierpnia.

Zgłoszenie do biegu odbywać się 
będzie poprzez wypełnienie formula-
rza na stronie internetowej organiza-
tora (www.maratonkarkonoski.pl) i 
wysłanie pieniędzy. 

Szersza zapowiedź IV Maratonu 
Karkonoskiego na www.nj24.pl. 

(kos)

„Wichośki” 
poległy

Drugie w tabeli II ligi kobiet jelenio-
górskie koszykarki w nowym sezonie 
nie wystąpią w wyższej klasie rozgryw-
kowej. Beniaminek przegrał w Bydgosz-
czy trzy mecze w turnieju półfinałowym 
o awans do I ligi centralnej.

Bez kontuzjowanej Natalii Owsiańskiej 
dziewczęta z KS Wichoś najpierw do-
znały 20-punktowej porażki 59:79 z KS 
JAS FBG Sosnowiec. Szansę na grę w 
finałowych zawodach podopieczne tre-
nera Eugeniusza Sroki straciły po drugiej 
przegranej. Po zaciętej walce z emocjo-
nującą czwartą kwartą jeleniogórzanki 
uległy UKS-owi Basket z Aleksandrowa 
Łódzkiego 56:60. Jeszcze 24 sekundy 
przed końcową syreną na świetlnej tabli-
cy widniał remis. Ostatnie cztery punkty 
zapisała na swoje konto najskuteczniej-
sza pod koszem Iga Walentowska. W 
trzecim spotkaniu popularne „Wichośki” 
dopiero po dogrywce minimalnie, 59:61 
przegrały z Artego XX/LO Bydgoszcz. 
Po regulaminowym czasie 40 minut 
gry był remis 52:52. W dodatkowych 
pięciu minutach bydgoszczanki trafiły za 
dziewięć „oczek”, „Wichośki” za siedem. 
Koszykarki z jeleniogórskiego klubu 
fatalnie wypadły w początkowej odsłonie 
ulegając 6:23, ale potem skutecznie 
goniły wynik (19:11, 13:7, 14:11).

O awans do I ligi centralnej w dniach 
20-22 kwietnia br. powalczą koszykarki 
wrocławskiej Ślęzy, które zdominowały 
turniej w Katowicach. 

(STOB) 

Ważne tylko dla 
maratończyków

Kasia i Michał 
mistrzami 

W Krynicy Zdroju rozegrano 79. 
mistrzostwa Polski w narciarstwie alpej-
skim. Slalom kobiet wygrała Katarzyna 
Karasińska (SN i SKS Aesculap Jelenia 
Góra). W dwóch przejazdach uzyskała 
ona łączny czas lepszy od Aleksandry 
Kłuś - Zamiedzowy (AZS AWF Katowice/
Zakopane) i od Maryny Gąsienicy - Daniel 
(MUKS Śmig Zakopane). 

Obie rywalki były lepsze od Kasi 
(brązowy krążek) w supergigancie (tyl-
ko jeden przejazd), która straciła 0,62 
sekundy do koleżanki z kadry narodowej. 
Ponadto narciarka z jeleniogórskiego 
klubu zdobyła srebrny medal w super 
kombinacji kobiet. Mistrzynią kraju zo-
stała Aleksandra Kłuś - Zamiedzowy. Na 
trzecim stopniu podium stanęła Sabina 
Majerczyk (SPSZ Nowy Targ).

Podobnie jak Katarzyna Karasińska 
trzy medale wywalczył ciepliczanin w 
barwach AZS AWF Katowice, Michał Kał-
wa. Najcenniejsze trofeum to mistrzow-
ski złoty krążek w super kombinacji 
mężczyzn. Ponadto Michał był drugi w 
klasyfikacji slalomu i supergiganta.

(STOB) 

Grupa I
Pogoń Świerzawa- Chojnik Jelenia 

Góra 3:0 (1:0) Bramki: Kurek, Sielach, 
Wolny, Czarni Strzyżowiec - Endico-Mi-
tex Podgórzyn 1:6 (0:3). Mecz przerwany 
w 88 minucie, Bramki: Romaniak dla 
Strzyżowca; Woźniczka (2), Skorupa (2), 
Larysz, Nosal dla Podgórzyna. Orzeł Lu-
bawka - Pub Gol Jelenia Góra 3:0 (2:0) 
Bramki: Musiał (2), Lechman, Czerwona 
kartka: Marek (Pub Gol). KS 1946 Chełm-
sko - KS Łomnica 2:0 (1:0) Bramki: 
Golasiński (2). Woskar Szklarska Poręba 

- Orzeł Mysłakowice 1:2 (1:1) Bramki: 
Adamczyk (k.) dla Woskara; Szczotka, 
Pożoga dla Mysłakowic. Piast Bolków - 
Nysa Wolbromek 4:2 (2:2) Bramki: Z. 
Nowak (2), Prorok (2; k., k.) dla Bolkowa; 
Nowakowicz (2) dla Wolbromka. Victoria 
Czadrów - Halniak Miłków 2:0 (1:0) 
Bramki: Szymaniak, Zioła

Trzy czołowe drużyny rozgrywek 
udanie rozpoczęły rundę rewanżową, 
odnosząc pewne zwycięstwa. 

Niesmak budzi sytuacja ze Strzyżowca, 
gdzie mecz przerwano w 88. min., gdy je-
den z kibiców uderzył sędziego liniowego. 

Z relacji gospodarzy wynika, że do 
incydentu doszło po stałym fragmencie 
gry wykonywanym przez miejscowych. 
Wykonany na raty rzut dał Czarnym drugą 
bramkę, a sędzia już nawet odgwizdał 
wznowienie gry. Wtedy jednak chorą-
giewkę sygnalizującą złe wykonanie rzutu 
wolnego podnieść miał sędzia boczny. To 
zdenerwowało nietrzeźwego kibica, który 
dobiegł do asystenta, zaczął go potrząsać, 
a na koniec uderzył. Sędzia przerwał mecz, 
a Czarnych bez wątpienia dotkną przykre 
konsekwencje. Spotkanie było dość jed-
nostronne, co nie dziwi, zważywszy, że 
w składzie Czarnych grało aż 6 juniorów 
(i na lepszy skład się nie zanosi, podsta-
wowi zawodnicy przebywają za granicą). 
Lepiej w celującym w awans Podgórzynie 

- do drużyny wrócili ważni zawodnicy: 
Larysz, Zarzeczny i Lewandowski.

Pogoń Świerzawa od początku poje-
dynku z Chojnikiem zdominowała rywala. 
Gospodarze przez długie minuty nie po-
zwalali rywalom na opuszczenie własnej 
połowy. Gorzej było z wykorzystaniem 
przewagi. W pierwszej połowie brako-
wało sytuacji i ta, z której Kurek zdobył 
prowadzenie, była bodaj jedyną klarowną. 
Lepiej było w drugiej części - miejscowi 
zaczęli dochodzić do pozycji strzeleckich, 
ale szwankowała skuteczność. W końcu 
jednak bramki padły, Ale dopiero wtedy, 
gdy świerzawianie osłabili pressing na 
połowie przeciwnika - na przedpolu 
Chojnika zrobiło się luźniej i gospodarze 
to wykorzystali. 

Dwie inne czołowe drużyny jesieni 
Orzeł Lubawka i Pub Gol Jelenia Góra do 
rewanżów przystąpiły mocno osłabione. 
Orzeł zagrał bez pięciu podstawowych 
graczy, a trzech czeka dłuższe zostanie 
z drużyną: Wincza z kontuzjowanym 
stawem kolanowym być może nawet 
zakończy karierę, Kwaśniewski przeniósł 
się do B-klasowego Przedwojowa, a Siej-
kę wykluczyły zerwane wiązadła. Jeszcze 

gorzej w Pub Golu, tu odeszli podstawowi 
Hobgarski (Lotnik) i Dutka (Dziwiszów), 
a z innych względów nie gra Wyderkow-
ski. To jednak nie koniec, w gołej „1” w 
Lubawce został tylko jeden ze starszych 
zawodników, reszta to młodzież. 

W meczu pubowicze nie spisali się aż 
tak źle, jak sugerowałby wynik. Zwłasz-
cza na początku meczu, i momentami w 
drugiej częsci osiągnęli nawet przewagę 
i stworzyli kilka sytuacji, po których 
powinni zdobyć gole. Jednak fragmenty 
z przewagą miejscowych były dłuższe i 

„setek” Orzeł też miał więcej. 
W bolkowskich derbach spotykały się 

drużyny mocno ze sobą związane. Choćby 
z racji wzajemnych transferów: przed 
rundą wiosenną z Piasta do Nysy przeszli 

D. Nowak i P. Nowak, z kolei z Nysy do 
Piasta przeszedł Pawlaczyk. Te relacje nie 
znaczą jednak, że rywalizacja obu drużyn 
nie jest gorąca. Tak było i w tym meczu, 
gorących spięć nie brakowało. Lepiej 
prezentował się Piast, ale rywale dotrzy-
mywali mu kroku. Decydujące bramki 
stracili w drugiej części po kontrowersyj-
nym karnym i błędzie obrony. Końcowy 
wynik okazał się dokładnie taki sam jak 
jesienią, ale wtedy wygrała Nysa 4:2. 

Wyrównany przebieg miało spotkanie 
Chełmska z Łomnicą. Jednak to gospo-
darze stwarzali więcej sytuacji podbram-
kowych, z czego dwie zamienili na gole. 

Falstart zaliczył Woskar, choć pojedy-
nek z Orłem Mysłakowice mógł skończyć 
się zgoła odwrotnym wynikiem - gospoda-
rze stracili bramkę w ostatniej akcji I poło-
wy, zaliczyli poprzeczkę i zmarnowali kilka 
sytuacji stuprocentowych. Ale i goście 
mogli wygrać wyżej - w końcówce meczu 
marnowali okazję za okazją, do tego sędzia 
nie podyktował należnego karnego. 

W pojedynku drużyn z dolnej części ta-
beli Victorii i Halniaka lepsi czadrowianie, 
choć tu też rywale mieli swoje okazje. W 
drugiej połowie miejscowi tylko znakomi-
tej postawie bramkarza zawdzięczają, że 
nie stracili dwóch goli. Inna sprawa, że w 
ilości zmarnowanych sytuacji gospodarze 
też byli lepsi.  

(mal)

Grupa II
TKKF Kwisa Świeradów Zdrój - Chmie-

lanka Chmieleń 1:2 (0:0), Wojciech 
Ostrejko oraz Adam Macias i Piotr Ga-
weł. GKS Gryf Gryfów Śl. - MKS Stella 
Lubomierz 2:3 (0:1), Paweł Ślusarczyk, 
Krzysztof Złocik oraz Sebastian Soczyński 
3. Fotorelacja na www.nj24.pl. Włókniarz 
Leśna - Skalnik Rębiszów 4:1 (1:0), Bar-
tosz Panek 2 i jego młodszy brat, junior 
Krzysztof, Przemysław Więcewicz. Orzeł 
Platerówka - Sudety Giebułtów 6:0 (4:0), 
Tomasz Kuśnierz i Wojciech Downar - po 
2, Kamil Mikuła, Sylwester Gębuś. LZS 
Radostów - Bazalt Sulików 0:2 (0:1), 
Przemek Wdowikowski, Patryk Pazyra. 
Jaśnica Opolno - Błękitni Studniska 
Dolne 2:2 (1:2), Jakub Figielek, Dominik 

Ostrowski oraz Łukasz Kaczmarczyk, 
Daniel Antoniszyn, Tomasz Kiełb. Pogoń 
Markocice - Cosmos Radzimów 2:1 (2:0), 
Michał Bregin 2 oraz Sławomir Szuchalski.

W inauguracyjnej kolejce rundy wiosen-
nej odnotowano pierwsze niespodzianki. 
Na mirskim stadionie piłkarze lidera ze 
Świeradowa Zdroju doznali porażki z 
niżej notowaną Chmielanką. W ocenie 
trenera Kwisy Zygfryda Borkowskiego 
jego podopieczni zagrali słabo. Już na 
początku meczu dwóch doskonałych okazji 
nie wykorzystał klubowy supersnajper 
Wojciech Ostrejko. Rezerwowego bram-
karza z Chmielenia Patryka Sabata (Łukasz 
Drożdżyński pojechał na poligon) pokonał 
on później (66. min.), ale rywale zasłużenie 
zwyciężyli. W doliczonym czasie gry szansę 
na wynik 2:2 zmarnował Stanisław Mizioł. Z 
rzutu karnego strzelił prosto w bramkarza.

Kwisa straciła przodownictwo na rzecz 
sulikowskiego Bazaltu, w którego łatwej 
wygranej udział miał nowy nabytek ze 
stażem w czwartej lidze, Patryk Pazyra. W 
zespole nowego lidera zmieniono trenera. 
Mariusza Urbanka zastąpił Zdzisław Utan. 
Udany powrót do Pogoni Markocice miał 
doświadczony zawodnik Michał Bregin 
(zdobyła dwa gole). Efektownego gola 
dla Orła w rekordowym w tej serii spotkań 
pogromie 6:0 strzelił z pięciu metrów 
z przewrotki wysoki (190 cm wzrostu) 
stoper Sylwester Gębuś. 

Na stadionie w Leśnej drużyna Włók-
niarza zdecydowanie dominowała nad 
Skalnikiem z Rębiszowa, dlatego trener 
Bebi Dżamalis dał szansę pokazania 
swych umiejętności aż czwórce junio-
rów (grali po 20 minut). Szczęścia do 
kompletu ligowych punktów zabrakło 
futbolistom outsidera z Opolna Zdroju. 
W wyrównanym meczu na remis ekipa 
Jaśnicy straciła bramkę w 85. minucie.

Miłą niespodziankę sprawili w Gryfo-
wie Śl. piłkarze z pobliskiego Lubomierza. 
W wyjazdowej konfrontacji pokonali 
trzeciego w tabeli Gryfa 3:2. Sprawdziła 
się taktyka defensywna i skuteczna gra 
w ataku. „Katem” gospodarzy okazał 
się kapitan Stelli Sebastian Soczyński. 
Najpierw posłał piłkę do siatki z rzutu 
wolnego, po przerwie jeszcze dwukrotnie 
w sytuacji sam na sam zmusił do kapitu-
lacji goalkipera Gryfa Marcina Piaseckie-
go. Podopieczni nowego szkoleniowca 
Krzysztofa Złocika (od 1 stycznia br.) 
mogli wyrównać na 3:3 w 93. minucie z 
rzutu wolnego z 5 metrów, ale trafili tylko 
w podbrzusze strzelca trzech goli. 

(STOB)
 
Grupa III
Sparta Zebrzydowa - GKS Tomaszów 

Bolesławiecki 2:1 (2:1), Zdunek, Le-
chowski - K. Sadowski. LKS Ocice - Gór-
nik Węgliniec 7:2 (3:0), Orda 2, Biegacz 
2, Karaban, Długosz, Jakieła - Kuriano-
wicz 2. Cosmos Milików - LZS Rado-
goszcz 4:0 (1:0), Czachara 2, Janowski, 
M. Szajwaj. LZS Łaziska - WKS Przy-
szłość Dłużyna 4:1 (1:1), Puzio 2, Strojek, 
Hancewicz - Gudyka. Hutnik Pieńsk - KS 
Łąka 2:3 (0:2), Kowal, Łukasz - Hajda-
mowicz, Ginda. GKS Iwiny - Jawa Otok 
2:2 (1:1), Hałuza, Faryniarz - Markowski 
2. Iskra Łagów - Apis Jędrzychowice 4:2 
(2:1), Szydlarski, Paradowski, Radziul, 
Smółka(k)- K. Odzioba, D. Odzioba.

Znakomity mecz obejrzeli licznie zgro-
madzeni kibice w Łagowie, gdzie miejsco-
wa Iskra starła się w lokalnych derbach 
z Apisem z Jędrzychowic. Obie drużyny 
grały ofensywnie, ale pierwsza połowa na-
leżała do Iskry, w której błyszczał Dominik 
Szydlarski. Ten szybki gracz, do niedawna 
bramkarz zespołu z Czerwonej Wody, ale 
lubiący zapuszczać się daleko do przodu, 
okazał się ogromnym wzmocnieniem 
Iskry. W zespole z Łagowa może pokazać, 
co potrafi w ataku, i ma partnerów, którzy 
umieją wykorzystać jego zagrania. Dzięki 
jego nieszablonowym akcjom, łagowianie 
wiele razy zdobywali przewagę na połowie 
Apisu i wygrali mecz 4:2.

Lider Jawa Otok stoczył ciężki bój w 
Iwinach. Na początku miał przewagę, ale 
stracił gola z wolnego. Kolejne ataki Jawy 
zakończyły się dwoma bramkami debiu-
tanta Mirosława Markowskiego. Potem 
piłkarze z Otoku oddali pole gospodarzom, 
których ambicja została nagrodzona wy-
równaniem. Wtedy Jawa znowu ruszyła do 
przodu, co Iwinom dało okazję do kontr, 
ale ostatecznie wynik się nie zmienił.

Hutnik Pieńsk nadal w kryzysie. Łąka 
zdominowała go na boisku w Pieńsku, i w 
60 minucie prowadziła 3:0. Wówczas goście 
nieco odpuścili, co dało pieńszczanom oka-
zję do rozwinięcia skrzydeł. Wbili dwie bram-
ki, ale nie dali rady urwać choćby punktu.

Młodzież z Zebrzydowej, pod wodzą 
grającego trenera Krzysztofa Lechow-
skiego, poradziła sobie po dość zaciętym 
meczu z Tomaszowem. Przerwa zimowa 
nie odmieniła Węglińca - z Ocicami za-
grał katastrofalnie i dostał kolejne baty. 
Podobnie jak Dłużyna, która tylko do 
przerwy dotrzymywała kroku Łaziskom. 

Fotorelacja na www.nj24.pl. 
(kos)

Wyniki i tabele 
B klasy znajdziesz 

na www.nj24.pl
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Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” wraz z redakcją „Nowin 
Jeleniogórskich” organizują w dniu 1 kwietnia 2012 r. wycieczkę nr 
6. Wyjazd z Jeleniej Góry pociągiem o godz. 7.40 do Wlenia. Zbiórka 
uczestników o godz. 8.25 na stacji kolejowej we Wleniu, gdzie będzie 
oczekiwał prowadzący wycieczkę Paweł Idzik.

Trasa długości 13 km przebiega w środkowej części Parku 
Krajobrazowego Doliny Bobru. Od stacji PKP podchodzimy na Górę 
Zamkową. Następnie szlakiem zielonym dochodzimy do góry Gniaz-
do. Dalej idziemy widokową drogą prowadzącą zboczem Wietrznika i 
ścieżkami leśnymi schodzimy do Pilchowic. Z Pilchowic w dalszym 
ciągu ścieżką nad rzeką dochodzimy do zapory przegradzającej Bóbr.

W końcowej części wycieczki docieramy do przystanku kolejowe-
go Pilchowice Zapora, skąd o godz. 15.32 odjeżdżamy pociągiem 
do Jeleniej Góry. Odbycie wycieczki daje 13 punktów do OTP i do 
odznaki regionalnej TDŚl. 

Uczestnicy we własnym zakresie ubezpieczają się od następstw 
nieszczęśliwych wypadków, członkowie PTTK z opłaconą składką 
objęci są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

- Chcemy podkreślić nadrzędność biegu 
na 50 km techniką klasyczną - tak tłumaczy 
duże zmiany w organizacji Biegu Piastów 
w 2013 roku szef tej imprezy Julian Goz-
dowski. 

Stowarzyszenie Bieg Piastów ogłosiło 
program konkurencji, które rozegrane 
zostaną w ramach XXXVII Biegu Piastów 
w 2013 roku. Przypomnijmy, że to najwięk-
szy bieg narciarski w Polsce, rozgrywany 
w Górach Izerskich, ze startem i metą w 
Szklarskiej Porębie-Jakuszycach.

Nie będzie biegu na 50 km techniką 
dowolną. Dzięki temu biegi na 26 i 50 km 
techniką klasyczną zostaną rozdzielone, 
jeśli chodzi o dni. Decyzja podjęta została 
już teraz, bo zawodnicy układają plan star-
tów z wielomiesięcznym wyprzedzeniem.

- 50 kilometrów klasykiem będzie jedyną 
konkurencją w sobotę - mówi Julian Goz-
dowski. - Zawodnicy dostaną inne medale, 
niż uczestnicy pozostałych konkurencji. 
Inne będą także nagrody dla najlepszych 
i pozostałe wyróżnienia.

Drugi powód zmian to chęć umożliwie-
nia biegaczom dojazdu na zawody koleją. 
Zdaniem prezesa Gozdowskiego, byłoby to 
bardzo trudne, gdyby biegi na 50 i 26 km 
odbywały się tego samego dnia. Rozgra-
niczenie tras pozwoli na takie wytyczenie 
trasy, że będzie ona przecinać tory tylko 
w jednym miejscu - naprzeciwko ośrodka 
Biathlon. 26 km klasykiem i 30 km techniką 
dowolną zostaną rozegrane w około 80 
procentach na innych trasach. Piątkowe 10 
km klasykiem pozostaje bez zmian.

Na zmianach skorzystają uczestnicy biegu 
na 26 km klasykiem, który w tym roku cieszył 
się największą frekwencją. Nie będą biegli po 
trasie, którą wcześniej pokonają biegacze z 
pięćdziesiątki. Trasa po nich co roku jest już 
zniszczona. Przeniesienie biegu na 26 km na 
niedzielę pozwoli na jej dobre przygotowanie.

Bieg na 50 km techniką dowolną, który 
się nie odbędzie, cieszył się mniejszym 
zainteresowaniem. Podczas ostatniego 
Biegu Piastów brało w nim udział niespełna 
czterysta osób, podczas gdy biegów na 36 
i 50 km klasykiem - po około 1,5 tysiąca.

Zapisy na XXXVII Bieg Piastów, który 
odbędzie się 1-3 marca 2013 (piątek-nie-
dziela), mają rozpocząć się w maju. Opłaty 
startowe pozostaną bez zmian. 

(kos)

Duże zmiany w Biegu Piastów

Powiat żarski, goerlitzki i gmina Zgorzelec - to 
trzy podmioty, które wspólnie realizują przedsię-
wzięcie o łącznej wartości ponad 878 tys. euro. Za-
gospodarowywanie turystyczne pogranicza polsko-
niemieckiego trwać będzie do połowy 3013 roku. 

Międzynarodowy projekt pod nazwą „Przygo-
da z Nysą” zakłada stworzenie ogólnodostępnej 
bazy dla turystyki wodnej i pieszo-rowerowej, 
a także konnej, wzdłuż granicznej Nysy Łużyc-
kiej. Hasło przewodnie to poprawa wizerunku 
terenów przygranicznych. Poprawa - przez ich 
zagospodarowanie i udostępnienie tym wszyst-
kim, którzy dziś narzekają na brak dogodnych 
terenów umożliwiających rodzinną rekreację 
czy uprawianie bardziej wymagających sportów. 

- W chwili obecnej trwają intensywne prace 
przygotowawcze - informuje gmina Zgorzelec, 

która przeprowadziła właśnie kolejne spotkanie 
robocze. - Powiat żarski wyłonił już w przetargu 
wykonawcę, który będzie odpowiedzialny za 
stworzenie miejsca przyjaznego turystyce pie-
szo-rowerowej, wodnej oraz konnej wzdłuż Nysy 
Łużyckiej na terenie ziemi żarskiej. 

Tymczasem gmina Zgorzelec i powiat goerlitzki 
są na etapie przetargów. Gmina wyda prawie dwa 
i pół miliona złotych na swoją część zadania, przy 
czym Unia Europejska pokryje aż 85 proc. ogółu 
wydatków. Powstaną nowe trasy pieszo-rowerowe, 
stare będą remontowane, a na Nysie Łużyckiej 
oznaczony zostanie 20-kilometrowy szlak wodny 
dla kajakarzy. Na wodnej trasie zaplanowano 7 
zagospodarowanych baz, dogodnych wyjść na 
brzeg. Będą do nich prowadzić oznakowane dojaz-
dy z dróg przelotowych. Poza tym na wszystkich 

szlakach powstaną miejsca odpoczynku, tablice 
informacyjne, wiaty, itp. Poza szlakiem wodnym 
wzdłuż Nysy wytyczonych zostanie ponad 17 km 
tras pieszo-rowerowych o charakterze rekreacyjno-
edukacyjnym, na odcinku od Zgorzelca do Rado-
mierzyc. Drugi ważny element to rewitalizacja już 
istniejących szlaków pieszych i dostosowanie ich 
do ruchu pieszo-rowerowego na łącznej długości 
80 km. Wytyczone zostaną zupełnie nowe szlaki 
rowerowe o łącznej długości 120 km, a 50 km 
liczyć będą nowe szlaki piesze i ścieżki spacerowo-
dydaktycznych. Nowa, nadnyska przestrzeń, w 
racjonalny sposób połączy obszar Zgorzelca i Go-
erlitz z ośrodkiem Berzdorfersee. Będzie dużo więcej 
miejsca, służącego aktywnemu wypoczynkowi i 
rekreacji. Miłośnicy dwóch kółek, końskich kopyt i 
wioseł czekają z niecierpliwością.                  (mat)

Piechurzy, rowerzyści, jeźdźcy i kajakarze 

Przygoda z Nysą już za chwilę
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Choć jeden z byłych gospodarzy 
został zamordowany, czyjeś zwłoki 
znaleziono w szambie, a leśnik został 
zabity przez złodzieja drewna, Bożena 
Wojtczak zapewnia, że w Szwajcarce 
nie ma złych duchów. Jednego - księ-
cia, któremu budynek, jako domek 
myśliwski, zawdzięcza powstanie 
- chce nawet ożywić, rysując jego 
podobiznę, by powiesić na ścianie.

Jeśli duch księcia zamieszka w 
schronisku, pani Bożenie będzie raź-
niej, bo przebywa w nim 24 godziny 
na dobę, a zdarza się, że przez cały 
dzień nikt tu nie zajrzy. Takie dni nie 
należą nawet do rzadkości. Szwaj-
carka jest bowiem miejscem bardzo 
mało znanym. Nawet wielu jelenio-
górzan - choć od centrum miasta 
jest tutaj około 15 kilometrów - nie 
ma pojęcia o jej istnieniu. Więc dla 
porządku napiszmy: schronisko PTTK 
Szwajcarka znajduje się w Rudawach 
Janowickich, pomiędzy Karpnikami, 
Trzcińskiem a Wojanowem. Samo-
chód można zostawić na Przełęczy 
Karpnickiej, skąd do schroniska już 
tylko paręnaście minut spaceru. 
Można też podjechać, ale tylko drogą 
gruntową, pod samą Szwajcarkę, albo 
dojść ze stacji kolejowej w Trzcińsku. 

To piękne miejsce, dla którego sze-
fowa schroniska porzuciła stabilną, 
ale nudną pracę szkolnej księgowej. 
Nie mogła już w niej wytrzymać. Tak 
jak wcześniej w Pabianicach pod Ło-
dzią, skąd z mężem i dwojgiem dzieci 
przeniosła się do Karpnik.

Mąż - z zawodu konserwator 
zabytków - radzi sobie na szczęście 
świetnie. Jest twórcą monet w Kar-
konoskim Domu Numizmatycznym. 
To na tyle intratne zajęcie, że może 
dokładać żonie do prowadzenia 
schroniska. Na czynsz dla właściciela 
- spółki należącej do PTTK - starcza.

- Jako księgowa potrafię sobie 
wyliczyć, że przez pięć miesięcy 
jestem tutaj na minusie - opowiada 
szefowa Szwajcarki. - Najgorzej, jak 
zimą turyści zarezerwują miejsca, ja 
grzeję, by było ciepło, gdy przyjadą, 
a oni nie dość, że się nie zjawiają, to 
nawet mnie o tym nie uprzedzą.

Gdy jednak ktoś do schroniska 
trafi, jest duża szansa, że to osoba 
interesująca. Jak wspinacze, któ-
rzy przybywają, by potrenować w 
Sokolikach. 

Himalaistów, przyjeżdżających 
do Szwajcarki od lat, nie zaskakują 
spartańskie warunki - wychodek poza 

budynkiem, brak pościeli i prądu w 
pokojach. Wśród innych gości bywają 
zatopieni w swoich myślach, snujący 
się po górach bezpretensjonalni 
samotnicy, ale jest też sporo ludzi, 
dla których niski komfort jest nie do 
przyjęcia. Pewien pan posunął się do 
tego, że zmierzył temperaturę podło-
gi, po czym zażądał zwrotu pieniędzy 
za nocleg. Dostał, co chciał.

- Pościeli nie ma, bo nie mam dużo 
wody, więc nie mam jak prać. Goście 
dostają koce. Niektórzy śpią w bu-
tach. Nie sprawdzam tego - nie będę 
przecież chodzić po nocy i kontrolo-
wać, co mają na nogach - opowiada 
Bożena Wojtczak.

Woda jest ze studni, pompowana 
do budynku, ale jest jej tak niewiele, 
że musi być racjonowana. To dlatego 
pod prysznicem leci jedynie przez 
trzy minuty, i to tylko wtedy, gdy 
zapłaci się dwa złote. 

- Musimy ją oszczędzać, by dla 
wszystkich starczyło - tłumaczy 
gospodyni schroniska. - Ludzie 
narzekają na słabe ciśnienie. Zimą 
na domiar złego zamarzła. Remont 
pompy był kosztowny.

Choć z pieniędzmi krucho, sze-
fowa nie walczy o nie za wszelką 

cenę. W końcu jak już coś robić, 
to w dobrym stylu, a nie odwalać 
tandetę. To dlatego wprowadziła do 
bufetowego menu piwo, ale cenę 
ustali ła dość wysoką. Obawiała 
się, że zaczną się schodzić żule, co 
zniszczyłoby klimat schroniska i 
jego spokojnego otoczenia. 

Prowadzi Szwajcarkę od półtora 
roku. Do końca dzierżawy zostało 
jej ponad dwa razy tyle. Czy żałuje, 
że się w coś takiego wpakowała? 
Tylko momentami. Cały czas li-
czy, że będzie lepiej, no i - czego 
na pewno nie żałuje - nie jest już 
księgową. 

Idzie wiosna, a jak wiosna, to sezon górskich wycieczek. 
Szefowie kilku schronisk w naszym regionie opowiedzieli nam, 
jak to się stało, że zdecydowali się je prowadzić, czym jest dla 
nich to zajęcie i jak na tym wychodzą fi nansowo. Sprawdziliśmy 
też, jak radzi sobie spółka PTTK, od której dzierżawione są 
niektóre schroniska w naszych stronach.

Duchy lepsze od rachunków

Niewolnik z własnej woli
Stanisława Kornafela zaprowa-

dziła na Orle w Górach Izerskich 
młodzieńcza naiwność, według której 
ktoś prowadzący schronisko ma świę-
ty spokój w pięknej scenerii oraz czas, 
by przesiadywać z ciepłym kubkiem w 
dłoni. Życie brutalnie zweryfikowało tę 
wizję, ale ogólnie bilans 
wychodzi na plus.

Gdy zdec ydo -
wał się odejść z 
niewielkiej firmy 
b u d o w l a -
nej swego 
ojca pod 

Zgorzelcem i rozpocząć działalność 
na Orlu, miał 26 lat i czuł, że uwiera 
go gorset związany z życiem na dole. 
Był rok 1990, dla ruchu turystyczne-
go otwierały się miejsca, które od 
końca wojny były zamknięte i strze-
żone, na przykład Orle - kompletnie 
zapomniane i peryferyjne, od wojny 
żyjące rytmem pracy służb leśnych 
i mundurowych. 

Wydzierżawił od nadleśnictwa 
część zniszczonego budynku, w któ-
rym dziś jest bar. Przejął też kilka za-
pleśniałych materacy i metalowych 
wyrek, z których zrobił 11-osobową 
zbiorówkę noclegową. 

Groszem nie śmierdział, a że przez 
całe tygodnie żaden gość do niego 

nie zaglądał, do 1995 roku nie 
było go stać nawet na skuter 

śnieżny. Zimą, gdy dro-
ga była nieprzejezdna, 
środkiem transportu je-
dzenia i picia były plecy 

i sanie.

Narciarz biegowy w tych czasach 
był rzadkim zjawiskiem, nawet w 
Górach Izerskich. Pojawianie się 
kogoś na biegówkach na Orlu było 
wtedy wydarzeniem. By go dostrzec 
z daleka, jednemu z okien schroniska 
gospodarz przyznał status odśnieża-
nia pierwszej kolejności.

Stanisław Kornafel nigdy nie był 
jednak sam. Znajomi wspierali go 
cały czas. Orle przez długi czas było 
miejscem środowiskowym. - Często 
najpierw była praca, a potem impre-
za. Ktoś ponosił drewno, a potem 
mógł się przespać - wspomina 
gospodarz. 

Biznesu na turystach nie było 
jednak żadnego. Do tego stopnia, 
że w 1993 roku szef Orla postanowił 
uruchomić Zakład Usług Leśnych. 
Zatrudniał ludzi ze wschodu Polski, 
zarabiał na wykonywaniu prac dla 
nadleśnictwa. 

Zmieniało się to bardzo powoli. 
Na wyjście z lasu na rzecz skupie-
nia się na obsłudze gości zdecydo-
wał się dopiero w 2000 roku. Coraz 
więcej było wycieczek szkolnych, 
przybywało rowerzystów. Zimą zaś 
to, co na początku życia Stacha na 
Orlu było przekleństwem - bardzo 
długo zalegający śnieg - okazało 
się dobrodziejstwem, a droga z 
Jakuszyc - popularną trasą miło-
śników biegania na nartach. Orle 
zaczęło działać jako schronisko 
na szlaku.

Największy ruch jest w szczycie 
sezonu zimowego - ludzi jest tak wie-
le, że obsłudze trudno ich wszystkich 
ogarnąć i szybko obsłużyć. 

- Ktoś, kto wejdzie do nas w taki 
dzień o godzinie 13, może odnieść 
mylne wrażenie, że zbijam kokosy - 
tłumaczy Stanisław Kornafel. - Ruch 
jest jednak do 15, a o 16 są pustki. A 
w lipcu czasem przez trzy tygodnie 
pada i nawet pies z kulawą nogą do 
mnie nie zagląda.

- To jest bardziej konkretny pomysł 
na życie niż tylko biznes - mówi. - Choć 
pewna stabilność finansowa jest, i 
ona po tylu latach ciężkiej pracy się 
należy. No i mam pewną niezależność 
w dysponowaniu własnym czasem. Po 
prostu lubię to, co tu robię. Jestem nie-
wolnikiem tego miejsca, ale z własnej 
nieprzymuszonej woli. No i ten klimat 
tutaj coś w sobie ma - jestem bardzo 
zdrowy, nigdy nie choruję! 

Zdrowia więc mu pewnie starczy, 
by zrealizować najbliższe plany: w 
oparciu o dwa stare budynki po Stra-
ży Granicznej rozszerzyć noclegi i 
dobudować przestronny bar, również 
uruchomić kolejkę turystyczną na 
kołach z Jakuszyc, jak również - w 
oparciu o stowarzyszenie - organizo-
wać kolejne imprezy (np. Bieg Retro), 
nie tylko na Orlu. 

Ale na razie cieszy się, że śniegu 
jest mnóstwo i ma go dopadać. Se-
zon narciarski potrwa jeszcze parę 
tygodni. 
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Jerzy Sielecki zaczynał od budki na 
kółkach własnej konstrukcji, by dziś - 
po 28 latach - być właścicielem schro-
niska Kamieńczyk i szałasu turystycz-
nego oraz planować budowy wieży 
widokowej. - Wiele można zrobić, jeśli 
za bardzo nie przeszkadzają - mówi.

Do turystyki trafił przez gierkówkę, 
gdzie był szefem technicznym. W 
1981 roku wziął z małżonką w ajencję 
schronisko Kochanówka przy wodo-
spadzie Szklarki. Położone świetne, 
ale PTTK podpisywało wtedy umowy 
z ajentami tylko na rok, bez gwarancji 
przedłużenia. 

- Wytrzymaliśmy trzy lata - wspo-
mina. - W 1984 roku spalił się dom 
wczasowy Prokuratury Generalnej 
na Kamieńczyku. Postawiliśmy tu, 
na gruncie gminy, budkę na kółkach 
własnej konstrukcji z hot-dogami i 
oranżadą. Potem dostaliśmy jeszcze 
od gminy w 25-letnią dzierżawę 100 
metrów pod budowę bufetu. To była 
druga taka umowa w Szklarskiej Po-
rębie po firmie Sudety Lift. 

To, że Sieleccy podpisali umowę na 
25 lat, a nie na znacznie krócej, było 
kluczowe dla ich losów. Poczuli się 
u siebie i postanowili zainwestować. 

- Marzyło mi się, by mieć pomiesz-
czenie, w którym zmieści się cała 
wycieczka - opowiada Jerzy Sielecki. 
- Ale gdy rozbudowywaliśmy bufet, 

także o miejsca 
noclegowe, skoń-
c z y ł y  s i ę  nam 
pieniądze. To był 
1996 rok. Mogli-
śmy wziąć kredyt i 
skończyć prace w 
2-3 miesiące lub 
ciułać i przedłu-
żać roboty o kilka 
lat. Wzięliśmy kre-
dyt. W 1997 roku 
otwarliśmy schro-
n i s ko .  We d ł u g 
p r z e w o d n i k ó w 
pierwsze prywat-
ne zbudowane od 
podstaw po wojnie 
w Polsce. 

Kredytu by nie 
było, gdyby nie 
umowa wielolet-
n ie j  dz ier ż aw y. 
To między innymi 
dlatego Jerzy Sie-
lecki nie wyobraża 
sobie działalno-
ści w warunkach 
krótkich, 5-letnich dzierżaw, jak w 
obiektach PTTK. Pieniądze, które się 
ciężko zarabia, trzeba w nich prze-
znaczać na czynsz i utrzymywanie 
spółki, a nie na inwestycje. Efekt? W 
Kochanówce jest tak, jak trzydzieści 

lat temu, gdy prowadził ją właśnie Je-
rzy Sielecki. Na Kamieńczyku w tym 
czasie wszystko powstało od zera. 

- W planie mam wybudowanie 
wieży widokowej - mówi gospodarz 
schroniska Kamieńczyk. - Stanie 
tam, gdzie teraz jest maszt telefonii 

komórkowej. Widok będzie na całą 
Kotlinę Jeleniogórską. Tylko te for-
malności i biurokracja - projekty i 
zezwolenia... One mnie przerażają! 
Bo naprawdę, wiele można zro-
bić. Wystarczy, jak za bardzo nie 
przeszkadzają.

Co dwa miesiące zostawia swoje 
warszawskie życie, by pracować w 
schronisku na Szrenicy, które należy 
do niej od ponad dwudziestu lat. - 
Traktuję je jak dziecko, które rośnie 
i o które ciągle trzeba dbać - mówi 
Ewa Kłopotowska.

Prowadzi schronisko na zmianę 
z Krystyną Gajewską. Pani Krysia 
pracuje przez dwa miesiące, a pani 
Ewa przez miesiąc. Pierwsza z nich 
dojeżdża aż z Ełku. To daleko, ale do 
roli zarządzającego, pod nieobecność 
właścicielki, inne próbowane osoby 
nie nadawały się.

Ze wschodniej części Polski, oraz 
z okolic Jarocina, pochodzą też prak-
tykanci i pracownicy schroniska na 
Szrenicy. A miejscowi? Trudno o od-
powiednich. Choć zdarzały się wyjątki.

Ewa Kłopotowska mówi, że zależy 
jej, by schronisko było miejscem 
przytulnym, i stara się to osiągnąć, 
dbając o takie detale, jak kolor ścian 
w pokojach. Na wysokości 1362 me-
trów nad poziomem morza dopadają 
ją jednak ciągle bardzo prozaiczne 
problemy: awaria pomp wodnych czy 
przeciekający dach, którego remont 
został zawalony przez tak zwanych 
fachowców. Do napraw ciągle trzeba 
dokładać mnóstwo pieniędzy.

- Nie lubię kredytów, więc na re-
monty, modernizacje i wymianę wy-
posażenia wydajemy 70 procent tego, 
co zarabiamy - mówi właścicielka. - Z 
pozostałych 30 procent żyjemy.

Zakup schroniska ponad 20 lat od 
PTTK, które wcześniej przez 26 lat 
prowadziło jego remont, był decyzją 
męża pani Ewy. Ona sama do tamtej 
pory zajmowała się dziećmi. Mąż pro-
wadził drukarnię, więc miał doświad-
czenie w interesach. Podpowiedziało 
mu ono, że warto zainwestować w tu-
rystykę. Przez wiele lat - aż do końca 

swoich dni - schronisko prowadziła 
teściowa pani Ewy - Barbara.

Po latach można powiedzieć, że za-
kup schroniska nie był złą inwestycją. 
Ostatnio ruch turystyczny rozszerza 
się nawet na miesiące, które dawniej 
były martwe, jak choćby listopad i 
początek grudnia. Poza narciarzami, 
którzy docierają na Szrenicę z uwagi 
na położone niżej nartostrady i wy-
ciągi, przybywa tu wielu plecakow-
ców. To oni są najlepszą grupą gości.

- Wiedzą, po co tu przyszli - mówi 
Ewa Kłopotowska. - Cieszą się tym, 
co widzą i gdzie są. Są wśród nich 
kilkuosobowe grupy panów, którzy 
chodzą po górach, żeby dać sobie w 
kość, ale i rodzice z dziećmi oraz - co-
raz częściej - dziadkowie z wnukami. 

Bywają też osoby, które nie ruszają się 
w schronisku znad kieliszka. Nie rozu-
miem tego. Przecież upić się można w 
domu, po co tak daleko jechać?

- Najładniej jest chyba we wrze-
śniu, gdy teren z każdej strony schro-
niska staje się rykowiskiem - opo-
wiada. - Zaczyna się, gdy kończy się 
dzień i trwa przez całą noc. Źródełek 
i trawy tu nie brakuje, jelenie mają co 
pić i jeść. Ale na zimę schodzą na dół.

Najtrudniejsze chwile na Szrenicy 
Ewa Kłopotowska przeżywa w trakcie 
długich, nawet parotygodniowych 
okresów, gdy nic nie widać. Ciągle 
tylko mgła i zamiecie śnieżne. Mgły 
bywają tak gęste, że kiedyś - choć zna 
teren jak własną kieszeń - uderzyła 
głową o ścianę schroniska. 

Wśród gości bywa coraz więcej 
Czechów. Może dlatego, że dzięki 
silnej koronie jest dla nich w Polsce 
taniej niż kiedyś. Inna sprawa, że 
schroniska w Czechach nie dora-
stają do pięt polskim. Gdy samotny 
przybysz z plecakiem zapuka wie-
czorem do czeskiego schroniska, 
musi l iczyć się z t ym, że nik t 
mu nie otworzy. Nieco wcześniej 
otworzą mu, ale odmówią noclegu 
- najwidoczniej dla jednej osoby 
nie opłaca im się nawet udostęp-
niać pokoju. To pełna komercja, 
która kilka lat temu zakończyła się 
śmiercią mężczyzny, nie wpusz-
czonego wieczorem do Voseckiej 
boudy. Kazano mu iść na Szrenicę. 
Zamarzł po drodze.

Czapa 
właścicielska

Dziesięcioma schroniskami i 
innymi obiektami dla turystów 
w naszym regionie zarzą-
dza spółka Sudeckie Hotele i 
Schroniska PTTK. Kieruje nią 
prezes Grzegorz Błaszczyk. To 
on w największej mierze decy-
duje, kto będzie dzierżawcą, za 
ile oraz gdzie i kiedy zostaną 
wykonane remonty.

Do spółki należą m.in. Samot-
nia, Strzecha Akademicka, Pod 
Łabskim Szczytem, Perła Za-
chodu, Na Stogu Izerskim, Od-
rodzenie i Na Hali Szrenickiej.

Wśród dzierżawców prezes 
Błaszczyk ma mieszaną opi-
nię. Oczywiście, gdy sprawy 
nie są na ostrzu noża, nikt się 
nie wychyla, żeby go skrytyko-
wać publicznie. Nikt nie chce 
narobić sobie kłopotów. 

„Czynsz jest najważniejszy”, 
„Nic nie można zrobić samemu 
- wszystko wymaga zgody pana 
prezesa” - takie opinie jednak 
można usłyszeć od dzierżaw-
ców. Uważają (nie wszyscy, ale 
ci, którym nie odpowiada jego 
postępowanie), że mógłby być 
bardziej elastyczny i ludzki. 
Jako przykład podawana jest 
sprawa Kochanówki - odcię-
ta była od świata z powodu 
remont mostu po powodzi, a 
dzierżawcy mimo to nie mogli 
doprosić się zniżki w czynszu. 
Zrezygnowali z prowadzenia 
dalej Kochanówki. Na ich miej-
sce przyszła osoba, której nie 
było stać na zakup od swoich 
poprzedników wyposażenia 
niezbędnego do normalnego 
funkcjonowania obiektu.

- Nie mnie oceniać, czy spół-
ka jest zasadna, czy nie - od-
powiada prezes. - To decyzja 
właściciela, czyli PTTK, które 
na razie nie ma zamiaru sprze-
dawać obiektów, przynajmniej 
w regionie jeleniogórskim. 

Dzierżawcom, którzy się z 
tym nie zgadzają, radzi, by 
kupili grunt i wybudowali pry-
watne schroniska. Zobaczą 
wtedy, ile wynoszą koszty 
funkcjonowania schronisk i 
jak bardzo wzrosną koszty dla 
przeciętnego turysty.

A jakie są koszty spółki, 
którą zarządza? Prezes odma-
wia odpowiedzi na to pytanie. 
Ujawnia tylko stan zatrudnienia 
- cztery i pół etatu. Z danych w 
Krajowym Rejestrze Sądowym 
wynika, że spółka przynosi zy-
ski - w latach 2006-10 w sumie 
około 732 tys. zł.

Z PTTK - jak twierdzi prezes 
- pieniądze idą na remonty 
schronisk. To jedno z głów-
nych źródeł f inansowania, 
poza czynszami dzierżawców i 
kredytami, które bierze spółka. 
W ostatnich latach wykonano, 
m.in., duże remonty schronisk 
Na Hali Szrenickiej (prace jesz-
cze będą trwać, ostatnio od-
nowiono łazienki), w Strzesze 
Akademickiej, Samotni, Perle 
Zachodu. W planie jest duży 
remont i modernizacja schro-
niska Pod Łabskim Szczytem.

Kobieca ręka na Szrenicy

Oby nie przeszkadzali

Leszek Kosiorowski
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Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

o Henryku Madeju 
(1947 - 2012) 

Całemu personelowi medycznemu 
I Oddziału Chirurgii Ogólnej i Onkologicznej 

Szpitala Jeleniogórskiego 
za troskliwą i profesjonalną opiekę nad 

Śp. Ewą Ankowską 
serdeczne podziękowania 

 składa rodzina

Wyrazy głębokiego współczucia i słowa otuchy 
dla Alicji Czerkasow 

z powodu śmierci 

Mamy 

składają 
lekarze i pielęgniarki z Uzdrowiska Cieplice 

Wszystkim, którzy w bolesnych dla nas chwilach 
dzielili z nami smutek i żal, 

okazali wiele współczucia i życzliwości, 
uczestniczyli we Mszy Św. Żałobnej

i odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku

śp. Henryka Madeja
serdeczne podziękowania składają

 
 żona, synowie i rodzina

Podziękowanie
Panu Mirosławowi Ficowi 

ordynatorowi II Oddz. Chorób Wewnętrznych 
Wojew. Centrum Szpitalnego Kotliny Jeleniogórskiej 

oraz lekarzom i pielęgniarkom, 
którzy z wielkim zaangażowaniem i serdecznością 

podejmowali wysiłki dla ratowania życia 

śp. Henryka Madeja
składają z głębi serca

 żona, synowie i rodzina
„Życie zmarłych złożone jest w pa-

mięci żywych” 
Dziesięć dni temu na cmentarzu w 

Maciejowej pożegnano pracownika 
PF Jelfa SA z ponad 40-letnim stażem. 
Człowieka o dużym zasobie wiedzy 
zawodowej, o wysokiej kulturze oso-
bistej, bardzo życzliwego podwładnym, 
kolegom i przyjaciołom. 

Henryk Madej pochodził z ziemi lubel-
skiej, z miejscowości Troszczyn. Już w 
liceum pedagogicznym interesował się 
naukami przyrodniczymi, dlatego wybrał 
studia na wydziale biologii i nauk o ziemi. 
Uniwersytet im. Marii Skłodowskiej - Cu-
rie w Lublinie opuścił z tytułem magistra 
mikrobiologii i oceną bardzo dobrą na 
dyplomie. Jako stypendysta JZF Polfa w 
połowie września 1971 roku rozpoczął 
pracę na wydziale maści. Szybko awan-
sował na stanowisko starszego mistrza. 
W kolejnych latach Henryk Madej jest 
samodzielnym technologiem, od 1974 
do 1996 roku specjalistą bakteriologiem 
w laboratorium mikrobiologicznym działu 
kontroli jakości. Następnym etapem Jego 
zawodowej kariery była funkcja dyrektora 
ds. zapewnienia jakości. Piastował ją aż 
do maja 2009 roku, kiedy to został dyrek-
torem ds. zarządzania jakością.

- Dyrektorski czas działania Henryka 
był dla Polfy, potem Jelfy bardzo 
ważny z powodu rozpoczęcia prywa-
tyzacji zakładu w 1994 roku i wejścia 
na Giełdę Papierów Wartościowych 

- wspomina kolega od 40 lat, absolwent 
wydziału farmacji Akademii Medycznej 
w Poznaniu, Włodzimierz Rzepka. - W 
tym okresie w pełni wdrażano zasady 
GMP (Good Manufacturing Practice 

- Zasady Dobrego Wytwarzania), co 
wiązało się z podjęciem szerokich 
działań organizacyjnych, kadrowych 
i modernizacyjnych. W pracach do-
tyczących nowych inwestycji (po-
budowano wydział produkcji maści, 
laboratorium badawcze, zmodernizo-

wano wydział ampułkarni, kontroli ja-
kości, rozbudowano wydział tabletek), 
Henryk brał aktywny udział. Wcielał 
w życie nowe światowe systemy ja-
kościowe przy produkcji leków. Miał 
duże zasługi w przyznaniu zakładowi 
w 1997 roku pierwszych certyfikatów 
GMP. Został też członkiem rady nad-
zorczej powstałej spółki akcyjnej.

- Z Henrykiem spotkaliśmy się w 
2006 roku, był pierwszą osobą, która 
wprowadzała mnie w „świat” Jelfy - 
mówi prezes zarządu Jelfy SA Marek 
Wójcikowski. - Niewątpliwie był moim 
mentorem i przewodnikiem w farmacji. 
Jego wiedza, erudycja i charyzma były 
nieocenione. Równocześnie okazało 
się, że Henryk jest niezwykle barwną 
osobowością, wspaniałym kumplem, 
duszą towarzystwa na naszych poza-
zawodowych spotkaniach. Na Henryka 
zawsze mogłem liczyć, zawsze był tam, 
gdzie to było potrzebne, ze swym do-
świadczeniem, wsparciem, kontaktami.

Znajomość kierownika działu za-
pewnienia jakości w Jelfie Marii Niem-
cewicz z Henrykiem Madejem trwała 
piętnaście lat. Pracowała w Jego dziale.

- Zapamiętałam Henia jako bardzo 
dobrego człowieka, który chętnie i 
aktywnie pomagał ludziom w różnych 
sprawach służbowych i prywatnych. 
Potrafił uszanować i docenić każdą oso-
bę, niezależnie od funkcji i stanowiska. 
Odszedł, ale pamięć po Nim pozostanie. 
Był osobą powszechnie znaną w bran-
żowych zakładach, brał aktywny udział 
w pracach Polskiej Izby Przemysłu 
Farmaceutycznego Polfarmed. W War-
szawie na studiach podyplomowych 
szkolił nowe kadry. Jego ulubionym 
tematem były zagadnienia czystości 
mikrobiologicznej w produkcji leków, 
wymagania, rozporządzenia krajowe i 
unijne. Henryka zapraszano do prowa-

dzenia szkoleń i wykładów. Do minister-
stwa i do Głównego Instytutu Farma-
ceutycznego. Henryk aktywnie działał 
w klubie techniki i racjonalizacji oraz w 
stowarzyszeniu inżynierów i techników 
przemysłu chemicznego NOT. 

- Całe życie zawodowe Henryka Madeja 
było związane z przedsiębiorstwem Jelfa, 
w lipcu 2010 roku odszedł na wcześniej-
szą emeryturę, ale już w grudniu tegoż 
roku został ponownie zatrudniony na 
pół etatu jako osoba szczególnie wy-
kwalifikowana, wręcz niezbędna - dodaje 
kierownik działu zarządzania zasobami 
ludzkimi Bożena Wiśniewska. - Za dzia-
łalność zawodową i społeczną Henryka 
otrzymał wiele odznaczeń państwowych 
(w tym złoty krzyż zasługi), resortowych 
i zakładowych. Niezapomniane będą 
Jego organizatorskie zdolności przy 
różnego rodzaju wyjazdach na krajowe 
i zagraniczne targi techniczne.

Henryk lubił rozbawić ludzi, sam 
chętnie śpiewał, Jego idolem był 
zawsze Czesław Niemen, w szpitalu 
słuchał starych przebojów Czesia z 
dwóch winylowych płyt, które mu 
skopiowałem - wspomina kolega i przy-
jaciel od blisko 40 lat, obecnie miejski 
radny Wiesław Tomera. - Henryk był też 
fanem Maryli Rodowicz i Budki Suflera. 
Żywo interesował się wiadomościami z 
regionu, filmem i sportem. Nie opuścił 
żadnego meczu ligowego piłkarek ręcz-
nych MKS-u Jelfa w chlubnej historii 
klubu (dwa medale mistrzostw Polski). 
Ostatnio, gdy już chorował, często 
prosił mnie o relację ze spotkań KPR-u 
w Superlidze. Henryk interesował się 
też lekką atletyką i tenisem. Sam reali-
zował się w turystyce rowerowej, lubił 
przemierzać nowe szlaki. Szczególnie 
upodobał sobie rejon Podgórza, czyli 
okolice Komarna, Łomnicy i Wojanowa 
oraz rejon schroniska „Perła zachodu”.  

Henryk Madej ożenił się w 1975 
roku. Jego ukochana Czesława pra-
cowała w JZO, potem w urzędzie 
miejskim. Doczekali się dwójki synów, 
Krzysztofa (bankowiec w Warszawie) 
i Grzegorza (architekt we Wrocławiu) 
i uroczej wnuczki Oliwii, która z mamą 
Agatą lubiła rozmowy z dziadkiem.

- Wielka szkoda, mój zawsze szczery, 
uśmiechnięty i wiarygodny super-
przyjacielu, że już nie będzie spotkań 
z Tobą, wspólnych śpiewów i radości 
wspominania - napisał w pożegnalnym 
wierszu Włodzimierz Rzepka. - Niech Ci 
ziemia lekką będzie (sit tibi Terra levis).

Henryk Stobiecki

Zostawił nas  
w smutku i zamyśleniu

Z głębokim żalem zawiadamiamy,  
że w dniu 19 marca 2012 r. w Sydney w Australii 

odeszła od nas po ciężkiej chorobie w wieku 83 lat 

Jadwiga Kraszewska 
- nasza kochana Mama, Babcia i Prababcia
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Czy ciekły azot zastąpi w kuchni... 
wrzącą wodę? Czy znajdą się amato-
rzy na lody o smaku... schabowego? 
Kuchnia molekularna wchodzi do re-
stauracji nie tylko w dalekim świecie. 

- Takie czasy. Ludzie są ciekawi 
nowych technik. A przy tym to zdrowa 
kuchnia, oparta na naturalnych składni-
kach. Smaczkiem są inne konsystencje 

- uważa Daniel Flig (na zdjęciu), który w 
Jeleniej Górze prezentował możliwości 
kuchni molekularnej.

Gotowanie a właściwie zamrażanie 
w ciekłym azocie (przy minus 196 
stopni), tworzenie lodów w trzy minuty 
zamiast trzech godzin, a w dodatku o 
smaku... wyobraźni kucharza. To tylko 
jedna z możliwości kuchni molekular-
nej. Daniel Flig serwował młodzieży z 
jeleniogórskich szkół gastronomicznych 
i turystyczno-hotelarskiej lody ogórko-
wo-koperkowe, ale w najsłynniejszej 
restauracji molekularnej w Anglii hitem 
są lody o smaku jajecznicy z bekonem. 

„Ogórek wystarczy umyć, pokroić w 
kostkę, wrzucić do śmietany z posieka-
nym koperkiem, gotować, aż smak ogórka 
przejdzie do śmietany, doprawić solą, pie-
przem, zmiksować blenderem i... zamrozić 
w ciekłym azocie”. Przepis na molekularne 
lody ogórkowo-koperkowe gotowy. 

Jak smakuje kurczak gotowany, a wła-
ściwie smażony w wodzie o... 120 stopni 
(taką temperaturę uzyskuje się poprzez do-
danie cukru brzozowego), a następnie wę-
dzony przy pomocy specjalnej maszynki?

- Delikatne zdrowe mięso. Nie trzeba 
mieć specjalnej wędzarni. Małe kawałki 
mięsa są w stanie przejść wędzonym 
dymem wytwarzanym przy pomocy 
maszynki do wędzenia i opiłków drewna 
bukowego pod kloszem - tłumaczył 
Daniel Flig. Pokazywał także, jak można 
zmienić konsystencję soku z arbuza, 
zamieniając go na... kawior. Do soku 
dodaje się sproszkowane algi morskie 
w odpowiedniej proporcji, a do wody 
chlorek wapnia. Sok zaciągnięty do 
strzykawki kapiemy do wody, powstają 
płynne w środku kuleczki niczym kawior. 
Mistrz kuchni molekularnej eksperymen-
tował ze smakiem bananowym, porzecz-
ki, pomarańczy.

- Możemy udekorować sałatkę płatka-
mi... tulipanów - jeleniogórski specjalista 
przekonywał do kuchni molekularnej. 
Choć powstaje ona w kuchni, a nie 
laboratoriach, wykorzystuje procesy 
chemiczno-fizyczne. 

W słynnej restauracji z kuchnią 
molekularną w Hiszpanii stolik trzeba 
rezerwować z półrocznym wyprze-
dzeniem. W Polsce prekursorem 
kuchni molekularnej jest belgijski 
kucharz, który w Bydgoszczy prowadzi 
restaurację. 

- Ciekawe doświadczenia wizualne 
potraw. Lody o smaku ogórkowo-ko-
perkowym były naprawdę dobre. Szkoda, 
że nie można takich potraw robić w 
warunkach domowych - mówiła Anna 
Zygulska z Zespołu Szkół Turystyczno- 

Hotelarskich, obserwatorka nietypowego 
pokazu kulinarnego. 

Czy w Jeleniej Górze powstanie 
restauracja z udziałem kuchni molekular-
nej? Co tu dużo mówić, tania kuchnia to 
nie będzie. Sam baniak do przechowywa-
nia ciekłego azotu kosztuje od czterech 
do sześciu tysięcy zł. 

- Taka restauracja to moje marzenie, 
choć marzenie przyszłości - zdradził 

Daniel Flig. - Mógłbym serwować królika 
gotowanego w niskich temperaturach: 
jakieś 32 godziny w temperaturze 52 
stopni. Takie mięso byłoby delikatniejsze 
i smaczniejsze niż gotowane w śmie-
tanie na patelni. Królika podałbym na 
buraczkach przerobionych sferycznie 
na granuleczki z barszczu - rozmarzył 
się Daniel Flig.

MPP 

Moja Pani zmarła. 

Szukam nowego domu. 
Bobik lat ok. 5

Tel. w sprawie adopcji 
606-348-558.

Dominiko, na początku tego roku wydru-
kowałaś list kobiety bardzo nieszczęśliwej, 
której mąż odbywa karę pozbawienia wol-
ności za znęcanie się nad rodziną, a brat też 
jest alkoholikiem bez szans na wyleczenie. 
Dominiko, gdyby można było, poproszę o 
jakiś kontakt do autorki tego listu, bo chcia-
łabym jej coś podpowiedzieć, może nawet 
pomóc. Nie mieszkam tutaj i nie czytałam 
wcześniej tego listu, pokazała mi ciocia, 
która wycięła ten artykuł, bo chciała, abym 
go koniecznie przeczytała. Miała powody, 
ponieważ ja byłam w podobnej sytuacji, też 
mój mąż pił i znęcał się nade mną i naszymi 
dziećmi, córeczką i synkiem. Mnie również 
było bardzo ciężko z tej sytuacji jakoś wy-
brnąć, nie potrafiłam ani nie miałam odwagi 
przyznać się przed ludźmi, wstydziłam się, 
że tak mi się życie niedobrze ułożyło. Ale 
przecież ta kobieta musi wiedzieć, że są ta-
kie ośrodki w Polsce, gdzie można schronić 
się przed takim agresorem, gdzie można 
otrzymać pomoc psychologa, prawnika, i 
nie trzeba za to płacić. Myślałam też, że ani-
kąd pomocy nie otrzymam, a matka mojego 
męża wciąż mówiła, że to moja wina, że nie 
potrafię zadbać o męża i spowodować, aby 
nie wychodził on z domu i nie pił alkoholu. 
Ja wtedy nie pracowałam, ponieważ dzieci 
były malutkie. Mąż pracował dorywczo i 
co zarobił, to przepił. Czasami udawało 
się przejąć tego jego marne pieniądze, gdy 
szłam w czasie wypłaty do jego majstra i on 
dawał się uprosić, abym to ja otrzymała te 
pieniądze zamiast mojego męża. Oczywiście 
potem zawsze były straszne awantury, bo 
jak pijak jest na głodzie alkoholowym, to 
jest jeszcze gorszy niż po wypiciu. No i 
wieczne awantury pijackie. A najbardziej 
bolało mnie to, że jego matka nigdy nie 
stanęła przeciwko niemu. Co prawda starała 
się osłaniać dzieci przed pijakiem, odciągała 
go od nas, zaprowadzała do jego pokoju i 
czekaliśmy, aż się uspokoi. Wiedziałam, że 
też cierpi, że nie jest przecież zadowolona 
z tego pijaka, ale głośno nie powiedziała 
tego. Gdy wychodziłam za niego za mąż, 
przyszła teściowa była już trzy lata wdową. 
Nie powiedziała mi wtedy, że jej syn jest 
alkoholikiem, tak samo jak jej mąż, który 
zmarł na marskość wątroby. Nie była 
jednak złą kobietą, cierpiała tak samo jak 
ja, ale po swojemu kochała swojego syna i 
pewnie dlatego nie występowała przeciwko 
niemu. Pewnie też z powodu wyrzutów 
sumienia utrzymywała nas wszystkich, 
bo miała wysoką rentę po swoim mężu. 
Kochała moje dzieci i nie żałowała dla nich 
pieniędzy. Pod tym względem bardzo ją 
szanowałam. Ale nie miałam już zdrowia 
do takiego życia. Chciałam iść do pracy, w 
końcu wyjść z domu, dzieci już zaprowa-
dzałam do przedszkola. I w końcu sytuacja 
sama doprowadziła do zmian. Któregoś 
dnia pani dyrektor przedszkola dyskretnie 
powiedziała mi, że wie o tym, że mamy w 
domu alkoholika. Że jedno z moich dzieci 
powiedziało pani nauczycielce, że tatuś pije 
i bije mamusię. Musiałam przyznać się, że 
dzieci są świadkami awantur, że zdarzy się, 
że mnie uderzy po pijanemu. Pani dyrektor 
powiedziała, że ma obowiązek powiadomić 
stosowne organy, bo jeśli tego nie uczyni, 
to będzie odpowiedzialna, gdy dojdzie do 
tragedii w naszym domu. W ten sposób 
doszło do mojego spotkania z panią z 
policji, która dała mi do przeczytania taką 
broszurkę, radzącą kobietom z przemocy, 
jakie powinny podjąć działania ze względu 
na dobro dzieci. I na swoje dobro także. 
Więc właśnie chciałam zadzwonić do tej 
pani, żeby wiedziała to samo, co ja się 
dowiedziałam i jakie decyzje podjęłam. Już 
nie mieszkam z teściową i mężem. Dwa lata 
mieszzkałam w takim specjalnym ośrodku 
dla kobiet z dziećmi. Teraz mam już osobne 
mieszkanie. Rozpoczęła się też nasza spra-
wa rozwodowa. Został skazany w zawiesze-
niu za znęcanie się. I wiesz Dominiko, on 
jest teraz w ośrodku dla osób uzależnionych. 
Nie uwierzysz, ale jeszcze dostał ode mnie i 
od dzieci szansę na bycie razem. Przeszedł 
długą drogę. Widzimy wszyscy poprawę. 
Przeprasza nas wciąż. Pisze listy. Ja też mu 
czasem napiszę. Jestem ciekawa, co nas 
czeka jeszcze. Trochę się boję przyszłości, 
ale wiem, że to nie jest zły człowiek. Alkohol 
go uczynił złym. Pozdrawiam wszystkich. 

Izabela 

Chemia i fizyka na kuchennym blacie

M
PP

Mieszkam w królewskim mieście Krakowie, 
ale moje serce ciągnie w strony mojego dzieciń-
stwa i młodości, szczególnie teraz, kiedy zosta-
łam wdową. Mam 64 lata, wyższe wykształcenie. 
Jestem puszysta, pełna ciepła, spokoju, życzli-
wości, otwarta na ludzi, kulturalna i taktowna. 
Kocham przyrodę, piękne krajobrazy, podróże, 
lubię gotować. Chciałabym zaprzyjaźnić się z 
panem kulturalnym, wrażliwym, bez nałogów, 
najchętniej z wdowcem o sylwetce “dużego 
misia”. Tel. 795-999-823. 

Ewa 
Miła, sympatyczna panna lat 37, bez nałogów 

i zobowiązań, pracująca, zaradna. Poznam 
pana w wieku 37-44 lat, kawalera o dobrym 
charakterze, wyłącznie katolika praktykującego. 
Tel. 504-831-636. 

Maria 
Domatorka, miła i uśmiechnięta, z poczuciem 

humoru. Jestem bez zobowiązań, 18 lat dokucza 
mi samotność. Jestem po rozwodzie z winy nie 
mojej, jestem na rencie stałej. Poszukuję pana 
bez zobowiązań, myślącego zawrzeć związek. 
Okolice mi obojętne, może być daleko, chciała-
bym zamieszkać. Czekam na list. 

Anna 
Mam 55 lat, jestem miła i inteligentna. 

Jestem na rencie stałej, bez zobowiązań. Chcia-
łam, aby ktoś z panów odezwał się do mnie. 
Jestem po rozwodzie z winy nie mojej, mogę 
zamieszkać obojętne mi gdzie, chciałam zawrzeć 
związek małżeński. 

Katarzyna 
Samotny średniolatek o wrażliwej naturze i 

gorącym sercu, pozna panią bez zobowiązań. 
Mile widziana pani z Jeleniej Góry, w przedziale 
wieku 40-45 lat. Czas skończyć z samotnością, 
we dwoje łatwiej iść przez życie. Na początek 
sms. Kontakt 782-021-410. 

Samotny 

Poznam panią wyłącznie do lat 50, może być 
rencistką, niepuszystą, tel. 511-595-164. 

Kacper 
Janusz, zodiakalny Rak, lat 56, waga 80 kg, 

wzrost 173, brunet, pozna panią bez nałogów i 
zobowiązań, w stosownym wieku. Cel matry-
monialny, możliwość prowadzenia pensjonatu 
razem. Tel. 515-798-316. 

Rak
Rencista, wolny, 185/90, 58 lat, szuka wyso-

kiej wolnej pani do wspólnego spędzania czasu 
na działce, rowerze. Tel. 518-903-485.

Andriu 
Jestem podobno niebrzydkim facetem stanu 

wolnego, bez zobowiązań, zadbany, 43 lata, 
171/72, bez nałogów, pracujący, zmotoryzowa-
ny. Pragnę poznać szczupłą, zadbaną kobietę, 
35-40 lat, szczerą, uczciwą, odpowiedzialną, 
która wie, czego chce od życia. Dziecko nie 
stanowi przeszkody. Tel. 726-739-607.

Paweł
Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciemne, oczy 

niebieskie. Należę do mężczyzn bardzo szcze-
rych i wiernych. Dla mnie słowa „miłość”, 

„kochać”, „wierność” to nie są tylko puste słowa. 
Ja naprawdę potrafię to dać. Pragnę poznać taką 
kobietę, której mógłbym zaufać całkowicie, by 
przeżywać razem uroki każdej chwili życia. Tylko 
poważne i zdecydowane kobiety niech piszą. Ja 
przygód nie szukam. Jestem obecnie na zasiłku 
i mogę zmienić miejsce zamieszkania od zaraz. 
Proszę o sms-y z sieci Plus nr tel. 603-727-561 
i tel. 514-242-975. 

Sam i samotny Janusz
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów o 

sobie i o swoich oczekiwaniach wobec ewentual-
nego partnera. List trzeba dostarczyć do redakcji 
NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 Jelenia 
Góra), można też wysłać mailem lub faksem. 
Powtórzenie anonsu wymaga jedynie kontaktu 
telefonicznego. Kto pragnie odpowiedzieć na 
ogłoszenie (jeśli nie ma numeru telefonu), pisze 
list do wybranej osoby, zaznaczając jej imię i 
numer Nowin, w którym anons się ukazał, oraz za-
łącza w kopercie znaczek pocztowy za 1,55 gr. Tel. 
do mnie 075/64-24-410, e-mail: dana@nj24.pl 

Jest coraz cieplej. Wiosna skłania do 
porządków, ale również zmiany samochodu. 
I tu, jeśli decydujemy się na auto z salonu, 
problem ogranicza się do kwestii jaki i za ile. 
Przy zakupie samochodu z drugiej ręki waż-
ne jest też, od kogo. Najlepiej od pierwszego 
właściciela albo od dealera, który prowadzi 
sprzeaż wtórną danej marki. A na co należy 
zwrócić uwagę przy kupowaniu samochodu 
używanego?

Bardzo ważna jest umowa, bo gdyby 
okazało się, że kupione auto ma wady tech-
niczne lub prawne, to właśnie od jej treści 
zależą ewentualne roszczenia w stosunku 
do sprzedającego. 

„Szablonowy” formularz umowy zawiera 
zwykle klauzulę „stan techniczny jest znany 
kupującemu i w przyszłości nie będzie on 
rościł z tego tytułu żadnych pretensji”. Oczy-
wiście klauzula ma swoje uzasadnienia z 
punktu widzenia prawa, ale bez dodatkowych 
zastrzeżeń kupującego może przysporzyć 
wielu kłopotów. Przede wszystkim kupujący 
zgadza się na ograniczenia możliwości 
dochodzenia swoich roszczeń, w razie 
ujawnienia później, że jednak nabyte auto 
ma poważne wady. Warto ten punkt zmienić 
i ograniczyć tylko do słów: „stan techniczny 
pojazdu jest znany kupującemu”. Warto też, 
aby znalazł się zapis mówiący o tym, że auto 
nie zostało zalane lub podtopione. Ponadto, 
bardzo ważna jest klauzula mówiąca, że w 
sprawach nie uregulowanych zawieraną 
umową zastosowanie mają przepisy kodeksu 
cywilnego. Kupujący ma prawo zawrzeć w 
umowie zapisy, które później umożliwią mu 
dochodzenie swoich praw, gdyby okazało się, 
że jako kupujący został wprowadzony w błąd 
lub oszukany. Nie warto też podawać w umo-
wie zaniżonej ceny samochodu. To pozorna 
oszczędność na podatku, a w przypadku 
ewentualnych późniejszych konsekwencji nie 
będzie możliwości odzyskania wartości za-
płaconej faktycznie, a jedynie kwotę z umowy.

Ponadto umowa powinna także zawierać 
wszystkie ważniejsze kryteria, na podstawie 
których podjęta została decyzja o zakupie 
właśnie tego samochodu. I tu istotny jest 
przebieg, zapewnienie o bezwypadkowości, 
zakres napraw blacharsko-lakierniczych.

Przyjmuje się, że benzynowe samochody 
klasy miejskiej rocznie pokonują 10 - 12 tys. 
km, „kompakty” około 15 tys. km, auta kla-
sy średniej - 20 tys. km, a na diesle, które 
są samochodami raczej na trasy długie, do-
datkowo powinno się doliczyć do przebiegu 
jeszcze 20-25. Teraz wystarczy pomnożyć 
wiek oglądanego auta przez średnią roczną 
liczbę kilometrów i nie mieć złudzeń. Pa-
roletnie „okazje” z małym przebiegiem to 
ewenement, szczególnie kiedy kupujemy 
auto z placu. Dokładne sprawdzenie, czy 
samochód ma przebieg zgodny ze wskaza-
niami licznika, jest prawie niemożliwe, ale 
warto przyjrzeć się licznikowi - wszystkie 
cyfry na wskaźniku przebiegu powinny być 
równe względem siebie. Nierówne cyfry 
na wskaźniku mechanicznym lub drgania 
na wyświetlaczu wskaźnika elektrycznego 
mogą być efektem ingerencji w licznik.

O dużym przebiegu świadczyć mogą 
także ślady zadrapań wycieraczek na 
przedniej szybie, stan uszczelki w drzwiach 
kierowcy, zużyte pokrycia gumowe na 
pedałach, wytarcia na pasach bezpieczeń-
stwa, dźwigni zmiany biegów, wytarte 
i świecące obicie kierownicy, wytarta 
tapicerka fotela kierowcy.

Niezależnie jednak od umiejętności „od-
czytywania” informacji o przebiegu, warto 
podeprzeć się fachowcem (szczególnie w 
sprawach mechanicznych). Nie warto nato-
miast spieszyć się z decyzją - to jest rynek 
kupującego, możesz, zanim wydasz swoje 
pieniądze, grymasić, sprawdzać, podejrze-
wać, testować, ale za nim podpiszesz umowę, 
sprawdź, czy jest poprawna.

(ep)

Auto z drugiej ręki

Do oddania: Kuchenka, zmywarka, 
zlewozmywak i lodówka.

Potrzeby: Wózek spacerowy; odzież 
dla chłopca (140 cm) i buty (nr 37); piec 
co; talerze, garnki; łóżko piętrowe; odku-
rzacz; pralka automatyczna; komputer. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą 
dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-
63-66, od poniedziałku do piątku. (ep)
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Karkonoska Państwowa Szkoła Wyższa w Jeleniej 

Górze przy wsparciu funduszy unijnych z Regionalnego 
Programu Operacyjnego dla Województwa Dolnośląskie-
go na lata 2007-2013 w ramach Priorytetu 9, Działania 
9.1 „Odnowa zdegradowanych obszarów miejskich w 
miastach powyżej 10 000 mieszkańców” nadal realizuje 
inwestycję pn. „Przebudowa i rozbudowa krytej pływalni 
zlokalizowanej w kompleksie uczelnianym Kolegium Kar-
konoskiego w Jeleniej Górze”.

Wykonawca robót - firma SKANSKA S.A prowadzi pra-
ce zgodnie z załączonym do umowy harmonogramem 
rzeczowo-finansowym i dokłada wszelkich starań, aby 
terminowo zakończyć inwestycję.

W miesiącu grudniu 2011 zakończono prace związane z 
pokryciem dachu i kontynuowano prace wykończeniowe 
wewnątrz budynku. Prowadzono montaże wewnętrznej 
stolarki aluminiowej, tynkowano wnętrza obiektu, rozpro-
wadzano wewnętrzne instalacje elektryczne, wod-kan. i 
wentylacji. Na zewnątrz kontynuowano roboty drogowe.

Dwa pierwsze miesiące nowego roku - styczeń i luty, z 
uwagi na zimową aurę, upłynęły pod znakiem prac wykoń-
czeniowych wewnętrznych. W dalszym ciągu wykonuje 
się tynki, instalacje wewnętrzne wszystkich branż, oraz 
prowadzi się montaże rusztów pod sufity podwieszane i 
obudowy z płyt g-k. 

Prace związane z zagospodarowaniem terenu i robota-
mi drogowymi prowadzone są na bieżąco - w zależności 
od warunków pogodowych.

Roboty budowlane i instalacyjne podlegają stałej kon-
troli zespołu inspektorów nadzoru inwestorskiego, dzia-
łających z ramienia Inżyniera Kontraktu - firmy KOMPLET 
INWEST S.J. z Gorzowa Wielkopolskiego. 

W marcu i kwietniu zaplanowano kontynuację prac 
wykończeniowych wewnętrznych, tj. osadzanie stolarki 
wewnętrznej i ślusarki, wykonanie podłoży, prace okła-
dzinowe ścian, sufitów i podłóg oraz prace zewnętrzne 
związane z zagospodarowaniem terenu. 

Kryta pływalnia KPSW będzie pięknym, nowoczesnym 
obiektem w pełni dostępnym dla osób niepełnosprawnych. 
Autorzy projektu firma ETC Architekci Sp. z o.o. z Wro-
cławia, zadbali o jego funkcjonalność. Pływalnia będzie 
posiadała 6-torowy sportowy basen pływacki o wymiarach 
niecki 25 x 12,5 m i głębokości 1,35-1,8 m. Kompleks wypo-
sażono również w zespół odnowy biologicznej z funkcjami 
rehabilitacyjnymi. Kubatura placówki to 11.133,78 m sześc., 
a powierzchnia użytkowa - 1.121,47 m kw.

Zakończenie realizacji inwestycji zaplanowano na sier-
pień 2012, zatem w nowym roku akademickim studenci 
otrzymają nowy obiekt, który zdecydowanie uatrakcyjni 
bazę dydaktyczno-sportową jeleniogórskiej uczelni.

Fundusze Europejskie dla rozwoju Dolnego Śląska
„Przebudowa i rozbudowa krytej pływalni zlokalizowanej w kompleksie 

uczelnianym Kolegium Karkonoskiego w Jeleniej Górze”
Projekt współfinansowany przez Unię Europejską z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego  

w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego dla Województwa Dolnośląskiego na lata 2007-2013
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O tym, że monitoring może uratować 
komuś życie, przekonał się jeden ze 
strażników miejskich, który udzielił po-
mocy umierającemu mężczyźnie.

- Wszystko zaczęło się w okolicach Małej 
Poczty. Tam po raz pierwszy zauważyliśmy 
go na monitoringu. Wezwaliśmy wtedy 
pogotowie. Mężczyzna odmówił pomocy. 
Postanowiliśmy go jednak nie spuszczać 
z oczu. W rejonie ulicy Pocztowej znowu 
stracił przytomność. Natychmiast wysłali-
śmy w to miejsce patrol. Po tym karetka 
zabrała go do szpitala - opowiada Artur 
Wilimek, rzecznik straży miejskiej. 

- Na co dzień monitoring służy bardziej 
utrzymywaniu porządku publicznego 
w mieście. Ma zapobiegać aktom 
wandalizmu czy zmniejszać przypadki 
spożywania na ulicach alkoholu. Star-
szy strażnik Henryk Grzesiuk pracuje w 
centrum monitoringu w Straży Miejskiej 
od samego początku jego istnienia. 
Na swojej głowie ma blisko 80 kamer, 
czyli całe miasto. Zdarza się nawet, że 
centrum nikt nie obsługuje. Wprawdzie 
policja ma dostęp do monitoringu na 
dwóch swoich komendach, ale nadzo-
rowanie kamer należy głównie do zadań 
straży miejskiej. - Z badań wynika, że 
obserwacja monitoringu przynosi skutki, 
jeśli jedna osoba obserwuje średnio 
sześć kamer - tłumaczy Artur Wilimek. 
Blisko dwa lata doświadczenia nauczyły 
już jednak pana Henryka, które z miejsc 
powinien częściej obserwować, a na 
które zerkać tylko co jakiś czas. 

- Najwięcej dzieje się na ulicy 1 Maja, 
dokładnie przy cerkwi, na Bankowej i 
przy słynnej Atrapie. Niespokojnie bywa 
także przy restauracji Orient Express 
oraz na samym placu Ratuszowym - 
wylicza Henryk Grzesiuk. 

Sporo i to średnio co kilka dni dzieje 
się także na skrzyżowaniu głównych ulic 
w mieście.

- Często udostępniamy policji nagrania 
z tych miejsc. Najczęściej dotyczy to 
skrzyżowań Alei Jana Pawła II z ulicą 
Grunwaldzką, Noskowskiego, ulicy 
Sudeckiej z Wojska Polskiego, Wyszyń-
skiego z Sobieskiego czy Wincentego 
Pola ze Złotniczą - mówi Artur Wilimek.

Rejestracja wydarzeń jest zazwyczaj 
przetrzymywana przez około 20 dni. 
Po tym czasie nagrania są kasowane. 
Policja nie ukrywa, że z monitoringu 
miejskiego korzysta bardzo często.

- Zwłaszcza wtedy, kiedy pojawiają 
się rozbieżności w relacjach świadków, 
albo jeśli przykładowa wersja wydarzeń 
wzbudza podejrzenia policji. Tak było w 
przypadku wolontariusza Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy, który w 2010 
roku skłamał, że skradziono mu puszkę 
z pieniędzmi w trakcie akcji. Tylko dzięki 
nagraniom miejskiego monitoringu mo-
gliśmy w stu procentach podważyć jego 
wersję i udowodnić, że chciał nas oszu-
kać - tłumaczy podinsp. Edyta Bagrowska, 
oficer prasowy KMP w Jeleniej Górze. 

Policja nie prowadzi żadnych sta-
tystyk, które mogłyby pokazać, na ile 

zainstalowanie monitoringu w mieście 
zmniejszyło poziom przestępczości. 

- Wiemy za to, że w miejscach, w 
których najczęściej dochodziło do tej 
pory do wykroczeń bądź przestępstw, 
jest teraz bardziej bezpiecznie - dodaje 
podinsp. Edyta Bagrowska. 

Jak informują strażnicy, przed zainstalo-
waniem monitoringu ludzie łatwo wypierali 
się zarzucanych im czynów. Teraz wiedzą, 
że są obserwowani, a funkcjonariusze mają 
namacalne dowody na to, że łamią prawo.

- Obraz z kamer potrafi być tak do-
kładny, że pozwala mi odczytać nazwę 
marki alkoholu, który spożywa człowiek 

- dodaje Artur Wilimek.
Z najczęściej obserwowanych miejsc 

chuligani przenieśli się do zaułków, tam 
gdzie trzecie oko straży nie dociera. Tak 
było w przypadku szaleńca, który kilka mie-
sięcy temu latał z siekierą po ulicy Bankowej.

- Gdybyśmy mieli kamerę, natychmiast 
moglibyśmy go zlokalizować. Najwięk-
szy brak kamer odczuwamy więc na 

skrzyżowaniu ulic Piłsudskiego z Bankową, 
w okolicy Baszty, parku przy Atrapie, ale 
od strony Grodzkiej, czy w rejonie kościoła 
św. Erazma i Pankracego. Niezbędne są też 
kamery na placach zabaw. Wprawdzie w 
parku przy ulicy Wojska Polskiego działa 
monitoring, ale co z tego, jeśli wiosną i latem 
zasłaniają go liście - mówi Artur Wilimek.

Obecny system może obsłużyć do 250 
kamer. W mieście jest ich około 80, moż-
liwości są więc jeszcze naprawdę spore. 
Miasto stara się o realizację drugiego etapu 
zadania „Monitoring Turystycznych Rejo-
nów Miasta Jelenia Góra”. Jeszcze w tym 
roku będzie aplikować o dofinansowanie w 
ramach RPO. Kolejnych 50 kamer miałoby 
zawisnąć m.in. przy trasach wylotowych z 
miasta, stadionie przy ulicy Złotniczej, Szko-
le Podstawowej nr 3, 8, 10 i szpitalu. Jeśli 
uda się zrealizować program, monitoring 
obejmie też sugerowane przez strażników 
miejskich miejsca. Kontrolowany ma też 
być park na Wzgórzu Tadeusza Kościuszki 
czy teren wokół Kościoła Garnizonowego.

Ciekawe tylko, kto zdoła obserwować 
kolejne kilkadziesiąt dodatkowych kamer. 
Straż Miejska wprawdzie przymierza się 
do zatrudnienia trzech niepełnospraw-
nych pracowników od kwietnia, ale na 
służbie w centrum monitoringu będzie 
nadal siedzieć tylko jedna osoba.

- Wystarczy, że tylko jedna osoba będzie 
obserwować te najbardziej newralgiczne 
miejsca - komentuje Jacek Winiarski, zastęp-
ca komendanta miejskiego Straży Miejskiej.

Anna Jóźwicka-Szylko

Najbezpieczniej pod kamerą
Ulica 1 Maja przy cerkwi, Bankowa oraz plac w pobliżu klubu Atrapa to, jak wynika z obserwacji monitoringu przez strażników 
miejskich, najniebezpieczniejsze rejony w mieście. Sprawdziliśmy, na ile blisko 80 kamer obsługiwanych przez zaledwie jedną 
osobę w centrum monitoringu zmniejszyło poziom przestępczości w mieście.

W centrum monitoringu przy ul. A. Krajowej wyświetla się naraz 
ponad 70 obrazów.
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POWIAT LWÓWECKI:

ZESPÓŁ SZKÓŁ OGÓLNOKSZTAŁ-
CĄCYCH I ZAWODOWYCH im. Jana 
Pawła II w GRYFOWIE ŚLĄSKIM, tel. 
0-757813454, www.zsoiz.gryfow.pl

Baza szkoły: pracownia multime-
dialna, 3 pracownie informatyczne, 
ekonomiczne, językowe oraz pracow-
nia fizyczno-chemiczna i biologiczna. 
Zajęcia z hotelarstwa dla technikum 
prowadzone w Hotelu Malachit w 
Świeradowie. Brak stołówki i kawiarni. 
Mała sala gimnastyczna. Sale klasowe 
odnowione. W szkole działa PCK, Sto-
warzyszenie na Rzecz Rozwoju Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących i Zawodo-
wych „Homo-Viator”, Uczniowski Klub 
Sportowy. W ramach projektu „Lepsza 
edukacja - lepsza przyszłość” działają 
koła przedmiotowe, koło teatralno-lite-
rackie i języków obcych. Języki obce na-
uczane w klasach: angielski i niemiecki. 
Współpraca z Kolegium Karkonoskim. 
W Technikum w ramach projektu „Mo-
derniazacja Kształcenia zawodowego 
na Dolnym Śląsku” wycieczki i zajęcia 
zawodoznawcze. 

Liceum Ogólnokształcące:
- klasa ogólna (od 1 klasy rozszerzony 

język angielski, od 2 klasy przedmioty 
rozszerzone do wyboru - od 2 do 
4 - język polski, matematyka, historia, 
biologia),

- klasa z poszerzoną edukacją psycho-
logiczną (od 1 klasy rozszerzony język 
angielski, od 2 klasy przedmioty roz-
szerzone do wyboru - od 2 do 4 - język 
polski, matematyka, biologia, historia; 
przedmioty uzupełniające: psychologia, 
filozofia, pedagogika). 

Technikum (4-letnie): w zawodzie 
technik informatyk, technik hotelarstwa, 
technik pojazdów samochodowych - 
Nowość!, technik leśnik - Nowość!

Zasadnicza Szkoła Zawodowa (3-let-
nie): w zawodzie mechanik pojazdów 
samochodowych, sprzedawca oraz 2 
klasy wielozawodowe. 

ZESPÓŁ SZKÓŁ w LUBOMIERZU, 
tel. 0757833634, www.zslubomierz.
edupage.org.pl

Baza szkoły: szkoła mieści się w 
zabytkowym budynku, na miejscu 
internat na 200 miejsc i stołówka, sala 
teatralna na 200 miejsc, sala balowa, 
sala gimnastyczna, siłownia, nowe bo-
isko ORLIK, 2 pracownie komputerowe, 
biblioteka z centrum multimedialnym. 
W szkole działa koło naukowe, teatralne, 
wokalne, karate, sportowe, a także... 
kabaret. Języki obce: język angielski i 
język niemiecki. 

Liceum Ogólnokształcące:
UWAGA! W LO przedmioty rozsze-

rzone inne niż podane w profilu klasy 
można dobierać indywidualnie w ra-
mach grup międzyoddziałowych. 

- klasa z modułem „obronno-gra-
nicznym” (przedmioty rozszerzone: 
geografia, wiedza o społeczeństwie, 
język angielski lub niemiecki; dodat-
kowo szkolenie wojskowo - obronne, 
strzelanie, sporty walki; obowiązuje 
umundurowanie, zajęcia na poligonie),

- klasa z modułem artystycznym 
(przedmioty rozszerzone: język polski, 
historia, język angielski lub niemiecki; 
dodatkowo zajęcia teatralne, wokalne, 
plastyczne),

- klasa z modułem „policyjnym” 
(przedmioty rozszerzone: geografia, 
historia z elementami regionalizmu, 

matematyka; dodatkowo szkolenie po-
licyjne, zajęcia z prawa, kryminalistyki, 
techniki interwencji, wyjazdy na poligon, 
obowiązuje umundurowanie),

- klasa z modułem sportowo-strażac-
kim (przedmioty rozszerzone: biologia, 
chemia, informatyka; rozszerzona 
fizyka, chemia, biologia, informatyka; 
dodatkowo szkolenie strażackie, zajęcia 
sportowe, obozy wyjazdowe, obowiązu-
je umundurowanie).

Zasadnicza Szkoła Zawodowa: klasa 
wielozawodowa (3-letnia). Szkoła nie 
zapewnia praktyk zawodowych.

ZESPÓŁ SZKÓŁ OGÓLNOKSZTAŁ-
CĄCYCH I ZAWODOWYCH we LWÓW-
KU ŚLĄSKIM, tel. 0757824349, www.
zsoiz.home.pl

Baza szkoły: brak internatu i stołówki, 
jest za to kawiarnia, sala gimnastyczna 
z siłownią i nowe boisko, laboratoria in-
formatyczne. W szkole nauczanie języka 
angielskiego i niemieckiego w grupach 
międzywydziałowych. Wychodzi Biule-
tyn Szkolny. Dodatkowe zajęcia z języ-
ków obcych, przedmiotowe, SKS, koło 
taneczne, kurs podstaw języka HTML, 
kurs programowania w języku Pascal 
i obsługi programu Corell, zajęcia z 
małego biznesu i przedsiębiorczości. 

Liceum Ogólnokształcące im. Hen-
ryka Brodatego:

- klasa humanistyczna (przedmioty 
rozszerzone: język polski, język an-
gielski, historia, autorski program 
wiedzy o społeczeństwie, uzupełniająco 
przyroda),

- klasa politechniczna - Nowość 
- (przedmioty rozszerzone: język angiel-
ski, fizyka, matematyka, informatyka, 
uzupełniająco historia i społeczeństwo),

- klasa przyrodnicza (przedmioty 
rozszerzone: język angielski, biologia, 
chemia, autorski program geografii, 
uzupełniająco historia i społeczeństwo),

- klasa pożarnicza - Nowość - (przed-
mioty rozszerzone: język angielski, wie-
dza o społeczeństwie, chemia, autorski 
program fizyki, uzupełniająco historia i 
społeczeństwo). 

Technikum (4-letnie): w zawodzie 
technik ekonomista, technik informatyk, 
technik obsługi turystycznej - Nowość!, 
technik handlowiec, technik organizacji 
reklamy - Nowość!

Zasadnicza Szkoła Zawodowa (3-let-
nia) - Nowość - klasa wielozawodowa. 

ZESPÓŁ SZKÓŁ EKONOMICZNO-
TECHNICZNYCH im. Kombatantów 
Ziemi Lwóweckiej w RAKOWICACH 
WIELKICH, tel. 0757824363, www.
zsetrakowice.pl

Szkoła znajduje się w odległości 2 
km od centrum Lwówka. Teren szkoły 
ogrodzony. Na miejscu internat na 170 
miejsc i stołówka dostępna dla wszyst-
kich (3 posiłki w cenie 8 zł - produkcja 
własnych warzyw obniża koszty). Baza: 
nowy kompleks boisk Orlik, sala spor-
towa z siłownią, ceglany kort tenisowy, 
autodrom do nauki jazdy (możliwość 
zrobienia prawa jazdy B,C i T); warsztaty 
szkolne na miejscu. Działa tu sportowy 
klub lekkoatletyczny, koło turystyki 
rowerowej, klub kajakowy (spływy w 
Niemczech i na Ukrainie), orkiestra dęta, 
zespoły muzyczny i taneczny, koła języ-
kowe. Języki obce nauczane w klasach: 
język angielski, niemiecki, francuski. 
Praktyki zawodowe we Francji!

Liceum Ogólnokształcące: 
UWAGA! Przedmioty rozeszerzone 

od klasy drugiej (od 2 do 4) do wyboru 

w grupach międzyoddziałowych: język 
angielski, język niemiecki, biologia, 
chemia, geografia, historia, wiedza o 
społeczeństwie, matematyka.

- klasa sportowo - językowa, 
- klasa „wojskowa” (klasa umunduro-

wana, obozy wojskowe),
- klasa strażacka (klasa umundurowa-

na, szkolenie strażackie).
Technikum (4-letnie): w zawodach 

technik samochodowy, technik ekono-
mista, technik architektury krajobrazu, 
technik hotelarstwa, technik żywienia 
i usług gastronomicznych - Nowość!, 
technik mechanizacji rolnictwa, technik 
obsługi turystycznej.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa: 
(3-letnia) klasa samochodowa, klasa 
w zawodzie betoniarz zbrojarz, klasa 
wielozawodowa. 

ZESPÓŁ SZKÓŁ LICEALNO - GIMNA-
ZJALNYCH w MIRSKU, tel. 0757834250, 
www.zslgmirsk.nazwa.pl

Baza szkoły: brak internatu, ale jest 
stołówka i sklepik; radiowęzeł, sala gim-
nastyczna z siłownią, boisko tartanowe 
do kosza, piłki ręcznej i tenisa, boisko 
trawiaste do piłki nożnej, boisko do piłki 
siatkowej plażowej, bieżnia. Na miejscu 
laboratorium chemiczne i biologiczne 
oraz gabinety specjalistyczne do przed-
miotów zawodowych w technikum, 2 
pracownie komputerowe. Działa w 
szkole klub sportowy (piłka nożna, siat-
kowa i ręczna). Wychodzi gazeta liceali-
stów „Boom”. Współpraca ze szkołą w 
Goerlitz. Języki obce (język angielski i 
niemiecki) nauczane w klasach. Działają 
koła przedmiotowe. Silny wolontariat. 

Liceum Ogólnokształcące im. Boha-
terów II Armii Wojska Polskiego:

- klasa humanistyczna (przedmioty 
rozszerzone: język polski, historia, język 
obcy do wyboru).

Technikum Hotelarsko-Turystyczne 
(4-letnie): klasa hotelarska.

POWIAT BOLESŁAWIECKI:

UWAGA! POWIATOWE TARGI EDU-
KACYJNE w Zespole Szkół Ogólno-
kształcących nr 1 w Bolesławcu dla 
wszystkich szkół ponadgimnazjalnych 
z powiatu - 30 marca od godziny 10.

ZESPÓŁ SZKÓŁ OGÓLNOKSZTAŁ-
CĄCYCH nr 1 w BOLESŁAWCU, tel. 
0757323193,www.lo.boleslawiec.pl

Baza szkoły: pełnowymiarowa hala 
sportowa, boisko, siłownia, centrum 
multimedialne. W szkole do wyboru: 
rozszerzony język angielski i język 
niemiecki (w grupach międzyoddzia-
łowych), na poziomie podstawowym 

- język francuski i włoski. Działają: koła 
przedmiotowe, Szkolna Akademia 
Filmowa, Szkolny Klub Europejski, 
Akademia Melomana, naukowy ruch 
olimpijski. Szkoła należy do Towarzy-
stwa Szkół Twórczych (organizowane 
są obozy naukowe), współpracuje ze 
szkołą w Niemczech. Dla najlepszych 
uczniów stypendia im. Tyrankiewiczów 
(przyznawane od 1968 r.). Prowadzone 
są międzynarodowe projekty eduka-
cyjne, zajęcia literacko-teatralne, język 
hiszpański. Od września 2012 nowością 
będzie Szkolny Klub Turystyczny. 

I Liceum Ogólnokształcące im. Wł. 
Broniewskiego:

- klasa matematyczno - fizyczna (roz-
szerzony język angielski lub niemiecki 
od 1 klasy, matematyka i fizyka z astro-
nomią od 2 klasy),

- klasa humanistyczna (rozszerzony 
język angielski lub niemiecki od 1 klasy, 
język polski i historia od 2 klasy),

- klasa biologiczno - chemiczna (roz-
szerzony język angielski lub niemiecki 
od 1 klasy, biologia i chemia od 2 klasy),

- klasa matematyczno - chemiczna 
(rozszerzony język angielski lub nie-
miecki od 1 klasy, matematyka i chemia 
od 2 klasy),

- klasa matematyczno - geograficz-
na (rozszerzony język angielski lub 
niemiecki od 1 klasy, matematyka i 
geografia od 2 klasy),

- klasa społeczno - informatyczna (roz-
szerzony język angielski lub niemiecki 
od 1 klasy, historia, wiedza o społe-
czeństwie oraz informatyka od 2 klasy).

II LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 
im. J. Korczaka w BOLESŁAWCU, tel. 
0757345313, www.lo2.boleslawiec.pl

Baza szkoły: stołówka i sklepik, aula 
na 200 miejsc, sala informatyczna, cen-
trum multimedialne, sala gimnastyczna, 
boisko Orlik. Szkoła przystosowana dla 
uczniów niepełnosprawnych. Języki 
obce nauczane w grupach międzywy-
działowych: do wyboru język angielski, 
niemiecki, francuski i rosyjski. Działają 
koła przedmiotowe, sportowe, brydża 
sportowego, filozoficzne, języka wło-
skiego, zespół wokalny. Współpraca 
ze szkołami w Holandii, Niemczech, na 
Węgrzech, we Włoszech. 

- klasa matematyczno - fizyczna 
(przedmioty rozszerzone: matematyka, 
fizyka, język obcy),

- klasa humanistyczno - prawnicza 
(przedmioty rozszerzone: język polski, 
historia, język obcy),

- klasa biologiczno - chemiczna 
(przedmioty rozszerzone: chemia, bio-
logia, język obcy),

- klasa informatyczna (przedmioty 
rozszerzone: język obcy, informatyka, 
matematyka, fizyka),

- klasa sportowo - turystyczna (przed-
mioty rozszerzone: geografia, wiedza o 
społeczeństwie, język obcy). 

ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH w 
BOLESŁAWCU, tel. 0757328378, www.
zsb.boleslawiec.pl

Baza szkoły: pracownia komputero-
wa z salą medialną (czynna od godz. 7 
do 18), pracownia językowa, labora-
torium chemiczne, sala gimnastyczna 
ze stołami tenisowymi, siłownia. Do 
wyboru język angielski, język niemiecki. 
Zajęcia pozalekcyjne: komputerowe, ję-
zykowe, przyrodnicze, tenisa stołowego. 
Dla technikum praktyki zagraniczne w 
Lipsku. Egzaminy zawodowe z techni-
kum na terenie szkoły. 

Technikum nr 2 (4-letnie): w zawo-
dzie technik budownictwa, technik geo-
deta, technik leśnik - Nowość, technik 
architektury krajobrazu.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa nr 2: 
w zawodzie technolog robót wykończe-
niowych i klasa wielozawodowa.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ELEKTRONICZNYCH 
im. I. Domeyki w BOLESŁAWCU, tel. 
0756494560, www.zse.boleslawiec.pl

Baza szkoły: sala gimnastyczna 
z siłownią, boisko asfaltowe, 3 pra-
cownie komputerowe ( w tym jedna z 
komputerami Macintosh), nowoczesna 
pracownia do nauki zawodu technik 
teleinformatyk (sieci światłowodowe), 
nowoczesna pracownia dla elektro-
ników. Wycieczki zawodoznawcze i 
staże zawodowe w ramach projektu 

„Modernizacja kształcenia zawodowe-

go na Dolnym Śląsku). Języki obce 
(przypisane do danej klasy): angielski, 
niemiecki. Współpraca nie tylko z lo-
kalnymi pracodawcami (między innymi 
Dersen Iwiny i Wago - Elwag Wrocław). 

Technikum (4-letnie): w zawodzie 
technik cyfrowych procesów gra-
ficznych, technik elektryk, technik 
informatyk, technik elektronik, technik 
teleinformatyk.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa: 
(3-letnia) w zawodzie monter elektronik.

ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHANICZNYCH 
im. L. Waryńskiego w BOLESŁAWCU, 
tel. 0757323001, www.zsmbc.eu.org

Baza szkoły: nowoczesna pracownia 
mechatroniczna, sale komputerowe, 
sala gimnastyczna i siłownia. Brak bo-
iska. Stołówka na warsztatach szkolnych. 
W szkole działa koło informatyczne, 
przedmiotów ścisłych, polonistyczne, 
młodego mechatronika, gokartowe, gru-
pa artystyczna Mechanikus. Obowiązuje 
w technikum - język angielski i niemiec-
ki, w zawodówce - język niemiecki. 

Technikum (4-letnie): w zawodzie tech-
nik mechatronik, technik pojazdów samo-
chodowych, technik mechanik, technik 
górnictwa podziemnego - Nowość.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa nr 
3 (3-letnie): w zawodzie mechanik 
pojazdów samochodowych, monter 

- mechatronik, elektromechanik pojaz-
dów samochodowych, ślusarz, operator 
obrabiarek skrawających CNC. Uwaga! 
Uczniowie klasy ślusarz i operator obra-
biarek skrawających mają od pierwszej 
klasy stypendia z firmy Kopex - Famago 
w Zgorzelcu, praktyki w zakładzie, a 
później zapewnienie pracy. 

ZESPÓŁ SZKÓŁ HANDLOWYCH 
i USŁUGOWYCH im. Jana Kocha-
nowskiego w BOLESŁAWCU, tel. 
0757322825, www.zshiu.boleslawiec.pl

Baza szkoły: sklepik, pełnowymiarowa 
sala gimnastyczna, bieżnia, siłownia, bo-
isko asfaltowe, 2 pracownie internetowe, 
w każdej klasie komputer z internetem, 
pracownia symulacyjna do nauki zawo-
dów: logistyk, handlowiec, weterynarz. Ję-
zyki obce: język angielski, język niemiecki. 
Pozalekcyjne zajęcia przedmiotowe. 

Technikum nr 5 (4-letnie): w zawo-
dzie technik logistyk, technik handlo-
wiec, technik weterynarz - Nowość. 

Zasadnicza Szkoła Zawodowa: 
(3-letnia) w zawodzie sprzedawca. 

ZESPÓŁ SZKÓŁ OGÓLNOKSZTAŁ-
CĄCYCH i ZAWODOWYCH im. mjr H. 
Sucharskiego w BOLESŁAWCU, tel. 
0757324009, www.sucharski.edu.pl

Baza szkoły: symulacyjna pracownia 
ekonomiczna i hotelarsko - turystyczna, 
pracownia gastronomiczna, 4 pracow-
nie internetowe, sala gimnastyczna i 
siłownia, boisko asfaltowe. Od września 
będą mobilne pracownie komputerowe. 
Przy warsztatach szkolnych działa 
stołówka. Wycieczki zawodoznawcze 
i wykłady w ramach projektu „Mo-
dernizacja Kształcenia Zawodowego 
na Dolnym Śląsku”, innowacyjna ma-
tematyka, zajęcia z języków obcych i 
przedsiębiorczości w ramach projektu 

„Szkoła kluczowych Kompetencji”. 
Technikum nr 3 (4-letnie): w zawo-

dzie technik ekonomista, technik ob-
sługi turystycznej, technik hotelarstwa, 
technik organizacji reklamy, technik 
żywienia i usług gastronomicznych. 

Zasadnicza Szkoła Zawodowa: 
(3-letnia) w zawodzie kucharz.

MPP

Wybierz szkołę z „Nowinami”
W naszym „Nowinowym” przewodniku dziś oferta szkół ponadgimnazjalnych na rok szkolny 2012/2013 z powiatu lwóweckiego  
i bolesławieckiego, za tydzień - z powiatu lubańskiego i zgorzeleckiego.
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Ostatnim nabytkiem bolesławiec-
kim jest Tadeusz Kupczak, były 
burmistrz Leśnej i wiceburmistrz 
Nowogrodźca. Jeszcze w tym 
miesiącu ma zacząć pełnić funkcję 
dyrektora Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Społecznej. 

- Nie zasiadałem w komisji konkur-
sowej - mówi Piotr Roman, prezydent 
miasta. - Osoby, które w niej zasiadały, 
o zwycięzcy wypowiadały się wręcz 
entuzjastycznie. Twierdziły, że wykazał 
się doskonałym przygotowaniem. 

MOPS w Bolesławcu ostatnie 
lata miał ciężkie, trawił go bowiem 

wewnętrzny konflikt. Pracownicy 
byli zwaśnieni, część opowiadała 
o panującym w firmie mobingu. 
Nowy dyrektor będzie więc teraz 
musiał przede wszystkim uspokoić 
atmosferę. Do wykonywania funkcji 
na pewno jest dobrze przygotowany 
merytorycznie. Ukończył między 
innymi studia podyplomowe „Prawo 
pracy i prawo socjalne - specjaliza-
cja Organizacja Pomocy Społecznej” 
oraz „Studium Pomocy Rodzinie”. 
W przeszłości był kierownikiem 

Powiatowego Centrum Pomocy 
Rodzinie w Lubaniu, a do niedawna 
pracował na stanowisku kierownika 
Miejsko-Gminnego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej w Leśnej.

Tadeusz Kupczak jest piątym 
z kolei byłym włodarzem, który 
znalazł zatrudnienie w instytucji 
podporządkowanej prezydentowi 
Piotrowi Romanowi. 

- Nie widzę niczego złego w 
zatrudnianiu byłych dobrych sa-
morządowców - twierdzi prezydent. 

- Uważam, że tworzymy tu swoisty 
dream team, podobnie czyni na 

przykład prezydent Wrocławia. 
Proszę zobaczyć, jak Wrocław się 
rozwija!

Jako pierwszy do „drużyny Ro-
mana” trafił Jerzy Zieliński, były 
burmistrz Lubania. Pełni funkcję 
sekretarza miasta. Zapytany, czy 
czuje się jak w przytulisku, czy jak w 
dream teamie, wyraźnie się irytuje.

- Piotr Roman skupia wokół sie-
bie bardzo kompetentne osoby 

- przekonuje. - Rządzi miastem już 
dziesiąty rok. Tę ciągłość władzy 
doskonale widać. Jak porównuję 
Bolesławiec do Jeleniej Góry, to 
stwierdzam, że u nas dzięki temu 
wszystko wychodzi lepiej niż tam.

„U nas”, czyli w Bolesławcu, do 
którego przeprowadził się z Luba-
nia (wcześniej mieszkał w Dzier-
żoniowie). Na pytanie, czy czuje 
się bolesławianinem odpowiada: 

„Czuję się Dolnoślązakiem”.
- To oczywiście jest dream team 

- odpowiada Józef Król - były 
prezydent miasta, wicewojewoda 

jeleniogórski i dolnośląski. Obecnie 
jest prezesem zależnego od bole-
sławieckiego samorządu Przedsię-
biorstwa Wodociągów i Kanalizacji. 

- Powiem więcej, gdyby Piotr Ro-
man nie wykorzystywał potencjału 
mieszkańców miasta, to można by 
mu z tego powodu uczynić zarzut! 
On doskonale jednak zarządza za-
sobami ludzkimi. Chwała mu za to! 

Kierownikiem wydziału rozwoju 
i promocji w Urzędzie Miasta 

jest Tomasz Gabrysiak, były wójt 
Gromadki. 

- Po tym jak przestałem być wójtem, 
wyjechałem do Warszawy - wspomi-
na. - Pracowałem w Radiu RMF FM. 
Zajmowałem się tam podpisywaniem 
umów reklamowych. Gdy pojawiła się 
możliwość powrotu do Bolesławca, 
natychmiast z niej skorzystałem.

Gabrysiak wygrał konkurs na peł-
nomocnika do spraw pozyskiwania 
inwestorów. Wywiązywał się z tego 
na tyle dobrze, by po kilku latach 
przejść w Urzędzie Miasta na sta-
nowisko kierownicze. Sam ocenia, 

że jego największym zawodowym 
sukcesem było uruchomienie w 
Bolesławcu specjalnej strefy eko-
nomicznej, w której zainwestowało 
już kilka zagranicznych firm.

W Bolesławcu znalazł pracę 
również Bogusław Szeffs, były bur-
mistrz Wlenia, starosta lwówecki i 
wiceburmistrz Nowogrodźca. Jest 
dyrektorem wybudowanego przez 
miasto domu pomocy społecznej. 

- Myślę o tym, by do Bolesławca 
się przeprowadzić - przyznaje. 
Wcześniej Szeffs, który był w prze-
szłości także dyrektorem wydziału 
zdrowia Urzędu Wojewódzkiego w 
Jeleniej Górze, tłumaczył, że pra-
cuje wyłącznie w miejscowościach 
leżących w dorzeczu Bobru. Bole-
sławiec znakomicie zatem się w tej 
kategorii mieści.

Wśród włodarzy, którzy zna-
leźli zatrudnienie w instytucjach 
podległych samorządowi, nie ma 
co prawda Jana Jasiukiewicza, 
byłego prezydenta Bolesławca, 

ale... Jan Jasiukiewicz jest rad-
nym miejskim z komitetu Piotra 
Romana. To szósty wysoko posta-
wiony niegdyś samorządowiec w 

„dream teamie”.
- Jak ja byłem prezydentem, to 

były zupełnie inne czasy - wspo-
mina. - Prezydenta można było 
w ciągu posiedzenia rady miasta 
odwołać. Dziś jest on wybierany w 
sposób bezpośredni. Może więc 
spokojnie tworzyć swoją drużynę.

Zbigniew Rzońca

Przytulisko czy dream team?
W instytucjach samorządu miejskiego oraz firmach od niego uzależnionych pracuje pięciu byłych prezydentów, 
burmistrzów i wójtów. Czy Bolesławiec to przytulisko dla byłych włodarzy, czy może raczej, jak mówi prezydent 
miasta, tworzy się tam lokalny team albo nawet dream team? 

Były prezydent miasta, Jan 
Jasiukiewicz, jest radnym 
komitetu Piotra Romana.

Tadeusz Kupczak, były bur-
mistrz Leśnej, zacznie kiero-
wać MOPS lada dzień.

Były burmistrz Lubania Jerzy 
Zieliński (z lewej) to sekretarz 
miasta, a były wójt Gromadki, 
Tomasz Gabrysiak, to naczelnik 
wydziału inwestycji i promocji.

Były prezydent Bolesławca, 
wicewojewoda jeleniogórski 
i dolnośląski, Józef Król, jest 
dziś prezesem PWiK.

Były burmistrz Wlenia, staro-
sta lwówecki i wiceburmistrz 
Nowogrodźca, Bogusław 
Szeffs, dyrektoruje obecnie 
Domowi Pomocy Społecznej.
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Dolnośląski Wojewódzki Urząd 
Pracy i Partnerstwo Transgraniczne 
EURES TriRegio zorganizowały w Zgo-
rzelcu kolejny Transgraniczny Dzień 
Informacyjno-Rekrutacyjny. W tego-
rocznej edycji uczestniczyło ponad 40 
podmiotów z Polski, Czech i Niemiec. 
Na poszczególnych stanowiskach 
prezentowano zarówno konkretne 
oferty pracy, jak i oferty kształcenia. 
Jak zawsze przedsięwzięcie cieszyło 
się ogromnym zainteresowaniem. 
Organizatorzy zapewnili uczestnikom 
nieograniczony dostęp do wszelkich 
informacji. Zagranicznym wystawcom 
towarzyszyła polskojęzyczna obsługa, 
pośrednicząc w tłumaczeniu, a nieza-
leżnie od tego można było wysłuchać 
prezentacji dotyczących zasad zatrud-
niania w Czechach i Niemczech. 

- Rozmawiałam z wystawcami, któ-
rzy są z nami już od kilku lat - mówi 
Alicja Przepiórska z Dolnośląskiego 
Wojewódzkiego Urzędu Pracy. - Oni 
mówią o rosnącej świadomości osób 
szukających pracy. Te osoby coraz 
częściej przychodzą przygotowane, z 
konkretnym zapytaniem i konkretnym 
oczekiwaniem, nie tylko jako widz. Stają 

się coraz bardziej samodzielni, i to jest 
bardzo dobra oznaka. My zapewniamy 
im dostęp do informacji, dzięki której 
wiele osób podejmuje też poszukiwania 
na własną rękę. 

Między innymi z tego właśnie po-
wodu wciąż trudno o jednoznaczne 
podsumowanie tego, co zadziało się 
w obszarze bezrobocia po uwolnieniu 
europejskiego rynku pracy. Na pewno 
nie zaistniała sytuacja, której Polacy 
najbardziej się obawiali: że opustoszeją 
polskie firmy, a wykwalifikowani pra-
cownicy po prostu masowo odpłyną. 

- W grę wchodzą tu zawsze koszty życia 
poza granicami kraju, koszty rozłąki 
z rodziną - wylicza A. Przepiórska. - 
Też kwalifikacje, dyplom, minimum 
językowe.

Szefowa zgorzeleckiego Urzędu 
Pracy, Danuta Plutecka, podobnie jak A. 
Przepiórska, nie czuje się kompetentna, 
by dokonać jednoznacznego podsumo-
wania. Wciąż więc nie wiadomo, czy 
uwolnienie rynku pracy wpłynęło na 
zmniejszenie poziomu bezrobocia w 
obszarze poszczególnych powiatowych 
urzędów pracy, czy też nie. Szacunki 
utrudnia fakt, że zaradni bezrobotni 

korzystają z różnych ofert, nie tylko 
tych, które zostały pozyskane przez 
urząd. Poza tym rynek pracy na pogra-
niczu wcale nie jest taki znowu bogaty. 
Wiele osób wyjeżdża w głąb Niemiec. I 
chociaż na targach zabiega się przede 
wszystkim o obecność oferentów z 
pasa przygranicznego, to pojawiają się 
też firmy z regionów mocno oddalonych 
od polsko-niemieckiej granicy. Jedną z 
nich była firma „alpha” Personal-Se-
rvice GmbH z Offenbach nad Menem. 
Agencja pracy tymczasowej szukająca 
w Polsce przede wszystkim dyplomo-
wanych pielęgniarek. 

- Nawiązaliśmy współpracę m.in. z 
Karkonoskim Kolegium w Jeleniej 
Górze - mówi płynną polszczyzną B. 
Dziadek, przedstawiciel „alpha”. - Przy-
gotowaliśmy bezpłatne kursy języka 
niemieckiego dla naszych przyszłych 
pracownic w Jeleniej Górze, Zgorzel-
cu, Bolesławcu, Lubaniu, Kamiennej 
Górze, i innych miastach. Panie szkolą 
swe umiejętności, by później uzyskać 
uznanie swoich dyplomów w Niem-
czech i podjąć pracę. Gdyby osoby 
zainteresowane spełniały podstawowe 
warunki, czyli mówiły po niemiecku na 

poziomie B1, jesteśmy w stanie uznać 
ich kwalifikacje i przyjąć od zaraz... 
dwa autobusy? Ich nie ma, więc mogę 
strzelać różnymi liczbami. Ale rzeczy-
wiście jest tak, że mamy bardzo duże 
zapotrzebowanie i dużo zleceń. 

Firma działa w obszarze Ren-
Men, wokół Frankfurtu nad Menem. 
Zatrudnieni z Polski mogą liczyć na 
darmowe zakwaterowanie, 150 euro 
na comiesięczny przejazd do Polski 
oraz zwrot kosztów przejazdu z miej-
sca zakwaterowania do miejsca pracy. 
Dyplomowana pielęgniarka zarobi 
12-15 euro brutto na godzinę, plus 
wszelkie dodatki za pracę w nocy, w 
święta, w niedzielę, itd. Realne mie-
sięczne zarobki wynoszą od 1600 do 
ponad 2000 euro na rękę miesięcznie. 
Poza pielęgniarkami od zaraz pracę 
znajdą opiekunki do osób starszych. 
Tu kwalifikacje nie są tak ważne, jak 
doświadczenie. Pracowników szukają 
tzw. Altesheimy, czyli domy starców. 
Tu można liczyć na wynagrodzenie 
od 8,75 do 9,50 euro brutto i wy-
starczy komunikatywna znajomość 
języka. Do tego dochodzą takie same 
przywileje dodatkowe, jak wcześniej 

wymienione. Zapotrzebowanie jest 
też na wysoko kwal i f ikowanych 
pracowników branży technicznej. 
Spawaczy, programistów obrabia-
rek, mechaników przemysłowych do 
utrzymania linii produkcyjnych, itd. 
I tam stawki zaczynają się od 12,50 
euro za godzinę wzwyż, w zależności 
od doświadczenia i umiejętności. 

Jak to się ma do powszechnie panu-
jącego przekonania, że pracy nie ma? B. 
Dziadek odpowiada bez zastanowienia. 

- W Niemczech praca jest, nawet dużo. 
Tylko że nie każdy daje radę językowo. A 
nawet, jeśli znajdę osoby z odpowiedni-
mi kwalifikacjami i znajomością języka, 
to one często nie dają rady mentalnie. 
Wiele osób do nas z Polski przyjechało 
i wiele znalazło zatrudnienie, ale też 
wiele odpadło. Jeśli nowy pracownik w 
pierwszy dzień swojego zlecenia spóź-
nia się dwie godziny i nie widzi w tym 
żadnego problemu, to ktoś taki może 
się pakować i wracać do domu. Żaden 
nasz klient nie oczekuje tego rodzaju 
współpracy. Dla tych, którzy nie mówią 
i nic nie umieją, nic nie mamy - podsu-
mowuje B. Dziadek. 

(mat)

Dużo pracy w Niemczech, ale nie dla każdego
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REKLAMA I PROMOCJA

 OGŁOSZENIE NADLEŚNICTWA „ŚNIEŻKA”
Na podstawie postanowień art. 38 ustawy z dnia 28 września 1991 r. o lasach 

(tekst jedn. z 2011 r. Dz. U. Nr 12, poz. 59 ze zmianami) oraz Rozporządzenia 
Ministra Środowiska z dnia 20 kwietnia 2007 r. w sprawie szczegółowych warunków 

i trybu przeprowadzania przetargu publicznego i warunków przeprowadzania 
negocjacji cenowej w przypadku sprzedaży lasów, gruntów i innych nieruchomości 
znajdujących się w zarządzie Lasów Państwowych (Dz. U. z 2007 r. Nr 78 poz.532) 

Nadleśnictwo „Śnieżka” 
w Kowarach, ul. Leśna 4a

ogłasza przetarg ustny nieograniczony na 
sprzedaż nieruchomości zabudowanej budynkiem 

gospodarczym przy ul. Bujwida w Podgórzynie: działki 
nr 586/12 i 586/13 o łącznej powierzchni 1655 m kw. 
stanowiącej własność Skarbu Państwa w zarządzie 

Państwowego Gospodarstwa Leśnego Lasy Państwowe 
- Nadleśnictwo „Śnieżka”. 

Uczestnikami przetargu mogą być osoby fizyczne i prawne po wniesieniu wadium 
w terminie i wysokości określonej w pkt.12 niniejszego ogłoszenia. 

1) Dla nieruchomości prowadzona jest przez Wydział VI Sądu Rejonowego w Jeleniej 
Górze księga wieczysta nr. JG1/00051417/6

2) Wg danych z ewidencji gruntów i budynków przedmiotem sprzedaży jest nierucho-
mość gruntowa o powierzchni 1655 m kw., na którą składają się działki nr 586/12  
i 586/13 obrębu ewidencyjnego Podgórzyn AM3 (jednostka rejestrowa Podgórzyn) 
zabudowana wolnostojącym budynkiem gospodarczym; rodzaj użytku: B/RIVa 
(grunt rolny zabudowany) określenie położenia: ul. Bujwida, 

3) Powierzchnia nieruchomości 1655 m kw.,
4) Opis nieruchomości:

Działka nr 586/13 o pow. 1631 m kw. zabudowana w części środkowej budynkiem 
gospodarczym (obecnie nie użytkowanym). Działka 586/12 o pow. 24 m kw. łączy 
działkę 586/13 z ulicą Bujwida (asfaltowa). Na działce rosną drzewa liściaste. Działki 
położone są w terenie uzbrojonym w energię elektryczną wodociąg, kanalizację  
i gazociąg. 

Budynek gospodarczy: pow. zabudowy 159,4 m kw., kubatura 582 m3, jednokondy-
gnacyjny, parterowy, nie podpiwniczony, z płaskim dachem krytym papą; w budynku 
znajdują się 4 pomieszczenia garażowo-warsztatowe oraz zaplecze socjalne i sanitarne. 
Wysokość pomieszczeń ok. 3,40 m, wrota wjazdowe ok. 3 m. Stan techniczny mierny, 
stan instalacji (energ. wod-kan) zły.
5) Dla nieruchomości będącej przedmiotem przetargu nie ma planu zagospodarowania 

przestrzennego; przeznaczenie nieruchomości ustala się na podstawie Studium 
Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Podgórzyn 
przyjętego uchwałą nr XLII/147/2002 Rady Gminy Podgórzyn z dn. 28. 09. 2002, 
zgodnie z którym nieruchomość położona jest w terenie o przeznaczeniu miesz-
kalnym i usługowym,

6) Zagospodarowanie nieruchomości - zgodnie z pkt 5. 
7) W nieruchomości przebiegają następujące sieci: kanalizacyjna, energetyczna nn  

i telekomunikacyjna przedsiębiorstw przesyłowych i operatorów telefonii.
8) Nieruchomość nie jest wpisana do Księgi Rejestru Zabytków województwa 

dolnośląskiego.
9) Cena wywoławcza nieruchomości: 96 700,00 zł. (słownie: dziewięćdziesiąt sześć 

tysięcy siedemset zł),
10) Dodatkowe informacje dot. w/w nieruchomości i przetargu można uzyskać 

w Nadleśnictwie „Śnieżka” ul. Leśna 4a w Kowarach tel. (75) 718 22 12 do 
14, wew. 22 lub 24 od godz.7.00 do 14.00 w dni robocze; fax. 75 718 25 23;  
mail sniezka@wroclaw.lasy.gov.pl 

11)  Przetarg odbędzie się w dniu 9 maja 2012 r. (środa) o godz. 10.00 w Sali 
konferencyjnej Nadleśnictwa „Śnieżka” przy ul. Leśnej 4a w Kowarach.

12) Wadium winno być wniesione w pieniądzu przelewem lub w gwarancji bankowej 
w takim terminie, by do dnia przetargu do godz. 8.30:

a) co do pieniędzy - znalazły się na rachunku bankowym Nadleśnictwa BOŚ nr 83 
1540 1199 2036 8000 1111 00002 (na przelewie należy zamieścić informację: 

„Przetarg ustny nieograniczony na nieruchomość w Podgórzynie przy ul. Bujwida”),
b) co do gwarancji bankowej - znalazła się w sekretariacie Nadleśnictwa;

wadium zwraca się w terminie trzech dni od dnia odwołania albo zamknięcia prze-
targu z zastrzeżeniem punktu 14; wadium wniesione w pieniądzu przez uczestnika 
przetargu, który wygrał przetarg (tj. nabywcy) zostanie zaliczone na poczet ceny na-
bycia nieruchomości, przez którą rozumie się cenę nieruchomości ustaloną w wyniku 
przetargu, którą obowiązany jest on zapłacić; wadium wniesione w formie gwarancji 
bankowej przez uczestnika przetargu, który przetarg wygrał podlega zwrotowi nie-
zwłocznie po wpłaceniu kwoty równej cenie nabycia nieruchomości.
13) Termin zapłaty ceny nabycia nieruchomości ustala się najpóźniej do godz. 14.00 

w dniu poprzedzający podpisanie umowy sprzedaży w formie aktu notarialnego, co 
oznacza, że do tego terminu pieniądze muszą się znaleźć na rachunku bankowym 
Nadleśnictwa „Śnieżka”.

14) Jeśli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie zawrze bez usprawiedliwio-
nej przyczyny umowy sprzedaży w miejscu i terminie podanym w zawiadomieniu, 
Nadleśnictwo „Śnieżka” może odstąpić od zawarcia umowy, a wniesione wadium 
nie podlega zwrotowi.

15) Osoby uczestniczące w dniu 9. 05. 2012 r. w przetargu winny posiadać celem 
okazania Komisji przetargowej następujące dokumenty:
a) dowód osobisty,
b) aktualny odpis z KRS - dotyczy osób reprezentujących osoby prawne,
pełnomocnictwo - w przypadku działania przez pełnomocnika.

Kupujący ponosi wszelkie koszty opłat związanych z zawarciem aktu notarialnego 
sprzedaży nieruchomości, opłat sądowych, skarbowych oraz podatków.

Przetarg będzie ważny bez względu na liczbę uczestników przetargu, jeżeli chociaż 
jeden uczestnik przetargu zaoferuje co najmniej jedno postąpienie powyżej ceny 
wywoławczej nieruchomości.

Nadleśnictwo może odwołać przetarg z ważnych powodów, informując o tym 
niezwłocznie w formach właściwych dla ogłoszenia o przetargu. 

- Dopiero lekarz mi to uświa-
domił, gdy poszłam na badania. 
Byłam już w 19. tygodniu ciąży. 
Przez długi czas nie wiedziałam, 
że jestem w ciąży, bo normalnie 
miesiączkowałam. A tu okazuje 
się, że jeśli kobieta nie zgłosi 
się do lekarza najpóźniej w 10 
tygodniu ciąży, to becikowego nie 
dostanie. Nie miałam pojęcia, że 
zmieniły się przepisy - opowiada 
nam kobieta.

Pani Marzena 19 miesięcy temu 
urodziła córeczkę. Przypomina 
sobie, że i przy tamtej ciąży też 
jakoś później zgłosiła się na 
badania i wtedy nie było takich 
obostrzeń.

-  Teraz to już moje piąte 
dziecko, wszystkie ciąże no-
s i łam bardzo dobrze,  bez 
komplikacji. Dlatego też nie 
śpieszyłam się do lekarza. A 
poza tym chyba najważniej-
szym kryter ium do wypłaty 
becikowego jest fakt urodzenia 
dziecka - dodaje pani Marzena.

Kobieta żyje w związku z męż-
czyzną. Dziewiętnastomiesięczna 
Hania i chłopczyk, który ma się 
urodzić, to jego dzieci. Trójka 
nastolatków ma innego ojca.

- Utrzymujemy się z tylko z 
mojej pensji i alimentów, które 
Marzenka dostaje na trójkę dzieci. 
Razem mamy miesięcznie jakieś 
2600 złotych. Połowa idzie na 
opłacenie wynajmu mieszkania i 
rachunki. To becikowe bardzo by 
nam się przydało. Musimy kupić 
wózek, ubranka, pieluchy. Wiado-
mo - małe dziecko też sporo kosz-

tuje. Dlaczego mamy 
być pozbawieni tej 
pomocy, przecież też 
płacimy podatki - iry-
tuje się Rafał, partner 
Marzeny.

W dziale świad-
czeń rodzinnych je-
leniogórskiego MOP-
S-u dowiedzieliśmy 
się, że rzeczywiście, 
w przepisach doty-
czących zapomóg 
z tytułu urodzenia 
dziecka od 1 stycz-
nia weszły zmiany. 
Na becikowe mogą 
liczyć tylko te kobie-
ty, które przedłożą 
zaświadczenie lekar-
skie o pozostawaniu 
w czasie ciąży pod 
opieką medyczną, 
a pierwsze badanie 
zostało przeprowa-
dzone u nich przed 
10. tygodniem ciąży. 
Kolejne badania na-
tomiast powinny być 
przeprowadzane w 
każdym z kolejnych 
trymestrów. Przez ostatnie nie-
spełna dwa lata ustawa zwalniała 
ubiegających się o becikowe od 
tego warunku. Wystarczyło złożyć 
jedynie zaświadczenie o przepro-
wadzeniu co najmniej jednego 
badania ciężarnej.

Dariusz Drozdowski, wicepre-
zes Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego w Jeleniej Górze, 
przyznaje, że kolegium rozpatry-

wało już w tym roku kilka odwołań 
od decyzji organów odmawiają-
cych wypłaty becikowego. Jeśli 
i SKO utrzyma w mocy decyzję 
ośrodka pomocy społecznej, 
wówczas pozostaje skierowanie 
sprawy na drogę postępowania 
sądowego.

GOK

PS. Imiona bohaterów zostały 
zmienione

Za późno poszła do lekarza i....

Becikowego  
nie będzie
Pani Marzena czuje się dobrze, ciąża rozwija się prawidłowo,  
a synek ma przyjść na świat w połowie maja. Kobieta martwi się 
jednak o to, czy będzie miała za co kupić maluchowi wyprawkę. 
Zapomogi z tytułu urodzenia dziecka, czyli popularnego 
becikowego, pani Marzena nie dostanie.

Marzena i Rafał czują się pokrzywdzeni za-
powiedzią odmowy wypłaty becikowego.

G
. K

O
C

ZU
B

AJ
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (075)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych
"Janmar"

JELENIA GÓRA
ul. Ró¿yckiego 4,
tel./fax 075-64-21-217
przy ERGO HESTIA
UBEZPIECZENIA

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (075) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax(075)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon,
tel. (075)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (075) 717-21-23,
tel./fax (075) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (075) 761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE
PUNKTY

AKWIZYCYJNE

Prokuratura Okrêgowa w Jeleniej Górze

og³asza konkurs
na sta¿ urzêdniczy w Prokuraturze

Okrêgowej w Jeleniej Górze
iloœæ etatów 1

Konkurs odbêdzie siê w dniu 9 maja 2012 r. o godz. 9.00 w siedzibie
Prokuratury Okrêgowej w Jeleniej Górze przy ul. Muzealnej 9, sala 314.

Dokumenty nale¿y sk³adaæ w terminie do dnia 20 kwietnia 2012 r.
w siedzibie Prokuratury Okrêgowej w Jeleniej Górze, w sekretariacie Proku-
ratora Okrêgowego lub drog¹ pocztow¹ (decyduje data stempla pocztowe-
go). Przekazuj¹c dokumenty nale¿y powo³aæ siê na sygnaturê konkursow¹
I K - 142/8/12.

Szczegó³owe informacje na temat konkursu znajduj¹ siê na stronie
internetowej www.prokuratura.jgora.pl
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna
9A/3 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku

z art. 955 kpc, ¿e w dniu 24.04.2012r. o godz. 14.15 sala nr 201 w Wydziale
Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

P I E R W S Z A   L I C Y T A C J A

nieruchomoœci zabudowanej budynkiem mieszkalnym i zabudowaniami
gospodarczymi wraz z urz¹dzeniami i budowlami integralnie z nim zwi¹za-
nymi - dzia³ka nr 619 oraz nr 621 po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra,

przy ul. Warszawskiej 15 stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Stoilkowic
Ma³gorzata, posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g
Wieczystych S¹du Rejonowego w Jelenia Góra nr JG1J/00007329/9.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na ³¹czn¹ kwotê: 823.000,00 z³. Dzia³ka nr 619
o pow. 20001 m kw. oszacowana zosta³a na kwotê 740.000,00 z³. Dzia³ka nr 621
o pow. 3959 m kw. oszacowana zosta³a na kwotê 83.000,00 z³

Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê:
617.250,00 z³ w przypadku ca³ej nieruchomoœci. Cena wywo³awcza dzia³ki nr 619 wynosi
555.000,00 z³. Cena wywo³awcza dzia³ki nr  621 wynosi 62.250,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny
oszacowania nieruchomoœci, najpóŸniej do 24.04.2012r. do godz. 12.00 na konto komorni-
ka: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacun-
kowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³a-
snoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹
dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹
zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej
lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy
dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz
Bijowski, ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000),

zawiadamia na podst. art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu
27.04.2012r. o godz. 14.30 sala nr 109 w Wydziale Cywilnym S¹du

Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

udzia³ów w spó³dzielczym w³asnoœciowym prawie
do lokalu mieszkalnego po³o¿onego w miejscowoœci
Jelenia Góra, przy ul. Jana Kiepury 6/23 stanowi¹cej

w³asnoœæ w udzia³ach po 1/2 d³u¿ników:
Kowalska Aleksandra, Skrzyñska Bogumi³a, posiadaj¹ca

za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych
S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00070785/5

Nieruchomoœæ oszacowana jest na ³¹czn¹ kwotê: 164.700,00 z³. Udzia³
wynosz¹cy 1/2 nale¿¹cy do Kowalskiej Aleksandry oszacowany zosta³ na
kwotê 82.350,00 z³, udzia³ wynosz¹cy 1/2 nale¿¹cy do Skrzyñskiej Bogu-
mi³y oszacowany zosta³ na kwotê 82.350,00

Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci
oszacowania tj. kwotê: 61.762,50 z³ w przypadku ka¿dego udzia³u

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wyso-
koœci 10 proc. ceny oszacowania tj kwotê 8.235,00 z³ w przypadku
udzia³u w wysokoœci 1/2 nale¿¹cego do Kowalskiej Aleksandry oraz
kwotê 8.235,00 z³ w przypadku udzia³u w wysokoœci 1/2 nale¿¹cego do
Skrzyñskiej Bogumi³y najpóŸniej w dniu licytacji na dwie godziny przed
wyznaczon¹ godzin¹ licytacji (liczy siê moment zaksiêgowania œrod-
ków na koncie kancelarii komornika) na konto komornika: BZWBK SA I
O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licy-
tacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du
w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumen-
tów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem
licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo ta-
nio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

508-209-708; 75/75-238-40. E6999-G
KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajêcia

Karpacz, 603-622-848. F247-G
MAGAZYNY, hale, biura, place

teren Celwiskozy. Tel. 661-444-877;
www.celwiskoza.pl

MIESZKANIA tanio wynajmê. Tel.
661-444-877. F354-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca, sprze-
dam sprzêt z wyposa¿eniem. Tanio! Lokal
w dzier¿awie- Cieplice, 535-909-565.

F384-G
KARPACZ- mieszkanie do wynajêcia,

603-59-11-69. F458-G
KARPACZ- centrum sprzedam mieszka-

nie 90 m kw. I piêtro, 601-99-55-35.
F508-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F598-G

DO WYNAJÊCIA pokój osobne wejœcie,
kuchnia, ³azienka. Tel. 663-441-038.

F617-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Jele-
nia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balkonem, cena od 3500 z³/
m kw. Tel. 698-277-034; 604-752-003.

F654-G

SPRZEDAM bezpoœrednio nowe miesz-
kanie w centrum, wykoñczone, 54 m kw.
cena 235.000 z³. Tel. 607-68-58-98.

F747-G
DEPTAK lokal gastronomia do wynajê-

cia, 794-289-548. F771-G
SPRZEDAM mieszkanie na Zabobrzu 3-

pokojowe 44,60 m kw. Telefon
695-591-884. F778-G

TANIO sprzedam mieszkanie 37 m Za-
bobrze, wyremontowane bez poœredników,
668-125-137; 691-050-082. F800-G

BEZ poœredników sprzedam mieszka-
nie 64 m kw., Noskowskiego, 3 pokoje, po
remoncie. Tel. 508-28-96-95 po 18.00.

F866-G
CIEPLICE pomieszczenia pod ma³¹

dzia³alnoœæ 17 lub 22 m kw., dobry dojazd,
parking, 501-08-22-88. F868-G

DO WYNAJÊCIA 2 pokoje Ró¿yckiego,
czêœciowo umeblowane, 609-498-082.

F872-G
SPRZEDAM nowe mieszkanie 60 m kw.

2 pokoje, kuchnia, ³azienka, ul. Wroc³aw-
ska, 165.000 z³, 509-963-753. F873-G

DO WYNAJÊCIA dla m³odego mê¿czy-
zny (studenta) miejsce w pokoju 2-osobo-
wym od zaraz, blisko Kolegium Karkono-
skiego. Tel. 502-912-542. F874-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lokali
u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu J.G od
40 do 160 m kw., 510-124-844. F886-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprzedam.
Tel. 694-371-768. F906-G

LOKAL do wynajêcia. Tel.
664-307-857. F921-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 1 Maja 64
naprzeciwko nowootwartej „Biedronki”.
Tel. 507-184-177. F926-G

MACIEJOWA, lokal do wynajêcia 80 m,
parking, 601-731-172. F934-G

SPRZEDAM mieszkanie w Siedlêcinie
powierzchnia 174,86 m kw. (2 pokoje+
kuchnia+ ³azienka+ 2 pomieszczenia gospo-
darcze) do remontu, 80.000,-. Tel.
667-214-946. F935-G

LOKALE do wynajêcia na cele biuro-
wo- us³ugowe oferuje kompleks poszpi-
talny Cieplice ul. Jagielloñska 26, wjazd
od ul. Sobieszowskiej. Tel. 501-377-514;
602-712-990. F969-G

WYDZIER¯AWIÊ szwalniê,
517-467-293. F970-G

ZABOBRZE- sprzedam mieszkanie po
remoncie, 36 m, 130.000,- do negocjacji,
790-567-469. F977-G

SPRZEDAM kawalerkê 27 m kw. na Za-
bobrzu. Nie wymaga remontu. Tel.
603-930-560. F982-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka oraz 3-po-
kojowe- centrum, 513-557-756. F986-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3 pokoje
64 m kw. na Zabobrzu. Tel. 662-151-263.

F987-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszkanie
65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle Orle. Tel.
608-353-985. F994-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- Cieplice.
Tel. 600-035-771. F1001-G

TANIO wynajmê pomieszczenia ma-
gazynowe, w tym pomieszczenia z kana-
³em pod warsztat samochodowy oraz plac
ok. 2000 m kw. w Jeleniej Górze przy ul.
K. Miarki 18 (teren Pebex-u) (wszystko
jest ogrodzone i monitorowane). Tel.
601-057-718. F1011-G

DOBRA cena- dwupokojowe mieszka-
nie w Karpaczu, 607-243-936. F1016-G

CENTRUM Piechowic do wynajêcia lo-
kal na us³ugi, handel, 75/61-61-401.

F1023-G
KAWALERKA oraz pokój do wynajêcia.

Tel. 601-343-583. F1034-G
SPRZEDAM mieszkanie w³asnoœciowe

49 m kw. w Wêgliñcu, cena 99.000,- Tel.
667-93-54-39. F1047-G

SPRZEDAM du¿e mieszkanie, 86 m-
Zabobrze. Tel. 609-615-656. F1066-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 2-po-
ziomowe 81 m kw. z parkingiem, stan
deweloperski, cena 239.000,- z Vat. Tel.
607-12-85-18; 0049-172-844-76-11,
(lokalizacja Jelenia Góra- Cieplice).

F1078-G

MIESZKANIE w centrum Jeleniej
Góry (Szko³a nr 2). Antyczne piece, ko-
min. Tylko 216 tys. Tel. 606-814-245.

F1079-G

DO WYNAJÊCIA lokal (65 m kw.) Jele-
nia Góra, Cieplicka 213. Tel. 508-116-338.

F1093-G

OFERUJÊ mieszkanie dla grupy pra-
cowników, 608-210-531. F1095-G

WWW.PINDYK.PL F1105-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-

we samodzielne. Tel. 694-364-423;
75/64-18-528. F1124-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3 pokoje,
umeblowane, miejsce postojowe. Cena do
uzgodnienia. Tel. 609-756-301. F1147-G

DO WYNAJÊCIA komfortowe 2-pokojo-
we Jelenia Góra (dla niepal¹cych). Tel.
511-089-923. F1149-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszkanie w
Kowarach w bloku 4-rodzinnym,
75/76-13-292. F1153-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 36 m kw.
Cieplice. Tel. 501-48-30-35; 665-340-499.

F1157-G
WYNAJMÊ 2 pomieszczenia na gabine-

ty lekarskie Zak³ad Opiekuñczo- Leczniczy,
¯eromskiego 2, Jelenia Góra, 602-699-517.

F1160-G
SPRZEDAM nowe mieszkanie 50 m

kw., 601-55-43-92. F1161-G
SPRZEDAM mieszkanie w centrum

66,5 m kw. Tel. 510-132-271. F1178-G
SPRZEDAM du¿e piêkne mieszkanie,

Jelenia Góra, Sk³odowskiej, bez poœredni-
ków, 75/75-248-67. F1183-G

POKOJE, 607-483-013. F1185-G
MIESZKANIE z gara¿em- Zabobrze 115

m dwupoziomowe, 5-pokojowe, kuchnia z
wyposa¿eniem, 360.000,- 601-320-644.

F1191-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw. z
tarasem ogrodowym 110 m kw. nowo wy-
budowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw. w
Cieplicach nowo wybudowane, cena
165.000 z³. Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania nowo
budowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3,
4-pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne) gotowe
do zamieszkania- Cieplice, Ceglana 5,
502-12-36-48; www.jelbud.pl F1203-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe
Zabobrze 504206201. F1206-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe 40
m kw. kuchnia, ³azienka, I piêtro oraz 44 m
kw. 2-pokojowe, kuchnia, ³azienka, I piêtro.
Tel. 791-772-595. F1212-G

WYNAJMÊ mieszkanie 2-pokojowe,
umeblowane do zamieszkania, po remon-
cie. Kaucja 1000,-, czynsz 700,-+ rachunki,
blisko centrum. Tel. 75/75-261-06;
504-767-604. F1214-G

WYNAJMÊ lub sprzedam mieszkanie
64 m kw. po kapitalnym remoncie, centrum
miasta. Tel. 518-518-198. F1215-G

BIURA i magazyny do wynajêcia w cen-
trum, 503-167-006. F1216-G

HALA do wynajêcia 150 m Cieplicka
115, 886-666-896. F1218-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 60 m
kw. blisko centrum, 796-64-63-11.

F1221-G
WYNAJMÊ pokój dla osoby pracuj¹cej,

Cieplice, 507-044-735. F1229-G
DO WYNAJÊCIA lokal 60 m kw. cen-

trum tanio, 607-055-801. F1232-G
SPRZEDAM mieszkanie 3 pokoje, gar-

deroba, ³azienka, kuchnia, przedpokój, na
parterze z piwnic¹ w Siedlêcinie, du¿y ta-
ras, gara¿, cena do negocjacji. Tel.
604-476-114. F1237-G

SPRZEDAM 3-pokojowe, 48 m kw. In-
wroc³aw, spokojna dzielnica, niski czynsz,
150.000,- 668-105-971. F1248-G

DO WYNAJÊCIA komfortowe mieszka-
nie 2-pokojowe- Bankowa, umeblowane,
wyposa¿one, 501-450-406. F1253-G

MIESZKANIE Wojska Polskiego
3 pokoje, umeblowane 1.000 z³+ media.
Tel. 75/75-14-174; 665-48-38-28.

F1255-G
DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowo- han-

dlowy 54 m kw. centrum. Tel. 601-636-650.
F1258-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we na Zabobrzu III. Tel. 603-77-20-20.

F1259-G
ATRAKCYJNE, bezczynszowe mieszka-

nie w Kowarach sprzedam bez poœredni-
ków, 514-668-915. F1260-G

SPRZEDAM mieszkanie 58 m kw. ul.
Œwiêtojañska, 125.000,- 607-890-161.

F1264-G
SPRZEDAM pawilon murowany,

wszystkie media, si³a, 30.500,- centrum,
509-160-800. F1266-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe na
Zabobrzu III. po kapitalnym remoncie
(okna, drzwi, pod³ogi). Tel. 608-281-585.

F1267-G
ZIELONE Tarasy ostatnie dwa

mieszkania, czerwiec oddanie trzeciego
budynku, ostatnie osiem mieszkañ,
Roksanes ¯ukowski 508-240-831.

F1269-G
DO WYNAJÊCIA dwupokojowe, samo-

dzielne mieszkanie z ogrodem blisko ma³ej
poczty, parking. Tel. 727-581-107.

F1271-G
KOWARY- sprzedam mieszkanie 3-po-

kojowe w centrum miasta. Tel.
607-610-266. F1273-G

SPRZEDAM bez poœredników dwupo-
kojowe 54 m na Kiepury. Tel.
602-599-215. F1274-G

SPRZEDAM mieszkanie bezczynszowe,
34,2 m kw., Wojcieszów, bez poœredników,
883907500. F1275-G

STARA Kamienica- sprzedam lub wy-
najmê mieszkanie w³asnoœciowe w bloku,
2-pokojowe, 50,62 m kw., 691-551-864.

F1276-G

2-POKOJOWE, 38 m kw. Ptasia,
I piêtro sprzedam bez poœre-
dników, 75/64-21-773; 665-835-883.

F1277-G

DO WYNAJÊCIA pokoje w willi z od-
dzielnym wejœciem. Tel. 699-904-135.

F1279-G
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KARPNIKI, mieszkanie 25.000 NK
75-64-36-052.

KAWALERKA na wsi 23.000 NK
75-64-36-052.

KIEPURY, 3 pokoje,wysoki standard,
okazja, NK 75-64-36-052.

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe NK
75-64-36-052.

SPRZEDAMY bez poœredników
mieszkanie 39 m kw., dwa pokoje, niski
czynsz, centrum - blok na Osiedlu Robot-
niczym, cena do negocjacji. Tel.
792852491.

3-POKOJOWE, 55 m, I piêtro, 132000
NK 75-64-36-052.

3-PKOKOJOWE Wojska Polskiego 118
m, parter NK 75-64-36-051.

KIEPURY, 3-pokojowe 72 m NK
75-64-36-062.

WIEŒ, 2-pokojowe po remoncie „Nie-
ruchomoœci Karkonoskie” 75-64-36-051.

2-POKOJOWE, Kar³owicza, 48 m
120000 NK 75-64-36-062.

2-POKOJOWE Kiepury 35 m, NK
75-64-36-062.

2-POKOJOWE Malczewskiego 40 m NK
75-64-36-062.

3-POKOJOWE Elsnera 54 m Nierucho-
mosci Karkonoskie 75-64-36-052.

3-POKOJOWE Paderwskiego 64 m,
okazja, NK 75-64-36-062.

LOKAL handlowy, parter Sygietyñskie-
go, 38 m sprzedamy NK 75-64-36-052.

LOKAL us³ugowy Ma³cu¿yñskiego,
sprzedamy NK 75-64-36-062.

PIECHOWICE, 2-pokojowe 44,66 m NK
75-64-36-062.

1 Maja, du¿e piêkne mieszkanie, I piê-
tro, sprzedamy NK 75-64-36-052.

CIEPLICE, mieszkania 47, 50 i 73 m
Orle NK 75-64-36-052. F1280-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe umeblo-
wane, blisko centrum, 603-412-154.

DO WYNAJÊCIA kawalerka w cen-
trum- umeblowana. Tel. 603-412-154.

F1285-G
POKÓJ 2-osobowy- Cieplice wynajmê,

517-518-697. F1287-G
DO WYNAJÊCIA pomieszczenia biuro-

we przy Armii Krajowej, 661-991-555.
F1289-G

DO WYNAJÊCIA ³adna, ciep³a kawaler-
ka w centrum miasta. Tel. 602-10-87-95.

F1298-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-

we po remoncie, umeblowane, Zabobrze,
724-761-442 po 17.00. F1301-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka 34 m kw.
Tel. 601-80-77-22. F1302-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we, 75/76-49-315. F1303-G

MIESZKANIE na wsi od 23 tys., NK,
692-431-612. F1305-G

NOWE mieszkania deweloperskie 2,
3, 4 pokoje w cenie 2100 z³/ m kw.
sprzedamy. Locum, tel. 693-400-805.

F1309-G

TYLKO 105000 z³ za dwupokojowe
przy Transportowej N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 135000 z³ za ³adne,dwupokojo-
we przy Œwiêtojañskiej N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 185000 z³ za czteropokojowe z
gara¿em w Kowarach N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 53000 z³ za kawalerkê w Kowa-
rach N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 145000 z³ za trzypokojowe przy
Moniuszki 505074854. F1314-G

CIEPLICE- centrum- do wynajêcia lo-
kale us³ugowe o pow. 48 m kw., 50 i 75 m
kw. Tel. 509-341-870.

JELENIA Góra- centrum- Grodzka. Do
wynajêcia lokale us³ugowe o pow. 70 m
kw., II piêtro. Tel. 502-411-079.

CIEPLICE- centrum. Do wynajêcia
mieszkanie, 50 m kw. umeblowane. Tel.
509-341-870. F1315-G

WYNAJMÊ lokal pod us³ugi 33 m
kw./ w centrum, 606-66-16-93.

F1316-G
2-POKOJOWE ju¿ od 120 tys. Eurodom

601540292.
KOMFORTOWE 3-pokojowe Eurodom

601540292.
4-POKOJOWE 83 m taras i balkon Za-

bobrze III Eurodom 601540292.
F1318-G

TANIO do wynajêcia atrakcyjny lokal
na biuro przy ul. Bankowej, 502-724-295.

F1323-G

SPRZEDAM mieszkanie komfortowe
110 m w centrum Kowar. Tel. 502-849-773.

F1327-G
SPRZEDAM kawalerkê, 28 m kw.,

Zabobrze, 97 tys., 609-051-183.
F564-K

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe-
Kar³owicza, 607644684. F713-K

WYNAJMÊ lub sprzedam lokal us³u-
gowo- handlowy o pow. 12 m w Ciepli-
cach, Pl. Piastowski, 604-712-768.

F722-K

POKOJE dla studentów, tel.
880117410. F726-K

WYNAJMÊ ³adny lokal 50 m kw.
w pasa¿u w centrum handlowym w Jeleniej
Górze w pe³ni wyposa¿ony na sklep
odzie¿owy lub na inn¹ dzia³alnoœæ. Tel.
666222528.

WYNAJMÊ pó³ hali- 300 m kw. (z
osobnym wejœciem i wjazdem) w bardzo
dobrym stanie wraz z parkingiem i biurem
w Dolnym Karpaczu przy g³ównej drodze.
Tel. 509081541. F727-K

SPRZEDAM 3-pokojowe, Wleñ, tel.
505-406-860. F728-K

MIESZKANIE do wynajêcia, 3 pokoje,
czêœciowo umeblowane, parter, Zabobrze I
510247535. F736-K

SPRZEDAM mieszkanie w Piastowie,
794-526-721. F785-K

WYNAJMÊ pokój z ³azienk¹ i aneksem
kuchennym 18 km od Jeleniej Góry, tel.
75/7893252 lub 604221165. F788-K

LOKAL handlowo- us³ugowy, parter,
62 m kw., nowy budynek, ul. Wolnoœci.
Mo¿liwoœæ kupna na raty. Po pierwszej
wp³acie przekazanie kluczy. Tel.
530085945. F791-K

SPRZEDAM 2 pokoje, bezczynszowe,
Wyspiañskiego, 698669637. F796-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe w Sobieszowie 509631202.

F799-K
SOSNÓWKA 2-pokojowe sprzedam,

wynajmê 501737086.
KARPACZ 3-pokojowe sprzedam

501737086.
PLAC Piastowski du¿¹ kawalerkê sprze-

damy 501737086.
CENTRUM komfortowe 3-pokojowe

sprzedamy 501737086. F802-K



38
Nr 13, 27 marca 2012og³oszenia DROBNE



39
Nr 13, 27 marca 2012 og³oszenia DROBNE

NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM lub wynajmê segment
na „Czarnym”. Tel. 609-61-56-56.

F129-G
SPRZEDAM dom w Karpaczu 180 m

kw., 601-99-55-35. F510-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F599-G

SZEREGÓWKA, Zabobrze- Paderew-
skiego, sprzedam- wysoki standard,
501-099-367. F760-G

SPRZEDAMY 40 ha, 17.000 z³/h JGN
603925484.

DOM Piechowice, Je¿ów Sudecki
oferty negocjowalne JGN 603925484.

F811-G
DZIA£KI budowlane na sprzeda¿, atrak-

cyjnie po³o¿one ko³o Jeleniej Góry,
1050- 1750 m kw. Dogodny dojazd, media.
Tel. 695-725-857; www.gruntyodzia³ki.pl

F881-G

SPRZEDAM dom na osiedlu £omnic-
kim 120 m (900 m dzia³ki), 507-184-177.

F924-G

MYS£AKOWICE- sprzedam dzia³ki bu-
dowlane. Tel. 75/713-11-40; 721-644-162.

F925-G

SPRZEDAM nowy dom w Cieplicach
do wykoñczenia, cena poni¿ej kosztów bu-
dowy- pilne. Tel. 501-234-878. F953-G

PODGÓRZYN, dzia³ki budowlane bez
poœredników, 510-964-374. F976-G

SPRZEDAM ³adny, du¿y dom w Prze-
cznicy, dzia³ka 1,77 ha, bez poœredników.
Tel. 607-757-367. F1004-G

KARPACZ. Sprzedam dwie
dzia³ki 1,6; 1,2 ha pod lasem niedaleko
centrum z mo¿liwoœci¹ zabudowy,
media, 609-485-413; 71/348-71-30.

F1012-G

SPRZEDAM dom w Sobieszowie
pod Chojnikiem. Tel. 606-814-245.

F1080-G

DZIA£KA 20 arów pod zabudowê
mieszkaln¹ z widokiem na Góry Izerskie.
Dojazd drog¹ asfaltow¹ oœwietlon¹. Wieœ
Kar³owiec gmina Mirsk. Tel. 75/647-02-30
(wieczorem). F1094-G

WWW.PINDYK.PL F1104-G
SPRZEDAM du¿y gara¿ murowany na

Cieplickiej, 603-670-591. F1112-G
NOWE budynki w rejonie Jeleniej Góry

do wykoñczenia sprzedam w cenie miesz-
kania. Tel. 601-791-858. F1116-G

ZARZ¥DZANIE nieruchomoœciami. Tel.
665-684-984. F1125-G

SPRZEDAM dzia³kê w Je¿owie 1300 m
kw., 601-55-43-92. F1162-G

KOWARY- sprzedam dom bez poœred-
ników. Tel. 609-081-383. F1164-G

DZIA£KA budowlana 1113 m (media)
Dziwiszów- atrakcyjne miejsce 85 z³/m
601-320-644. F1190-G

WYNAJMÊ pomieszczenie 25 m kw. ul.
Wiejska 113, 605-918-740. F1196-G

WEZMÊ w dzier¿awê pensjonat, hotel.
Tel. 605-107-337. F1208-G

KOWARY- szeregówki 220 m kw. kom-
fortowo wykoñczony dom;+ 250 m kw.-
stan surowy zamkniêty, rolety, drzwi, bra-
ma gara¿owa, dachówka ceramiczna, beton
komórkowy, sprzedam, 501-627-803;
668-291-530. F1210-G

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Mieszka-
niowymi „popdoM”. Licencja, 663-338-443.

F1226-G
SPRZEDAM dom jednorodzinny Os.

Czarne. Tel. 603-773-301 bez poœredników.
F1234-G

DZIA£KA budowlana uzbrojona 900 m
kw. ³adny widok na góry. Tel. 603-891-408.

F1236-G
SPRZEDAM dzia³kê na Czarnym,

508-137-492. F1246-G
DZIA£KA Je¿ów Sudecki, 605-030-050.

F1247-G
SZEREGÓWKA, Cieplice- 230 m kw.

widok na Chojnik, Karkonosze. Tel.
510-547-305. F1254-G

243.000,- bliŸniak, 604-22-32-45.
F1261-G

SPRZEDAM dzia³kê us³ugow¹ przy
ul. Lubañskiej. Cena do uzgodnienia, bez
poœredników. Tel. 509-404-070.

F1268-G
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KOWARY, dzia³ka 3092 m, 50000 oka-
zja Nieruchomosci Karkonoskie
75-64-36-051.

JE¯ÓW, dzia³ki od 60 z³otych NK
7564-36-062.

DOM wolno stoj¹cy- Czarne, sprzeda-
my NK 502045638.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274 m
okazja, NK 75-64-36-062.

KARPNIKI- dom, budynki gospodarcze,
staw, dzia³ka 6400 NK 75-64-36-052.

KOMARNO dzia³ka 1000, 1500, 1930,
3200 m NK 75-64-36-052.

DOM wiejski 50.000 Nieruchomoœci
Karkonoskie 75-64-36-062.

DOMY wiejskie- gospodarstwa sprze-
damy NK 75-64-36-052.

STANISZÓW -dom po remoncie, budy-
nek gospodarczy dzia³ka 2000 m, NK
75-64-36-052.

DOM w Cieplicach, zabudowa szerego-
wa, sprzedamy NK 75-64036-051.

STANISZÓW, dzia³ka 1300 m Nieru-
chomoœci Karkonoskie 75-64-36-052.

KOMARNO dzia³ki 1000, 1930, 3200
NK 75-64-36-052.

WOJANÓW dom wiejski sprzedamy NK
75-64-36-052.

SIEDLÊCIN, dom 105000 NK
75-64-36-062.

GRUNTY, 3,58 ha Piechowice 85.000
NK 601-55-64-94. F1281-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlano- us³u-
gow¹ w centrum Siedlêcina 2800 m kw.,
63.000.- Tel. 501-555-355. F1283-G

DOMY wiejskie od 56 tys. NK,
602-749-567.

SZEREGÓWKA 499 tys. NK,
602-749-567.

OSIEDLE Robotnicze 157 tys.,
602-749-567.

SPRZEDAM po³owê domu w Uboczu,
NK, 692-431-612. F1304-G

GÓRZYNIEC, dzia³ka budowlana, 4000
m kw, 80 z³/ m kw. Tel. 601-786-748.

F1308-G
TYLKO 150000 z³ za dom w Sobieszo-

wie N. Grzywiñscy 505074854.
TYLKO 550000 za komfortowy seg-

ment na Czarnym N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 120000 z³ za dzia³kê budowlan¹
4000 m kw. w Wojcieszycach 505074854.

F1312-G

PILNIE sprzedam dzia³ki w Je¿owie
50 z³/ m kw, 606-66-16-93. F1317-G

SPRZEDAMY komfortow¹ szeregówkê
399 tys. Eurodom 601540292. F1319-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach, 235
tys., zdjêcia na www.dom.ig.pl tel.
601840263. F290-K

HALE do wynajêcia, 601-374-864.
F512-K

NIERUCHOMOŒÆ dla dewelopera,
601-374-864. F513-K

MICHA£OWICE dzia³ka, 606-935-149.
F671-K

SPRZEDAM dom jednorodzinny w Ra-
kowicach Wlk. do zamieszkania, po remon-
cie pilne, cena do uzgodnienia,
603-509-111. F723-K

PODEJMÊ siê dzier¿awy pensjonatu w
Karpaczu lub w Szklarskiej Porêbie. Telefon
605270365. F789-K

KARPACZ centrum lokal wynajmê.
Tel. 502322120. F798-K

G£ÊBOCK 74 ary sprzedam
501737086.

MIRSK 1 ha sprzedam 501737086.
NIEDROGO szeregówkê sprzedamy

501737086. F803-K
SPRZEDAM dom w stanie surowym

w Lwówku Œl¹skim blisko centrum, cena
do uzgodnienia. Tel. 509-422-067.

F807-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651. E5881-G

POMOC drogowa 24 h, 889-177-436.
E6042-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów.
Stacja nr 47. Odbiór bezp³atny,
www.carbo.jgora.pl Je¿ów Sudecki,
D³uga 17 (na terenie sk³adu opa³u),
75/713-74-12. E7370-G

WYJAZDY po auta, 601-940-871.
F12-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

KUPIÊ auto od 50,- 300 z³, w stanie
obojêtnym. Tel. 500-812-760. F38-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403.
PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.

F967-G

KUPIÊ ka¿de auto do 1000 z³,
695-614-193. F1045-G

SPRZEDAM Skodê Fabia Joy, rok prod.
2004, gaz, przebieg 160000 km. Tel.
661-263-440. F1077-G

NISSAN Micra 04/05; 1.2, klimatyzacja,
przebieg 69000, 15.500,- Tel. 792-055-657.

F1106-G
SPRZEDAM ramê do napraw samocho-

dów powypadkowych. Tel. 609-081-383.
F1165-G

ROWER poziomy komfortowy-
turystyczny. Tel. 608-774-602.

F1235-G
SPRZEDAM Renault Twingo 1,2 rok

1996, czarny metalik, po badaniu technicz-
nym, opony letnie i zimowe 2.500 z³. Tel.
698-682-160. F1257-G

NAPRAWY bie¿¹ce, blacharskie, lakier-
nicze, 607-390-709. F1286-G

FIAT Brava 97 r., 1.6, 1 w³aœciciel, prze-
bieg 160000+ komplet opon, 602-33-48-71.

F1310-G

SKUPUJEMY samochody, stan obojêt-
ny, bez OC, przegl¹du, ca³e, rozbite, legal-
ne dokumenty, w³asny transport,
792-182-217. F1325-G

GARA¯E blaszane- wzmocnione bra-
my gara¿owe. Dowóz, monta¿ gratis- ca³y
kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441, 696753588;
www.Robsta.pl raty. F312-K

FORD wyprzeda¿ czêœci nowych do
starszych modeli. Ceny od 10 z³. Tel.
75/7616176. F582-K

AUDI A6 2.8 quattro (1997),
179 tys. km, automat, gara¿owany, kpl. do-
kumentacja, podgrzewane siedzenia, czuj-
nik parkowania, komplet opon zimowych i
letnich. Stan idealny. Tel: 664211953.

F800-K
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KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone, 510-522-968.
E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. E7080-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i

ró¿ne przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. F949-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolniczy,
602-811-423. F958-G

KUPIÊ stary piec kaflowy
przedwojenny ozdobny lub elementy pieca.
Tel. 603-93-35-35. F1075-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

KUPIÊ stare, uszkodzone komputery,
do 20 z³ za sztukê 510-795-654. F714-K

SPRZEDA¯

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne ga-
tunki, 724-330-955. E6843-G

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, par-
kiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿- monta¿,
601-799-452. F150-G

DREWNO kominkowe i opa³owe, po-
ciête, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz
gratis. Tel. 888-174-322. F400-G

DREWNO kominkowe, brzoza, olcha,
607-571-230. F579-G

CH£ODNICZE urz¹dzenia. Tel.
513-109-128. F735-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa,
strzemiona, figury z prêta zbrojeniowego,
wykonujemy belki zbrojeniowe. Kom.
601-999-561 lub 75/75-520-51. F793-G

DREWNO piecowe i kominkowe,
697-322-091. F894-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. F1040-G

TARCICA œwierkowa sezonowana,
503-027-361. F1050-G

SPRZEDAM drewno opa³owe,
665-140-007. F1102-G

DREWNO kominkowe i iglaste, trans-
port gratis, 607-612-350. F1108-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, mia³, tona dowóz gratis,
drewno opa³owe. Tel. 727-235-168.

F1189-G
BRUSY, deski i inne (d¹b, olcha, lipa,

osika, jesion, jawor). Tel. 508-568-555.
DREWNO opa³owe, 508-568-555.

F1194-G
KARP- kroczek. Informacja Jelenia

Góra, 75/76-76-977; 603-121-547.
F1207-G

SPRZEDAM wyci¹g do prac dekarskich
typ Becker, bus- diesel, rusztowania metalo-
we, maszyny elektryczne 3-metrowe do pro-
dukcji rynien i rur. Tel. kontaktowy
507-148-918. F1244-G

ODZIE¯ u¿ywan¹ z Niemiec du¿¹ iloœæ
30-kilogramowe worki- 6,-/worek,
603-412-154. F1284-G

SPRZEDAM 3-letni podgrzewacz wody
junkers, 661-991-555. F1290-G

SPRZEDAM rusztowanie 120 m kw., be-
toniarkê, p³otki œniegowe plus wsporniki
p³otki œniegowego br¹z, rynny, tytan, cynk,
plus haki br¹z, we³nê min. 180/1200/4700;
5,64 m kw.- 9 rolek. Tel. 512-142-377.

F1292-G
DREWNO kominkowe, 601-832-807.

F1311-G
DREWNO kominkowe opa³owe,

75/7125026. E3505-K
WÊGEL czeski, 502653804.

F243-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie,

instalacje gazowe- monta¿, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, kon-
serwacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, dasz-
ki. Producent, 76/870-53-48; 608-289-703.

E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.E6548-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka
jakoœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. E6781-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
E6945-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: oferuje
szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrodków kon-
serwuj¹cych, 75/75-12-879, 609-736-480.

E7081-G
ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;

602-26-44-70 „Ares”.
¯ALUZJE pionowe, poziome,

75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;

602-26-44-70 „Ares”. E7100-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E7120-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport, wy-
burzanie budynków, ziemia, zwietrzelina.
Tel. 669-935-107. E7245-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

HYDRAULICZNE kot³y na wêgiel- gaz,
centralne, uprawnienia, 601-834-702.

JUNKERS serwis, sprzeda¿, monta¿
urz¹dzeñ, 601-834-702.

KOLEKTORY s³oneczne z dotacj¹ 45%
sprzeda¿, monta¿, serwis, 601-834-702.

E7288-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-

nalnie, 601-313-541. E7292-G
DOCIEPLENIA, domy pod klucz, re-

monty mieszkañ, 781-323-052. E7349-G
M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-433.
E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi, ma-
szyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.
E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje pionowe,
poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿, napra-
wy, 604-460-139. E7371-G

P R Z E P R O W A D Z K I
kompleksowe, 516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
PRANIE dywanów, tapicerek, tanio, do-

k³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.
E7397-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary, sys-
temy alarmowe, domofony, anteny, kame-
ry, sieci komputerowe, 603-117-054.

E7404-G
BUDOWA domów, tynki maszynowe,

660-470-138. E7412-G
DOMY- stany surowe, 721-931-076.

E7413-G
HYDRAULICZNE- spawalnicze,

603-080-926. E7427-G
ROLETY, ¿aluzje 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, ¿aluzji, 508-282-506.

E7428-G
ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.

665-684-984. E7429-G
WYJAZDY po auta, 601-940-871.

F13-G
BRUKARSTWO granitowe, kostka gra-

nitowa, 606-401-836. F22-G
BRUKARSTWO kompleksowe oraz pra-

ce towarzysz¹ce, 665-564-721. F24-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka 6

ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport autola-

wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G
TRANSPORT przeprowadzki- PL- UE,

660-468-908. F40-G
DACHY- Fornal, pokrycia dachów, cie-

sielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03,
603-365-411; 603-582-239 Siedlêcin, To-
polowa 16; www.dachy-fornal.pl F52-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eksperty-
zy, nadzory, 601-570-426. F58-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. F68-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F99-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. F103-G

JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
ELEKTRYK awarie. Tel. 500-50-50-02.
KUCHENKI gazowe- serwis, monta¿.

Tel. 500-50-50-02.
WUKO udra¿nianie kanalizacji od 20-

200 mm. Tel. 500-50-50-02.
GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
WODOMIERZE legalizacja. Tel.

500-50-50-02.
HYDRAULIK A-Z naprawy drobne. Tel.

500-50-50-02. F104-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F115-G

ŒRUTOWANIE- piaskowanie, 511-495-
985. F136-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energetycz-
ne budynków- tanio, solidnie, 696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory, pro-
jekty, 696-469-325. F169-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto album. Tel.
608-352-231. F171-G

CA£OROCZNA kompleksowa opieka
nad grobami, 668-016-426. F228-G

TERM-SYSTEM. Us³ugi instalacyjne
c.o., wod.- kan. gazowe- kompleksowo;
sprzeda¿ kot³ów gazowych, wêglowych, in-
stalacji solarnej, materia³ów instalacyjnych-
z upustami; kosztorysy, doradztwo, projekty,
odbiory, obs³uga serwisowa, 75/76-76-655;
601-88-04-65; 669-181-951. F323-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobudowlane,
budowy, docieplenia, elewacje, remonty,
606-508-723. F339-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio. Monta¿
instalacji, awarie, drobne naprawy, pomiary, pod-
³¹czenie kuchenki. Tel. 601-717-759. F371-G

BRUKARSTWO-  profesjonalnie.
Tel. 663-232-265; www.brukpol.net

F380-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprzeda¿,
608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie, progra-
mowanie, naprawa, 502-102-333. F396-G

CYKLINOWANIE Gryfów okolice,
505-018-825. F407-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji, ma-
szyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F442-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel. 502-559-051.
F443-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. F448-G

BUDOWA domków kompleksowo,
505-66-34-24.

WIÊ•BY, pokrycia dachowe, remonty,
505-66-34-24. F479-G

SAUNY fiñskie- wykonanie. monta¿,
serwis. Tel. 603-783-607.

STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.
603-783-607. F519-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,
serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

TRANSPORT bus towarowy podwy¿-
szany, przeprowadzki, 782-021-371 dyspo-
zycyjnoœæ. F578-G

ELEKTRYK, 691-810-105. F589-G
DACHY, rynny, obróbki, 784-196-933.

F607-G
CZYSZCZENIE dywanów, 607-155-751.

SPAWANIE aluminium oraz innych sta-
li, œrutowanie, www.metalmag.pl F625-G

KOMINKI z rozprowadzeniem ciep³a,
malowanie natryskowe, g³adzie bezpy³o-
wo, kafelkowanie, panele. Remonty kom-
pleksowe mieszkañ.Tel: 797-252-379
www.remonty raczynski.pl.

MEBLOZABUDOWY szafy, garderoby,
itp. 603-328-832. F648-G

POSADZKI cementowe, betonowe, ja-
strychy- mixokretem, zalewanie ogrzewa-
nia pod³ogowego, zacieranie mechanicz-
ne, 75/75-215-10. F655-G

PROJEKTY budowlane z pozwoleniem
na budowê, 697-66-01-01. F669-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F674-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot mieszkanio-
wych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na ma-
teria³y i wykonawstwo, 696-328-445. F712-G

US£UGI hudrauliczne- woda, gaz., c.o.,
516-026-488. F749-G

DACHY, œlusarstwo. Tel. 508-436-728.
F754-G

TYNKI maszynowe i inne roboty bu-
dowlane i wykoñczeniowe. Tel.
695-604-918; tel. 75/76-19-945. F765-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-
wana, 604-905-562. F769-G

GAZ, ogrzewanie, instalacje, nadzory,
wykonawstwo, uprawnienia, 602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, po-
zwolenia na budowê, 602-833-166.

F774-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i œmie-
ci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F826-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, panele,
glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonalnie,
509924523. F837-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir,
ziemia, zwietrzelina. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl F855-G

DACHY, 726-54-39-39. F871-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-

nów, tapicerki Karcher. Tel. 75/64-18-402;
665-733-390. F879-G

KARCHER- pranie wyk³adzin i
dywanów. Tanio i solidnie, 505-11-11-96;
75/64-315-04. F883-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿
kuchenek, junkersów, 604-922-815.

F891-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo. Tel.

535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd do

klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- miasto,
kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne gabary-
ty. Tel. 880-044-951. F892-G

SCHODY- us³ugi stolarskie, okna
drewniane, 507-03-00-53.

DRZWI wewnêtrzne- drewniane,
507-03-00-53. F920-G

INSTALACJE elektryczne: domki,
mieszkania, 501-443-222; 75-64-32-243.

F922-G
OSUSZACZ wilgoci wynajem. Tel.

604-638-424. F928-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. F933-G

Z£OTA r¹czka- emeryt, tanio,
510-965-487. F944-G

MALOWANIE, g³adzie, kafelki, gwaran-
cje, 663-382-642. F946-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F954-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F961-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,
501-234-403. F964-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy
domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. F966-G

CYKLINOWANIE, naprawiamy stolarkê,
691-385-780. F974-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka
15 ton, roboty ziemne, humus, zwietrzeli-
na, prace porz¹dkowe, 510-964-374.

F975-G

BUDOWA domów, szamba, kanaliza-
cja, niwelacja terenu, prace ziemne,
504-288-878. F979-G

ZAK£AD remontowy Brander. Nadzór
robót budowlanych. Tel. 514-522-681.

F988-G
WYWROTKA 15 ton- przewóz piaski,

t³ucznie, ziemia, gruz, itp. Tel. 601-578-247.
F990-G

ANTENY TV-SAT full serwis, tak¿e w
niedzielê, 886-501-219. F991-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czyszcze-
nie dywanów, wyk³adzin, tapicerki meblo-
wej, samochodowej, sprzêt +œrodki firmy
Karcher, 792-216-960. F992-G

DOCIEPLENIA, remonty, budowa do-
mów, instalacje elektryczne i c.o.,
695-112-363. F1006-G

KONTENERY: odpady budowla-
ne, komunalne, przemys³owe:
www.dziwak-eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia, trans-
port 10-28 ton, koparko-³adowarka,
696-115-226. F1009-G

KOSZENIE trawy. Tel. 502-393-358.
F1010-G

POSPRZ¥TAM domy, mieszkania, klat-
ki schodowe, 696-168-150. F1032-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
F1049-G

CENTRALNE ogrzewanie. Ogrzewanie
pod³ogowe. Baterie s³oneczne. Turboko-
minki. Kot³ownie wielopaliwowe.
Gwarancja. Telefony: 509-899-879;
75/75-33-6-33. F1061-G

MEBLE- profesjonalny monta¿ u klien-
ta. Telefon 693992131. F1062-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. F1087-G

REMONTOWO- budowlane tanio, solid-
nie, 697-942-865. F1096-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³adanie
pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F1109-G

ROBOTY ziemne koparko-³adowark¹
JCB. Murki i ogrodzenia kamienne. Tel.
698-668-824. F1110-G

KOPARKI, wywrotki, podnoœniki koszo-
we, m³ot do ska³ oraz inny sprzêt budowla-
ny, 601-799-463.

PRZY£¥CZA wodne, kanalizacyjne,
601-799-463. F1111-G

BUDOWY, wykoñczenia wnêtrz, re-
monty, tynki maszynowe, 669-317-786.

F1115-G
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NADZORY budowlane tanio. Wielolet-
nie doœwiadczenie w projektowaniu i reali-
zacji. Tel. 601-79-18-58. F1118-G

REMONTY naprawy, 603-260-748.
F1119-G

PRANIE dywanów, wyk³adzin- ju¿ od 5
z³-/m kw., tapicerki meblowe, samochodo-
we, 661-383-722. F1121-G

REMONTY kompleksowo tanio, solid-
nie, 783-255-751. F1122-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000. F1128-G
ŒLUSARSTWO, 533-188-754.F1134-G
KOMPLEKSOWE us³ugi remontowo-

wykoñczeniowe równie¿ podwykonawstwo,
509-666-342. F1144-G

ROZBIÓRKI, wyburzenia, 601-799-463.
F1145-G

KAFELKI, g³adzie, malowanie, regipsy,
panele, 795-633-248. F1148-G

PODNOŒNIK koszowy 20 metrów wy-
najem oraz wypo¿yczanie lawety. Tel.
504-288-131. F1155-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cyklino-
wanie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. F1181-G

REMONTY wykoñczenia, mieszkañ, od-
nawianie starych budynków sposób
tradycyjny, rabaty, Vat, 509-891-349;
www.morembud.pl F1186-G

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki beto-
nowej i granitowej. Tel. 608-658-351.

F1188-G
PRZEPROWADZKI i remonty mieszkañ,

solidnie, 530-375-807. F1195-G
REMONTY mieszkañ, kafelki, panele,

malowanie, tapetowanie. Tel. 600-202-295.
F1197-G

TRANSPORT Mercedes Sprinter maxi,
tanio, solidnie. Tel. 518-686-644. F1199-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indywidu-
alne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne. Tel.
602-584-810, 75/75-59-285. F1201-G

WYNAJEM rusztowañ budowlanych.
Tel. 512-472-632. F1205-G

CYKLINOWANIE -uk³adanie,
798-285-414. F1225-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F1228-G

US£UGI koparka JCB- roboty ziemne.
Tel. 602-740-609; 75/76-79-062. F1238-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary, do-
zór. Tel. 504-155-197. F1239-G

ODDAM kafle w zamian za rozbiórkê
oraz wyniesienie gruzu do kontenera,
723-580-699. F1251-G

KOPARKO-£ADOWARKA prace ziem-
ne, 695-653-260. F1263-G

TANIO budowa domu- ogrodzenia- da-
chy, remonty. Tel. 784-768-300. F1265-G

TAPICERSKIE- renowacja kanap, wer-
salek, foteli, krzese³ itp. Tel. 697-434-739.

F1270-G
STANY surowe od ziemi pod dach,

502-626-241. F1272-G
REMONTY kompleksowe- domy wcza-

sowe, biura, mieszkania, 784-920-007.
WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ownie,

uprawnienia, 784-920-007.
WSZELKIE drobne naprawy- z³ota r¹cz-

ka, 784-920-007.
PROWADZENIE budów. Zabezpieczenie

ludzi, materia³ów, nadzorowanie,
784-920-606. F1288-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-
grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl F1293-G

DOCIEPLENIA, remonty, adaptacje, bu-
dowa domów, instalacje elektryczne, hy-
draulika, du¿e doœwiadczenie, 695-112-363.

F1297-G
ROWEROWY serwis- przygotuj swój

rower do sezonu- profesjonalnie i niedro-
go- przyjedziemy, naprawimy, odwieziemy,
692-890-195. F1300-G

ŒCINKA drzew, www.liner.pl,
605-326-223.

PODNOŒNIK koszowy, 605-326-223.
F1324-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-
grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl E3109-K

£AZIENKI- kompleksowo, 601792196.
F58-K

US£UGI Geodezyjne, www.gikteam.pl
604623427. F65-K

PRZEPROWADZKI najtaniej
500452760. F289-K

SZAFY wnêkowe meble kuchenne
500452760. F291-K

ŒWIADECTWA energetyczne budyn-
ków i lokali. Dzwoñ 601-474-002. F374-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F578-K

US£UGI ziemne, 783-086-805. F585-K

ŒCINKA drzew trudnych technikami
alpinistycznymi, OC, rachunek,
602-63-73-88. F650-K

TRAWNIKI zak³adanie, pielêgnacja,
utrzymanie, rekultywacja terenów zaniedba-
nych, 601-145-684. F655-K

JELENIOGÓRSKIE Przedsiebiorstwo
Budowlano Us³ugowe JPBU wykona ro-
boty budowlane w zakresie budownictwa
jednorodzinnego wyremontuje mieszkanie
dociepli budynki wykona nietypowe robo-
ty budowlane. Tel. 756419910 oraz
509664778 e-mail jpbu1994@gmail.com

F656-K

PRACE wykoñczeniowe biur, mieszkañ,
domów, remonty, tynki maszynowe, napra-
wa elewacji. SprawdŸ www.tanwel.pl lub za-
dzwoñ +48-785-256-216. F661-K

POMIARY elektryczne. Szybko i tanio.
Tel. 781628651. F665-K

CYKLINOWANIE, uk³adanie, renowacje
pod³óg drewnianych. Tel. 603363976.

F668-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyjnych,
+48/607860418. F719-K

TYNKI maszynowe, elewacje. Tel.
662485024. F720-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h,
698340388. F721-K

TYNKI maszynowe cementowo wapien-
ne gipsowe 602824801. F734-K

WYKONAM remont, solidnie i tanio,
501184086. F735-K

KOPARKO-£ADOWARKA Cat 428 us³u-
gi ziemne, 783-086-805. F784-K

STUDNIE g³êbinowe, oczyszczalnie
przydomowe. Profesjonalnie wykonam.
Konkurencyjne ceny. Tel. 607-263-591;
607-550-544. F786-K

REMONTY 100 % satysfakcji. Tel.
697265055. F790-K

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791001236. F792-K

ELEKTRYK 664-475-323. F801-K
PODNOŒNIK koszowy 20 m. Telefon

517-799-703. F809-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja, sau-

na, 600-106-329. E5910-G
GABINET Ortodontyczny E. £oœ aparaty

sta³e i ruchome, Okrzei 20, Jelenia Góra,
75/75-260-43; 603-690-556. E7286-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: codzien-
nie w godz. rannych i popo³udniowych Je-
lenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabinet
75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿ka dla
emerytów i rencistów przy leczeniu chorób
tarczycy. E7365-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E7388-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po
rejestracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. E7408-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, inter-
nista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1, pok.104;
wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00. F55-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa terapia
nerwic i zaburzeñ psychicznych, odtrucia,
wizyty domowe. Tel. 602804195. F114-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista psy-
chologii klinicznej mgr Jolanta Skoczylas-
psychoterapia zaburzeñ nerwicowych i de-
presyjnych- terapia ma³¿eñska i rodzinna,
607-431-243. F235-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii uza-
le¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia nerwico-
we, depresje, uzale¿nienia. Esperal. Tel.
605-822-278. F236-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psychia-
tra. Rej. tel. 502-591-364, 75/755-77-45,
Cieplicka 72/2. F237-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra- psycho-
terapeuta, Dom Kombatanta, ul. Teatralna
1, gabinet 106, tel. 507-080-721. F238-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00-
17.00, W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

F266-G
MASA¯E (bañka chiñska), fizykoterapia

(laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza), reha-
bilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty domowe,
691-200-995. F295-G

SPECJALISTA psychiatra- Ryszarda
Czerniawska, Jelenia Góra, pl. Piastowski
30, tel. 693-583-915. F312-G

NEUROLOG Bogumi³a Grêdziak gabinet
prywatny przychodnia „Piastmed”
Cieplice, Plac Piastowski 21 oficyna
wtorki, czwartki 16.30- 18.30. Tel. kont.
518-359-691 przychodnia 75/646-90-96.

F348-G
PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Specja-

lista Medycyny Rodzinnej przyjmuje od
œrody do niedzieli przy ul. Kraszewskiego 8,
tel. 691-815-855. F421-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista cho-
rób wewnêtrznych. Wizyty domowe. Gabi-
net ul. Letnia 2, poniedzia³ki 16.00- 18.00;
rejestracja telefoniczna 604-98-57-59.

F439-G
AGNIESZKA Janczyszyn specjalista me-

dycyny paliatywnej, specjalista medycyny
rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2, œrody 16.00-
18.00; rejestracja telefoniczna 604-985-758.

F441-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. F885-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ultra-
sonografii (USG). Dr nauk med. Aleksan-
der Bia³as. Specjalista chirurg. Diagnosty-
ka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy,
rektoskopia. Obdukcje i opinie lekarsko-
s¹dowe. USG: tarczyca, gruczo³y
piersiowe kontrola sutków po mammo-
grafii, pe³ny zakres jamy brzusznej, nerki,
pêcherz, gruczo³ krokowy, j¹dra. USG
dzieci. Jelenia Góra, ul. Teatralna 1. Co-
dziennie. Tel. bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07.

F914-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. F915-G

BADANIA do prawa jazdy i œwiadec-
twa kwalifikacji. Tel. 601-76-42-45.

F950-G

SPECJALISTA protetyki stomatologicz-
nej stomatologii ogólnej Wojciech Z. Kulig.
Wszystkie rodzaje odbudowy, leczenia zê-
bów, wszystkie rodzaje koron, protez, mo-
stów protetycznych, mikroskop zabiegowy,
implanty, ceramika adhezyjna, piaskowanie,
naprawy, wybielanie zêbów, rentgen.
Jelenia Góra, Konopnickiej 1, I piêtro, pon.-
pt. 10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. F962-G

REUMATOLOG lek. med. Józef Okulicz-
Kozaryn, Jelenia Góra, Noskowskiego 10/
236 (Zabobrze). Leczenie chorób stawów,
krêgos³upa, osteoporozy. Przyjmuje: wtorki
i pi¹tki 16.00- 18.00, tel. 75/612-32-31.

F998-G
PRYWATNY Gabinet Stomatologiczny

Aleksandra Kozacka Jelenia Góra, J.
Paw³a II 25/9 (budynek szko³y) prywatnie i
umowa z NFZ. Tel. 888-697-155.

F1031-G
GABINET rehabilitacji, www.erykolszak.pl

697-855-631. F1127-G
VIAGRA, cialis, 601-960-615;

605-405-855. F1142-G
NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje we

wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul. Ogiñ-
skiego 1B (Przychodnia Zabobrze), pokój nr
14; 798-44-29-99. F1243-G

KARDIOLOG Jacek Lach, echo, Holter,
rejestracja 75-755-77-82. F60-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krtani.
Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu u
dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Reje-
stracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

F252-K
ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-

niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG.
Sprzymierzonych 4. Rejestracja 516815337.

F514-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F515-K

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz zwrot
podatku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.F87-G
AVON- prezent, 603-749-945. F668-G
KURSY dla opiekunek do Niemiec z jê-

zykiem niemieckim+ zasady opieki- wszyst-
kie zawody, 600-153-322. F821-G

SALON erotycznego masa¿u w He-
idelberg- Niemcy szuka atrakcyjnych pañ.
Zapewniam zakwaterowanie, obs³ugê w
jêzyku polskim i super zarobki. Tel.
0049/175-240-70-35. F940-G

PRZYJMÊ szwaczki, 517-467-293. F971-G
PRZYJMÊ do pracy w maglu Sobie-

szów do lat 40, wzrost od 160 cm. Tel.
604-791-974. F1030-G

PRZEDSTAWICIEL: Jelenia Góra. Po-
¿yczki gotówkowe- raty miesiêczne i tygo-
dniowe. Zadania: pozyskiwanie klientów,
udzielanie po¿yczek, odbiór rat. Przeœlij CV:
praca@kredytplus.eu F1048-G

ZATRUDNIÊ sprzedawczyniê- kraw-
cow¹ do pracy w salonie œlubnym. Tel.
607493517. F1081-G

ZAOPIEKUJÊ siê dzieæmi, 661-513-898.
F1120-G

EMERYTA lub rencistê z doœwiadczeniem
kierownika budowy zatrudniê pilnie. Praca sta-
³a w Cieplicach. Tel. 501-377-514. F1135-G

TECHNIK mechanik podejmie pracê
œlusarz, konserwator, grupa, prawo jazdy
kat. B, 513-064-691. F1217-G

ZATRUDNIMY do pracy w Niemczech 2
osoby kelnerki lub kelnerów- znajomoœæ jêzyka
niemieckiego+ 1 osobê pomoc w kuchni- zna-
jomoœæ niemieckiego w stopniu komunikatyw-
nym. Tel. 0049/175-244-00-64. F1223-G

FIRMA Antik-Hense poszukuje stolarza
renowacji mebli. Wymagania: pojêcie o sto-
larce renowacji mebli+ politurowanie. CV
wraz ze zdjêciem proszê kierowaæ na:
thomas.hense@antik-hense.de F1224-G

FIRMA zatrudni mechanika samocho-
dowego samodzielnego. Mile widziana zna-
jomoœæ obs³ugi programów do diagnostyki
komputerowej lub znajomoœæ monta¿u i na-
praw instalacji gazowych, 500-101-656.

FIRMA transportowa zatrudni kierowcê
na ci¹gnik siod³owy w ruchu miêdzynaro-
dowym. Wymagania minimum 2 lata do-
œwiadczenia na miêdzynarodówce, znajo-
moœæ jêzyka niemieckiego lub rosyjskiego
w stopniu komunikatywnym, wa¿ne nie-
zbêdne dokumenty, 500-101-656. F1233-G

MIESZKO Karpacz zatrudni recepcjo-
nistkê, 665-556-042. F1249-G

WYNAJMÊ stanowisko fryzjerce w cen-
trum, 697-232-114. F1252-G

PRACA dla kucharza w pizzerii w Jele-
niej Górze, 665-163-087. F1278-G

POŒREDNICTWO Pracy „Partner” po-
szukuje opiekunek osób starszych do le-
galnej, dobrze p³atnej pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl F579-K

SZUKAM rezolutnej samotnej dziewczy-
ny na gospodyniê pensjonatu w Szklarskiej
(zakwaterowanie). Tel. 605-270-365. F716-K

PRZYJMÊ do pracy w handlu od zaraz-
tel. 666376345 z okolic Karpacza. F725-K

PRZYJMÊ do pracy w Karpaczu na sta-
nowisko barman- kelner. Informacje pod
numerem tel. 512-392-437. F729-K

PANI¥ gotuj¹c¹, sprz¹taj¹c¹ w domu
goœcinnym w Janowicach Wielkich zatrud-
niê. Tel. 662261380. F787-K

HAUSHÄLTERINNEN für die schweiz ge-
sucht, mind. 1 jahr. wir betreuen alte men-
schen, reinigen wohnungen, bügeln. bezah-
len faire löhne! vorstellungsgespräche 31.
märz hotel Mercure Jelenia Góra, anmeldung
+41449109888/ dh@primulaag.ch. F808-K

LBF Technika Wentylacyjna poszukuje
osoby na stanowisko Technologa Produk-
cji. Wymagane: wykszta³cenie techniczne,
znajomoœæ rys. technicznego, programu
Auto-CAD/INVENTOR. Oferujemy atrakcyj-
ne zarobki. CV prosimy przesy³aæ na adres
lbf@lbf.com.pl F1313-G

GABINET ellin zatrudni masa¿ystkê na
umowe zlecenie. wymagane doœwiadczenie.
CV na: gabinet.wyszczuplania@o2.plF811-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- profe-
sjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio i
fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. E5934-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-
go, 75/642-44-21, 501-648-318. E7432-G

NORWESKI, 607-070-340. F182-G
ANGIELSKI, 503-819-327. F381-G
ANGIELSKI, 516-125-237. F612-G
NIEMIECKI- doœwiadczony nauczyciel,

510-297-880.
ANGIELSKI- profesjonalnie,

510-297-880. F688-G
KOREPETYCJE- wszystkie przedmioty,

kursy maturalne, gimnazjalne- Centrum Ko-
repetycji, 75/64-70-008; 600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z jê-
zykiem niemieckim+ zasady opieki- wszyst-
kie zawody, 600-153-322. F820-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,
kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkala-
nie, raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F889-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.
Tel. 606-62-82-49. F1175-G

POSZUKUJÊ nauczyciela gry w szachy
dla dziecka, 601-42-45-60. F1231-G

NIEMIECKI, 691-424-189. F1291-G
MATEMATYKA, 606-327-420. F386-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F656-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
F594-K

WETERYNARYJNE
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RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam,
609-299-524. F69-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F181-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zabawy,

bankiety. Tel. 785-484-541; 605-450-117;
www.musicparty.com.pl F245-G

WESELA- inne imprezy, lincoln gratis-
„Turaj” Karpacz, 603-622-848. F248-G

DJ na wesela, www.djpieszczoch.pl Tel.
604-186-987. F387-G

DREWNIANE- okna, sauny, schody,
balkony. Tel. 603-783-607. F520-G

WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”
w Kaczorowie, pieczone prosiê, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.com

F1113-G
WESELA, przyjêcia, poprawiny gratis,

noclegi, 75/76-16-422. F1187-G
WESELA- 692-046-727. F1320-G
PRZYJMUJEMY rezerwacje na uroczy-

ste obiady komunijne lub catering komunij-
ny. Restauracja „Europa”, 609-880-880.

WESELA (140 z³/os.- jedzenie, napoje i
orkiestra!) -Restauracja „Europa”
609-880-880.

STYPY- Restauracja „Europa” lub cate-
ring 609-880-880.

OBIAD 12 z³ (12.00- 18.00) przez ca³y
tydzieñ, abonament, do wyboru 3 zupy, 4
drugie dania, bufet jarzyn, napoje
-Restauracja „Europa” 609-880-880.

F580-K
SPRZEDAM samojezdny wózek Inwa-

lidzki dla doros³ej osoby- cena 5.000 z³. Tel.
602615305. F670-K

TOWARZYSKIE

SEKSOWNA 20-latka z klas¹,
782-008-168. E6736-G

TANIEC brzucha, striptease. Tel.
792-796-991. F72-G

DYSKRETNA 22-latka dla starszych pa-
nów, 603-444-914.

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. F77-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka, 785-156-727.
F144-G

LEKARZ masa¿ysta, 880-043-003.
F629-G

DYSKRETNA m³oda dla starszych-
100,- godzina, 533-209-883.

M£ODZIUTKA i piêkna- 100,- godzi-
na, 534-626-097. F927-G

M£ODA namiêtna Magda zaprasza full
service, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê, 501-830-202.
STRIPTEASE, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

510-687-287.
PANI dla uleg³ych, 513-971-327.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.

F1159-G

JUDYTA- piêkna brunetka z du¿ym
biustem, 603-444-978. F1169-G

MÊ¯ATKA zaprosi do siebie panów,
724-386-512.

FIGLARNA dziewczynka zaprosi panów,
726-313-827. F1256-G

POKOIK na godziny, 602-44-36-15.
F1262-G

BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum, 782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F1282-G

IGA 40-latka spe³ni twoje ukryte i na-
miêtne pragnienia, 514-587-388.

ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi
full serwis i nie tylko, 667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pracy-
cel towarzyski, 782-604-903. F1294-G

MARCIN, 721-825-506. F1295-G
MARTA, 509-946-203.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203.

F1296-G
KOBIECA, zadbana, bardzo ³adna 34

lata zaprosi, 722-266-420.
ATRAKCYJNA blondynka dla dojrza³ych

panów, 724-828-099. F1306-G
PAULA zaprasza- 797-438-202.
PATRYCJA 723-142-210.
SZUKAM kole¿anki do wspó³pracy,

506-836-227. F1307-G
DYSKRETNA, 725-579-428. F645-K
BOLES£AWIEC Jowita zaprasza, tel:

794981291.

BOLES£AWIEC Agata zaprasza, tel:
723272926. F724-K

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñ-
skie; www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko,
tanio, solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl

E7381-G
BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;

506-105-413. E7402-G
MAJA- Trans (osoby, paczki, przepro-

wadzki, zaopatrywanie sklepów, sta³e
zlecenia). Polska- Anglia/ Anglia- Polska,
Niemcy, Holandia, Belgia. Wyjazdy do Lon-
dynu i okolic w czwartki. Powroty do Pol-
ski- soboty. Komórka Polska:
+48530791120; +447587336997
+447721066225; e-mail: dawid4568@o2.pl

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. F80-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga, Ber-
lin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F313-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Bel-
gia, Holandia z adresu na adres. Pi¹ty
przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro: Jele-
nia Góra, ul. D³uga 4/5. Zapraszamy.

F437-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F657-G

NIEMCY kierunki Frankfurt,
Wiesbaden, Kaiserslautern, Saarbrucken;
www.mariuszprzewozy.pl 602-227-111 lub
75/713-99-80. Zapraszam serdecznie.

F698-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wygod-
nie, z adresu na adres, szósty przejazd
50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F965-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu, Sie-
gem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F1107-G
DAR-POL przewozy osobowe Niemcy

Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.
BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,

607-222-369, 75/75-18-255.
DAR-POL przewozy lotniska Berlin Dre-

zno Lipsk, 607-222-369.
NIEMCY- przewozy osobowe super

ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. F1299-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad
morzem, 91/381-48-35; 608-821-370.

F313-K
PRZEWOZY osobowe Euro Niemcy Ho-

landia 75/7896051; 515288606. F435-K
WCZASY Ko³obrzeg apartament 40 m

kw. z gara¿em. Tel. 793350680. F568-K

PRZEWOZY osobowe „Dario” do
Niemiec, Austrii. Tel. 75/78-12-746;
604-672-112. F646-K

REWAL 50 m morze. Wczasy,
91/3862611. F652-K

KOSMETYCZNE

RZÊSY 1:1, regulacja brwi. Tel.
500-50-50-12.

PAZNOKCIE ¿elowe, tipsy. Tel.
500-50-50-12. F105-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³uga
ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, BHP, sprawozdania) 8.00- 17.00,
75/75-33-648. E5870-G

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci 82,
Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224; 606-940-
585. Kompleksowa obs³uga firm, spó³ek,
zwrot VAT-u od materia³ów budowlanych,
rozliczanie zrealizowanych wniosków UE.

E7229-G
ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawozimy

do Urzêdu), zwrot Vat od materia³ów bu-
dowlanych. Biuro Rachunkowe „Fiskus” Za-
bobrze, Paderewskiego 2A (obok garbatego
mostka), 75/643-16-46; 601-38-98-96.

E7328-G
BIURO Rachunkowe- szeroki zakres

us³ug. Jelenia Góra- Cieplice, ul. Parkowa
12/2, tel. (75)64-67-789. F317-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

F363-G
SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca. Tanio!

Cieplice 535-909-565. F386-G
PO¯YCZKA Jelenia Góra, 503-196-763.
ZABOBRZE szybki kredyt gotówkowy,

784-362-732.
PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta.

Tel. 784-051-302.
SZYBKA po¿yczka, 792-926-156.F880-G
WYDZIER¯AWIÊ plac lub w pe³ni wy-

posa¿ony, ogródek gastronomiczny w cen-
trum Szklarskiej Porêby. Tel. 880-044-951.

F893-G

NIEMCY- zwrot podatku,
zameldowanie, odmeldowanie firmy- tanio,
75/64-74-008. F1170-G

PO¯YCZKI bez BIK, 509-687-816.
F1179-G

WARTA S.A maj¹tkowe i na ¿ycie.
Ubepieczamy wszystko. PrzyjdŸ ul.
Wolnoœci 66, zadzwoñ 75/76-49-787;
600-030-275. F1184-G

DOBRY kredyt. Doradztwo finansowe,
dojazd do klienta. Tel. 798-972-318.

F1200-G

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra, ul.
Pijarska 26; www.maritax.pl 757130921.

F321-K

OFERTA dla firm i pensjonatów
www.mscatering.pl F581-K

A¯ do 5000 z³ po¿yczki, szybko, na ja-
snych zasadach i bez zbêdnych formalno-
œci. Provident: 600400295; 7 dni w tygo-
dniu 7:00- 21:00. F584-K
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Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 10.00 

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

„Igrzyska śmierci” - USA, 2012, reż. 
Gary Ross, wyst. Jennifer Lawrence, 
Josh Hutcherson, Liam Hemsworth. 
Thriller s.f. 

Pierwsza część trylogii Suzanne 
Collins o mieszkańcach futurystycz-
nego państwa Panem zbudowanego 
na ruinach dawnej Ameryki Północnej. 
Raz w roku każdy z 12 dystryktów 
musi wystawić dwoje nastolatków 
na walkę w Głodowych Igrzyskach 

- turnieju na śmierć i życie transmi-
towanym na żywo przez telewizję. W 
przeciwieństwie do przeszkolonych 
zawodników, 16-letnia Katniss będzie 
zdana wyłącznie na własne instynkty.

„Hans Kloss. Stawka większa niż 
śmierć” - Polska, 2012, reż. Patryk 
Vega, wyst. Stanisław Mikulski, Emil 
Karewicz, Tomasz Kot, Piotr Adam-
czyk. Sensacja/wojenny. 

„Hans Kloss powraca, aby wyjaśnić 
jedną z największych tajemnic II wojny 
światowej. Nowe przygody agenta J-23 
rozgrywają się zarówno w czasie wojny, 
jak i kilkadziesiąt lat po jej zakończeniu...”

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA 
NORWIDA W JELENIEJ GÓRZE

31.03 godz. 19.00, 01.04 godz. 
17.00 „Wojna bajek” Duża Scena

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
27.03 godz. 17.30 „Wiedźma Haga-

zussa” Spektakl dla dorosłych, Zdrojowy 
Teatr Animacji, 31.03 godz. 16.00 „Leśne 
przygody Tymoteusza”, Zdrojowy Teatr 
Animacji

TEATR NASZ MICHAŁOWICE 
075/755-47-44 (obowiązuje telefo-
niczna rezerwacja miejsc)

27.03 godz. 19.00 Wieczór Mu-
zyczny z okazji  Międzynarodowego 
Dnia Teatru zaśpiewają: Jadwiga Kuta 
i Jacek Szreniawa. Wystąpi również 
Tadeusz Kuta.

29.03 godz. 19.00 „The Best OF”

JELENIA GÓRA 
GRAND 27.03-29.03 godz. 18.00, 

20.00 „I że Cię nie opuszczę” Australia/
Brazylia/Francja/Niemcy/USA

LOT 27.03-29.03 godz. 16.00, 
20.30 „Igrzyska śmierci” USA, 27.03-
29.03 godz. 18.30 „Hans Kloss. Staw-
ka większa niż śmierć” Polska. 

Krzyżówka nr 13
POZIOMO: 1. Mierzony w słojach, - 5. Zje mniej padliny, - 11. Pracuje przy autostra-

dzie, - 12. Wegetarianin się z nim nie brata, - 13. Decyduje o przyszłości emeryta, - 19. 
Płacą mu za donoszenie, - 22. Ma widoki na przyszłość, - 23. Wilkiem dla drugiego, - 24. 
Zawsze pójdzie w tango, - 27. Toruje w dużym mieście, - 34. Im wyższa, tym sprawie-
dliwsza?, - 35. Kręcona z małpami, - 36. Tchnie życie w kulturę, - 37. Ciągle lubi tańczyć.

PIONOWO: 1. Więcej niż podmycie, - 2. Znaczył z koniem, - 3. Trzyma z ramą, - 4. 
Na wadze szalała, - 6. Nisko mierzy na statku, - 7. Został na porębie, - 8. Wychylają 
się na płatach, - 9. Mknie z kopyta, - 10. Rad już nie rad, - 14. Należność za niezdol-
ność, - 15. Plama w akademii, - 16. Skwaszony alkohol, - 17. Władał dekretami, - 18. 
Rozwija się w filmie, - 19. Drewno z prądem, - 20. Wije się w ogrodzie, - 21. Harcował 
z szarfą, - 24. Obronne drzewce, - 25. Węszą w bucie, - 26. Włókna odporne na mole, 

- 28. Kopie w Madrycie, - 29. Topograficzna sytuacja, - 30. Kobieta staropolska, - 31. 
Numer jeden na ekranie, - 32. Przyjemność dla awanturnika, - 33. Niesie po górach.

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 
dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 11
ZIMA ODPŁYWA
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 11 nagrodę pieniężną w wysokości 50 

zł otrzymuje Sylwester Michalak z Lwówka Śl.
 

M
PP

Imię i nazwisko: Żaneta Marmon-Leśniak
Zajęcie: od 12 lat terapeuta w Poradni Profilaktyki i Terapii Uzależnień MONAR 

w Jeleniej Górze - kieruje poradnią od pięciu lat.
1.Mieszkam tu, bo: 
Dla mnie to powrót do korzeni. Wychowałam się na Górnym Śląsku, w mieście 

pięciu kopalń - Jastrzębiu Zdroju. Ale rodzina mojego ojca pochodzi z Lubawki. U 
dziadków spędzałam wakacje, tęskniłam za tymi stronami. Przypadek sprawił, że w 
wieku 22 lat spakowałam plecak i przeniosłam się do Lubawki, a później Jeleniej Góry. 
Mieszkam w Jeżowie. To miejsce, w którym powinnam być. 

2.Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
Przez całe dzieciństwo marzyłam o tym, aby w przyszłości pracować w szkole 

muzycznej. Do czasu, kiedy w liceum... zakochałam się. Zrezygnowałam wtedy 
ze szkoły muzycznej. Nie pomogły argumentacje rodziców i nauczycieli. Kiedy po 
roku chciałam wrócić, było za późno na karierę muzyka, czy nauczycielki muzyki. 
To była lekcja pokory. I nauczka, że nie warto rezygnować z pasji, celów w tak 
drastyczny sposób. 

3.Ten pierwszy raz:
Pierwsza wizyta na tzw. bajzlu, kiedy 12 lat temu Monar prowadził akcję wymiany 

igieł i strzykawek wsród czynnych narkomanów. Ze szczegółami zapamiętałam 
pokój, brązowy koc, kanapę, na której ktoś podawał sobie narkotyk. Wstrząsające 
wrażenie. Z prywatnych „pierwszych razów”... pierwsze kłamstwo. Miałam 16 lat, 
kiedy okłamałam rodziców i stopem z nowym kolegą - hipisem pojechałam na 
koncert do Brodnicy. Wtedy była to dla mnie wielka przygoda. Dziś wiem, miałam 
szczęście, że nic złego mnie nie spotkało. 

4.Przebój życia:
„Mercedes dancy” Janis Joplin. Przebój, który utożsamiam z sobą, bo oddaje to, 

jaka trochę jestem. 
5.Wkurza mnie:
Brak organizacji pracy. I kiedy mój ogród zarasta chwastami, a ja nie mam czasu, 

aby go wyplewić. 
6.W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez pracy, którą wykonuję zawodowo, i kontaktu z ziemią, pracy w ogrodzie. 
7.Gdybym dostała 100 tys. zł...
Pewnie wszystkich z rodziny sprawiedliwie bym obdzieliła: mamę, brata, siostrę. 

Mąż potrzebuje nowego samochodu. I nie martwiłabym się, jak uzbierać na wakacje. 
Byłoby fajnie zafundować urlop w Chorwacji nie tylko swojej rodzinie, ale i tym, z 
którymi chcielibyśmy jechać, a wstrzymuje ich brak kasy. 

8.Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłabym...
Już raz w tym kwestionariuszu ktoś wskazał na Leśniaka. To ja także stawiam 

na Leśniaka. 
9.Za późno na...
Na cudowne szaleństwa wczesnej młodości. I zostanie... zawodową piosenkarką. 

Śpiewałam kiedyś w chórkach, kapelach, ale niećwiczony głos marnieje. 
10.Ulubiona anegdota:
W nastoletnich czasach z przyjaciółkami wymyślałyśmy dowcipy - zagadki: „co to jest, 

zielone, owłosione i jeździ z góry na dół? Agrest w windzie”.                                        MPP 

Brawa dla:
Zgorzeleckiego starostwa, za sensowny 

pomysł na organizację tegorocznego Dnia 
Wagarowicza. Pierwszy dzień wiosny jest 
zwykle wyzwaniem dla szkół, z których nie-
pisana tradycja nakazuje uczniom uciekać. 
Placówki lepiej lub gorzej próbują sobie 
rodzić z problemem. W tym roku w zgorze-
leckim Centrum Sportowo-Rekreacyjnym 
zorganizowano koncert dla uczniów szkół 
ponadgimnazjalnych ze Zgorzelca i Bogatyni. 
Zamiast iść na wagary, można było obejrzeć 
i posłuchać występów kolegów artystów. 
A że zgorzeleckie dzieciaki naprawdę mają 
się czym pochwalić, przekonali się wszyscy, 
którzy nie wagarowali. 

(mat)
Mecenasów twórczości szkolnej, dzięki 

którym Powiatowe Stowarzyszenie Wspie-
rania Uzdolnionej Młodzieży mogło przygo-
tować kolejną edycję Zatargów z Teatrem. 
Szczególne podziękowania za życzliwość i 
zrozumienie adresowane są do: Lidii Geringer 
de Oedenberg, Dolnośląskiej Spółki Gazowni-

czej, spółki Eltur-Serwis, Kaufland Zgorzelec, 
burmistrza Pieńska, Hotelu Pawłowski, Stu-
dia Animacji Kultury „Szafa”, Aliny Tyc oraz 
Romana Szatona. 

(mat)
Wicemistrzyni świata MTB Majki Włosz-

czowskiej i hojnego darczyńcy z Dzierżoniowa, 
który podarowaną przez utytułowaną jelenio-
górzankę koszulkę sportową na kolarskiej gali 
wylicytował na 3,5 tysiąca złotych. Pieniądze 
przeznaczono na pomoc w leczeniu sześcio-
letniego Kacperka, który cierpi na dziecięce 
porażenie mózgowe, co wymaga ciągłej i 
kosztownej opieki medycznej.

(stob)
Od Stowarzyszenia Miłośników Ziemi 

Węglinieckiej dla organizatorów dyskoteki 
dinozaurów plus 35, Urzędu Gminy i Mia-
sta Węgliniec, dyrektorki domu kultury Izy 
Uśpieńskiej - Domagały, Marianny Gołąbek, 
Elżbiety Wajdy, Tomasza Garbarczyka 
i Marcina Bembenka i dla uczestników 
zabawy. Zebraną kwotę 1.130 złotych 
przekazano na konto depozytowe w UGiM 
dla osób poszkodowanych w pożarze 
wielorodzinnego budynku w Węglińcu. 
Pogorzelcom pomogli też parafianie z 
Ruszowa, Czerwonej Wody i z Węglińca 
oraz osoby prywatne. 

(stob) 

Mirosława Sochonia, Marcina Dąbrowskie-
go, młodych piłkarzy z węglinieckiego UKS-u, 
kucharek (ciepły posiłek) i dla zawodników 
wszystkich drużyn za przeprowadzenie I 
memoriału poświęconego pamięci Mateusza 
Wajdy w rocznicę Jego tragicznej śmierci i za 
udział w turnieju.

(stob)
Gwizdy dla...
Podpalaczy suchych traw na łąkach, 

pastwiskach i nieużytkach, w rowach i przy 
szlakach kolejowych. Z powodu bezmyślnych 
działań piromanów straż pożarna z Kamiennej 
Góry i z Jeleniej Góry musiała interweniować 
dziesiątki razy, m. in. w pobliżu ogródków 
działkowych i na terenie leśnictwa Lubawka. 
Rozpowszechnianiu się pożarów sprzyjały 
ciepłe dni i lekki wiatr. Niszczący przyrodę 
proceder jest też groźny dla ludzi i zwierząt. 
Te ostatnie często giną w ogniu.

(stob) 
Tych wszystkich kierowców, którzy piel-

grzymują swoimi samochodami do Sank-
tuarium Krzyża Świętego w Jeleniej Górze i 
pogrążeni w rozmyślaniach nad sprawami du-
chowymi zapominają, że rozjeżdżają cmentarz, 
który teraz jest parkiem. Przed niedzielną, wie-
czorną mszą świętą w Kościele Garnizonowym 
samochody parkowały nie tylko na placu przy 
świątyni, ale też w alejce prawie pod kaplicami. 

Gwizdy należą się też służbom i instytucjom, 
które tolerują ten stan rzeczy. Naszym zdaniem, 
szkoda pieniędzy na renowację kaplic. Nie 
lepiej wyrównać teren i zrobić tam dodatkowe 
miejsca parkingowe? W śródmieściu przyda-
dzą się, jak nic. Dla uczestników nabożeństw 
pierwsza godzina gratis.

GOK
Organizatorów dorocznej imprezy „Że-

romalia” w Zespole Szkół im. St. Żerom-
skiego w Jeleniej Górze. Każda z klas miała 
przygotować na tę okazję parodię serialu 
telewizyjnego. Uczniom wyznaczono seriale 
w drodze losowania. Jakież było zdziwienie 
młodzieży z klasy III gimnazjum, gdy w dniu 
imprezy okazało się, że zdyskwalifikowano 
ich scenariusz za wątek alkoholowy. Klasa 
wylosowała do parodii serial „Świat według 
Kiepskich”, w którym w zasadzie cała fabuła 
kręci się wokół tego tematu. Młodzi ludzie, 
którzy przygotowywali się do tego występu, 
poczuli się oszukani, i słusznie.

(nat)
Właścicieli byłego marketu Intermarche 

przy ul. Głowackiego w Jeleniej Górze. Bo po 
markecie śladu już nie ma, powstał w to miej-
sce inny, a na tablicach informacyjnych przy 
ul. Słowackiego i Głowackiego nieaktualne 
reklamy wprowadzają przechodniów w błąd.

(des) 
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Nie dementuj na siłę plotek - prawda 
sama się obroni, ale wnioski i konsekwen-
cje od winnych wyciągnij. Łap wiosenne 
okazje nie tylko w marketach.

Plany na wakacje wiąż z osobą, 
z którą spędzisz wielkanocny poniedzia-
łek, i zrób w końcu remanent w swoim 
życiu. Tej wiosny będziesz stawiać tylko 
właściwe kroki.

Stać Cię jeszcze na zmiany i to nie 
tylko w sensie finansowym. Wskaza-
ny jest duży optymizm, weryfikacja 
postanowień i oczyszczenie domowej 
atmosfery z niedomówień.

Chyba ostatnio zapomniałeś, jak miło 
można spędzać czas we dwoje. Ktoś od 
dawna liczy nie tylko na adorację z Two-
jej strony. Na płaszczyźnie zawodowej 
szukaj poparcia dla swoich racji. 

Przed Tobą dość trudny wybór, bo 
obie propozycje są bardzo kuszące. W 
takich sytuacjach najlepiej podpowiada 
serce, ale jeśli lubisz ryzyko, poradź się 
przyjaciela.

Dobra passa w miłości i małe wi-
doki na pieniądze, ale nie można mieć 
wszystkiego. Decyzje urlopowe przy-
pieczętuj do świąt - później możesz 
mieć zbyt dużo wątpliwości.

Bliska osoba potrzebuje motywa-
cji - pokaż, że Ci na niej zależy. Nie 
lekceważ drobnych dolegliwości 
zdrowotnych i przygotuj się na ważne 
finansowe decyzje.

Wszelkie Twoje obawy zostaną roz-
wiane jednym drobnym cięciem, musisz 
jednak pamiętać, aby przestrzegać 
ustalonych reguł gry - inaczej mogą 
być kłopoty.

Zdecyduj się wreszcie, niech zapanu-
je spokój. Dalsze kłótnie nie mają sensu, 
tym bardziej że nie leżą one w Twojej 
naturze. Nadal bardzo dobre prognozy 
towarzyskie.

  
Musisz bardziej panować nad swoimi 

emocjami, bo życie z Tobą zaczyna być 
dla innych uciążliwe. Może joga, może 
weekendowy wyjazd, może lepsza 
organizacja dnia? 

Wszystko dobre, co kończy się w 
porę. Dalsze przeciąganie tej znajomo-
ści mogłoby wpędzić Cię w poważne 
kłopoty. Powinieneś odwdzięczyć się 
osobie, która otworzyła Ci szerzej oczy.

W tym tygodniu dowiesz się o 
czymś, co bardzo Cię poruszy, a 
nawet zdenerwuje. Na szczęście 
wszystko wyjaśni się szybko. Ktoś 
spod znaku Wagi cierpliwie czeka na 
wiadomość od Ciebie.

(ep)

Honorata Magdeczko-Capote (aktorka Teatru Maska) i Lili

Obie niedużego wzrostu i podobnego temperamentu. W domu 
wiecznie w ruchu. Obie prowadzą też nieustanny dialog. 

Lili ma 6 lat. Włoszka z urodzenia! Z drugiego końca Europy 
przywiozła ją przyjaciółka aktorki, gdy puchate maleństwo o lisim 
pyszczku miało dwa miesiące. Tak naprawdę miała być w domu tylko 
przejazdem i trafi ć do innych ludzi. Ale została na zawsze. Honorata 
spojrzała jej na nią i w jednej chwili zakrzyknęła: Prawdziwa Lili! I 
tak zostało. O psim losie przesądziła córka aktorki Karolina, która 
stanowczo stwierdziła, że już jej nie oddadzą. To był początkowo 
jej psiak. Ale później młoda dama wyjechała na studia, a Lili zosta-
ła z mamą i natychmiast zaczęła przejmować jej nawyki. Wkrótce 
okazało się, że też jest urodzoną aktorką. Pani zabrała ją raz do 
przedszkola na zajęcia edukacyjne dla dzieci, żeby poopowiadać 
o zwierzętach. 

- Lili zrobiła prawdziwy show! Popisywała się przed maluchami jak 
na zamówienie. Nie wiedziałam, że stać ją na coś takiego - wspo-
mina Honorata. 

Lili zdaniem swojej pani ma nie tylko lisią urodę, ale i podobny 
spryt i inteligencję. Na spacerach patrzy na latające ptaki i samoloty. 
I nieustanie zastyga w charakterystycznej stójce na dwóch łapach. 
Jej najlepszym przyjacielem jest kot Milo z zabobrzańskiego po-
dwórka. Chodzi z nią łapa w łapę na długie spacery i znacznie lepiej 
trzyma się nogi opiekuna niż pies. Zdaniem domowników Milo kocha 
się w Lili, a jej to bardzo odpowiada. 

Daniel Antosik

Wójt gminy wiejskiej 
Zgorze lec Kazimierz 
Janik przyjechał na 
mecz A klasy w pił-
ce nożnej w Łago-
wie na pięknym, potężnym 
motocyklu, ubrany, jak 
harleyowiec, na czarno, 
z chustą na szyi. Wyglą-
dał tak efektownie i nie-
codziennie, że wzbudził 
spore zainteresowa-
nie kibiców. Mieszkańcy 
mogą cieszyć się z ta-
kiego hobby wójta, bo 
ma dodatkowy powód, 
by zadbać o świetny 
stan nawierzchni 
dróg w gminie. 
Po dz iurach 
taką maszyną 
lepiej nie 
jeździć. (1)

Jeleniogórzanin, 64-letni Ireneusz Łada 
to szachowy ambasador miasta, wielokrotny 
mistrz Polski weteranów i zawodnik europej-
skich turniejów. Wśród wielu sukcesów są 
nawet zwycięstwa nad szachistami światowej 
sławy. Pan Irek grać w królewską grę uczy 
przedszkolaki. I kończy pisać pracę habilitacyj-
ną z...teologii. O jeleniogórskich jezuitach. (5)

Nie tylko woda to jego żywioł. Być może 
sam o tym nie wiedział, ale... arena cyr-
kowa także. Jacek Falkenberg, właściciel 
znanej jeleniogórskiej szkółki pływackiej 

„Delfin” i działacz dolnośląskiego WOPR-u, 
przygodę z cyrkiem zaczął w ubiegły 
piątek. Cyrk „Arlekin” przyjechał ze swoim 
programem do Jeleniej Góry i w czasie wy-
stępu clowna pan Jacek pokazał też swoje 
umiejętności: połykanie kulek winogron 
oraz nabijanie lecącej kapusty na ostry 
przedmiot. Publiczność biła brawo. (6)

Kilkanaście lat temu Jarek Rola stracił 
nogi po porażeniu prądem, jednak jako 
osoba niepełnosprawna nie zrezygnował 
ze sportowych wyczynów. W 2008 roku 
własnoręcznie skonstruowanym rowerem 
Jarek prawie wjechał na najwyższy szczyt 
Afryki, słynne Kilimandżaro. Zabrakło nie-
spełna 900 metrów. Teraz zdeterminowany 
w dążeniu do celu mieszkaniec Karpacza 
planuje spróbować raz jeszcze. Trzymamy 

kciuki za powodzenie wy-
prawy. (5) 

Gdyby jakiś bywalec imprez rozryw-
kowych w Karpaczu zawitał na sesję 
rady miasta, mógłby się zdziwić, że to 
gremium potrzebuje opieki ochroniarza. 
Tobiasz Frytz (na zdjęciu z prawej) w sali, 
gdzie zbierają się rajcy, pracuje jednak 
jako radny, a nie jako ochroniarz. Co nie 
znaczy, że w razie potrzeby nie mógłby 
wykorzystać swoich siłowych umiejętno-
ści. Z pomocą postawnego goprowca 

Radosława Jęcka (z lewej) z pew-
nością poradziłby sobie z zaprowa-

dzeniem po-
rządku. (1)

D
. A

N
TO

S
IK

Mirosława Dzi-
ka od niedawna 

zas tępu je  w 
urzędowaniu 

prezydenta 
M a r c i n a 
Zawiłę. W 
j e j  kom-

petencjach 
znajduje się 
działka kul-
t u r y.  N i c 
d z i w n e g o , 
że odwiedziła 

Galerię Sztuki 
BWA. A tam 

czekała na 
wicepre-
zydent.. . 
n i e s p o -
dz i anka 
z tektury 
Zbyszka 
S z u m -
s k i e g o . 
(3) 

prawy. (5) 

Mirosława Dzi-
ka od niedawna 

zas tępu je  w 
urzędowaniu 

prezydenta 
M a r c i n a 

petencjach 
znajduje się 
działka kul-
t u r y.  N i c 
d z i w n e g o , 
że odwiedziła 

Galerię Sztuki 
BWA. A tam 

Wójt gminy wiejskiej 
Zgorze lec Kazimierz 

przyjechał na 
mecz A klasy w pił-
ce nożnej w Łago-
wie na pięknym, potężnym 
motocyklu, ubrany, jak 
harleyowiec, na czarno, 
z chustą na szyi. Wyglą-
dał tak efektownie i nie-
codziennie, że wzbudził 
spore zainteresowa-
nie kibiców. Mieszkańcy 
mogą cieszyć się z ta-
kiego hobby wójta, bo 
ma dodatkowy powód, 
by zadbać o świetny 
stan nawierzchni 
dróg w gminie. 
Po dz iurach 
taką maszyną 
lepiej nie 
jeździć. (1)

Radosława Jęcka (z lewej) z pew-
nością poradziłby sobie z zaprowa-

dzeniem po-
rządku. (1)

Na co dzień niewiele wspólnego ma z muzyką. 
Nie gra też na żadnym instrumencie. W telewizji i 
w prasie znakomicie popularyzuje kulturę języka i 
wiedzę o poprawnej polszczyźnie. To profesor Jan 
Miodek. Jest obdarzony ładnym głosem, ale 
w roli piosenkarza na estradzie pojawia się 
niezwykle rzadko. W sobotni wieczór w jele-
niogórskiej Filharmonii ceniony językoznaw-
ca wykonał dwa przeboje. Najpierw amery-
kański szlagier z własnym tłumaczeniem 
tekstu, potem hit Wojciecha Gąsowskiego o 
prywatkach. Interpretacja tego ostatniego tak przypadła publiczności 
charytatywnego koncertu do gustu, że profesor Miodek bisował. 
Sala też śpiewała, co niektórzy nawet tańczyli na scenie i obok niej. 
Jak nam zdradził, na następny koncert tego typu już wybrał nowe 

utwory z radiowej listy przebojów i z filmów. (5)

Na co dzień niewiele wspólnego ma z muzyką. 
Nie gra też na żadnym instrumencie. W telewizji i 
w prasie znakomicie popularyzuje kulturę języka i 
wiedzę o poprawnej polszczyźnie. To profesor Jan 

 Jest obdarzony ładnym głosem, ale 

utwory z radiowej listy przebojów i z filmów. (5)
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